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Nowe dowodu doftref woli Polshfi
w o b e c  GoSansba.

C z y ż h y  w  g d a ń s h u  z a c z y n a ł o  s i ę  o t r z e ź w i e n i e ?
(Oryginalna korespondencja „Ilustrowanego Kuryera Codziennegou).

G dańsk , 31 l ip c a .  

Kiedy po  o s t a tn i c h  w y b o r a c h  d o  s e jm u  g d a ń -  
o p rz y s z e d ł  d o  w ł a d z y  w  G d a ń s k u  s e n a t ,  

oparty n a  koalicji s tro n n ic tw  lew icow o-cen-
trowych, o p in ja  p u b l i c z n a  p o l s k a  o c z e k iw a ła

zasadniczego  zw ro tu  w polityce Gdańska w 
stosunku do Polski, a mianowicie zan ie ch an ia  
an typo lsk ich  m etod d aw nych  senatów  nacjo-

Tem większą była n iespodzianka, gdy w 
kilka miesięcy po objęciu władzy przez nową 
koalicję do wiadomości, opinji publicznej w

nalistycznych i zainicjowania polityki ścisłej Polsce coraz częściej zaczęły przenikać wfado- 
w spó łp racy  n a  polu  gospodarczem . ^  I m o ś c i,  o b ru ta ln y ch  szy k an ach  s to s o w a n y c h

ł P J C l E  M
u znanych  za najlepsze

esirzy‘ogolenia
0 8»trn u: K ra M . oi. Zwierzyniecka L 15.

:Do o d stą p ie n ia !;
Kancelaria adw okacka]
d obrze p ro sp e ru jącą  —  w  m ieśc ie  p row incjo- 
n a ln e m , w ra z  z  lo k a lem , u rz ą d z e n ie m  k a n -  
c e la ry jn em  i p o m iesz k an iem . —  Z g łoszen ia  
pod „ S zy b k a  d ecy z ja"  do A dm in . K u rje ra . 
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G d a ń s k
Holzm arkt Nr. 11.

JEDYNA POLSKA 
K A W I A R N I A

S o p o t y
N o r d s f r .  N r .  1 1 .
(vis-a-vis Kasinohotelu).

I I„EUTE
ŚN IA D A N IE: K aw a, 2 ja jk a  z b u łeczk am i i m a ­
s łe m  1 guld. 10 Pf. Z im n y  bu fe t, p ieczyw o i k aw a  

w a rsz a w sk a , zs iad łe  m leko  z  k a rto flam i.
W  S o p o tach  k o n ce rt w  ogrodzie.

Dla wycieczek z kraju ceny specjalne.
3577k W laśc ię ie l W. N apierała.

w  G dańsku  przez różne czynniki w stosunku 
do obywateli polskich.

Pod wpływem tych wiadomości zaczęło się 
w Polsce ugruntowywać przekonanie, że i obe­
cn y  sen a t n ie  d ąży  do porozum ien ia , że gło­
szone przez nacjonalistów niemieckich hasła 
w alk i O po lsk im  „E rb fe indem " w dalszym cią­
gu stanowią w y ty czn e  d la  gdańsk ich  w ład ­
ców.

Przyjrzyjmy się raz jeszcze położeniu.
Obecny senat gdański składa się z przed­

s taw ic ie li socjalistów , dem okratów  i cen trum  
kato lickiego, a więc partji, które szły do wy­
borów pod hasłem porozum ienie  z Po lską i 
które na skutek tego odniosły przy wyborach 
zupełne zw ycięstw o. Było to dowodem, że spo­
łeczeństw o  gdańskie w swej większości do te­
go porozumienia dąży, że zrozum iało  ono sw ą 
za leżność  gospodarczą od Polski i korzyści, ja­
kie Gdańsk ze swego przyłączenia do polskie­
go organizmu gospodarczego w przyszłości 
ciągnąć może i ciągnąć będzie. To też kiedy 
prezydent senatu, p. S am m , w swej moiwae 
programowej dał wyraz gotow ości G dańska  
do ścisłe j w spó łp racy  z Polską, to dał on je­
dynie wyraz tendencjom większości społeczeń­
s tw a  gdańskiego i senatorów  p a r la m e n ta r­
n y ch . (Senat składa się z 14 senatorów parla­
mentarnych i 8 „senatorów głównych" t. j. u - 
rzędndczych.)

W konsekwencji tego stanu rzeczy przystą­
pił Gdańsk do rokow ań z rządem  polskim , któ­
re objęły szereg kwestyj spornych, przez da­
wne senaty nacjonalistyczne św iadom ie zab a - 
gń ionych . Rokowania te postępowały szybko 
naprzód ,dając tem samem podstawę do na­
dziei, iż w sto sunkach  po lsko-gdańsk ich  z acz ­
n ie  się ro w a  e ra , era gospodarczej współ­
pracy.

P o m y ś ln y  postęp rokowań wywołał jednak 
silny niepokój w  ko łach  n ac jo n a lis tó w  g d ań ­
skich , a również w kołach n ac jona lis tów  nie­
m ieckich  w R zeszy . Pod ich wpływem s z e re g  
znanych agitatorów nacjonalistycznych nie­
mieckich, jak M ah rau n , Rosstach i i n n i ,  roz­
winął w Gdańsku s z e r o k ą  propagandę, dążąc 
do za tru c ia  a tm o s f e r y  i d o  p r z e s z k o d z e n i a  w 
ten sposób z a c z y n a ją c e j  się współpracy pot

“ S S S S L . W - .  -
senatu, r e k r u tu j ą c y  się p r a w ie  w y łą c z n ie  ze 
sfer n a c jo n a l i s ty c z n y c h  i obawiających się, ze
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skutkiem przyjścia do władzy czynników le­
wicowych s tracą  sw e in tra tn e  posady,

P r a s a  g d a ń s k a  z a c z ę ła  umieszczać artyku­
ł y ,  w  k tó r y c h  s t a r a ł a  s ię  społeczeństwu gdań­
skiemu w m ó w ić , ż e  P olska po rozum ien ia  z  
G dańsk iem  n ie  chce i że  za in ic jo w an a  p o lity ­
ka  porozumienia s k a z a n ą  je s t  wobec tego n a  
niepow odzenie.

U rzędn icy  gdańscy  w ytoczy li p rzed  sądem  
gdańskim  proces senatow i, zarzucając mu, że 
z ła m a ł przepisy konsty tucji, wydając ustawę
0  reform ie uposażen ia  urzędn ików .

O rganizacje m ilita ry sty czn e , jak S tah lhe lm ,
J u n g d e u ts c h e r  O rdern, Wehrwolf i t d . ,  roz­
w in ę ły  gorączkową akcję  w śród  gdańsk iej 
młodzieży, b y  ją  p o z y s k a ć  dla swej nacjona­
l i s ty c z n e j ,  a n ty p o ls k ie j  polityki

Pod w p ły w e m  te j a k c j i  ogarnęła pewne ko­
ła s p o łe c z e ń s tw a  gdańskiego z powrotem ia la  
nac jona lizm u , f a la  ślepej n ien aw iśc i w  sto su n ­
k u  do Polski. W y r a z e m  tego były wspomnia­
ne w y ż e j  b ru ta ln e  szykany , stosow ane w obec 
polsk ich  obyw ateli.

W ię k s z o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  gdańskiego zacho­
wała się  j e d n a k  w  s to s u n k u  do akcji nacjona­
l i s t ó w  opornie, a  n a w e t  po tęp iła  ją .

D z ię k i t e m u  s e n a t  g d a ń s k i  u z y s k a ł  możność 
kon ty n u o w an ia  sw ej po lityk i po rozum ien ia  i  
rokow ań  z rządem  Polski.

W  c ią g u  o s t a tn i c h  dni zostały zakończone 
rokow an ia  w trzech  n iezm iern ie  w a ż n y c h  
k w estjach  spornych , które dotychczas współ­
ż y c ie  p o ls k o - g d a ń s k ie  utrudniały, a mianowi­
cie: w  sp raw ie  u n ifik ac ji ta ry !  ko lejow ych  i  
p rzep isów  kolejow ych n a  terenie gospodar­
czym p o ls k o - g d a ń s k im  w  s p r a w ie  W esterp la tte
1 w s p r a w ie  port d a ttache .

U nifikacja  ta ry f kofejow ych um ożliw i G dań ­
skow i ściągn ięc ia  do portn  gdańskiego ekspor­
tu  z U krainy , oraz z  C zechosłow acji, przyczy­
ni s ię  w ię c  te m  s a m e m  d o  dalszego rozw oju  
gdańskiego życ ia  gospodarczego. Do tego sa­
m e g o  c e lu  d ą ż y  u k ład  w  sp raw ie  W este rp la tte , 
w k tó r y m  r z ą d  polskii u d z i e l a  Gdańskowi p ra ­
w a  do k o rzy s tan ia  z  b asen u  n a  W esterp la tte  
d la  celów  h an d lo w y ch  w czasach, gdy b asen  
te n  n ie  jest u ży w an y  n a  p rze ład u n ek  a m u n i­
cji. W  s p r a w ie  port d‘a tta ch e  natomiast senat 
g d a ń s k i  cofa swój pro test przeciw ko u ż y w a n iu  
p o rtu  gdańskiego przez polskie okręty  w ojen­
ne.

P o m y ś ln y  w y n i k  r o k o w a ń  polsko-gdańskich 
W t y c h  3 - c h  s p r a w a c h  s p o r n y c h  d a je  podsta­
wę d o  n a d a ie j i ,  ż e  ddeia współpracy gospodar­
czej,.^ k tó r ą  w  s to s u n k u  do Gdańska wypo­
w i a d a ł y  s ię  w szystk ie  rząd y  polskie, znalazła 
w  G d a ń s k u ,  m im o  w ro g ie j  a k c j i  g d a ń s k ic h  i  
n i e m ie c k ic h  n a c jo n a l i s tó w ,  p ew ne  zrozum ie­
n ie .

Pomyślna w s p ó łp r a c a  polsko-gdańska, a  w  
k o n s e k w e n c j i  je j r o z w ó j  gospodarczy W. Mia­
s t a ,  w y m a g a ją  j e d n a k  atm osfery  w zajem nego 
z a u fa n ia , a  w ię c  u s ta n ia  ty c h  in cy d en tó w  n a
t e r e n i e  W . M ia s ta ,  k tó r e  tę  a tm o s f e r ę  z a tru ­
w a ły . J e ż e l i  s e n a t  g d a ń s k i  i trzeźwe czynniki 
g d a ń s k ie  p o t r a f i ą  ukrócić  w y b ry k i gdańsk ich  
nacjona lis tów , to  moment podpisani^ tych 
trzech u m ó w  p o ls k o - g d a ń s k ic h  może się stać 
w  s t o s u n k a c h  p o l s k o - g d a ń s k ic h  m om entem  
zw ro tn y m .

Tebe,

Ziółka ortretuune
G e s s n e ra j

a p t e k a  w  W a rsz a w ie
Przy ar retyzmie, sklerozie, zwapnieniu na'

f złej przemianie materji. 3549'

R e g a ł y  w  T r o k a c h .

Na historycznym jeziorze, okalającym zamek trocki Wiibotda, odbyły.,się regaty, urządzone 
przez wileński oddział Ligi morskiej i rzeezbej prży współudziale £2 baonu K. O. P. Fotograf ja

przedstawia fragment.. z regat. ' - "

11Wojna poza prawemi i

czyli międzynarodowa komedja w trzech aktach 
panów: Monroe’go i De Locarna.

(Od własnego spraw ozdaw cy nłe-łeatralnego
P a k t  K elloga, „ p o tęp ia jący  w o jn ę" , będzie  

podpisany w P aryżu  27 sierpnia.
N ik t ro z są d n y  nie sprzeciw ia się tem u p a­

ktowi, k tó ry  je s t m anifestacją antyw ojenną.
N ik t je d n a k  trzeźw o  m y ślą c y  n ie  m o że  u w a ­
żać  p a k tu  K elloga z a  g ra n ito w ą  nwaraniGngw arancję
pokoju.

N asz  p o lity c z n y  k o re sp o n d e n t p a ry sk i , p . 
K az im ierz  Smogorzewski, d a je  w  sz k icu  z a ­
p ra w io n y m  o s trą  s a ty rą  w y ra z  n as tro jo m , 
jak ie  w y w o łu je  z n a n a  C z y te ln ik o m  n a s z y m  

I ze  se tek  te leg ram ó w  historja paktu „przeciw 
wojnie".

G łó w n y m i b o h a te ra m i tego sz k ic u  p o lity -  
c z n o -sa ty ry czn eg o  s ą  p o s ta c ie  sy m b o liczn e : 
P_. Monroe (a lu z ją  do a m e ry k a ń sk ie j d o k try n y )' 
„A m ery k a  d la  A m ery k an ó w " i p. D e Łooarno 
(sy m b o l eu ropejsk ie j p o li ty k i  p aey fis ty ezn o - 

tt" p ow ojennej) -r-  a  reży S efam i p , F ra n k  KąUog
4 ,;i.;A rysjlydes..B rjai»d .4w f,vB «< |,-^  . ta śy w  irm is-. i

i ' • ( ’ *-• •••'-. 'P a r y ż ,  30 lipca .
A więc dnia 27 sierpnia w Paryżu zagramy 

będzie akt trzeci i ostatni znanej już komedji 
„W o jn a  poza  p raw em " . Jej autorstwo należy 
przypisać współpracy pp. M onroe‘go i  de Lo­
c a rn a .

P ie r w s z y  jes t A m erykan inem  w  c iągu  ty ­
godnia za rab ia jący m  p ien iądze , a  w  n iedzie lę  
c zy ta jący m  B iblję i  śp iew ającym  chó rem  z 
dom ow nikam i pobożne h y m n y .

Drugi — to „E uropejczyk" o d o ić  z lo io n e f 
s tru k tu rze  duchow ej: dobroć ętale walczy w 
jeg sercu ze złośliwością, lojalność z przewro­
tnością, a miłość z nienawiścią,.. W rezultacie 
jest to jegom ość dość n ieo b licza ln y . Nie pi­
szemy tego po to, aby specjalnie wywyższać 
Mistera Monroe: ten ostatni Biblję czyta, ale 
doskonale potrafi swego bliźniego „wystry­
chnąć na dudka", udając przytem, że nie ro­
zumie o co chodzi.

Ze współpracy tak różnych duchowo auto­
rów musiało powstać dzieło dziw aczne, kle 
zbudow ane. Naturalnie, sekretarze d w u  auto­

rów i  główni reżyserowie-sztuki, pp. F ra n k  B. 
Kellog i A rystydes B rian d , robili co mogli, 
aby akcja rozwijała'się-logicznie. .Wzięli na­
wet na siebie misję grania głównych ról.

Akt pierwszy jest rozwlekłym djaloglem; 
w akcie drugim — scena się zaludnia i akcja 
postępuje żywiej; akt trzeci wypadnie pra­
wdopodobnie bardzo efektownie, ale będzie 
krótki; z góry zresztą wiemy, jak się to 
wszystko skończy.

Spróbujmy teraz streścić całą komedję.

Prolog.
(Rzecz się dzieje w obszernym gabinecie 

francuskiego ministra spraw zagranicznych, 
dnia 4  kwietnia 1327 roku-Z okazji-dziesię- 
cióleeia wypowiedzenia wojny^heihćóm* prżez 
Stany Zjednoczone, p. Briand przyjmuje dzien­
nikarzy amerykańskich).

B rla a d : Moi panowie, musimy razem roz­
prószyć złe wrażenie spowodowane po tamtej 
stronie Oceanu, przez odłożenie ratyfikacji 
układu w sprawie długów francuskich...

Jadra, z  d z ien n ik a rzy : Niech pan oświadczy, 
źe Francja gotowa jest podpisać traktat sta­
wiający wojnę poza prawem (to outlaw war), 
Moi rodacy lubują się w tego rodzaju ha­
słach...

(P. Briand zamyśla się głęboko. Dzienni­
karze wychodzą. Po chwili p. Briand dzwoni 
na szefa gabinetu. Wchodzi szef gabinetu).

B ria n d : Mam świetny pomysł. Clemenceau 
nie zdołał stworzyć pomiędzy Francją a Sta­
nami Zjednoczonemi „specjalnego węzła", 
któryby uczynił z nas pośrednika pomiędzy 
Europą a Ameryką. Ja to uczynię!_

Szaf g ab in e tu  (niedowierzająco): Dosko­
nale*,

Akt pierwszy.
(Scena przedstawia Atlantyk. Czasami prze­

suwa się cicho wielki parowiec. Po jednej1 
stronie wieża Eifla, a po drugiej nowojorskie 
.drapacze chmur". Na scenie nikogo. Dialog 
się toczy przez megafony).

B ria n d  (28 czerwca 1927): Proponuję, aby 
Francja i Stany Zjednoczone zawarły traktat 
potępiający uroczyście wojnę i oświadczający, 
iż dwa nasze kraje nigdy się do niej nie ucie- 
kną, jako do instrumentu ich polityki naro­
dowej.

(Długie milczenie. Od czasu do czasu w 
megafonie amerykańsikim słychać zgiełk ja­
kiś. Stłumione głosy amerykańskich pastorów 
i profesorów prawa międzynarodowego: „Od­
powiedzże pan, odpowiedz!").

K ellog (28 grudnia): Doskonała myśl, ale 
zamiast traktatu franeusko-amerykańskiego, 
lepiej podpiszmy traktat wielostronny.

B ria n d  (5 stycznia 1928): Podpiszmy we 
dwójkę traktat potępiający wszelką wojnę na­
pastniczą, a potem traktat ten przedłożymy 
innym narodom.

K ellog (11 stycznia): Skoro mamy potem 
się zwracać do innych, to poco zaraz podpi­
sywać we dwójkę? A następnie mówi pan te­
raz tylko o „wojnie napastniczej"; skoro 
przedtem mówił pan o potępieniu „wojny jako 
instrumentu polityki narodowej"? Proponuję, 
aby pierwszy projekt francuski uznać za pod­
stawę dyskusji i zaraz rozciągnąć ją na W, 
Brytanję, Japonję, Niemcy i Włochy.

B ria n d  (21 stycznia): Kiedy myślałem o 
traktacie między nami we dwójkę, mogłem 
mówić o potępieniu wojny jako instrumentu 
polityki narodowej, bo jestem przekoany, że 
do takiej wojny nigdy między nami nie doj­
dzie. Ale skoro pan chce traktatu wielostron­
nego, to Francja nie może sobie wiązać rąk, 
bo jej zobowiązania międzynarodowe każą 
jej iść na pomoc napadniętym.

K ellog <27 lutego): Doprawdy nie rozumiem. 
Albo zobowiązania Francji nie pozwalają jej 
na zawieranie traktatów potępiających wojnę, 
albo pozwalają. Jeśli nie, to jak pan mógł mi 
podpisanie takiego traktatu proponować? Je­
śli tak, to dlaczego dziś pan się na moją pro­
pozycję nie zgadza?

B ria n d  (80 marca): Zbadawszy ponowni® 
całą sprawę, zgadzam się na pański traktat 
wielostronny, ale pod czterema warunkami:; 
1) Muszą go jednocześnie podpisać, poza wy- 
liczonemi przez pana mocarstwami, także 
państwa narażone na możliwość poważnych 
zatargów z jednym z kontrahentów; 2) jeżeli 
jedno z podpisujących państw traktat naru­
szy, to pozostałe odzyskują automatyczni® 
swobodę działania; 3) wyrzeczenie się wojny 
nie wyklucza prawa kontrahentów uzasadnio­
nej obrony; 4) traktat wielostronny w niczem 

, ńieumnięjsęa. poprzednich zobowiązań ukła­
dających się stron. . 31

Akt drugi.
(Scena przedstawia gabinet p. Franka Kel- 

log‘a w Waszyngtonie. Dwu sekretarzy i dwie 
maszynistki).

Kellog (13  kwietnia) dyktuje: Do rządów 
W. Brytanii, Niemiec, Włoch i Japonji: „Za- 
wrzyjeie z nami i z Francją traktat orzeka­
jący, że wszyscy potępiamy uciekanie się do 
wojny dla załatwiania sporów międzynarodo­
wych i  wyrzekamy się jej jako narzędzia po­
lityki narodowej; dalej, że wszystkie nasz® 
ewentualne spory załatwiać będziemy środka­
mi pokojowymi... (Jeden z sekretarzy odczy­
tuje kontr-projekt B ria n d 'a  z  21 kwietnia, 
którego art. 1 -szy mówi o prawie kontrahen­
tów do „uzasadnionej obrony w ramach ist­
niejących traktatów"). ...Wprawdzie Francja 
proponuje inne sformułowanie traktatu i za­
proszenie do podpisu innych jeszcze państw, 
ale ja nie widzę potrzeby zmieniać mego .pro­
jektu, a przecież po jego podpisaniu każdy 
kraj będzie mógł doń przystąpić"...

(Inny sekretarz odczytuje nadeszłe odpo­
wiedzi)!

Qti.ialisie jlażujfliez plaży
'(Korespondencja w łasna „U. Kuryera Codz”),

Zakopane, w lipcu. 
T w ie rd z ą  u c z e n i, że sposób życia 1 zwyczaje 

lu d z k ie , u r a b ia ją  się, stosownie do geograficzne­
go p o ło ż e n ia  i k l im a tu . Z a ra z  udowodnię na ży­
w y m  p rz y k ła d z ie , że t a k  nie je s t .  Zakopane leży 
n a k o n ty n e n c ie ,  d a le k o  o d  m o rz a , a jednak „pla-
ale6 pła ;uje"Wneg° c/'asu iuz „weranduje",

r a h v T n ± ^ r  w PTawd zie  t a k ie j  wody, któ- 
ty c k i  w ? k u te k ° l tW ° 7;ęS01 ?a8 tdPW o ce a n  A tla n -  
de rzekłszy ntii - 1 brŁeeu> nawet praw-
m a  sw ob , i tn  k u P y  p ia s k u , a  p rz e c ie ż

\  t0  . n 'c ,]edną, a le  n ie z lic z o n a  ilość

tro sb k ę  zaśw iec i, zk raz  z a lu d n ia  i® A le  
w s z y s tk ie , o k o lic z n e  p laże . K a ż d y  p e n s j o n W l
k a ż d a  ro d z in a  m a ta k ie  u p a trz o n e  m ie jsc e , k tó ­
r e  ra z  z a ją w sz y , u w a ż a  ju ż  za  sw o je  i g o to w e  
j e  b ro n ie  p rz e d  o b cy m  n a je ź d ź c ą .

B a rd z o  m a lo w n iczo  s ię  p r z e d s ta w ia  w id o k  t a ­
kiej „ p la ż u ją c e j"  ro d z in y . U d e rz a  b a rw n o ść  i 
r o z m a ito ś ć  k o s tju n ió w . M am a, j a k o  o so b a  g o ­
dna i p a t r z ą c a  p o w a ż n ie  na św ia t, j e s t  te ż  n a jp o ­
ważniej u b ra n a . M a b o w iem  n a  sobie c a ł ą 'ko­
szulę, ale nie ż a d n a  t a k ą  m o d n ą  kom binację, co 
to niewiadomo, gdzie się zapina 1 do czego Wła­
ściwie służy, ale' t a k ą  prawdziwą, dostojną ko­
szulę dawnego ty p u , z białego płótna, sięgającą 
do pięt.

goło i nie ma nawet o 00 utrzeć noce.
Oto źródła zakopiańskich rozkoszy, zdawałoby 

się, nowo odkryte, choć przecież składają się na 
nie 3 od wieków istniejące pierwiastki: słońce, 
trawa i... negliż.

Inną zmów, już więcej skomplikowaną nowo­
ścią, jest „zautomobilizowany“ góral. Do tego 
potrzeba już maszyny. Siedzi sobie tedy taki gó-
rai-szofer przy kierownicy z tą samą fantazją, 
jak na swym dawnym, birmańskim koźle, ma 
na sobie dawne „cyfrowane portki", serdak I
kapelusz z muszelkami; pokrzykuje nawet z darw 
nego przyzwyczajenia na skrętach: „hejt, hejtl" 
i „wiśt, wlśtl", lub, jeśli mu motor nie dopisuje, 
krzyknie sobie: „wiooo siwy!".

Ruch samochodów wzrósł w Zakopanem wprost 
niesamowicie. Możnaby się nieraz, zapytać, po co 
u lichą szasta sie tyle samoohdów tam i sam 
beż żadnej potrzeby? Wtajemniczeni tylko wie­
dzą, że jest w tem pewien specyficzny rodzaj 
Sportu, sportu niejako familijnego. Oto przyjeż­
dża tata z Sosnowca lub z Częstochowy na fir­
mowej „Tatra", by odwiedzić swą rodzinę, miesz­
kającą w Zakopanem w pensjonacie „Pod Dży- 

W '" '’ "

Tata. że to „tata jest wygodny i nie lubi ..krę- 
pacji“‘‘, n ie m a  już koszuli, za.to zatrzymał spo­
dnie i dla wszelkiego . bezpieczeństwa... szelki.

k im  W irch ean " .
S k o ro  ty lk o  u k a ż e  się  „w ó z  z n a jo m y  n a  p r z e ­

d z ie " , w s z y s tk o  00 ż y je , w y la tu je  z w ie lk im  
K rzy k iem  n a  u lic ę : „ T a to , a c h , t a to  n a s z  jednie* '!
l a b o  W V«UA.rla m U o ™ A„A. T X « . , .

T ~ .. - m h s ta ły  p a r tn e r  o d  ten n if la ,
’£ , a  A. 1 w re sz c ie  I z y d o re k  (o b o k  sz o fe ra ) .
,  J  . * ty™  ła d u n k ie m  Z a k o p a n e
tM fl l -Z p o w ro te m  fl w n r a r w  -------

d 7 a  r a z y- w ra e a  i z m ie n iw sz y  
d a lsz ą -  tu r ę  g o śc i p e n s jo n a tu

ale faimlłja 1 goścde pensjonatowi przejechali się 
„kawałyk".

Ten kurz na drogach zakopiańskich, to już nie 
kurz, ale fosgen. Walczy z mim wprawdzie jakiś 
„Miejski zakład czyszczenia miasta". Lecz pra­
ca jego jest syzyfowa. Zanim taki zautomobili­
zowany beczkowóz (ozy może beozko-car?) doje- 
dzie do końca Krupówek, słońce na drugim koń­
cu już wysuszyło zwilżoną ulicę do suchego ka­
myczka.

Dlatego też urządza się w Zakopanem według 
„urozmaiconego" progTamu (dziś zbiórka, jutro
izbiórka, pojutrze zbiórka i t. d.) i  zw. „Tydzień

„  „ f . . .  7 1 .  .  £ i  r\ # • ■przeciwgruźliczy". O iron jo!
Kto nie ma samochodu i chodzi piechotą, nie

ma gdzie usiąść, bo wszystkie ławki zajęte przez
—  !  /j j  i Ł  -“ł  • -I t r -miejscowych i ,,sezonowych" dziadów. Opowia­
dał mi jeden potulny urzędniczyna IX rangi, 
nieco skromnie ubrany, że  g d y  s ia d ł  so b ie  raz 
oło takiego dziadka, ten wypędził go: „A pó- 

dzies stąd — wołał za n im . —  B ę d z ie  mi tu psia 
mać zatracona moich gości odbirał"'

_ N a  K r u p ó w k a c h  s p o ty k a ją  s ię  t r z y  „ p a n iu ­
s ie 1;  p e n s jo n a to w e  i s k a r ż ą  się  n a  c ię ż k ie  c z a sy :
„ J a k i e  ta m  u  p a n i? "  Z re z y g n o w a n y  ru c h  r ę k ą  
i g łę b o k ie  w e s tc h n ie n ie . —  A  u  p a n i?  —  E h  
n ie m a  n a w e t  co  m ó w ić . P rz y je ż d iż a ją  w e d w o je ’ 
a  w y je ż d ż a ją  w e t r o je .  J a k  t a k  d a le j  p ó jd z ie ’ 
to  b ę d z ie  z u p e łn e  w y lu d n ie n ie . N ie m a  00 , ty lk o  
t r z e b a  w y s ia ć  d e p u ta c ję  d o  m in is t r a .  —  A  j a  
sw o ją  d ro g ą  o d  J u t r a  z m n ie jsz a m  p o rc je . —  Mo­
j a  p a n i. j a  to . ju ż  odda-w na z ro b iła m , a le  n ic  n ie  
p o m o g ło . W s z y s c y  u c ie k li . Z o s ta ł ty lk o  te n  t a ­
te rn ik ,  a  w ła śc iw ie  je g o  b u ty ,  b o  on  sa m  c ią ­
g le  w  g ó ra c h , n o  i te n  m a la rz , k tó r y  i  t a k  n ic  
n ie  p ła c i .  F a t a ln y  sezo n !

R e sz tę  o te m , 00 s ię  d z ie je  w  Z a k o p a n e m , 
n ie c h  w y m o w n ie j od  m y c h  s łó w  o p o w ie d z ą  r ó ż ­
n e  a f isz e  i O g łoszen ia , n a le p io n e  n a  s lu p a c h  t e ­
le g ra f ic z n y c h , d rz e w a c h  i in n y c h  u b ik a c ja c h  
O to  p r z y k ła d y  k ilk u  z n ic h  (n ie m a l w s z y i tk ie

„Dr. Melanja Lipińska wygłosi odczyt p. i 
„Wpływ odżywiania na charakter człowieka. (N 
podstawie specjalnego wywiadu u panluś pen 
rjonataeh"). — „Chejromantka odgaduje prze 
sm o ś ć , teraźniejszość (1) i przyszłość od 2 zł. d
3. (Za przyszłość płaci się zapewne najdrożej)1' 
,,I. Grodzicka, członek „Union des P.rofesseur 
de dansę" ł*E. Kuryło, b. kierownik szkół „wyż 
szych" w Paryżu, Londynie, N. Jorku, Holy 
wood. Kalkucie i Austrałji (sic!), wyuczaj: 
wszystkich tańców wszystkich epok 1 narodowo 
ec.i Ćwiczenia odtłuszczające. System skróoo 
ny . — M. Zębozbijski, członek klubu turyst 
„Złamkark", wygłosi odczyt p. t. „Technika spa 
dania w przepaść w świetle najnowszych teory 
o ciążeniu". — W tymże klubie, Klotylda Roz 
maohalska: „Reforma reform damskich na wy 
icieczkach wysokogórskich". — Ks. Czesław  0 
raczewski wygłosi aż cały cykl odczytów: ,,Czł® 
wiek glokałny", „Kobieta i mężczyzna nowej ® 
poki". ,•

U dołu tego ostatniego afisza są zamłeszozc®* 
C’t7 '^Y głosów publicznych ó prelegenci®, Op 
„Dziwne rzeczy się dzieją! A gdy dzieją

i ludzie! Takud z iw n e  r z e c z y , p o w s ta ją  d z iw n i ludzie! - 
d z iw n y m  c z ło w ie k ie m  j e s t  k s . O raczew ski.
WiarlniTnfl o tru to  ; fa lc  „ U  ^ ia mw ia d o m o  g d z ie , k ie d y  i j a k ,  a le  z a b ły śn ie  o®
k o  g w ia z d a  n a  h o ry z o n ic ie " . (D osłow nie!).

N ie  w iem , ilu  lu d z i  p o sz ło  o g lą d a ć  now ą gwi: 
d ę  d o  sa li  „ S o k o ła 4*. W ie m  ty lk o  ty ło , że dzn 
n y m  t r a f e m  (w s z a k  „ d z ie ją  s ię  d z iw n e  rzeczy 
w  ty m  w ła ś n ie  c z a s ie , g d y  k s . O raczew ski w; 
g ła s z a ł  sw e  p rz e m ó w ie n ie , j a k b y  d o  w tóru Pr 
le -g en to w i p rz y g ry T v a ła  m u z y k a  z niedalekie? 
d a n c in g u ,  w  M o rsk im  O k u  z n a n ą  m elodję c 
s łó w :

„ Id ź  p a n  s p a ć ,  id ź  p a n  sp a ć ,
A  j a k  s ię  w y ś p is z , to  d a j  m i znać".

T a k ie  to  d z iw n e  rz e c z y  d zdeją  się  w  Zakop: 
n em . I n a r z e k a ć  tu .  że  „ f a ta ln y  sezon";

Z a k o p a n e , w  l ip c u
Dr A  Levk
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Stresemann (27 k w ie tn ia ! : Co z a  w ie lk a ,
|0losalma idea! Odpowiada ona całkowicie za­
sadom polityki niemieckiej. Naturalnie pro­
jekt amerykański uważamy za zupełnie wy­
starczający, a poprawki francuskie za zbyte­
czne-

C h a m b e rla in  (19 maja): My rozumiemy 
skrupuły francuskie, bo ścisłe poszanowanie 
j wykonywanie powziętych zobowiązań, to 
przecież rzecz honoru.

Kellog (23 czerwca) dyktuje: Do rządów 
Francji, W. Brytanji, Niemiec, Włoch, Japo- 
pji, Belgji, Polski i Czechosłowacji: „Pewnie- 
gcie panowie słyszeli o naszej rozmowie z p. 
Driand‘em i pewnie wiecie, w jakiem sta- 
djum znajduje się cała sprawa. Otóż jest rze­
szą jasną, że żaden traktat nie może ograni­
czyć prawa każdego kraju bronienia się w ra­
sie napaści; że w razie gdyby jedna ze stron 
traktat, wielostronny naruszyła, to inne od­
zyskują swobodę ruchów. Jest to wszystko tak 
jasne, że nie potrzeba tego wypisywać w na­
szym traktacie. Ale żeby nie było wątpliwo­
ści co do moich intencyj, zgadzam się, aby 
traktat podpisały te wszystkie państwa, któ­
re są stronami w układach locarneńskich".

(Woźny wnosi odpowiedzi; Kellog czyta):
Briand (14 lipca): W świetle interpretacyj 

pąńskich zgadzam się traktat wielostronny 
podpisać, ale jednocześnie raz jeszcze na pi­
śmie powtórzę moje zastrzeżenia z 30 marca.

Cham berlain (19 lipca); Zgoda, ale zastrze­
gamy, że sami zdecydujemy o obronie, jeśli 
do tego zmuszą nas warunki zewnętrzne.

(Nadchodzą jeszcze odpowiedzi: japońska, 
włoska, polska, czeska i belgijska z podobne- 
mi oświadczeniami).

Akt trzeci.
Ponieważ znajdujemy się w antrakcie mię- 

Szy aktem drugim a trzecim, można tylko so­
bie wyobrazić, jak ten ostatni wypadnie. 
Scena będzie przedstawiała sławny „salon 
zegarowy" na Q uai d ‘O rsay  w Paryżu, a 
w uroczystości podpisania wezmą udział 
wszyscy ministrowie spraw zagranicznych, 
ta wyjątkiem włoskiego i japońskiego.

Epilog.
Można sobie także wyobrazić, jak wypadnie 

fepilog tej komedji.
(Scena: wnętrze mieszkania przeciętnego 

pbywatela francuskiego lub polskiego).
Ojciec (czyta gazetę): A więc cziś podpi- 

?ano w Paryżu traktat przeciw wojnie...
Syn: To ja już nie będę służył w wojsku?
Ojciec: Mój synu, wszystkie hyirny prze­

ciw wojnie nie zwiększą ani o jeden gram 
gwarancji pokoju. Trzeba żo łn ie rza  n a  g ra ­
nie?, trzeba m ąd ry ch  głów  w  rząd z ie ! Innych 
iwarancyj niema.

K azim ierz Smogorzewski.

,^ 7  jg g y

Toaletow e
Dr a l l e g o

B g D K o  różnych 
S E w l t  zapachach

3510k

Przedstawicielstwo samochodom.

M ATERIAŁ NA DYW ANY BĘCINI
3454k 
POLECA: fiODZISZEWSKA, HRAhOW. DL P1JARSKA L  5.

Na drodze do zbliżenia 
polsko-bufigarshiego.

Polacy w Bułgarii znajdują miłe i serdeczne przyjęcie.
(O rygin. korespondencja  J L  K uryera  C odz").

Sof ja, w  lip cu .
_ O s ta tn ie  m ie s ią c e  z a z n a c z y ły  s ię  n ao g ó ł dość  

licznem i odw iedzinam i B ułgarji przez Polaków.
J e s t  to  o b jaw  d o d a tn i, z w a ż y w sz y , że  n a sz e  d w a  
k ra je  m a ło  s ię - z n a ją  -w z a je m n ie , ta k  w  d z ie d z in ie  
o g ó ln o -k u ltu ra ln e j, ja k  i  h a n d lo w e j.

P o c z ą te k  d a li  w  m a rc u  r  b. p rz e d s ta w ic ie le  n a ­
szego m in . sk a rb u  i  m o n o p o lu  ty to n io w eg o , b a d a ­
jąc  m o ż liw o śc i tego ro czn e  , b u łg a rsk ieg o  ry n k u , 
p rz y c z e m  p o c z y n io n e  z o s ta ły  p ew n e  z a k u p y .

B u łg a r  ja  w y p ro d u k o w a ła  w  ro k u  u b ie g ły m  około 
21 m iijonów  kg. ty to n in  surowego i w  ty m ż e  ro k u  
w y w io z ła  go z a g ra n ic ę  z a  su m ę  zgó rą  2-ch m iliar­
dów lew ów (ca  133 m iljo n y  z ł.) , z  czego najw ięcej 
zakup iły  N iem cy.

cze le  Iz b y  s to i, jak o  p re z e s  —  z n a n y  p rz y ja c ie l P o ­
lak ó w , pose ł do se jm u  b u łg arsk ieg o , p. Grigor W as- 
silew , p rz e w o d n ic z ą c y m  h o n o ro w y m  je s t pose ł po l­
sk i w  Sof ji, p . W ładysław  B aranow ski. Iz b a  ta  
z o rg a n iz o w a ła  n a  w io sn ę  b . r. w y c iecz k ę  b u łg a r ­
sk ą  n a  T a rg i P o z n a ń sk ie , a  lic z n ie jsz a  jeszcze  w y- 
c ieczk k a  w y b ie ra  s ię  n a  je s ie n n e  T argi.

P o lsk a  co ro czn ie  sprow adza z Bułgar ji ty to ń  su* 
rowy, z a ś  ze  sw ej s tro n y  od la t  za led w ie  p a ru  roz­
poczęła próby w yw ozu n a  rynek  tu te jszy  produk­
tów  p rzem ysłu  m etalurgicznego i w łókienniczego. 
P rz e m y ś l p o lsk i sp o ty k a  się  tu ta j  z  s iln ie  ro z w in ię ­
tą  konkurencją  fabryk  niem ieckich, czeskich, a u ­
striack ich  i  węgierskich, lecz  p rz y p u sz c z a ć  n a le ż y , 
że  w y w ó z  n a s z  do tego k ra ju  w k ró tce  s ię  w zm oże.

P o w ita n ie  p ik ,  R ayskiego  (x )  pTzez b . m in . p o s ła  Lim o K azanów  (xx) p lk . P odkrestew , d y r .  s łu ż ­
b y  lo tn ic z e j  w  Bułgarji (x x x ) . P . K azasow  w i ta  p . R ayskiego  w  im ie n iu  b u łg a r s k ie g o  Domu Sztu  
k i i  L itera tu ry , o ra z  w  im ie n iu  Sto  w. D zienn ikarzy  w  So fji, k tó r e g o  j e s t  p re z e s e m .

POSZUKUJE S IĘ
MIESZKANIA z  KOMFORTEM
biadającego się z  dwóch ład n y ch  pokoji z  k u ch n ią  
*  obrębie starego Krakowa. —  Z g ło szen ia  p ise m n e  
to  Admin. ,11. K u ry e ra  C odz." pod „ I . B ."  3ó08k

Pierw szorzędna A m e ry k a ń sk a  f irm a  sa m o ch o d o ­
wa odda p rz e d s ta w ic ie ls tw o  sw o ic h  sa m o ch o d ó w  
na Wojew. K rak o w sk ie  osobom  lu b  f irm o m  p o s ia ­
dającym odpow iednie k w a lif ik a c je  i ro z p o rz ą d z a ­
jącym odpow iednim  k a p ita łe m . —  O fe rty  ła sk a w ie  
składać do B iu ra  O g łoszeń  „ P a r "  K rak ó w , R y ­
nek 46 _  p o d : . „N . 31728". . 3586k

W k ró tc e  p o  g o śc iach  w a rsz a w sk ic h  p rz y b y ł z  
G en ew y  dr Czesław  W roczyński, d e le g a t L ig i N a ­
ro d ó w  d la  z b a d a n ia  s ta n u  san ita rnego  i o b m y śle ­
n ia  środków pom ocy d la  lu d n o śc i w  m ie jsco w o ' 
śc ia c h  d o tk n ię ty c h  trz ę s ie n ie m  z ie m i, z a ś  p ra w ie  
je d n o c z e śn ie  p o sp ie sz y ł n a  ra tu n e k  do z ru jn o w a ­
n y c h  okolic  n asz  pociąg sa n ita rn y , k tó ry  po sp e ł­
n ie n iu  sw ego  sa m a ry ta ń sk ie g o  z a d a n ia , p o w ró c ił 
do P o lsk i. W  ty m  sa m y m  m n ie jw ięce j c z a s ie  b a w ił 
tu ta j  n a  z a p ro sz e n ie  so fijsk ie j o p ery , ro d ak  n a sz , 
te n o r  o p e ry  w ied eń sk ie j, p. G nstaw  Ć horjan, p rz y j­
m o w a n y  p rz e z  tu te js z ą  p u b lic z n o ść  n a d e r  se rd e ­
czn ie .

W  o s ta tn ic h  ju ż  ty g o d n ia c h  p o d e jm o w a ła  S o fja  
gościnnn-ie n a s z y c h  d z ie ln y c h  w ojskow ych lo tn i­
ków z p u łk o w n ik ie m  R ayskim  n a  cze le , k tó rz y  w  
sile  trzech  platow ców  w  p rze lo c ie  z  Ju g o s ła w ii do 
T urcji, z a w a d z ili  o Sofję . W ita n i  i ż e g n a n i b a rd z o  
s rd e c z n ie , b y li  p rz y ję c i n a s i  lo tn ic y  p rz e z  m in i-  
s r a  k o le i i  sz e fa  sz ta b u  g en e ra ln eg o . D y rek c ja  
sh ż b y  ło tn io ze j b u łg a rsk ie j w y d a ła  n a  ich  cześć 
bankiet, n a  k tó ry m  b y l i  o b ecn i p rz e d s ta w ic ie le  
w la lz  i  sp o łe c z e ń s tw a  b u łg a rsk ieg o , n ie k tó rz y  
c z la k o w ie  tu te jsz e g o  c ia ła  d y p lo m a ty c z n e g o  z  p. 
posłen  W ład. B aranow skim  n a  cze le , p rz e d s ta w i­
c ie le  T o w a rz y s tw a  , p o lsk o -b u łg a rsk ieg o  i  k o lo n ji 
p o lsk i j w  S ofji. Ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia  goście  po lscy , 
po  śn idam du, w y d a n e m  n a  ic h  cześć  p rz e z  n a sz e  
p o se lg h o , o d lec ie li z  po b lisk ieg o  lo tn is k a  „Bożu- 
risz te "  y d a ls z ą  d rogę do K onstan tynopola , t ł u ­
m n ie  i w a c y jn ie  ż e g n a n ia , o raz  zaszczycen i ży ­
czen iam i!. K. M. cara  B orysa, p rz e k a z a n e m i p rzez  
specjalne®  d e le g a ta  d w o ru , p. Skutunow a.

B ułg arzy  k tó r z y  są  n a ro d e m  n ie z w y k le  trzeźw o 
i  p rak tyczne m yślącym  i  c e n io c y m  p rz e d e w sz y s t-  
k iem  czyn — p o d ję li o d w ie d z in y  n a s z y c h  lo tn i­
kó w  n ie ty lk i  z  gorącą życzliw ością, a le  i z u zn a ­
niem . P ra s a  u te js z a  p o d n o s iła  f a k t , że  w iz y ty  te ­
go ro d z a ju  k z y n o sz ą  do  s k a rb n ic y  w za jem n eg o  
p o z n a n ia  s ię  -arodów  b a rd z o  w ie le .

W kró tce^  po d lo c ie  n a s z y c h  s y m p a ty c z n y c h  „o r- 
w "  '— z jech a ł s ię  w  S ofji p ra w ie  jed n o cześn ie

Podziękowanie.
W ielm o żn em u  P . D ro w i M. H la d ije m u , JW ie l-  

ffiożnym PP. S e k u n d a r ju sz o w i i A sy s te n to m  sz p i­
tala OO. B o n ifra tró w , o raz  B ra c isz k o m  z a  tro sk li­
wą i se rdeczną o p iek ę  p o d c z a s  c iężk ie j ch o ro b y  
“■ P- n ieodżałow anego  . m ę ż a  i o jca  n aszeg o , p ro ­
cesora A leksandra  F u rm a n k ie w ic z a , o raz  W s z y s t­
kim, k tórzy w zię li u d z ia ł w  o d d a n iu  Z m a rłe m u  
ostatniej p rzy słu g i, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  P rz e w ie ­
lebnemu D u ch o w ień stw u , k s. P ro feso ro w i D row i 
Meusowi, ks. K u rk iew iczo w i, k s. k a p e la n o w i OO. 
bonifratrów, K u ra to rju m  O kręgu  S zk . k ra k o w sk ie -

tfe. JW ieim ożnem u P . D y re k to ro w i P o g o rze lsk ie - 
Kolegom i U czn io m  Z m a rłeg o , W sz y s tk im , 

tórzy n ieśli n a m  w  c iężk ich  c h w ila c h  s ło w a  po- 
ńechy i u k o jen ia , —  sk ła d a ją  tą  d ro g ą  se rd ec zn e  
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Podziękowanie.
! ?* W. p . Dr. D robniew iczow i, D y rek to ro w i szpi 
«ia powszechnego w B ia łe j za przeprow adzen ie 
ardZO cieżkip.i nnprnpii nrn7. W P. Asvstent,nwi

łó w "

Gr <1.. c'eżkiej operacji, o raz W P. A systen tow i 
«k) a lewlczowl za pomoc i tro sk lw ą  opiekę — 
JWg iń d rogą  serdeczne „B óg zap iać" .

W ojciech 1 M arja H rabi.

ks. K neblew ski, z n a n y  p u b lic y s ta , k tó ry  s ię  tu ta j  
z a trz y m a ł  d n i p^ę, w  p rze jeźd z ie  d a le j n a  w sch ó d , 
o ra z  p. Kalitow-z, d e le g a t m a g is tr a tu  w a rsz a w ­
skiego , p rz y b y ły  -Jo B u łg a r ji d la  p rz e s tu d io w a n ia  
sp ra w y  b u d o w y  ro jek to w an eg o  letniego uzdrowi* 
ska d la  polskich  zleci n a  te re n a c h , d a ro w a n y c h  
p rzez  g m in ę  m ia s ta  W arny . M iejscow ość ta  z d o b y ­
w a  so b ie  co ra z  w ięś j u z n a n ia  n ie ty lk o  n a  fru ń c ie  
ro d z im y m , lecz  i z a ra n ic ą  d la  sw y c h  doskonałych 
w łasności klimatycznych i ku racy jnych , z p ośród  
k tó ry c h  w y m ie n ić  naeży  piękną plaże, a  p rzed e - 
w sz y s tk ie m  w ielką sUrankowo ilość dn i słonecz­
ny ch  p o d czas  se zo n u , o ta k  p o d n o si w a r to ść  lecz ­
n ic z ą  te j p e r ły  b u lg a rs jeg o  c za rn o m o rsk ieg o  po- 
b rz e ż a .

M iasto  W arn a  .pam ięfło  o nczczenin  pam ięci 
naszego króla, W ladysłw a W arneńczyka. Je d n ą  
z u lic  n a z w a la  jego .im ierję jjj; w ieś pod sm e m  m ia ­
s te m  i  k lu b  p iłk a rsk i  nosijego im ię . .D ar u c z y n o n y  
p rz e z  m.. W a rn ę  d la  dźie; p o lsk ich  n ie w ą tp liw ie  
w iąże  się. ż k u lte m  W ą rn e i!z;y k ó w  d la  n aszeg o  b o ­
h a te rsk ie g o  k ró la , k tó ry  z g ią ł w  w a lce  z  za lew e m  
tu reck im .

A by  w y c z e rp a ć  d o ść  Bogat'. re je s tr , o s ta tn ic h  c z a ­
sów , d o ty czący  sto su n k ó w  p o lsk o -b u łg a rsk ich , 
w sp o m n ie ć  jeszcze  n a le ż y  o tw o rz e n iu ' s ie  p rzed  
k ilk u  m ies iąc am i w  Sofii Tzb h a r f o w e j  polr.kó- 
bułgarskiei, k tó ra  m a  n a  celu  >7w in iec ie  i w z m o ­
c n ie n ie  słabych  i dość jeszcze idnostronnych  sto ­
sunków handlowych m ię d z y  d om a  k ra ja m i. Na,

Ja k o  je d e n  z  w y s iłk ó w  ze  s tro n y  p o lsk ie j w  k ie ­
ru n k u  w y że j w s p o m n ia n y m  z a n o to w a ć  n a le ż y  u -  
dz ia ł po raz  p ierw szy grupy n aszy ch  fab ryk  m a ­
szy n  i narzędzi ro ln iczych  w przetargach, ja k ie  n a  
k u p n o  ty c h  ob jek tó w  z o rg a n iz o w a ło  w  ro k u  b ie ż ą ­
cy m , ś la d e m  la t  p o p rz e d n ic h , tu te jsz e  m in . r o ln i­
c tw a  z a  p o śre d n ic tw e m  p ań stw o w eg o  B a n k u  R o l­
nego, n a  ogólną sum ę 110 m iijonów  lewów (około 
7 m ilj. z l.) . Ja k o  d e leg a t ty c h  fa b ry k  p o lsk ich  b a -

F o to g r a f j a  z p r z e d  wojny e u r o p e j s k ie j ,  d o k o n a ­
n a  w  Sofji. Z a m o rd o w a n y  n ie d a w n o  g e n . Proto- 
gerow, w ó w c z a s  p u łk o w n ik ,  je g o  m a tk a  (o p ie ­
k u n k a )  z  R óżańskich  A nastazja  K ostiuczenko , 

s io s t rz e n ie c  p . K o s tiu c z e n k o , p . S krzyń sk i.

w i tu ta j  od p a ru  ty g o d n i p. in ż . W ładysław  Czle- 
now . W  p rz e ta rg a c h  p rz y jm u ją  u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  k o n k u re n c y jn y c h  p rz e m y słó w  w y że j w sp o ­
m n ia n y c h  o ra z  p rz e m y s łu  fran c u sk ieg o , a  n a  m n ie j 
sk o m p lik o w a n e  n a rz ę d z ia , jak  n p . brony  —  re fle k ­
tu je  ró w n ie ż , b ę d ą c y  jeszcze  w  z a c z ą tk a c h , k ra jo ­
w y  przem ysł bułgarski.

W s p o m n ia n e  p o w y że j z a k u p y  rz ą d u  b u łg a rsk ie ­
go, s ta n o w ią  jed n o  z  o gn iw  w  re a liz a c ji  szeroko  
zak ro jo n eg o  p la n u , za in ic jo w an eg o  i o p raco w an eg o  
p rzez  d z ie ln eg o  obecnego  m in is t r a  ro ln ic tw a , p. 
C hristow a —  in tensy fikacji ro ln ic tw a bułgarsk ie­
go, którego poziom  o b ecn ie  je s t jeszcze  bardzo ni* 
ski. R z ą d  s ta ra  s ię  z a ra d z ić  tem u  p rzez  s ta ły  co­
roczny zakup  nasion  selekcyjnych, oraz m aszyn  i 
narzędzi roln iczych, k tó re  są  ro z d a w a n e  p o n iże j 
c e n y  k o sz tu , a  ta k ż e  p rzez  tw orzenie w zorow ych 
ośrodków propagandow ych k u ltu ry  ro ln e j W  ten  
sposób  rząd  sp o d z iew a  się  n ie ty lk o  pod n ieść  do ­
b ro b y t k ra ju , lecz  i u m o ż liw ić  sp ro s ta n ie  w ie lk im  
c ięża ro m  f in a n so w y m , w y w o ła n y m  sk u tk a m i w ie l­
k ie j w ojn%

Z o b o w iązk u  k ro n ik a rsk ieg o  m u s im y  zaz n a c z y ć  
(n o to w an y  ju ż  p rzez  „II. K u ry e r  C odz.") s m u tn y  
fa k t z a b ó js tw a  z z a sa d z k i n a  jed n e j z  u lic  Sofji w  
d n iu  7 b . m . g e n e ra ła  rm ji b u łg a rsk ie j w  reze rw ie  
A le k sa n d ra  Protogerowa, c z ło n k a  W . M. R. O. 
(„ W e tre sz n a  M a k ed o ń sk a  R e w o lu c jo n n a  O rg a n iz a ­
c ja").

Z m a rły  jen . P ro toge row , p rezes  b a łk a ń sk ie j L ig i 
teozofów , k a w a le r  n a jw y ż s z y c h  o d z n a c z e ń  b u ł­
g a rsk ich , b y ł  o so b is to śc ią  ta k  co do  c h a ra k te ru , ja k  
i zd o ln o śc i —  n ie z w y k le  w y b itn ą  i o ty le  n a s , P o ­
laków , w ięcej in te re su ją c ą , że  przybraną jego ma­
tką i opiekunką od  la t  n a jw c z e śn ie jsz y c h  d z ie c iń ­
s tw a  była Polką — p. Anastazja z Różańskich Lu- 
dwikowa Kostaczenko. W  m ło d y c h  jeszcze  z u p e ł­
n ie  la ta c h  o s ią g n ąw szy  sz lify  je n e ra lsk ie , p o rz u -  
ca_ słu ż b ę  w  w o jsku  b u lg a rsk ie m , a b y  walczyć kon­
spiracyjnie o wolność Macedonji. W  c z a s ie  w ie l­
k iej w o jn y  pow ró c ił n a  c zas  k ró tk i do a rm ji b u ł­
garsk ie j, gdzie  p o ło ży ł du że  zas łu g i. W  ro k u  1918, 
k ied y  z b u to w a n e  szereg i z d e m o ra liz o w a n e j i zbo l- 
sz ew izo w an ej a rm ji b u łg a rsk ie j, pod w o d zą  Stam- 
bolijskiego i Daskalowa m a sz e ro w a ły  n a  Sofję , 
Protogerow stanął w obronie stolicy i n a  czele  o- 
ch o tn ieze j a rm ji, k tó rą  sa m  u fo rm o w ał, p rz y  po ­
m o cy  ów czesnego  m in is t r a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , 
Michała Takewa, uchronił stolicę i państwo od o” 
statecznego pogromu.

W  p o czą tk u  z. m . wyjechał na urlop wypoczyn­
kowy poseł polski, p. W ładysław Baranowski, k tó ­
rego z a s tę p u je  p rz y b y ły  z W a rsz a w y  n a  s ta n o w i­
sko  rad cy  p o se ls tw a  i k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  k o n su ­
larnego , p. Leon Klimecki, b. z a s tę p c a  sz e fa  w y ­
d z ia łu  p ro p a g a n d y  p rz y  m in . sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
w  W a rsz a w ie . D o ty ch cza so w y  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
k o n su la rn e g o  w  Sofji, p. Jan hr. Rzewuski, o b ją ł 
s ta n o w isk o  konsula w Czerniowcach.

L . Sz.

Droga Im. Orkana.
P o łączen ie  M szany  D cln . z N . T arg iem . —* 
Skrócen ie  o godzinę drogi z  K rakow a do Z a ­
kopanego. —  D roga szczy tow a G orcam i z  w i­
dokiem  n a  T a try . —  N a jp iękn ie jszy  tr a k t w y­

cieczkow y w  Polsce.
Niedźwiedź, w  lip cu .

Z in ic ja ty w y  w arsza w sk ieg o  O g n isk a  Z w ią z k u  
P o d h a la n  z je c h a ł z k o ń cem  lip ca  n a  P o d h a le  re ­
p re z e n ta n t  m in is te r s tw a  ro b ó t p u b l., ce lem  u s t a ­
le n ia  t r a s y  Mszana Dolna— N ied źw ied ź— K o w ah iec  
—Nowy Targ.

W  p iśm ie , k tó re  w a rsz a w sk ie  O gn isko  Zw ; P . 
do c z y n n ik ó w  in te re so w a n y c h  n a d e s ła ło , p o d k re ­
ślono , że tu  n ie  ch o d z i ty lk o  o z n a le z ie n ie  n a j ­
k ró tszeg o  p o łą c z e n ia  m ię d z y  M szan ą  D o ln ą  a  N o­
w y m  T arg iem . W  ty m  b o w iem  k ie ru n k u  s z ły  do ­
ty c h c z a so w e  s ta ra n ia  p o w ia tó w  n o w o ta rsk ieg o  i l i ­
m an o w sk ieg o .

S p ra w a , n a  ta k im  p u n k c ie  s ta w ia n a , n ie  m o g ła ­
b y  liczy ć  n a  sp e c ja ln e  pop arc ie  m in is te rs tw a . N a ­
to m ia s t ch o d z i tu  o coś w ażn ie jszeg o . M ian o w ic ie , 
ó rozbudowę południowych stoków Gorców, w 
z w ią ż k u  z rozbudową całego Podhala. B ra n a  je s t  
ró w n ie ż  pod u w ag ę  wycieczkowa droga, id ą c a  
sz c z y ta m i G orców  (od z a c h o d u  n a  w sch ó d ), jak o  
w y so k a  p la tfo rm a  z nieustającym, je d y n y m  wido­
kiem na Tatry.

W  d n iu  20 lip c a  b . r . p rz y b y ł do M szan y  D o l­
nej d e leg a t m in is te rs tw a , r a d c a  in ż  M izersk i. N a  
d w o rcu  o czek iw a li go d elegaci o d d z ia łu  T o w a rz y ­
s tw a  T a trz a ń sk ie g o  „G orce", Z w ią z k u  P o d h a la n , 
w y d z ia łu  r a d y  pow . lim an o w sk ieg o , m ia s ta  N ow e­
go T argu , o raz  p rz e d s ta w ic ie le  z a in te re so w a n y c h  
gm in , M szan y  D o lnej, P o d o b in a , P o rę b y  W ie lk ie j 
i N ied źw ied z ia .

W  p ie rw sz y m  d n iu  n a s tą p iło  z b a d a n ie  is tn ie ją ­
cej d rog i z  M szan y  D o lnej p rz e z  P o d o b in — N ie­
d źw ied ź  do P o rę b y  W ie lk ie j i o k re ś le n ia  p o trzeb  
jej re k o n s tru k c ji. W  n a s tę p n y m  d n iu  d e leg a t z do ­
d a n ą  z  m ie jsc o w y c h  osób k o m is ją  z a ją ł s ię  u s ta le ­
n ie m  tr a s y  z  P o rę b y  W ie lk ie j (od d w o ru ) n a  w ie r ­
c h y  G orców .

D roga ta  p ro w a d z ić  m a  n a  p rz y s ió łe k  K o n in k i, 
w zn o s ić  s ię  zb o cze m  p o n a d  d o lin ą  H ucisko  i w y ­
ch o d z ić  n a  p rze łęcz  S u c h o ry  p o d  O bidow cem . 
S tą d  p rzez  sz c z y t O b idow ca i d a le j w ie rc h e m  
do schroniska pod szczytem Turbacza. T u m a  m ie ć  
n a w ią z a n ie  do sz czy to w ej d rogi tu ry s ty c z n e j  (w a­
lem  G orców  aż . k u  O ch o tn icy ). W  d n iu  trz e c im  b a ­
d a n e  b y ło  n a jk o rz y s tn ie js z e  u s ta le n ie  z e jśc ia  n a  
K ow an iec .

K rok p ie rw sz y , d z ięk i s ta ra n io m  Z w ią z k u  P o d h . 
ja k  i ż y c z liw e m u  z ro z u m ie n iu  sp ra w y  p rzez  m i­
n is te rs tw o  ro b ó t p u b l. d la  re a liz a c ji  d rogi je s t p rz e ­
to z ro b io n y . P ro je k to w a n a  d ro g a  (p rzec ięc ie  G or­
ców  z M szan y  n a  N ow y T arg) skróciłaby b lisk o  o 
godzinę knrs a u te m  z Krakowa do Zakopanego i 
b y ła b y , ze  w zg lędu  n a  ro z ta c z a ją c e  się  z n ie j w i­
dok i, najpiękniejszą wyieczkową drogą w Polsce, 
jedną z najpiękniejszych w Europie.

D rogę tą  p rzez  G orce p ro p o n u ją  o ch rzc ić  drogą 
im. Orkana. J e s t  to  s łu s z n e m  ze w zg lęd u , .że im ie  
a u to ra  R o z to k  z w ią z a n e  je s t z  G orcam i. Bo je s t o n  
w  is to c ie  o d k ry w cą  G orców . A le je s t te ż  i m im o ­
w o ln a  iro n ja , gdy się  zw a ż y , że O rk a n  sa m  d a ją ­
cy  sw e  im ię  d rodze , k tó rą  se tk i ty s ię c y  lu d z i z 
d a le k a  b ęd z ie  po d ró żo w ać  w  jego u k o c h a n e  G orce, 
do sw ej c h a łu p y  pod G roń (2 k ilo m e try  z N ie d ź w ie ­
dz ia )  d o jech ać  n ie  m oże, bo  n ie m a  ta m  drogi.

P.

Z a d u sz ę  ś. p.

nauczycielki

o d p ra w io n e m  z o s ta n ie  w  trz e c ią  b o le ­
s n ą  ro czn icę  Je j śm ie rc i d n ia  4 s ie r ­
p n ia  1928 r. o godz. 8-m ej rano w ko­
śc ie le  p a ra f ja ln y m  w  K rynicy-Zdroju.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
na które zaprasza Rodzina.
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Po stabilizacji franka we Francji.

jBank Francji oficjalnie nie zakupuje już więcej 
Izłota, Stanowisko banku zajęły — rzecz charak­
terystyczna — przedsiębiorstwa prywatne, któ­
re w sklepach, kioskach i t. p., nawet na-bocz­
nych ulicach, zakupują złoto na swój rachunek 
i  ogłoszeniami zwabiają sprzedawców. Fotograf ja 
przedstawia anons na kiosku z napisem „Uachat 
ides M ęnmies or argent“ — tu się kupuje mone- 
.} ty, złoto i srebro.
f . , ■ ■

2  dnia.

..RozDliuDanlf, szczęśliwy inżynisr, 
a może tyldo... reftiama.V

J Dzienniki donoszą, że w Sopotach zdarzył się 
ftupełnie niecodzienny wypadpk: rozbicie banku. 
Oto p. inż, Gliński z Warszawy wygrał prawie 
2 miliony guldenów  i zarząd kasyna musiał 
ogłosić, że bank jest rozbity,

Nte posiadamy z innej strony potwierdzenia 
lej fascynującej pogłoski. Może to byó sobie 
'zwykła reklama, celem złapania publiczności, 
by pojechała na letnisko do Sopot, gdzie tak ła­
two, ni stąd, ni zowąd, można wygrać 2 miljony 
guldenów.

Jest to wcale zachęcające, 
f  Gdyby nawet było prawdą, te p, inż. Gliński 
liniał takie szczęście w grze, to jednak nie radzi­
m y  nikomu jechać do Sopot w celu rozbijania 
banku. Jest to zawód dole niebezpieczny, i mo­
żna naogół wszystko przegrać, a... nic nie wy­
grać.

Rozbijanie banku nie zdarza się codziennie. 
Dzienniki donoszą dalej, że ów szczęśliwiec 

Słał 100.000 guldenów na biednych w Gdańsku. 
Wyrażamy nadzieję, że biedni w Polsce będą 
uczestniczyć w wygranej przynajmniej w sumie
800,000, tak. że p. inż, będzie rozporządał kwotą 
około 1,600.000 guldenów.

To wcale nieźle, bo jak dokładnie poinformo­
wane dzienniki twierdzą, p. Gliński posiadał
1.000 zł, miesięcznej pensji.

Teraz będzie miał trochę więcej...
■; A może ta wygrana — to przecież tylko re­
klama kasyna w Sopotach?

K .

Podziękowanie.
, Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i  Znajomym 
którzy oddali ostatnia przysług® naszemu ukocha­
nemu Mężowi, Ojcu i Bratu błp. Eisikow i Safierow i 
u nam wyrazili współczucie, przesyłamy tą drogą 
eerdeczne podziękowanie.
3582k Rodzina.

Tragifarsa polskiego lotu
przez ocean,

N a  c o  —  c z y  n a  k o d a  c z e k a m o f
K raków , 1 sierpnia.

I znów nie wylecieli.,, naturalnie lotnicy 
polscy.

Dużo pisaliśmy o mającym nastąpić w ,.naj­
bliższej przyszłości" starcie lotników polskich 
do lotu przez tę wielką bajurę, którą się po­
spolicie Oceanem nazywa i któpa się stała ni 
stąd ni zowąd ulubionym1 terenerri do wyczy­
nów sportowych. ■.

Podajemy raz jeszcze w skrócie wszystkie 
wiadomości z jednego miesiąca tylko z lipca, 
co do startu lotników polskich:

5-go lip c a : Depesze donoszą, że polscy lo­
tnicy p ostan o w ili odłożyć swój lot do końca 
lipca.

12-go lip ca : Najoficjalniejsza z oficjalnych 
agencyj prasowych P. A, T., „powodowana 
wiadomościami o „rzekomem" odłożeniu lotu 
do końca lipca", uzyskała wywiad z lotnika­
mi polskimi, którzy oświadczyli, że a p a ra t 
jes t dołow y do s ta r tu  i  la d a  c h w ila  lo t n a s tą ­
pi... o ile dopiszą warunki atfnasferyczne.

15-go lipca: Lotnicy polscy w rozmowie z 
przedstawicielem „United Press" oświadczyli, 
że czekają na... u s tąp ien ie  n ie p rz y ja z n y c h  
w ich rów  i  że  „ ró w n o cześn ie "  z  P o lak am i w y ­
s ta r tu ją  tr z y  in n e  sam o lo ty  ira n e n sk ie .

25-go lip c a : A. W. doniosła, że wedle za­
padłej ostatecznej decyzji, lo t po lsk i rozpocz­
n ie  sią  26-go lipca .

20-go lip c a : Wiadomość ta została natych­
miast sp ro sto w an ą .

W chwili, gdy piszemy, kończy się już 
31 lipca i... lo tn icy  po lscy  n ie  w y le c ie li  A 
równocześnie pisma merykańskie donoszą, że 
w ogóle n ie  w y lecą .

Co jes t p rz y c z y n ą  tego ciągłego o d k ład an ia , 
o d raczan ia , p rzew lek an ia , p rz e su w a n ia  z  d n ia  
n a  dzień  imprezy sportowej, okrzyczanej w 
sposób niebywały, roztrąbionej wielkimi pu­
zonami po całym świecie.

Bo przecież niema człowieka, któryby u - 
wierzył na ślepo oficjalnym komunikatom. 
Streśćmy j raz i zobaczymy, jaką dozę naiw­
ności przypisują one opinii.

To tam-tam lotnicze zaczęło się w kwie­
tniu. Start miał nastąpić najpierw w maju, 
potem w czerwcu.

Przez cały ten czas m o n tow ano , dem onto ­
w ano , rem o n to w an o , n a p ra w ia n o , u lep szan o , 
U piększano  sam olo t. Fenomenalne co do po­
jemności zbiorniki najlepsze z najlepszych mo­
torów — jednem słowem wszystko było „first 
class".

Następnie rozpoczęły się lo ty  p ró b n e . Istne 
cuda rajdów lotniczych. Napierw 10, potem 20, 
potem 80, 40, 50 i 70 godzin, cyfry sypały się, 
jak z rękawa. Jeżeli dodać wszystkie godziny 
lotów próbnych, to dostaniemy odległość o 
wiele większą niż lot Paryż—Nowy Jork to u r 
re ton r.

Tak więc m in ą ł oserw ieo  i  rozp o czą ł się  go­
rą c y  i  u p a ln y  lip iec.

Już nie można było dalej opowiadać o bu­
dowaniu, naprawianiu i próbowaniu aparatu. 
Zaczęło się z pogodą. I p rzez  c a ły  lip iec  p a ­

n o w a ły  n a d  A tlan ty k iem  tego ro d za ju  z a b u ­
rz e n ia  a tm o sfery czn e , że nasz samolot n a w e t 
śm ig i nie mógł wystawić poza lotnisko Le
Bourget w Paryżu.

Bajka .niezła. Znalazłoby się może sporo 
ludzi skłonnych do wierzenia w  tego..rodzaju 
bujdy, gdyby nie,., lo t fran cu sk ieg o  por. P a r is a , 
który jakoś wystartował, m im o w ia tró w  han­
garowych; wichrów, fonów, orkanów i burz, 
zakłócających rzekomo spokój nad oceanem.

Równocześnie ż a d n e  n ie p rz y c h y ln e  w ia try  
n ie  p rzeszkodz iły  W ło ch o m  dokonać p rze lo tu  
do Ameryki Południowej.

I w tym samym czasie, kiedy c a ły  ś w ia t 
śledził z naprężeniem k a ta s tro fę  „ I ta lj i" , kie­
dy wszyscy rozpisywali się na temat lotników 
tego pokroju jak L nndborg  i T n ch n o w sk i, kie­
dy kobiety zaczynają latać przez Atlantyk, 
kiedy N iem cy, A ng licy , W ło s i „ fo rsu ją "  ocean 
wzdłuż i wszerz, obwieszczamy każdemu z o- 
ssobna i wszem wobec takie bzdury, że samo­
lotowi naszemu przeszkadza tylko... pogoda.

Co jest powodem tego skandalu?
W c a le  n ie  w in im y  n a sz y c h  lo tn ik ó w  K u­

b a li i  Idzikow skiego , jesteśmy przekonani, że 
oni są n ie w in n i i żałujemy ich.

Może najbardziej odczuwają głupią sytua­
cję, w jakiej się znaleźli n ie  w iadom o sk ąd , 
n ie  w iadom o p rzez  kogo, n ie  w iadom o  d la ­
czego.

Daliśmy kilkakrotny wyraz przekonania, że 
i s t n i e j e  o k ł a d  m i ę d z y  F r a n c j ą  a 
P o l s k ą ,  mocą którego lotnicy polscy m ogą 
rozpocząć  lo t dopiero  w ted y , gdy  F ra n c u z i 
d o k o n a j ą  podboju  A tlan ty k u .

„ L a  F re g a tte "  utknęła na Azorach... a „Mar 
szalek Piłsudski" jest nadal uwięziony w han­
garze pod Paryżem,

Należałoby, aby władze, departament lot­
nictwa, czy leź M. S. Z. nareszcie odsłoniły 
choć rąbek tej tajemnicy.

Nadarmo czekaliśmy na oficjalne sprosto­
wanie. Bylibyśmy pierwszymi, którzy z rado­
ścią. napisaliby: „Niema ukałdu, a  s ą  tylko... 
wiatry".

Jeżeli zaś tak! układ istnieje, to  tr z e b a  Ja­
sno  i  w y ra ź n ie  p o w ied z ieć : „U k ład  je s t f —• 
tru d n o ” .

Inaczej narażamy się na kplnkł ! docinki, 
dowcipy i ironiczne uwagi całego świata.

Już prasa zaczyna traktować polski lot na 
wesoło, już dzienniki mniejszościowe i nie- 
któregazety większościowe zaczynają wyra­
źnie śmiać się i pisać w cudzysłowie o boha­
terach d asach lotnictwa, robiąc wypady w 
kierunku... stosunków „pomajowych".

Nawet prasa francuska, która dotychczas 
milczała jak grób, nie może się powstrzymać 
i paryski dzienniki „ P a r ts  M id i" pisze: „L o­
tn ic y  po lscv  m im o w sp a n ia łe j pogody, p a n u ­
jące j n a d  A tlp n ty k iem  n ie  w i a d o mo ,  na  
c o c z e k a j ą“ .

N i e  w i a d o m o  n a  e o  c z e k a j ą  —  
w i a d o m o  n a  k o g o  c z e k a j  ą l

Kęp.

telegraficznie pisarza do łoża konającej córki. 
Artur Schmitzler, który natychmiast samolo­
tem udał się do Wenecji, przybył już zapóźno 
i  n ie  z a s ta ł  jn ż  có rk i p rz y  życiu .

Znakomity pisarz niemiecki uwielbiał 
wprost bałwochwalczo swoją jedynaczkę i nie­
dawno wraz z nią i z jej mężem odbył podróż 
po morzu Śródziemnem. Jedyny syn Schnifc 
lera, Henryk, jest- artystą dramatycznym w 
Berlinie. W chwili obecnej znajduje się on w 
Tyrolu, gdzie, jako zamiłowany alpinista, odi 
bywa trudne wyceóczkii górskie. Niedawno wy< 
słał list do swej zmarłej tragicznie siostry, z 
doniesieniem, iż w najbliższej przyszłości od. 
wiiedzii ją w Wenecji.

(I) W  związku z nagłym zgonem w We. 
neegi córki Sohmilzlera, otrzymujemy pastę- 
pujące szczegóły:

P. Lilly Cappelini chciała w  środę wie- 
ozorem udać się na przechadzkę, której pląą 
omówiła przedtem ze znajomymi. Była joiż 
gotową do wyruszenia z domu i miała na­
wet kapelusz na głowie, gdy nagle spostrzegła, 
iż  s łu ż b o w y  p is to le t jej m ęża  (oficera z  za.- 
wodu) loży w sypialni. P. Cappelku chciała 
schować broń do szafy. ,Gdy wzięła pistolet 
do ręki p a d ł s trz a ł, k tó ry  tr a f i ł  m łodą kobie­
tę  w  p ie rś . Padła na ziemię, wydając abrzyft 
bólu.

Odgłos strzału i krzyk zranionej tóbiety 
dotarły do sąsiedniego pokoju. Wpadła w  tej 
ohiwili, służąca, która natychmiast gprowa- 

dziiła lekarza, ten zaś stwierdziswzy ciężkie 
wewnętrzne obrażenia, zarządził natychmia­
stowe p rzew iez ien ie  ra n n e j do szpitala. Mi. 
mo troskliwej opieki lekarskiej, córka Schni- 
tzletna zmarła zaraz nazajutrz-

Już po jej śmierci niestety zdołał przybyć 
do Wenecji powiadomiony o tragicznym zgo­
nie córki Artur Scbniłzler. Do łoża zmarłej 
przybyła również mieszkająca stale w Berli­
nie jej matka, która pod w ra ż e n ie m  okropnej 
k a ta s tro fy  p o w ażn ie  zan iem o g ła ,

Lilly Schnśtzler poznała swego męża puł­
k o w n ik a  a rm ii w łosk ie j, A rnoldo  Cappelini 

p rz e d  2 -m a la ty ,  podczas przelotnego poby* 
tu w Wenecji. Młodzi ludzie pociągnięci zo- 
stali ku sobie odrazu nieprzepartą miłością, 
a rozstaws;y się, prowadziła ożywioną ko* 
respondenci).

Na wiosnę ub. r. Lilly Scbniłzler 1 pułk, 
Cappelini powzięli zamiar z a w a rc ia  ślubu. 
Cappelini przybył do Wiednia i poprosił 
Artura Scbntzlera o rękę jego córki. Znako­
mity pisarz nie chciał początkowo zezwolić 
na to małżeństwo, które siłą faiktu uwielbia, 
ną przeceń córkę zabrałoby mu aż do Włoch, 
Gdy jednak zorientował . się, że ukocham* 
Lilly jedyne swoje szczęście widzi w związku 
z pięknym faszystą, Śchmitziler przyzwolił 
na to małżeństwo. W  c z e rw c u  u h . r .  odbył fj 
się  śtob m łodej p a ry  w  ra tu s z u  w iedeń­
sk im

Śmiertelny wypadek czy samobójstwo
c ó r k i  S c H n f t i z l e r c i  ?

K raków , 1 sierpnia. 
h o )  Znany pisarz niemiecki, A n tn r S ch n itz - 

le r , ■ dotknięty został strasznym ciosem. Oto 
je d y n a  Jego có rka , 1 9 -le tn ia  L iii, która w u- 
biegłym roku zaślubiła włoskiego oficera Ar­

nolda Capellini d mieszkała stale w Wetecji, 
z m a r ła  w  ty c h  d n ia c h  okn tek  nieszczęśliw ego 
w y p ad k u . Pogrzeb jej odbył się wczora rano 
na cmentarzu weneckim.

Zięć Schmitzlera przed paru dniami wezwał

Na wiosnę bieżącego roku pp. Cappelini 
przebyli w odwiedziny do ojca do Wiednia, 
poczerni wraz z nim odbyli 6rtygodniową po- 
drtż  ̂ d o  Korfu, Grecji, Konstantynopola' 
i Egiptu. Po powrocie do Wiednia Artur 
Sihnitzler opowiadał swoim znajomym, iż 
nałżeristwo jogo córki jest baTdzo szczęśli­
we  ̂ tylko że Lilly tęskni za Wiedniem 1 
chciałaby się przenieść dio naddunafskiej sto­
licy, co na razie jest niemożliwe wobec sta­
nowiska zajmowanego w  Wenecji przez jej 
męża.

W . związku *  tragiczną Śmiercią córki 
Schniizlera obiegają pogłoski, że małżeństwo 
jej miało tylko pozory szczęścia, a  w grun­
cie rzeczy p o m ięd zy  p ię k n ą  W ied e n k ą  a je­
d n y m  * n a jg o rę tsz y c h  p rzy w ó d có w  faszyzmu 
is tn ia ły  d u że  s ta rc ia  i  n iep o ro zu m ien ia . Wie­
le też osób, utrzymujących blizkie stosunki 
towarzyskie z córką Schniiziera w Wenecji 
twierdzi, że śm ie rć  je j n ie  zo sta ła  spowodo­
w a n ą  w y p a łd d e m , le cz  b y ła  samobójstwem*

WAŁKA Z POSUCHA-
Jak  często posuchy  się  p o w ta rza ją?  —  Kraje w ie­
cznej suszy. —  O jczyzna sz tu k i naw odnien ia, 
Egipt- — P u styn ie  i kw itnące oazy. —  Produkcja 
h a u  siny . — N aw odnienie pól W n aszym  k lim a­
cie. —  W spółczesna tech n ik a  w walce * posuchą.

Tegoroczna p o su c h a , k t ó r a  d o t k n ę ł a 1 prawie 
W szy stk ie  k r a j e  e u ro p e js k ie ,  niewątpliwie nale­
ży do z ja w is k  w y ją tk o w y c h . T r u d n o  je s z c z e  
p rz e w id z ie ć  s k u tk i ,  ja k ie  p o c ią g n ie  za sobą dla 

o n ic tw a ,  w  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  n ie  p r z e jd z ie  
o n a  bez s ia d u . N a jn o w s z e  b a d a n ia  u c z o n y c h  k i i -  

i a  o o gow  s tw ie rd z iły , że zjaw isko  posuchy w  
k.lima€'M powtarza, się w dosyć regular­

nych odstępach czasu  ró w n y c h  m n ie j  w ię c e j 7-le- 
tm m  okresom. P ra w o  te j  o k re s o w o ś c i1 W to tn le

lata 1914, 1921 i  r ó k  b ic ż ąc y :  N a  ?e j p o fŚ tT w to  
■przypuszczać ró w n ie ż  n a le ż y , że  ro k  1935 przy. 
niesie nam p o w tó rz e n ie  p o d o b n e j  p o su c h y  że 
wszystkiemi Jej n a s tę p s tw a m i.

Nie ulega wątpliwości, że możliwość walki ze 
zjawiskami tego rodzaju posiada dla rolnictwa 
pierwszorzędne znaczenie. Są jednak kraje, gdzie 
brak wody daje się odczuwać stale, uniemożli­
wiając jakąkolwiek kulturę rolnteaą. Tam wal­
ka z posuchą staje się codzienną koniecsnośoią. 
Nic więc dziwnego, że wialnie w tych wyjątko­
wo w wodę ubogich krajach, ludzie najwcze­
śniej rozpoczęli poszukiwania środków zarad­
czych. Sztuczne nawodnianie gruntów  jest tak 
stare, jak starą jest kultura rolna.

Początkowo, zwłaszcza w Babllonji. Persji 
1 Armenji, walka z posuchą sprowadzała się 
do gromadzenia wód deszczowych w u aj prym i- 
tywni«i«-.ych małych zbiornikach, t których na-

stę p in le  wyzyskiwano ją dla potrzeb gospodar­
s tw a . Większy rozkwit sztuka nawodnienia pól 
osiągnęła w Assyrji w dolinie rzek Tygrysu i 
Eufratu, gdzie liczne kanały nawadniające prze­
cinały cały kraj, zamienlająo pustynie w kwi­
tnące gospodarstwa. Po raz pierwszy spotyka­
my się tu z zastosowaniem sztucznego podno­
szenia wody  na wyżej położone pola przy pomo­
cy specjalnych, nie skomplikowanych maszyn, 
które odgrywały rolę dzisiejszych pomp.

Południowe Ind je również byłyby wcale nie­
zamieszkałe, gdyby nie tysiące sztucznych sta­
wów i kanałów  nawadniających. Bezwzględnie 
jednak za ojczyznę sztuki nawodnienia pól na­
leży uznać Egipt,

Wyjątkowe warunki klimatyczne tego kraju 
! dawno nauczyły ludność zwalczać surową natu­
rę, Dla urobienia sobie pojęcia o ubóstwie opa­
dów atmosferycznych w Egipcie wystarczy 
przedstawić, że, naprzykład w Kairze (obecna 
stolica Egiptu) w ciągu roku spada w postaci 
deszczu tyle wody, oo u nas w Polsce przecię­
tnie w ciągu jednego .dnia (35 m. m.).

W  ś ro d k o w y m  i górnym Egipcie deszcze są 
tak rzadkie, że uważane są przez ludność za 
cud natury. To też już około 2.000—3.000 lat 
przed C hrystusem  w Egipcie znaną była sztuka  
iiawodniania, a za czasów faraonów prawie cały 
kraj p o s ia d a ł  urządzenia nawodniające.

W  tym też prawdopodobnie czasie powstał dla 
m a g a z y n o w a n ia  wody Nilu olbrzymi zbiornik, 
Jezioro Mtiris. Obecnie pozostały tylko ślady 
dawnych budowli egipskich, wymownie jednak 
swiaaoząee o poziomie ówczesnej techniki. Na 
terenie naogół pustynnym, częściowo dzięki na­
turalnym wylewom Nilu, przeważnie zaś dzięki 
sztucznemu nawodnieniu je g o  b o g a te m i w ży­
zny namuł wodami,, dolina N ilu  stała się kwitną-
■oą OflłZ ,̂

W starożytnym  Rzym ie  również wane były 
urządzenia nawodniające. W jednej ze swoich 
prowincyj — Dalmacji, Rzymianie p.zy pomocy 
naziemnych kanałów, tak zwanych aąuaducta, 
doprowadzali wodę dla użyźnienia bezwodnych 
miejscowości.

W Eiszpanjl nawodnienie stosO^tarabyło już 
za czasów Kartaginy i Rzymu. Pśniej znaczną 
ilość budowli nawodniających wykonana została 
przez Arabów. Dopiero w ostatnth czasach bu­
dowle te uległy częściowej ruifie. Jako ślad 
pracy dawnych techników, pozętały tu specjal­
ne wodbozerpne koła, znane pd nazwą Noria, 
będące wynalazkiem Arabów.

Z biegiem czasu sztuka nawodnienia osiągnę­
ła taki rozkwit, że dziś w hzwodnej Saharze 
powstają coraz to nowe oazy Dzięki pracy euro­
pejskich inżynierów, pustyne obszary Iranu, 
A zji Mniejszej i rosyjskie o Turkiestanu, zo­
stały zamienione w żyzne kolioe.

Ogólna zasada na wodom ia pól sprowadza 
się do tego, że z rzeki, w idpowiedniem miejscu 
spiętrzonej sztuczną przgrodą, woda wprowa­
dza się do głównego .analni nawodniającego. 
Gdy poziom rzeki położny jest niżej nawodnia­
nego terenu, woda się podnosi na wyższy po­
ziom przy pomocy ponp, spływając dalej natu­
ralnym spadkiem. G*wny kanał doprowadza 
następnie wodę do pój podlegających nawodnie­
niu. Tu, dzięki całej sieci mniejszych kanałów 
1 rowów, woda bepośrednio oddziaływa na 
uprawne grunta.

Mimo tak prostej *gólnej zasady, tylko dzięki 
nowoczesnym zdobozom budownictwa dają się 
wykonać olbrzymie przedsięwzięcia. Naprzykład 
w r. 1903 zbudowna została jedna z najw ięk­
szych w  świecie t/n wodnych na Nitu w Assua- 
nie (starożytna pzwa Syene) w górnym Egip­
cie o długości obło 2 kilometrów. Przy pomocy

utworzonego zbiornika oraz specjalnych urzp 
dzeń rozdzielczych w A ssiucie  i Kalinbie, obeo1 
nie jest umożliwione nawodnienie całego Egiptu,

Tylko dzięki nawodnieniom, Egipt posiada rt 
ciągu roku trzy zasiewy i trzy zbiory. Jeden z 
najbardziej potrzebnych surowców, posiadają1 
cych światowe rozpowszechnienie — bawełno, 
jest produktem właśnie krajów sztucznego W  
wodnienia.

Bawełna — są to krzewy o nasionach z 
mi włosami wełniastami. Po odpowiednietn 
czyszczeniu, dają one powszechnie znaną baweb 
nę, używaną do tkanin. Roślina ta wymaga dluj 
giego i gorącego1 lata, jednocześnie jednak daję 
dobre zbiory przy odpowiedniej wilgotność 
gruntów. Bawełna rośnie w całej strefie zwro­
tnikowej, lecz jej uprawę stopniowo rozciągnij1 
to ku północy aż do okolic umiarkowanych.

Dzięki sztucznemu nawodnieniu, kultura h*j 
wełny w takich Jcrajach jak Egipt, oraz rosyjsW 
Turkiestan, stanęła na bardzo wysokim pozm1 
mie. Świadczy o tem fakt, że w światowe] P10' 
dukcji bawełny kraje te zajmują 3-cie miejsce 
po Stanach Zejdnoczonych Ameryki Północne] 
i Indj ach.

W naszym klimacie ! naszych warunkach, na1 
wodnienie również jest stosowane w rolnictwie- 
Ze względu jednak na znacznie mniejsze obsẑ  
ry, podlegające tym zabiegom, często wypa® 
stosować odmienne zasady. To też dużą roi? 
odgrywają specjalne sposoby tak zwanego %r 
szania lub deszczowania pól przy pomocy wp | 
wiednich maszyn i urządzeń.

Niewątpliwie technika współczesna nawet ̂
wyjątkowo s u c h e  lata przyjść może ze skuteczni 
pomocą rolnikowi, a samo zjawisko posuchy J) 
jest już dziś żywiołem, przed którym calowi 
hyłby bezradny.

l» i .  W ładysław KolM



„ILUSTROW ANT KTTRYkh  CODZIENNY" —  Nr. 212. Czwartek 2 sierpnia 1928 r.

DZli
p r e m i e r a
na ekranie tea tru świetlnego

„UCIECHA"
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FUM  MIIMU
P ro g r a m  d w u g o d z in n y .

P n e p l ^ k n y  f i f l B n m  e f i z o t i i c z i B i i
D ram at m iłosny I s e n sa c y jn y  w  10 aktach

R eż . R a o u l W a lsh .
W  rolach 'gl< 5w n v r h : G r e l a  M 0 5 S E M , E r n a n t
T G R R S N C E , W i l l i a m  € @ Ł Ł S S R . -  O ln ie w a ją c y  
p r z e p y c h  W sc h o d u . Bukiet n a jp ię k n ie js z y c h  k o b ie t .

85 8 5 k Przedstaw ienta o godzinie 5-ef, 7-ej i 9-ej*

g y g y z c t M .

Ntes* to fak willegialnra 
w Krakowie!!!

Od d aw ien  d a w n a  u ta r ł  s ię  z w y c z a j, iż  b e z p o ­
średnio po W ia n k a c h  i  S o b ó tk a c h  lu d z ie  „w  d o ­
brym to n ie"  o p u sz cza ją  K rak ó w . T e rm in  W ia n k ó w  
jest d la  ,-sosdety" p o d w a w e lsk ie g o  g rodu  podo- 
łmem h as łem  do w y ja z d u  n a  le tn ie  w y w c z a sy , 
Grand B rix  d la  m ie sz k a ń c ó w  P a ry ż a .

Każdy z a tem  „ s z a n u ją c y  s ię "  K ra k o w ia n in  w  
iońcu czerw ca, lu b  co n a jw y ż e j w  p o c z ą tk a c h  l ip ­
ca „m usi" opuśc ić  m u ry  m ia s ta  p o d  g ro zą  zg rze ­
szenia p rzeciw  „d o b re m u  to n o w i" ...

A jednak  w  ty m  ro k u , m im o  k a n ik u la rn e  u p a ły , 
„coś się popsińo  w  p a ń s tw ie  d u ń sk ie m " ... T y siące  
osób p ozosta ły  jeszcze  w  m ieśc ie  i sp a c e ru ją  sob ie  
po u licach „ ja k b y  n ig d y  n ic " ...  Z a trz y m a ła ż  ic h  
praca, czy  b ra k  g o tó w k i?  M n ie jsza  o pow ód, dość , 
że chw alą sob ie  p o b y t w  n a d w iś la ń s k im  g rodzie  i 
odkrywają w  n im  n a g le  n ie o c z e k iw a n e  u ro k i.

— K raków  je s t n a p ra w d ę  id e a ln ą  w ille g ia tu rą , 
powiada m i jed en  ze  z n a jo m y c h . R u c h  n a  u lic a c h  
teraz s ła b y , m n ie jsz e  w ięc  ry z y k o  w p a d n ię c ia  pod 
jakieś au to , w ięk sza  g w a ra n c ja  z a c h o w a n ia  c a ło ­
ści sw ych cz łonków . (A w ięc  są  lu d z ie , w  k tó ry c h  
„wielkomiejski r iih h "  K ra k o w a  b u d z i p e w n ą  g ro ­
zę! —  p o m y śla ła m  i  n a b ra ła m  w  te j c h w ili  s z a ­
cunku d la  ty c h  p a ru  u z b ro jo n y c h  w b ia łe  p a łe c z k i 
policjantów, k tó rz y  śp ią c  sto jąco , ozy s to ją c  śp ią ­
co — jak  k to  w o li —  „ re g u lu ją "  ru c h  u lic z n y !)  A 
pozatem w  le tn ie j p o rze  cz ło w iek  p o z o s ta w sz y  w  
Krakowie m a  d z iw n e  w ra ż e n ia , że z w ie d z a  jak ie ś  
nowe, n ie z n a n e  m u  m ia s to . P rz y p lą ta w sz y  się  do 
różnych zam ie jsco w y ch  w y cieczek , o d k ry w a  no w e 
cudowne sk a rb y  a rc h i te k tu ry  i sz tu k i, obok  k tó ­
rych p rzech o d z ił s e tk i ra z y , n ie  zw ra c a ją c  n a  n ie  
najm niejszej u w ag i!...

— Ta n a s z a  p la ż a  n a d  W is łą , m o ja  p a n i,  cu d  
prawdziwy 1 — : m ó w i do sw ej to w a rz y sz k i w  t r a m ­
waju jedna z  „ p a n iu ś "  k rak o w sk ich . G orąco p ra ż y , 
niczeoi w  o jczy źn ie  tego, p o ż a l s ię  Boże! N obilego, 
co to k aże  m o rd o w ać  n ie w in n y c h  lu d z i i z ja d a ć  
ich ciała! A choć te  k o s tju m y  n a  p la ż y , co to w s z y ­
stko o d k ry w a ją , z a m ia s t  z a s ła n ie , is tn a  o b ra z a  
Łaska, a le  jak o ś  to  cz ło w iek  ła tw ie j s tra w i, u  sie* 
bie w k ra ju , n iż  gdzieś za g ra n ic ą , bo  m o ja  p a n i, te  
golasy to  ta k ie  n a sz e , sw oje , rod z im e!

To się  n a z y w a  w y so ce  p o jm o w a n y  p a tr jo ty z m !—  
pom yślałam , i z ro b iło  m i s ię  n ag łe  b a rd z o  p rz y ­
kro, że  za m a ło  d o b rą  jes tem  w id o czn ie  P o lką , sk o ­
ro n ie  o d czuw am  d o sta teczn eg o  w n ieb o w zięc ia  n a  
rridok „ ro d z im ej"  g o lizn y  n a  p la ż y  n a d  W isła ,..

— Czy p a n i  n ie  u w a ż a  —  z a p y ta !  m n ie  jeden- z 
tutejszych low elasów , w w iek u , k w a lif ik u ją c y m  się  
dla e k sp e ry m en tó w  S te in a c h a , czy  W o ro n o w a  —  
że nasze k o b ie tk i s ą  w  lec ie  o w ie le  p ięk n ie jsz e , 
aniżeli w  z im ie ?  Te ic h  su k ie n k i le c iu c h n e , p o w ie­
wne, p rzeź ro czy ste , ileż  cza ró w  o d k ry w a ją  n a s z y m  
spragnionym  o czo m ?  .N igdy n ie  czu ję  s ię  ta k  m ło ­
dym jak w  łec ie  w  K rak o w ie , i n ig d z ie , jak  tu , n ie  
ogarnia m n ie  p o w ro tn a  f a la .  ż ą d z y  ż y c ia !  .

O! b łogo sław io n e  m ia s to  n a s z e ;  pocóż c ię  m ie ­
niąc n a  jak o w y ś „ b a d "  z a g ra n ic z n y ?  D z ia ła sz  od ­
m ładzające, n ib y  cu d o w n e  źród ło , d a je sz  n a m  p la ­
żę ze sw ojską n ag o śc ią , i p o p ie la te  od  k u rz u  p la n ­
ty, i a u te n ty c z n e  „ w ło sk ie  lo d y " , i p o b lisk i O j­
ców, i ty le , ty le  in n y c h  n ie z ró w n a n y c h  ro zk o szy !

W itam y w  tob ie , K rak o w ie , n a jc u d o w n ie js z ą  pod 
słońcem w illeg ia tu rę !

Lew .

Podziękowanie.
1. W . P a n u  D r. W ilh e lm o w i P iirs c h m id o w i, D y ­

rektorowi S z p ita la  P o w szech n eg o  w  N. T arg u  za  
bezinteresow ne sz częś liw e  p rz e p ro w a d z e n ie  b a rd zo  
ciężkiej operacji u  m ej żo n y  i tem  sa m e m  u ra to ­
wanie Jej ż y c ia , jak  ró w n ie ż  J . W . P a n u  D r. T a ­
deuszowi K ru p iń sk iem u , se k u n d , tegoż S z p ita la , 
ża trosk liw ą op iekę  le k a rsk ą  o ra z . W ie leb n e j S io ­
strze Tekli z a  p ie lęg n o w an ie  w  czas ie  ch o ro b y  —  
składam  tą  d rogą ja k  n a js e rd e c z n ie jsz e  pod z ięk o ­
wanie.
S581k M. M arciniak.

H o łd  kofeiet W ie lko p o lski dla P o n t Prczusteiaiewej PloldckleJ

O n e g d a j  k o b ie ty  w ie lk o p o lsk ie , z je d n o c z o n e  w ro z m a ity c h  zh n ąizkąch  k o b ie c y c h , z ło ż y ły  w: B ia ­
łe j  sa li  B a z a ru  h o łd  pani P rezydentow ej. W  c z a s ie  .p o d w ie c z o rk u  o d b y ły  się  p ro d t ik e je  w o k a l­
n e  w , w y k o n a n iu  z n a n e j  śp ie w a c z k i  p . M arek-O ńf/szkiew iczoicej i p. Bogny M ilskiej, o ra z  d e ­
k la m a c je  w in t e r p r e t a c j i  p . K ucnerow ej. F o t o g r a f i a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  p a n ią  Prezydentaiwą 
w o to c z e n iu 'd e le g a te k  p o sz c z e g ó ln y c h  o r g a n iz a c y j  k o b ie c y c h . P . Rzepecka  (1 ),; Jakubow ska  (2), 
N iegolew ska  (3), K ucnerow a  (4 ), Marek-Onyszkievńcz'{t>), Bogna M ilska  (6), A ugustynow iczotm (7),

je n .  BieczyńskaiS).

Mtwi teoria o losie Amosslsena.
Przyjaciel wi©3ki®g© podróżnika łada* aby wysłano

trzy okryty ratownicze.
P a ry ż , 31 l ip c a .

(Jol) I n te r e s u j ą c e g o  w y w i a d u  u d z ie l i !  d z i e n ­
n i k a r z o m  f r a n c u s k i m  a d m i r a ł  K o ło m ie c o w , 
r o s y j s k i  a d m i r a ł ,  k tó r y  u c i e k ł  s w e g o  c z a s u  d o  
F r a n c j i .  A d m f r a ł  K o łó iM e c ó w  jeśt^ "W ielk im  
z n a w c ą  w  zak re s ie  w y p ra w  p o la rn y ch , g d y ż  
b y ł  s w e g o  c z a s u  k o m e n d a n te m  ł a m a c z a  lo ­
d ó w  'je rm a k a * ', p o d o b n ie  j a k  „K rass in " .

A d m ir a ł  K o ło m ie c o w , w y r a z i ł  z a p a t r y w a ­
n ie ,  że  t a k  A m u n d s e n ,  j a k  i  f r a n c u s k i  lo tn ik  
G u i łb a u d ,  o r a z  t o w a r z y s z ą c a  im  z a ło g a ,  z n a j­
d u ją  się  w szy scy  p rz y  ży c in . P r a w d o p o d o b n ie  
t r z y m a j ą  s ię  r a z e m  z  g r u p ą  V ig l ie r i ,  w  ja k im ś  
m ie j s c u  p o m ię d z y  k r a j e m  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  
a k r a j e m  p ó łn o c n o - w s c h o d n im .  J e ś l i  p o m o c  
p r z y b ę d z ie  im  n ie  p ó ź n ie j ,  j a k  z a  m ie s ią c ,  to  
będzie  m o ż n a  ic h  w y ra to w ać .

Plany Amundsena.
A d m ir a ł  K o ło m ie c o w  b y ł  b a r d z o  serdecz­

n y m  p rzy jac ie lem  A m u n d sen a . M a ją c  p r z y -  
t e m  w ie lk ie  d o ś w ia d c z e n ie  w  k w e s t j a c h  p o l a r ­
n y c h  p o w ie d z i a ł ,  ż e  o  i l e  r a p o r t  z d a n y  p r z e z  
g e n .  N o b ile g o  w  s p r a w ie  k a t a s t r o f y  „ I t a l j i "  
j e s t  z u p e łn i e  z g o d n y  z  p r a w d ą ,  w  t a k i m  r a z i e  
b a lo n ,  k tó r y  p o d c z a s  k a t a s t r o f y  z o s t a ł  p o r w a ­
n y  n a .  w s c h ó d  r a z e m  z  d r u g ą  g r u p ą  V ig l ie r i ,  
m u s i  s ię  z n a jd o w a ć  n a  lo d z ie ,  n a  w s c h ó d  o d  
t y c h  c z ę ś c i ,  k tó r e  z w ie d z i ł  „ K r a s s i n "  o r a z  
s z w e d z c y  i  r o s y j s c y  lo tn ic y .

„ Z n a m  z b y t  d o b r z e  A m u n d s e n a ,  a ż e b y  
m n ie  d z iw i ło ,  ż e  c z ło w ie k , t a k  s k r y t y  i z a m ­
k n i ę t y  w  s o b ie  n i c  b l i ż s z e g o  niie p o w ie d z ia ł ,  o 
s w o ie h  p l a n a c h "  —  o ś w ia d c z y ł  a d m i r a ł .  —  
„ A m u n d s e n  w i e d z i a ł ,  ż e  g r u p a  N o b i le g o  z o ­
s t a ł a  o d n a l e z i o n ą ,  a  w ó w c z a s  t e n  N o r w e g  o 
w ie l lc ie m  s e r c u  p o s t a n o w i ł  u d a ć  s ię  n a  p o s z u ­
k i w a n i e  t y c h ,  k t ó r y c h  m i e j s c a  p o b y tu  n i e  m o ­

ż n a  b y ło  d o ty c h c z a s  s tw ie r d z i ć .  J e s te m  z u p e ł ­
n ie  p r z e k o n a n y , .  ż e  A m u n d s e n  z a ż ą d a ł  o d  p o ­
r u c z n i k a  G u i lb a u d ,  a ż e b y  s k i e r o w a ł  s w ó j  h y -  
d r o p la n  n a  w s c h ó d .  1 t y lk o  w e  w s c h o d n ic h  
r e g jo n a c h  k r a i n y  lodów* b ę d z ie  m o ż n a  o d n a ­
le ź ć  A m u n d s e n a " .

A d m i r a ł  K o ło m ie c o w  je s t  z d ą n i a ,  ż e  n a le ż y  
w y s ia ć  S ta tk i  i  h y d r o p l a n y  n ą  z W ie d z ó n ie  c a ­
łe g o  b r z e g u  ł a w y .  lo d o w e j  p o m ię d z y  S z p ic b e r -  
g ie m  a  k r a j e m  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  i  to  w  p r z e ­
c i ą g u  n a jb l i ż s z e g o  m ie s i ą c a ,  i n a c z e j  b ę d z ie  
j u ż . z a ,p ó ź n o .

A d m ir a ł  t w i e r d z i ,  ż e  t r z e b a , ,  a ż e b y  o k r ę ty  
m o g ły  iś ć  w z d łu ż  b r z e g u  lo d ó w  a r k t y c z n y c h ,  
a le i  m u s i a ł y b y  s ię  u t r z y m y w a ć  n a  'p e .łn e m  
m S r ż u  i  w y s y ł a ć  h y d r o p l a n y  n a  r e k  o n  e r. a n s  
p a r t y j  lo d o w y c h . W  te n  s p o s ó b  b ę d z ie , m o ż n a  
c o d z ie n n ie  z w ie d z ić  ł a w ę  lo d o w ą  d łu g o ś c i  100  
m i l .  ; > .

. D a le j  j e s t  a d m i r a ł  K o ło m ie c o w  z d a n i a ,  ż e  
t r z y  o k r ę ty ,  k a ż d y ,  m a j ą c y  n a  p o k ła d z ie  h y -  
d r o p la n  i  b a lo n  o b s e r w a c y jn y  b y ł y b y  w y s t a r ­
c z a j ą c e  .d ja  te j  a k c j i .  N a  b a l o n a c h : p o w i n n y  
b y ć  - c z e r w o n e  f la g i ,  k tó r e  m o ż n a  z d a l e k a  d o ­
s t r z e c .  W  o b e c n e j  p o rz e  r o k u  w  o k o l ic a c h  
a r k t y c z n y c h  p a n u je  z u p e ł n a  n ó c  t y l k o  p r z e z  
j e d n ą  g o d z in ę .

Flo ria n o  nic 'w raca i  Noisiicm 
flo w io c h .

(zo ) J e d e n  z  d z i e n n ik ó w  s z to k h o lm s k ic h  o- 
g ł ą ś ż a  d e p e s z ę  z  L u le a ,  i n f o r m u ją c ą ,  iż  o c a lo ­
n y  t o w a r z y s z  - p ro f . M a lm g p e e n a - , i  Z a p p ie g o , 
W ło c h  M ą ria .n o  n ie  w y jech a ł w ra z  z in n y m i 
członkami ekspedyc ji Nobilego do W ło ch , ję c z  
p o z o s ta ł  w  s z p i t a lu ,  p o n ie w a ż  s t a n  .jego.- z d r o  
w ia  n ie  p o z w a l a ł ; na. p r z e d s ię w z ię c ie  t a k  d a l e ­
k ie j  i d łu g ie j  p o d ró ż y .

mm  liljonei
Sensacyjny wypadek kryminalny w An§8ji.

Podziękowanie.
JW Panu  D ok to row i J. K ostow i, K raków , u l. Św . 

Tomasza, z a  n a d z w y c z a jn e  a  sk u te c z n e  w y lecze n ie  
żylaków serd eczn e  p o d z ięk o w an ie  sk ła d a  tą  d rogą  

Drowa N a ta lja  Tepperowa 
L ip n ic a  M uro w an a .

L o n d y n , 3 0  L ipca.
(Jo !)  N a j le p s i  d e t e k ty w i  S c o t l a n d  Y a r d u  

s ą  o d  k i l k u  d n i  z a ję c i  r o z w ik ła n i e m  n i e z w y ­
k łe j  zapadk i k ry m in a ln e j. C h o d z i tu  o m or­
derstw o, popełn ione n a  n ie z n a n e j kobiecie,

k t ó r ą  z n a l e z io n o  w  le s ie  z  k i lk o m a  r a n a m i  
p o s t r z a ło w y m i .  B y ł a  to  c u d z o z ie m k a .  P o  

p e w n y m  c z a s i e  p o l i c ja  a n g i e l s k ą  z d o ła ła  
s tw ie r d z i ć  id e n ty c z n o ś ć ,  a le  z a g a d k a  . je j  
ś m ie r c i  z o s t a ł a  n a d a l  n i e r o z w i ą z a n ą .

W  ł e s ie  B o r o w d a łe  z a u w a ż y ł  ■ j a d ą c y ' c y ­
k l i s t a  j a k ą ś  k o b ie tę ,  k tó r a  l e ż a ł a  w  k r z a k a c h  
b e z  p r z y to m n o ś c i .  Z e s k o c z y ł  z  r o w e r u  i p o d ­
s z e d ł  b l iż e j .  O c z o m  je g o  p r z e d s t a w i ł  s ię  
ok ropny  w idok . K o b ie ta  l e ż a ł a  w  k a łu ż y  
k r w i ,  tw a rz  je j  b y ła  zupełn ie  rn iy k srtak an -a  
p r z e z  ra m y  p o s t r z a ło w e .  N ie ła d  w  je ; s u ­
k n i a c h  w s k a z y w a ł b y  n a  m o r d e r s tw o  n a  -tle 
s e k s u a .ln e m .

C y k l i s ta  p o je c h a ł  z  n a jw ię k s z ą  s z y b k o ś c i ą  
d o  - n a jb l i ż s z e g o  p o s t e r u n k u  ' p o l ic j i  i  z r o b i ł  
to m  d o n ie s ie n ie .  K o m is ja  p r z y b y ł a  n a  m ie j­
sce zb rodn i, s tw ie rd z iła , że n ie szczę ś liw a  o-

f t o r a  . .o t r z y m a ła  3  r a n y  p o s t r z a ło w e .  M o r d e r c a  
d o k o n a ł  j e d n a k  je s z c z e  " s w e g o  d z ie ła  z a p o -  
m ifć łj  u d uszen ia - '• S tw ie r d z o n o  : t a k ż e ,  ż e  za ­
m o rd o w an a  b y ła  C h inką.

M im o  n a js k ru p u la . tn ie j® z y o h  p o s z u k iw a ń ,  
ż a d n y c h  d o k u m e n tó w  o s o b is ty c h  n i e '  z n a l e ­
z io n o . W id o c z n ie ;  m o r d e r c a  s t a r a n n i e  z a t a r ł  
w P z y S ik je  ś l a d y .  P o d c z a s  g d y  'p o l ic ja  c z y n i ­
ł a  w s z e lk ie  s t a r a n i a ,  a ż e b y  r o z p o z n a ć  id e n ­
ty c z n o ś ć  z a m o r d o w a n e j ,  z g ło s i ł  s ię  d o  /  n ie j  
m ło d y  C h iń c z y k  n a z w is k i e m  S e n g 1' M a jo , 
d ą p o s z ą ę ,  że  żona jego od dw óch dn i zag i­
n ę ła . Sen®  M a jo , o d b y w a ł , ze  s w o ją  m ło d ą  ż o ­
n ą  ̂  p o d r ó ż  p o ś lu b n ą .  K r y ty c z n e g o  d n i a  o -  
ś w ia d o z y la  m-u m ło d a  k o b ie ta ,  ż e  w y jd z ie  n a  
m ałą p r z e c h a d z k ę  d o  . l a s u  i .  w r ó c i  z-a g o d z i­
n ę .  O d  te g o  c z a s u  ju ż  je j w ię c e j  n ie  z o b a ­
c z y ? .

K ie d y  w ie c z o r e m  n ie  w ró c iła , d o  d o m u  
S e n g  M a jo  s i ę  (Z a n ie p o k o i ł  i. w ra z . z  . p r z y j a ­
c ie le m  u d a ł  s i e - d o  la.su  n a  .p o s z u k iw a n ie .  
P o m u n o ,  iż  m ie l i  ze  so ibą e l e k t r y c z n e  l a ­
t a r k i  n ie  z n a l e ź l i  n a jm n ie j s z e g o  ś la d u .  N a ­

s tę p n e g o  d n i a  s z u k a l i  w  d a l s z y m  c ią g u ,  a J*  
r ó w n ie ż  b e z  r e z u l t a t u .  W ó w c z a s  m ło d y  C hiA -' 
c z y k  z d e c y d o w a ł  s ię  p o w ia d o m ić  p o lic ję .

S e n g  M ajo  p o d a ł  r ó w n ie ż ,  że  jeg o  ż o n a  b y ­
ła. c ó r k ą  m a n d a r y n a ,  k tó r y  p o s ia d a  w  C h i­
n a c h  w ie lk ie  f a b r y k i  j e d w a b iu  i j e s t  wielu* 
krotnym , m ilionerem . M łc d a  k o b ie ta  s t i id jo -  
w a ł a  n a  u n iw e r s y t e c i e  w  P a r y ż u  i w  L o n ­
d y n i e , ’ O n  r ó w n ie ż  b y ł  s tu d e n te m  l o n d y ń ­
s k im  i w  t e n . s p o s ó b  s ię  p o z n a l i .  Z d a n ie m  
je g o  m o r d e r s tw o  p o p e łn io n o  n a  tle  rab n n k o - 
w em . Z o n a  jeg o  m i a ł a , w  to r e b c e  c z e k  n a  
1 0 .0 0 0  d o la r ó w  i m ia ł a  te g o  d n i a  k i l k a  k le j­
n o tó w ,  k tó r y c h  p r z y  z w ło k a c h  n ie  z n a l e ­
z io n o .

D a ls z e  p o s z u k iw a n ia  p o l ic j i  p r z y b r a ły  n a ­
r a z  z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a n y  z w r o t  S e n g  M a­
jo  z o s ta ł  m ia n o w ic ie  a r e s z to w a n y  p o d  z a r z u ­
te m , iż  z pom ocą p rzy jac ie la  zam ordow ał 
sw oją n ie szczęśliw ą  żonę. W y p a d e k  t e n  w y ­
w o ła ł  w  c a łe j  A n g t j i  o lb r z y m ie  z a in t e r e s o ­
w a n ie -  ' 1

Najmniejszy jacht zwycięża 
w wyścigach oceanicznych.

S a n ta u d e r , w  l ip c u .
'(Jot) Z  j a c h tó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  k tó ­

r e  w y s t a r t o w a ł y  3 0  c z e r w c a ,  p r z y b y ł  n a j -  
p i e r w s z y  m a l u t k i  j a c h t  „ N in a " .  W y ś c ig  o b e j ­
m o w a ł  p r z e j a z d  A t l a n t y k u  z  N o w e g o  J o r k u  d o  
H is z p a n j i .  N a g r o d a  b y ł a  o f i a r o w a n a  p r z e z  
k r ó lo w ą  h i s z p a ń s k ą  w  p o s ta c i  z ło te g o  p u h a r u .  
K ró l  h i s z p a ń s k i  A lfo n s  b y ł  p i e r w s z y m ,  k tó r y  
p o w i t a ł  k a p i t a n a  j a e f i tu  i  z ło ż y ł  ż y c z e n ia  z a ­
ło d z e .

M  uczelnia iiiiien .
Loitćton, w lip cu .

L o n d y n ,  a  z n im  c a ł a  A ngl-ja m a  n i e s ły c h a -  .. 
n ą  s s n s a s j e  s p i r y t y s t y c z n ą ,  i n t e r e s u j ą c ą  n a ­
w e t  k o ł a  la ik ó w . S p r a w a  n a b i e r a  te m  w ię k s z e ­
go z n a c z e n i a ,  że  s ł a w n y  p i s a r z ,  a  z a r a z e m  
p r z e w ó d c a  sp iry ty s - tó w  m a  b y ć  w  te j  s p r a w ie  
z a w e z w a n y  p r z e d  s ą d  ja k o  ś w ia d e k .

A n g ie ls k i  k o d e k ?  z a b r a n i a  w r ó ż e n ia .  W o ln o  
s t a w i a ć  h o r o s k o p y  h i s to r y c z n e ,  w o ln o  p i s a ć  
o przyszłych lo s a c h  E u ro p y ,  ale  n ie  w olno 
p rzepow iadać  po jedyńczym  osobom ich  p rzy ­
szłości. M im o  to , a  m o ż e  w ł a ś n i e  d la te g o  je s t  
m n ó s tw o  p r z e p o w to d a c z y  p r z y s z ło ś c i  w  L o n ­
d y n ie .  A n g ie ls k ą  s p e c j a ln o ś c i ą  n ie ja k o  j e s t '  
p r o r o k o w a n ie  z  k r y s z t a ł u ,  a  r a c z e j  z o k r ą g łe j  
k u l i .  s z k l a n n e j .  P o l ic ja  ś le d z i  z a  w r ó ż a m i  i 
wróżb i a r k a m i ,  o o s t a tn im i  o z a s y  p o s t a n o w i ła  
p r z y s t ą p i ć  d o  w ię k s z e g o  p o ło w u  D o s z ło  d o  
je j w ia d o m o ś c i ,  ż e  w  je d n y m  z n a j w y b i t n i e j ­
s z y c h  k lu b ó w ' s p i r y t y s t y c z n y c h ,  k tó r e g o  p r e ­
z y d e n te m  je s t  C o m a a  D oyle j a k ie ś  m e d iu m  
p r o ro k u je .  S e a n s e  s p i r y t y s t y c z n e  w  A n g li i  m e  
s ą  z a k a z a n e .  W ró żen ie  n a to m ia s t s u r o w o  
w zbron ione . P o l ic ja  p o s t a n o w i ła  w y ja ś n i ć  z a ­
g a d k ę  o w e g o  k lu b u .  ' T r z y  a j e n tk i  p o l ic y jn e ,  w 
p r z e b r a n i u  p r z y b y ły  d o  k lu b u ,  le c z  k a ż d a  w 
in n e j  g o d z in ie , i 'd o p y t y w a ł y  s ię  o m e d ju m  
p a n n ę  C ą n k lo n ,  k tó r a  w  k o ła c h  s p i r y t y s t y c z ­
n y c h  c i e s z y  s ię  w ie lk ą  p o w a g ą .  A je n tk i  p r o ­
s i ł y ,  b y  im  p o w r ó ż y ła  p r z y s z ło ś ć .

P a n n a  C ą n k lo n  p a t r z y ł a  p r z e z  ja k iś  c z a s  w  
b ł y s z c z ą c ą  k u lę -  a  p o te m  w p a d ła  w  t r a n s .  
Z ak lę ła  ona d u ch a  n acze ln ik a  S iuksów  n ie ­
ja k ie g o  W h ie łe  S o k s ,  k tó r y  p o d o b n o  z a w s z e  
w  ta k ic h -  w y p a d k a c h  s p ie s z y  je j z r a d ą .  C z ło ­
w ie k  m ia ł  te n .  ż y ć  4 0 0  l a t  t e m u  w  A m e r y c e .  
Od czasu  sw ej śm ierc i u k azu je  r,ią n a  se a n ­
sach  ze sw oim  w ie rn y m  c z a rn y m  psem  i 
dw om a b i a l e m i  .kró likam i. D u c h  i ty m  r a z e m  
p r z y s z e d ł  i p r z e z  u s t a ,  m e d ju m  m ó w ił  o r z e ­
c z a c h  p r z y s z ł y c h . , P r a w d o p o d o b n ie  n i e  z g a d ł ,  
ż e  w ró ży  po lic jan tom . " K a ż d a  z e  s z p ic ló w e k  
•z a p ła c iła ,  p o  5  f u n tó w ,  p o d z ię k o w a ła  za w r ó ż ­
b ę , a  p o te m  w s z y s tk i e  z r o b i ły  don iesien ie  kar* 
ne  p r z e c iw k o  p a n n i e  G a n k lo n .

.P r z e d  s ą d e m  o ś w ia d c z y ł a  o s k a r ż o n a ,  ż e  
a b s o lu tn i e  n ić  t r u d n i  s ię  w r ó ż b i a r s t w e m ,  ż e  
p r z e z  n i ą  p r z e m a w ia  t y lk o  n a c z e ln i k  s z c z e p u  
in d y js k ie g o .  J a k o  ś w ia d k a  p o w o ła ła  s ła .w n e g o  
p i s a r z a  A r t u r a  C o m n an  D o y le g o  k t ó r y  j a k  o n a  
tw ie r d z i  k i l k a k r o tn i e  ju ż  d u c h a  te g o  Ip d ija .n a  
w i d z i a ł  i  z n im  r o z m a w ia ł .  S ą d  p o s ta n o w i ł  
d o p u ś c ić  ś w ia d k a .

C u d a  ł ó d z k ie j w ig ir z f  m ałości.

N ie m ie c  M o rta d o  j e s t  je d y n y m  “ 0” f
św ie c ie , k tó r y  p o z w a ła  so b ie  p rz e b ić  _ ę  ■ o 

n ie  z d r a d z a ją c  p rz y  te m  z u p e łn ie  b ó lu .
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Słońce w c iągu  m iesiąca s ie rp n ia  przechodzi * kon­
s te la c ji H aka do gw iazdozbioru  Lw a. Z p lan e t w i­
doczne są  trz y : S a tu rn  (zachodzi przed pótnocą). 
M ars (wschodzi w ieczorem ) o raz Jow isz, p rzyśw ie­
c a jący  w c iąg u  p raw ie  ca łe j nocy.

- 0§ 0-

Projekt ustawy psychiatrycznej.
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą :  D e p a r t a m e n t  s łu ż b y  

s d r o w i a  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
p r z e s ł a ł  d o  S e jm u  pro jek t u s ta w y  p sy c h ia try ­
cznej. U s ta w a  p r z e w id u je ,  iż  k o s z ta  b u d o w y  
Z a k ła d ó w  p s y c h i a t r y c z n y c h  i ic h  u t r z y m a n i a ,  
ponosić będą  gm iny , p o w ia ty  i  w o jew ództw a, 
a  n ie  j a k  d o tą d ,  ty lk o  g rftin y .

S p e c j a ln a  u w a g a  p o ś w ię c o n a  j e s t  opiece le ­
k a rsk ie j n a d  p s y c h i c z n i e  chorym i. C h o rz y  
p s y c h i c z n i  p r z e d  p r z y ję c ie m  d o  z a k ła d ó w  p o d  
d a n i  b ę d ą  b a d a n i u  s p e c j a ln e j  kom isji le k a r­
sk ie j. U t r z y m y w a n ie  c h o r y c h  p s y c h ic z n ie  w  
m i e s z k a n i a c h  p r y w a t n y c h  m a  b y ć  dozw olone 
ty iko  w te d y ,  k ie d y  p a c j e n t  n i e  b u d z i  żad n y ch  
obaw  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l ic z n e g o ,  j e d n a k  
i  w  ty c h  w y p a d k a c h  m u s z ą  b y ć  w ła d z e  o  te m  
po in fo rm ow ane  i  m a ją  p r a w o  d e le g o w a n ia  l e ­
k a rz a  p o w ia to w e g o  d l a  sp ra w d z e n ia  s ta n u  
zd ro w ia  chorego.

Skazanie na śmierć za zamordowanie 
ś. p. pilota Lewandowskiego.

■ Z  T o r u n ia  d o n o s i  (Ł ) :  W c z o r a j  p r z e d  I z b ą  
k a r n ą  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  T o r u n i u  z a k o ń ­
c z y ł a  s ię  r o z p r a w a  s ą d o w a  p r z e c iw k o  n i e j a ­
k i e m u  B oninow i, o skarżonem u  o dokonan ie  
zb ro d n i zabójstw a n a  osobie ś. p . kp t. p ilo ta  
L ew andow skiego . S ą d  sk aza! W itk o ra  B oni­
n a  n a  k a rę  śm ie rc i p rzez  pow ieszen ie  i  u - 
tr a tę  p raw  obyw ate lsk ich , zaś A dam a Szcze­
pańsk iego , k tó ry  p o dbu rza ł B on ina , n a  k a rę  
7-le in iego  w ięz ien ia . O b a j s k a z a n i  p rzy ję li 
w y ro k  spokojnie. R o z p r a w ie  p r z e w o d n ic z y ł  
s ą d z i a  d r .  P i a s e c k i .

Ś m ie r ć  t r z e c h  mfth w  K ą p ie li .
Z  B y d g o s z c z y  d o n o s i  (A g):  W  N o w e m  z d a ­

r z y ł  s ię  t r a g i c z n y  w y p a d e k ,  k t ó r y  p o c ią g n ą ł  
Ka s o b ą  śm ie rć  3  osób. W  c z a s i e  k ą p ie l i  w  o d ­
n o d z e  W i s ły  u t o n ą !  9 -le tn i sy n  miejscowego 
m a js tra  sto larsk iego  o raz  dw aj jego b ra ta n k o ­
w ie , lic z ą c y  13 i  25  la t. W s z e lk a  p o m o c  o k a -  
s s a ła  s ię  s p ó ź n io n a .  Z w ło k  d o ty c h c z a s  n ie  z n a ­
le z io n o .

Ślepy chłopak ratuje życie tonącemu.
Z  B u d a p e s z tu  d o n o s i  (Jol) o  r z a d k i m  f a k c ie  

U ra to w an ia  ż y c ia  to n ącem u  p rzez  ślepego 
'ch łopca. 1 4 - le tn i  s y n  p e w n e g o  b u d a p e s z te ń -  
isk ieg o  k u p c a  k ą p a ł  s ię  w  D u n a ju  i  z a c z ą ł  to  
mąć. N a  b r z e g u  z n a j d o w a ł  s ię  w ó w c z a s  ś le p y  
ę h ł o p a k ,  k t ó r y  s ł y s z ą c  k r z y k i  to n ą c e g o ,  p o ­
p ły n ą ł  m u  n a  p o m o c  i  u d a ł o  m u  s ię  w y ciąg n ąć  
po n a  b rzeg .

P rz y s z łe  m ody m ęsk ie .

MEBLE 3=  NA SPŁATY T Y L K O  
i. LA N G ER
K R A K Ó W

srani 3
Telefon A762

A g . lo t. ..Światowida" na p łytach fciaj.

(Bs.) D n ia  30 l ip c a , w  n ie d z ie lę ,  e x p re s s e m  p a r y s k im  o d je c h a ł  p rz e z  B e r l in  d o  R zym u  b y ły  
sz e f  p r o to k o łu  d y p lo m a ty c z n e g o ,  o b e c n ie  m in i s te r  p e łn o m o c n y  i p o s e ł  n a d z w y c z a jn y  R z p l i te j  
p r z y  K w iry n a le ,  hr. S te fan  P rzeździecki (x ). N a  p e ro n ie  ż e g n a l i  g o : p . A licja  B ogucka  (1), r a d c a
a m b a s a d y  f ra n c u s k ie j  Broustra (2), r a d c a  A n d rycz  (3), m in is te r  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  S tet- 
son  (4), p u tk . sz t. g e n . hr. K onstan ty  P rzeźd z ieck i ,(5 ), r a d c a  a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j  Tripier (6 ), 
h r . R ajnold  P rzeździecki (7), r a d c a  A leksander Zawisza(8) i k a p .  s z t. g e n . franic-., hr. de F lerieu(9).

99Królewska" para cyganów chce złożyó hol
Prezydentowi Rzpltej.

Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą  n a m :  O n e g d a j
p r z y b y ł  w s p a n i a ł ą  l i m u z y n ą  d o  p e łn ią c e g o  
o b o w ią z k i  k o m i s a r z a  r z ą d u  in s p .  L is o w s k ie g o  
król cyganów  w raz  ze  sw oją  m a łżo n k ą . N a ­
c z e l n i k  L is o w s k i  p r z y j ą ł  p r z y b y ł y c h ,  p r z y ­
c z e m  p a r a  k r ó l e w s k a  o k a z a ł a  n a c z e ln ik o w i  
d o k u m e n t  z  2 0 .0 0 0  p o d p is ó w , ś w ia d c z ą c y m i ,  
iż  o k a z ic ie le  s ą  p a rą  k ró lew sk ą , o b ran ą  przez  
c y g a n ó w  R zp lite j P o lsk ie j. Z w r ó c i l i  s ię  o n i  d o  
n a c z e ln i k a  L is o w s k ie g o  z  p r o ś b ą ,  a b y  u ła tw ił

im  z ło żen ie  h o łd u  P re z y d e n to w i R zp lite j w  
im ien iu  w sz y s tk ic h  cyganów .

P o  k o n f e r e n c j i  u d a l i  s ię  o b o je  k r ó l e s tw o  z 
p o w r o te m  d o  s w e g o  d o m u  n a  Ż o l ib o r z u .

P a r a  k r ó l e w s k a  u b r a n a  b y ł a  w  n i e z w y k le  
b o g a te  s t r o je ,  o z d o b io n e  s z e r e g ie m  o k a z ó w  b i ­
ż u t e r i i .  J e d e n  z  o b e c n y c h  ju b i l e r ó w ,  k t ó r y  z n a ­
l a z ł  s ię  t a m  w  c h w i l i  p r z y b y c i a  g o ś c i ,  o c e n i ł  
b r y l a n t y  i r u b i n y  n a  u b r a n i u  k r ó l a  i  k r ó lo w e j  
n a  s u m ę  o k o ło  20.000 do larów .

f i *  M c j a  ni magmę
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą :  W c z o r a j  a r e s z to w a ­

n o  szefa  sekcji k redy  tow o-obligacyjn  ej w y ­
d z ia łu  f in a n s o w e g o ,  S ta n is ła w a  S zk a rad zb i-  
skiego.

P r z e d  d w o m a  l a t y  B a n k  L u d o w y  m . M o ­
g i ln a  p r z y s ł a ł  m a g i s t r a to w i  w a r s z a w s k i e m u  
p ak ie t obligacyj m ie jsk ich  n a  su m ę  4.000 ru ­
b li do z a m ia n y  n a  obligacje zlotow e.

P r z y s ł a ł  i  c z e k a ł .  W r e s z c ie  p o  d w u  l a t a c h  
to  m u  s ię  s p r z y k r z y ł o  i  z a p y t a ł :  ozy tę  sp ra ­
w ę m a g is tra t m a w ogóle z a m ia r  z a ła tw ić?

W ó w c z a s  n a  p i .  T e a t r a l n y m  p o c z ę to  s z u ­
k a ć ,  p r z y p o m i n a ć  s o b ie  —  w r e s z c i e  popro­
szona B a n k  L udow y o w sk a z a n ie  n u m eró w  
obligacyj.

I  d o p ie r o  o t r z y m a w s z y  je  i r z u c i w s z y  n ie ­
s łu szn e  n a  szczęście  pode jrzen ie  n a  jednego 
z  u rzędn ików , p o w z ię to  p e w n o ś ć ,  ż e  o b l ig a ­
c je  zg inę ły  z  r ą k  S zkaradz iń sk iego .

Ś le d z tw o  w y k r y ło  z a ś  w ię c e j :  ż e  m ia n o w i ­
c i e  S z k a ra id z iń -s k i  p rzy w ła szczy ł sob ie  n ie- 
ty lko  te  p ap ie ry . Że za s taw ił z a  18 ty s . zł. 
w  j e d n y m  z  b a n k ó w  r ó ż n y c h  o b l ig a c y j ,  k tó­
re  dochodziły  do jego rąk , jako  sze fa  sekcji 
m ag istrack ie j.

( Z a s ta w ia ła  p a p i e r y  je g o  ó w c z e s n a  n a rz e ­
czo n a  Jad w ig a  K lipel ( d z i s ie j s z a  m a łż o n k a ) .

S z k a r a d z k i  u t r z y m u je ,  ż e  t e  1 6  ty s i ę c y

c h c ia ł sobie ty lko  p o życzyć  n a  koszta  że ­
n ia c z k i i  in ., a  p o te m  n i e  m ia ł  z  c z e g o  z w r ó ­
c ić .

D e f r a u d a n t F i l a r s h i  z g ło s ił  się 
l o h r o w o l n i e .

Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą :  W  d n i u  w c z o r a j s z y m  
z g ło s i ł  s ię  d o  n a c z e l n i k a  w y d z i a ł u  ś le d c z e g o  
Z b ie g ły  k i e r o w n ik  w y d z i a ł u  z d r o w ia  m a g i s t r a ­
t u  m . W a r s z a w y  P ila rsk i, k t ó r y  p r z y z n a ł  s ię  
w o b e c  n a c z e l n i k a  S u c h a n k a  d o  d e frau d ac ji 10 
ty s ię cy  z ło ty ch , z a ś  c o  d o  p o z o s ta łe j  k w o t y  
p r z e s z ło  2 0 0  ty s .  t w i e r d z i  k a t e g o r y c z n i e ,  ż e  są  
w  k a s i e  o d n o ś n e  k w i t y .

F i la rs f c i  p o  u c i e c z c e  z  W a r s z a w y  b ł ą k a ł  s ię  
w  l a s a c h  s k i e r n i e w i c k i c h ,  ch c ia ł popełn ić  sa - 
m obójtsw o p r z y  p o m o c y  m o r f in y ,  j e d n a k  t r u ­
c izn a  ta  n ie  w y w a rła  sk u tk u  n a  je g o  s i l n y  o r ­
g a n iz m ,  n a s t ę p n i e  c h c ia ł rzu c ić  się  pod p ęd zą­
cy pociąg, lecz  w o sta tn ie j ch w ili z ab rak ło  m u 
odw agi. W  d n i u  w c z o r a j s z y m  p o  p r z e c z y t a n i u  
d z i e n n ik ó w  z g ło s i ł  s ię  s a m  d o  w y d z i a ł u  ś l e d ­
c z e g o .

W  z w i ą z k u  z  n a d u ż y c i a m i  k o n t r o l a  m ie j s k a  
u k o ń c z y ł a  w  d n i u  w c z o r a j s z y m  d o c h o d z e n ia ,  
s t w i e r d z a j ą c ,  iż  d o  w y j a ś n i e n i a  p o z o s ta je  p o ­
z y c j a  37.344 z ł.

Znowu katastrofa kolejowa
skutkiem zderzenia.

Z d e rze n ie  nastąp iło  pod G ołków kiem . — Ś m ie rć  nad- 
konduktora. — S ied m  o só b  rannych.

£  W a rsz a w y  d o n o s i  (B s):  N o c y  w c z o r a j s z e j  
m i a ł a  m ie j s c e  ponow nie  n a  odcinku  W a rsz a -  
w a-K rak ó w  pod s ta c ją  G ołków ek k a ta s tro fa  ko­
le jow a. O  g o d z in ie  1 1 .2 0  z e  s t a c j i  G o łk ó w e k  
w y r u s z y ł  w  s t r o n ę  Ł o d z i  p o c ią g  to w a r o w y .  W  
t y m  s a m y m  c z a s i e  z e  s t a c j i  S ł o t w i n a  r u s z y ł a  
w  k i e r u n k u  W a r s z a w y  lokom otyw a, id ą c  po 
ty m sa m y m  to rze . W  o d le g ło ś c i  2  k i l o m e t r y  o d  
G c łk ó w k a ,  n a s tą p iło  zd e rzen ie . O ba p aro w o ­

z y  z o s ta ły  rozb ite , p ięć w agonów  pociągu  to ­
w arow ego  w y k o le jo n y ch . W  czasie  k a ta s tro fy  
z o s ta ł z a b ity  n a d k o n d u k to r Józef M alick i o raz  
ciężko ra n n e  dw ie  osoby z  d ru ż y n y  k o n d u k to r- 
sk ie j. P ię ć  osób odniosło lże jsze  o b rażen ia . 
P r z e r w a  w  r u c h u  t r w a  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  t). 
g o d z . 1 5 , g d y  t e le f o n u ję .  R u c h  o d b y w a  s ię  d r o ­
g ą  o k r ę ż n ą ,  p r z e z  K o l u s z k i

E tr ó j  w iz y to w y  w e d łu g  p r o j e k tu  a r t  .-m a la rz a  
W freda  Fruc'a  (n a  w y s ta w ie  m o d y  m ę s k ie j  

w  P a r y ż u ) .

Naszona piekielna w samolocie.
Z b r o d n ic z y  z a m a c h  w ło s k ie g o  a n a r c h is t y  w e  F r a n c j i .

'(7of) z  P a r y ż a  d o n o s z ą :  W  h y d iro p la n ie
w ło s k im  m a r k i  „ S a v o ia “ , k t ó r y  b y ł  z m u s z o n y  
w y l ą d o w a ć  w  S a r th r o v i l l e ,  z n a l e z io n o  bom ­
bę, p o d ło ż o n ą  p r z e z  n ie w ia d o m e g o  s p r a w c ę .
N a  ż ą d a n ie  i t a l s k ie g o  a t t a c h e  w o js k o w e g o  __
w ła d z e  f r a n c u s k i e  skon fiskow ały  sam o lo t i 
w d roży ły  dochodzenia. C h o d z i  t u  o  s a m o lo t ,

k t ó r y  b r a ł  u d z i a ł  w  p a r y s k i e j  w y s t a w i e  l o t ­
n i c z e j  i  z n a j d o w a ł  s i ę  w  p o w r o tn e j  d r o d z e  d o  
I t a l j i .

M e c h a n ik  s a m o lo tu  o d k ry ł m aszy n ę  p iek ie l­
n ą  pod s iedzen iem  p ilo ta . P r z y  b o m b ie  z n a j ­
d o w a ł  s ię  z a p a l n i k ,  c z ę ś c io w o  ju ż  s p a lo n y .  W  
p r z e d n ie j  c z ę ś c i  a p a r a t u  o d k r y to  n a c z y n i e ,

z a w i e r a j ą c e  5 l i t r ó w  b e n z y n y ,  k tó ra  w razie 
e k s p lo z j i  d o p o m o g ła b y  d o  sp ło n ięc ia  samolotu. 
P r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  c h o d z i  tu  o  z a m a c h  anar­
c h i s t y  w ło s k i e g o .  .

Cyniczne rewelacje 
sowieckiego SCominternu.

( s k a )  R y s k i  k o r e s p o n d e n t  ,,D a i ly  Tele- 
g r a p h “  d o n o s i ,  iż  n a  o d b y ty m  n ie d a w n o  koą. 
g r e s ie  K o m i n t e r n u ,  p r z y w ó d c a  m ię d z y n a ro ­
d ó w k i  m ł o d z i e ż y  k o m u n i s t y c z n e j  Sch iller, 
p r z e d ł o ż y ł  r a p o r t ,  k t ó r y  s t w i e r d z a ,  iż  m iędzy­
n a r o d ó w k a  k o m u n i s t y c z n e j  m ło d z ie ż y  prow a­
d z i  d z ie ło  n i e z w y k l e  e n e r g i c z n e j  p ro p ag an d y  
p r z e c iw k o  m i l i t a r y z m o w i  i  b u rż u a z y jn e m u  
p a c y f i z m o w i ,  p r o p a g a n d ę ,  k t ó r a  z R o s ji docie­
r a  d o  w s z y s t k i c h  k r a j ó w .

„ J e ż e l i  c h o d z i  o  F r a n c j ę  —  s tw ie rd z a  ów 
r a p o r t  —  p o s i a d a m y  n a  je j  t e r e n i e  p ism o , w y. 
d a w a n e  s p e c j a ln i e  d l a  ż o ł n i e r z y :  „ L a  Caser- 
n e “ , k tó r e  u k a z u j e  s ię  w  j ę z y k u  francusk im ..
2 0 .0 0 0  n u m e r ó w  te g o  p i s m a ,  r o z d z i e l a n y c h  jest 
p o t a j e m n i e  p o m ię d z y  ż o ł n i e r z y  f ra n c u sk ic h . 
R ó w n o c z e ś n ie  t o w a r z y s z e  f r a n c u s c y  w ydają 
d z i e n n i k  „ J e a n  le  G o u i n “ , k t ó r y  w y c h o d z i w
5 .0 0 0  e g z e m p l a r z y  i  p r z e z n a c z o n y  je s t dla 
m a r y n a r z y .  I n n e  j e s z c z e  r e d a g o w a n e  w e  F ra ń . 
c j i  p i s m o  k o m u n i s t y c z n e  „ L e  C o n c r i t “ , roz­
r z u c a n e  j e s t  n i e l e g a l n i e  w  5 0 .0 0 0  e g z e m p la rz y ,

„ J e ż e l i  c h o d z i  o  A n g l ię ,  z a  k a ż d y m  razem , 
g d y  k t ó r a ś  z  e s k a d r  a n g i e l s k i c h  o d w ie d z a  ja­
k i ś  p o r t  n a  m o r z u  B a ł t y c k i e m ,  c z y  to  je s t  Ko- 
p e n h a g a ,  c z y  S z to k h o l m ,  G d a ń s k ,  H e ls in g fo rs  
c z y  R e w a l ,  ro zd a jem y  m a ry n a jz o m  angielskim 
og rom ną  ilość p ro k la m a c y j, k tó re  pouczają ich 
o c e la c h  k o m u n izm u  i  z a c h ę c a ją  do wejścia 
w  s z ra n k i c z y n n y c h  k o m u n is tó w " .

l a k  t y j e  T r o c k i  n a  w g g im n lu -
(s k a )  „ M e s s a g e r  S o c i a l i s t e “ , o r g a n  miensize. 

w ik ó w  r o s y j s k i c h ,  o g ł a s z a  i n f o r m a c j e  o  życia, 
jak ie  p ro w ad z i T ro ck i n a  w y g n a n i u  w  Wernde, 
n a  g r a n i c y  c h iń s k ie g o  T u r k i e s t a n u .

B . d o w ó d c a  a r m i i  c z e r w o n e j  n i e  m o ż e  u s k a r ­
ż a ć  s i ę  n a  z b y t n i ą  n ie d o lę .  M ieszka on z  wiel­
k im  kom fo rtem  i w  p r z y j a z n y c h  w a r u n k a c h  
o d d a je  s ię  s w o b o d n ie  p r a c o m  l i t e r a c k i m ,  przy. 
g o to w u ją c  p o d o b n o  w i e l k i e  d z ie ło  f ilo z o f ic z n e . 
R o zry w k ą  w  p ra c y  lite ra c k ie j są  d la  Trockiego 
p o lo w an ia . U p r a w i a  o n  b o w ie m  z  z a m i ło w a ­
n ie m  s p o r t  m y ś l i w s k i ,  k tó r e g o  z a ż a r t y m  miło- 
ś n ik i e m  b y ł r ó w n i e ż  L e n in .

T rock i s trz e ż o n y  je s t p rzez  sp e c ja ln y  od* 
dzia ł, w y s ł a n y  z  M o s k w y . K ie r o w n ik  te g o  od- 
d z i a ł u  o t r z y m u je  r o z k a z y  w p r o s t  z  p r e z y d ju ra  
G . P . U ., k t ó r e m u  j e d y n i e  p o d le g a .  D la  w ię k ­
s z e j  w y g o d y ,  W e r n a  p o ł ą c z o n a  z o s t a ł a  z  Mo­
s k w ą ,  b e z p o ś r e d n im  d r u t e m  t e le f o n ic z n y m ,  
p r z y  p o m o c y  k tó r e g o  s t r a ż  T ro c k ie g o  w y s y ła  
c o d z i e n n ie  p i l n i e  „ r a p o r t y "  o z a c h o w a n i u  się 
w y g n a ń c a .

„U rlo p  w yp o czyn ko w y”  
B eli Kuna na K au k az ie .

(z o )  O b r o ń c a  B e l i  K u n a  u d z i e l i ł  j e d n e m u  Z 
d z i e n n i k ó w  w i e d e ń s k i c h  n a s t ę p u j ą c y c h  in fo r ­
m a c y j :

„ B e l a  K u n ,  k t ó r y  z  W i e d n i a  u d a ł  s i ę  k o le ją  
d o  S z c z e c in a ,  a  s t a m t ą d  a u t e m  d o  S w in e m iłn -  
d e , a b y  t u  w s i ą ś ć  n a  o k r ę t  i  u d a ć  s ię  w p ro st 
d o  L e n i n g r a d u ,  m a  z a m ia r  sp ęd z ić  u rlop  wy­
p o czy n k o w y  n a  K au k az ie . P r z e d t e m  jeszcze  
p r z e p ę d z i  B e la  K u n  k i l k a  d n i  u  s w e j  ro d z in y  
w  M o s k w ie ,  s k ą d  ż o n a  jego to w arzy szy ć  ma 
b ę d z ie  w  d a lsze j pod róży .

B e la  K u n  p r z e t r w a ł  d o s k o n a le  s w ó j  a re sz t 
i  z a d o w o l o n y  b y ł  z  p r z e b i e g u  s w e j  ro z p ra w y  
w  s ą d z i e  w i e d e ń s k i m .  C a ły  t e n  p r o c e s  in te re ­
s o w a ł  m o je g o  k l i e n t a  t y lk o  z  p u n k t u  w id z e n ia  
p o l i t y c z n e g o ,  o  t y l e ,  o  i l e  d o s t a r c z a ł  m u  spo­
s o b n o ś c i  d o  w y r a ż e n i a  je g o  p r z e k o n a ń  po lity ­
c z n y c h .  W y n i k i e m  p r o c e s u  n i e  e m o c jo n o w a ł 
s i ę  z b y t n i o  m ó j  k l i e n t ,  b y ł o  m u  b o w ie m  pra­
w ie  o b o ję tn e ,  c z y  b ę d z i e  j e s z c z e  s i e d z i a ł  przez 
m i e s i ą c  w  a r e s z c i e ,  c z y  n i e " .

Z  i n n e j  z n ó w  s t r o n y  n a d c h o d z i  w iad o m o ść , 
i ż  B e la  K u n  m a  w  M o s k w ie  k ie ro w n ik o m  
s o w ie c k im  z d a ć  s p r a w ę  z e  s w e j  p ro p a g a n d y , 
j a k ą  r o z w i j a ł  w  W i e d n i u ,  z a n i m  go aresz to ­
w a n o .  R o z u m i e  s i ę  s a m o  p r z e z  s i ę ,  że na 
w y p a d e k ,  gd y b y  B e la  K u n  u s iło w a ł ponownie 
w ró cić  do W ie d n ia , a b y  s ta m tą d  razem  z emi­
g ra n ta m i w ęg ie rsk im i p ro w ad z ić  propagandę 
k o m u n is ty c z n ą  n a  W ę g rz e c h , zo s ta łb y  natych­
m ia s t a re s z to w a n y . R y s o p i s  b . d y k ta to r a  ko­
m u n i s t y c z n e g o  n a  W ę g r z e c h  j e s t  d z i ś  ta k  do­
k ł a d n i e  z n a n y  w s z y s t k i m  c z y n n i k o m  policyj­
n y m ,  i ż  n a w e t  p r z y  p o m o c y  f a łs z y w e g o  pa­
s z p o r t u  n i e  p o t r a f i ł b y  j u ż  B e la  K u n  u k ry ć  się 
t a k  ł a t w o  w  W i e d n i u ,  j a k  s i ę  to  s t a ło  poprze- 
d n io .

K a ta stro fa ln y  huragan 
na S y h e r ji i w  Mandżurjl.
( s k a )  Z  M o s k w y  d o n o s z ą :  S z a le ją c y  na^

g r a n i c ą  M a n d ż u r i i  h u r a g a n  w y r z ą d z i ł  olbrzym 
m ie  s z k o d y  R zek a  A m u r i  je j donływ y wysW 
p iły  z  b rzegów , a  w ody  ic h  un io s ły  całe wio* 
sk i. Z n a c z n a  lic z b a  osób z n a la z ła  śmierć V0" 
g ru z a m i sw y c h  dom ów , k tó r e  z b u d o w a n e  bal* 
d z o  l e k k o ,  a  p o d m u lo n e  w o d ą ,  z a w a li ły  się.

N a rzece  A m ur p ły w a ją  c a le  domy, ? g 
i  tru p y  z w ie rz ą t . Z o r g a n iz o w a n a  n a  prędc 
a k c j a  T a tu n k o w a  n i e s ie  p o m o c  n a w ie d z o n e )  ka­
t a s t r o f ą  w y l e w u  lu d n o ś c i .

W s z e l k a  k o m u n ik a c ja  kolejow a została P1* 
rw a n a . L e ż ą c e  n a d  b r z e g ie m  rz e k i  S e ja  
w iosek , z o s ta ły  w  c iąg n  jednego dnia znis**®0* 
n e  s k u t k i e m  s t r a s z n e g o  h u r a g a n u  i w ylew  
w ó d .

-----------
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Cenna przadliistoryazise wykopaliska 
w Albaaji.

(Jol) „Giornale d‘Italia“ ogłosił wywiad z 
kierownikiem włoskiej wyprawy archeologicz­
nej w Albanji. W wywiadzie tym oświadczył 
prof. Ugolini, że znalazł wiele cennych przed­
historycznych wykopalisk, które wskazują na 
istnienie ludzi w okolicy Butrintun, jeszcze 
przed czasami trojańskiemi. Znaleziono tam 
mianowicie m ona m e n ta ln ą  b ram ę , w y so k ą  n a  

w  doskonałym  s ta n ie , należącą do mu- 
ru obronnego z V w. przed narodzeniem Chry­
stusa. Dalej znaleziono 7 d u ż y c h  p ię k n y c h  po­
sągów m arm u ro w y ch , z których jeden przed­
stawia jakiegoś króla macedońskiego i nosi 
wyryte nazwisko rzeźbiarza Sosiklesa. Oprócz 
tego rozmaite wielobarwne mozaiki i ręcznie 
malowane podłogi. Prof. Ugolini zastrzegł so­
bie szczegółowszy opis tych wykopalisk do­
piero po złożeniu raportu ministerstwu oświa­
ty.---------------------------------
Dlaczego eks-cesarz Wilhelm 

nie jest popularny w Kiemczech?
W tygodniku „Politische Wochenschrift" pi­

sze jeden z przywódców monarchizmu baron 
Ezebeck, a więc człowiek, który z pewnością 
dla swej idei nie jest źle uprzedzony:

„Zaiste! nic nie zaszkodziło monarchji w 
tym stopniu, jak p rze s ied len ie  się ce sa rz a  do 
Halandji, dalej z rz eczen ie  się  bez najmniej­
szego protestu sw y c h  tro n ó w  przez  k s ią ż ą t 
niem ieckich. Również i drugie małżeństwo 
właściciela zamku Doorn wywołało n ie sm a k  
i n iepopnlam ość W ilh e lm a  w szerokich ko­
łach narodu. Dodajmy do tego jeszcze brak 
taktu i  n ie p o w śd ą g liw c śc i języka p a n i H er­
oiny , która naokoło wszystkim udziela inter- 
wiewu i wygaduje nieraz niestworzone histo- 
rje dezanw njąc  za ró w n o  cesarza , ja k  i  ideę  
m onarchiczną. Wreszcie lic z n e  a sk a n d a lic z ­
ne afery k s ią ż ą t nie mogą się również przy­
czynić do wzmocnienia szacunku i sympatji 
narodu dla Hohenzollernów. Ale y  tym mo­
mencie, kiedy książęta niemieccy zrzekli się 
dobrowolnie swych praw i przyjęli u p o k a rz a ­
jące w y nag rodzen ie  p ien iężn e  —  idea m o n a r- 
chistyczna o trzy m a ła  cios śm ie rte lay " .

Polacy na uroczystości morskiej we Francji.

i \

F o t. S. L ondyńsk i — P a ry ż .

W tych dniach odbyła się w Hawrze  uroczystość marynarki francuskiej w obecności p. Doumer- 
gue a, prezydenta Rz. Fr. W uroczystości tej brali także udział przedstawiciele misyj woisko- 

- zagranicznych, między mnemi misja wojskowa polska, reprezentowana na naszej fot. Od 
_________ prawej ku lewej: p . pułkownik Belczyński i  p . maj o t  lliński.
W "■■■IlIMMBaaBMMMB—■aa——— l.l ' "l"ll,1"ll"",glU1*-“* ’nW " 'UWI— iwumuimiiim im

l bagna najelegantszej dzielnicy Berlina.

Ruch esperancie! w liczbach.
(So) p0 przeszło 18-misięcznej pracy, kierow­

nik działu statystycznego międzynarodowego 
esperanckiego Komitetu centralnego prof. dr. 
Dietterle ogłosił wyniki ankiety o obecnym 
stanie ru c h u  esperanck iego . Dane te dotyczą 
ilości grup esperanckich, kursów tego bzyka 
i niezorganizowanych esperantystów.

Według tych danych, bardzo skrupulatnie 
skontrolowanych, w  7029 m ieiscow ościaih  
św iata zn a jd u je  się 126.508 e sp e ran ty stó w , o 
których międzynarodowy centralny komitet 
esperancki posiada wiadomości. Z tej liczb": 
41.751 esperantystów należy do 1,776 to w a­
rzystw e sp e ran ck ich . W towarzystwach tych 
w roku 1926 zorganizowano ogółem 2.531 k u r ­
sów języka  E sp e ran to . Esperantyśei znajdują 
się w 35 p a ń s tw a c h  E nropy , 19 p ań s tw ach  
Azji, 30 A fryk i, 30 A m eryk i i  5 k ra ja c h  Au- 
itraiji.

Według tej statystyki, która z natury rzeczy 
nie obejmuje wszystkich esperantystów i grup 
esperanckich, ponieważ nie wszyscy nadesłali 
odpowiedzi, w Polsce są esperantyśei w  199 
m iejscowościach. Ogółem w Polsce jest 51 to ­
warzystw e sp e ra n c k ic h , liczących łącznie 1482 
członków. --------------

Mężczyźni jedzą coraz ivięcej słodyczy.
Niedawno temu odbyła się wielka wystawa 

czekolady i wyrobów cukierniczych w  Lon­
dynie. P rzy  tej sposobności stwierdzono, że 
mężczyźni sp o ży w ają  obecn ie  o w ie le  w ięcej 
słodyczy, a  m n ie j p a lą  n iż  daw n ie j. Z kobie­
tami m a się rzecz przeciwnie. Przyczyną za­
sm akow ania mężczyzn w słodyczach ma być 
wojna. W rowach strzeleckich, gdzie nie wol­
no było palić, można było ciągle jeść (o ile 
było co jeść), a pozatem z kraju przysyłano 
żołnierzom wiele słodyczy. Mężczyźni wolą 
cukierki, które się powoli rozpuszczają w 
ustach. Kobiety nie lubią tych wyrobów. — 
Ogółem najpiękniejsze opakowanie cukierka 
nie jest w stani znęcić je do tak masowej kon­
sumcji, jak przedtem. Mimo to wszystko, sło ­
dyczy sp rzeda je  się  dziś w ięcej, n iż  p rzed ­
tem, w czem jest zasługa nietylko panów, ale 
także i młodzieży, która otrzymuje od rodzi­
ców obfitsze „kieszonkowe".

---------o§o---------

NOC.
W oparach s e n n y c h  ro jeń , w  m a rz e ń  zw iew n e j m gle 
Przyszłaś do m n ie  ta k  ja s n a , p ro m ie n n a  i z ło ta , 
przyszłaś ta k , jak  p rz y c h o d z i sz częśc ie  i  p ie sz c z o ta  
w zapom nien iu , w  tę sk n o c ie , w  b ezk res ie , w e śn ie .

Przyszłaś do m n ie , jak  z a p a c h  tej n o cy  lipcow ej, 
który falą  u p o jn ą  p rz e z  o k n o  się  w k rad ł 
w tem lecie n a jp ię k n ie jsz e m  p o śró d  w sz y s tk ic h  la t, 
jak echo p io sn k i d a w n e j, a  w ieczn ie  w c iąż  now ej.

TY oparach  s e n n y c h  ro jeń  c ia ła  tw ego cza r  
zajaśniał m i w  p rz e d z iw n y m  św ie tla n y m  ro z b ły ­

sk u ,
Pożarem p o ca łu n k ó w , p ło m ie n ie m  u śc isk u  
czciłem ten  tw ój p rz e ja sn y , tw ó j k ró le w sk i d a r .

Krótkie są  le tn ie  no ce  i d z ie ń  w n e t s ię  rodzi, 
omam lipcow ych  c za ró w  w św ie tle  r a n k a  zgasł, 
a ja — człow iek , k tó re m u  d o p e łn i! się  czas , 
Poszedłem w sz a re  ż y c ie  —  b ez  celu  p rzech o d z ień .

Czasem jednak , gdy k s ię ży c  s re b re m  sw o ich  fal 
w okna m oje u d e rz a , jaik w ód  ta f la  z m ie n n a , 
czekam, m oże pow ró c isz  ja s n a  i p ro m ie n n a , 
może tw oim  u śm iec h em  b ły śn ie  c ie m n a  dal...

 0 ------------  J a h .

Z Berlina telegrafuje (U): w  najelegantszej 
dzielnicy Berlina, przy Bawarskim Placu, ro ­
zegrała się wczoraj d ra m a ty c z n a  scen a . Mie­
szkała tam 57-letnia E lżb ie ta  U h l, sławna 
przed 25 laty piękność i obracająca się wśród 
sfer najwyższej arystokracji, występująca 
przez jakiś czas pod nazwiskiem P n ss i U h l, 
późn ie j jako  h ra b in a  F is c h le r  v . F re ib e rg . M ąż 
je j jednak, pułkownik hr. Fischler, dowiedzia­
wszy się o jej poprzednim trybie życia, po­
rz u c ił ją . Od tego czasu Uhl spędzała życie 
w najwytworniejszych hotelach i uzdrowi­
skach, żyjąc na wielką stopę i w ch o d ząc  czę ­
sto  w  ko liz je  z p ra w e m  w sk n tek  oszustw  i  
n a d u ż y c ia  k re d y tu . Z  tego pow odu  od siad y ­
w a ła  k ilk a k ro tn ie  k a ry  w ięz ie n ia . Przed woj­
ną była wplątana w  w ie lk ą  a fe rę  s trę czy c ie l-  
s tw a  do n ie rz ą d u , przed sądem została jednak 
uwolniona. W jednym wypadku u z n a n o  ją  z a  
um y sło w o  c h o rą  ł umieszczono na pewien 
czas w szpitalu dla obłąkanych.

Utrzymywała ona stosunek z niejakim hr.

A rn im , w ostatnim czasie jednak dochodziło 
między obojgiem do g w a łto w n y ch  scen , a  Uhl 
lękając się zemsty hr. Arnim, poczęła go uni­
kać. Przed kilku dniami hr Arnim przybył 
w nocy do mieszkania swej kochanki, a za­
stawszy je zamknięte, zdem olow ał d rzw i. 
Przybyłą policję Uhl odprawiła, stwierdzając, 
że zaszło nieporozumienie. Uhl w obawie 
przed zemstą rzekomego hr. Arnim, z a a n g a ­
żo w a ła  z  k lu b u  a tle ty czn eg o  m a ry n a rz a  Al­
fred a  H e in a , b o k sera , k tó ry  s ta le  jej strzeg ł. 
Wczoraj Arnim wszedł znowu do mieszkania 
Uhl i po gwałtownej scenie, widząc, że Hein 
zamierza rzucić się na niego, s trze lił, ra n ią c  
b o k se ra  w  szy ję . N astęp n e  do u c iek a jące j U hl 
oddał 5  s trza łó w , ra n ią c  ją  trzy k ro tn ie .

Stosunki między hr. Arnim a Uhl są bar­
dzo tajemnicze. Jak stwierdziła policja, rz e ­
kom y  h ra b ia  jes t p o sz u k iw a n y m  oszustem  i 
zb ro d n ia rzem . Po dokonaniu czynu zbiegł 
i dotychczas nie został schwytany.

& - p > a d . c z j ą c &  g y w f a a s e f y .

Nadszedł sierpień — miesiąc dźw ięku kos, bia­
łych nocy i spadających gwiazd.

Czy wiecie, dlaczego te ogniki, migocące we­
soło na granatowem sklepieniu, zrywają się na­
pę i biegną gdzieś w przestrzeń daleką?

Ilekroć na ziemi rozchyli do słońca swe płatki 
kińat. miłości, na niebie pojawia się nowa gwiaz­
da. B łyszczy ona wspaniałe.

— Czy widzisz tę gwiazdę? — m óui on — 
to lądzie nasza guńazda.

— Tak. to będzie nasza gwiazda — potwier­
dza dcho ona.

1 p.eszczą sw ym  rozmiłowanym wzrokiem  
maluttą iskierkę , igrającą sobie w  przestworzu. 
Pielęgiują ją tak, jak ogrodnik, który się trosz­
czy o scój drogi kwiat.

A gwązda żyje ich życiem. Karmi się ich ra­
dością. Uje słodycz ich pocałunków. Rozmarza 
się szept-m ich zaklęć. W eseli się ich szczę­
ściem.

Lecz oti pewnego dnia staje się jakaś niew y­
raźna. JaK\y p%zyblakła. Uśmiecha się jeszcze, 
lecz jakoś mutnie. Słania się. W reszcie otwiera 
się pod nią olbrzymia przepaść, przepaść bez 
dna. Spada.

On i ona iie  spoglądają już tęsknym  wzro­
kiem  na firmment.

Dopiero po długich, bardzo długich paru ty ­
godniach, sakntają  na niebie dwie nowe filu­
terne gwiazdecki...

— -O  Gr.

Z PREZYDIUM MIASTA. W icep rez . m ia s ta  d r. 
P io tr  W ie lg u s  z  dijem  31 lip c a  p o w ró c ił z  u r lo p u  
i  o b ją ł u rz ę d o w a n i:

 0 ---------------

PROGRAM PRZYĘCIA W YCIECZKI TUREC­
KIEJ W  KRAKOWIE W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ­
ło s ię  p o sie d z e n ie  kra:, ekspoz. k o m is ji  a k a d e m ic ­
k ie j p rz y  m in . S p r. zg r. p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. 
Jó z e fa  H o ro d eń sk ieg o . 'Ja p o s ie d z e n iu  tem  ro z p a ­
trzo n o  p ro g ra m  p rz y ję ta  w y c ie c z k i tu re c k ie j w  
Y  rak o w ie , k tó ra  przybywa 6 b. m . o  g. 8 '17  ra n o . 
U cze stn icy  w y c iecz k i w e m ą  u d z ia ł w  u ro c z y s to ­
śc ia c h  m a rsz u  sz la k ie m  k a d ró w k i. D ale j p rz e w i­
d z ia n e  je s t z w ie d z a n ie  u b y tk ó w  m ia s ta , „ P a ła ­
cu  P ra s y "  o raz  k o p a ln i >■ W ie liczce . G oście  z a ­
m ie sz k a ją  w  D om u A k ad m ick im . N a  cze le  w y ­
cieczk i s to i p ro f. S ad y k  B ejA chum .

JUŻ NIE BĘDZIE BEZS.ATNYCH PRAKTYK 
W  W OJSKOW YCH BIURAM. W ła d z e  w ojskow e 
w y d a ły  z a k a z  p rz y jm o w a n ia  ił c y w iln y c h  n a  b e z ­
p ła tn ą  p ra k ty k ę  p is a n ia  n a  m .szynie . Z d a rz a ją  s ię  
b o w iem  w y p a d k i, że  o so b y , n a u c z y w sz y  s ię  te j 
s z tu k i w  b iu ra c h  w o jsk o w y ch ,o d ch o d zą  p o tem  n a  
in n e , lep ie j p ła tn e  p o sa d y , popuw szy  n ie ra z  m a ­
sz y n ę  i  n a ra z iw s z y  sk a rb  p a ń iw a  n a  k o sz ty  jej 
re m o n tu . S ą  ta k ż e  in n e  z a s a d n i e  p rzesz k o d y  tej 
b e z p ła tn e j n a u c e  p is a n ia  n a  m&zynie. U s ta w a  o 
p ń stw o w ei s łu ż b ie  cy w iln e j n ie  irzew id u je  tak ie j 
b e z p ła tn e j p ra k ty k i, n ie  m o ż n a  w>c p ociągać  ty c h  
osób do o d p o w ied z ia ln o śc i n a  w ypdek  ta k ic h  w y- 

' k ro czeń  lu b  p rz e s tę p s tw .

BRAK PASZY ZMUSZA HODOW CÓW  DO MA- 
SO W EJ SPRZEDAŻY BYDŁA. W  u b ie g ły m  ty g o ­
d n iu  sp ę d  z w ie rz ą t n a  ta rg o w icę  k ra k o w sk ą  z n a c z ­
n ie  s ię  z w ię k sz y ł. W z ro s t sp ę d u  w y n o s i 50 proc. 
W p ły n ę ła  n a  to  n a d z w y c z a jn a  p o su c h a  i b ra k  p a -  
szy . H odow cy  b y d ła , n ie  m o gąc w y ż y w ić  z w ie rz ą t 
rz u c ili  je m aso w o  n a  ta rg . W sk u te k  z w ię k s z e n ia  
się  p o d aży  sp a d ły  z n a c z n ie  c e n y  b y d ła  rogatego  i 
c ie lą t. O gółem  sp ę d zo n o  n a  ta rg o w icę  1974 z w ie ­
rz ą t ,  z czego b u h a ji  129, w o łó w  103, k ró w  132, c ie ­
lą t 697, ja łó w ek  93, n ie ro g a c iz n y  820. Z tego sp rz e ­
d a n o  n a  k o n su m e ję  m ie jsco w ą  1901 sz tu k , n a  ko n - 
su m e ję  in n y c h  g m in  64 sz tu k , n ie  sp rz e d a n o  8 
s z tu k  C e n y  ż y w e j w ag i z a  k ilo g ra m  c ie le ta  od 
1.18— 1.96, w o ły  1.21— 1.65, k ro w y  0.70— 1.58, n ie ­
ro g a c iz n a  2.20— 2.37.

CENY TA RG O W E. W  dn iu  w czorajszym  płacono za: 
m leko m ezb ie ran e  0.40—0.45, zb ie ran e  0 .30- 0 .0 5  śm ie­
ta n a  kw aśna 1.60-1.80, se r 1.30-1.50, m asło deser. 6 .40-
6.60, zw yczajne  5.20—5.40, ja ja  św ieże 0.15—0.16 k u ry  
o— kurczęta  p a ra  3—6, kaezlfci 4—6, gęsi 10—12 cze­
re śn ie  b ia łe  1.80-8.20, czarne  1.60—3.20.' w iśn ie  1.60— 
3.40, a g re s t 1.60—2.60, porzeczki 1.20—1.80, m a lin y  2— 
2.50, poziom ki ogrodow e 2.80-3.20, borów ki 0-65-0 70 
ziem niak i nowe 0.30-0.33, b u ra k i nowe 0.30—0.32, bn ra- 
n n  ,naCDf< 0.25—0.30, m archew  0.40—0.45, cebu la  0.40— 
0.45. k a p u s ta  b. 0.30-0.50, k a la f io ry  0.70-1.20, pom ido­
ry  5—5.50, p ie tru szk a  0.70-0.80, se le ry  1.20-1.50, fa so la  
s^arago> w a_żółta  2.20—2.50, fa so la  sz p ara g o w a zielona 
1.80—2, ogórki 0.15—0.20.

CENA PR Ą D U  ELEK TRY CZN EG O  Z JA W O RZN A . 
O dnośnie do opegdajs»ej n o ta tk i o p o d p isan iu  k o n ­
tra k tu  o dostaw ę p rą d u  e lek try czn eg o  dla K rakow a z 
c en tra li k o p a ln ian e j w Ja w o rzn ie  k o m u n ik u ją  nam . że 

pomyłfka 00 do eon. Miafnowioie um ow na cena 
nadwyżfkę^ dostaw y pomad 21,000.000 K W  godzin  

w ynosić będ-zóe n ie  ja k  podaw aliśm y  5.2 grosza, a le  
2‘1 grosza.

ZATRTJTY GAZEM ŚW IETLNYM . F ra n c isz e k  Gie- 
r a ś  ro b o tn ik  gazow ni zosta ł z a tru ty  gazem  św ietlnym . 
Po u d zie len iu  mu p ierw sze j pom ocy, przew ieziono go 
do sz p ita la . S tan  jego n ie  budzi obaw.

NOW A O FEN ZY W A  ZŁO D Z IE JSK A . A resztow ano 
Ja b ło ń sk ieg o  K a z im ie r /a  la t  5-1, za k radzież  k raw atów  
w sk lep ie  Zdybow ej p rzy  ul. D ług ie j 47. Mamdelbaum 
Mozes zo staw ił n a  chw ilę  n a  u licy  M iodowej w orek 
z 9 kg . k aw y . K aw a zosta ła  sk rad z io n a . W k a s ie  sk a r ­
bow ej p rzy  u l. W iślne j sk rad z io n o  W ład . G órnik ie- 
wiozowi p o r tfe l iz 400 zł.

1  t c i m j u .

ZWYCZAJNY ZJAZD CIESZYŃSKIEGO ZW IĄ- 
EU POŻARNICZEGO. C ieszy ń sk i Z w iązek  p o ż a rn i­
czy  u rz ą d z a  ro czn y  z jazd  s tra ż a c k i w n ied z ie lę ,
5 bm . o 10 p rzed  pot. w sa li  S trz e ln ic y  m iejsk ie j 
w  B ie lsk u . N a z jazd  ten  zap o w ied z ia ł sw ój p rz y ­
ja z d  p. w ojew oda ś lą sk i, p rezes  i n a c z e ln ik  G łów ­
n ego  Z w iązk u  P a ń s tw . P o żarn iczeg o  w W a rsz a w ie  
o raz  lic z n i goście z in n y c h  w ojew ództw . P ro g ra m  
z ja z d u : o 9 -te j n a d z w y c z a jn y  z jazd , o 10-tej z w y ­
c z a jn y  z jazd , o 12-tej ć w ic z e n ia  pokazow e b ie lsk ie ] 
s t r a ż y  p o ż a rn e j n a  ry n k u , o 12 i pół w sp ó ln y  obia-d 
w  sa l i  h o te lu  „ P re z y d e n t" .

OTW IERA SIĘ EMIGRACJA DO HONDURAS.
W  z w ią z k u  z u tw o rzen iem  w  W a rsz a w ie  k o n -  

su la tu  rep u b lik i H o n d u ra s , n o w o m ia n o w a n y  k o n ­
su l  h o n o ro w y , p . M. C h e sk in , rodem  z W iln a , z a -  
m ie rz ą  z o rg an izo w ać  em ig rac ję  z P o lsk i, z w la sz -  
c z a  ż y w io łu  ro ln iczego , do H o n d u rasu . P rz y  em i­
g ro w a n iu  g ru p am i w  sk ła d z ie  200— 300 osób, k a ż ­
d a  z osób o trz y m y w a ła b y  b e z p ła tn ie  od rz ą d u  20 
m org ó w  z iem i, o raz  d rzew o  n a  b u d o w ę dom u. P o ­
n a d to  k o n su l h o n d u ra sk i p rag n ie  p rź y c z y n ić  s ię  
do n a w ią z a n ia  b e z p o ś re d n ic h  sto su n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  p o m ięd zy  re p re z e n to w a n ą  p rz e z e ń  re p u b lik ą  
a  P o lsk ą , k tó ra  m oże e k sp o rto w ać  do H o n d u ra su  
w y ro b y  w łó k ien n icze , k o n fek cy jn e  i c e ram iczn e , 
sz k ło , m a s z y n y  ro ln ic ze , w y ro b y  że lazn e , p a p ie r ­
n ic z e  i w ie le  jeszcze  in n y c h  a r ty k u łó w . W y ro b y  z  
H o n d u ra su  do P o lsk i d o ty ch czas  e k sp o rto w an e  s ą  
p rz e z  p o rty  n iem ieck ie . O becn ie z a ś  m a ją  b y ć  
p rz e sy ła n e  do Potoki p rz e z  p o r t g d a ń sk i, co p r z y i  
c z y n i s ię  do ich p o ta n ie n ia .

NIENORMALNE STOSUNKI BUDOWLANE W  
JAŚLE. Z J a s ia  d o n o sz ą  n a m  iż sp ra w u ją c y  u r z ą d  
b u d o w n iczeg o  m iejsk iego  p. H . R u s in  sz y k a n u je  
w sz y s tk ic h  in ż y n ie ró w  P o lak ó w , o d rz u c a  p la n y  . 
b u d o w la n e , o iile te  n ie  są  p o d p isa n e  p rzez  c ie ś lę  
R u s in a  itd . W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  b u d o w n ic z y  m ie j­
sk i w  Ja ś le  w s trz y m a ł bu d o w ę k a m ie n ic y  p. S ch , 
d la teg o , iż p la n y  jej sp o rząd z o n e  b y ty  p rzez  in ż y ­
n ie ra  po lsk iego  z K ra k o w a  p rzy czem  p rz y sz ło  do
b. o sre j scysji. P . Sch . w n ió sł w obec tego sk a rg ę  
w tej Siprawiie do p ro k u ra to r ii.

OKRADZENIE WAGONU TOW AROW EGO W  
CZASIE RUGHU. Z W a rsz a w y  d o n o sz ą : W  d n iu  
w c z o ra jsz y m  d y ż u rn y  ru c h u  n,a d w o rcu  g d a ń ­
sk im  o trz y m a ł m e ld u n e k , że w z d łu ż  to ru  l in i i  k o ­
lejow ej o bw odow ej le ż ą  n a  p la n c ie  jacy ś o so b n i­
c y  je d e n ' od  d rug iego  w  od leg łośc i 5 m etró w . S po­
d z iew a jąc  się , że są  to z łodzie je  ko le jow i, d y ż u r ­
n y  ru ch u  zaw iad o m i! p o lic ję  p a ń s tw o w ą , któral 
w y s ta ła  n a  m iejsce  s i ln y  p a tro l. Z łodz ie je , p rz e ­
c z u w a ją c  g rożące  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  zd o ła li w  p o ­
rę  zbiec. P o lic ja n c i n a to m ia s t  z n a le ź li  5 b a li m a ­
te r ia łó w  n a  je s io n k i, po 38 m e tró w  k a ż d a , b ę d ą ­
cy ch  w ła sn o śc ią  fab ry k i S p ira  w  B ia ły m s to k u . 
Z p rz e p ro w a d z o n y c h  d o ch o d zeń  o k aza ło  się , żel 
p rz y  je d n y m  z pociągów  sz ły  2 w ag o n y  z m a ­
n u fa k tu rą  i 128 b a li  to w a ru  w y rz u c o n o  z w ag o ­
n ó w  ty c h  n a  to r ko le jo w y . D zięk i posp ieszno}  
a k c ji k o m isa r ia tu  p o lic ji zd o łan o  27 b a l i  u r a to ­
w a ć . He z ło d z ie je  zd o ła li u k ry ć  w ła d z e  n ie  mogą] 
s tw ie rd z ić .

ZNÓW  MORD NA ULICY W  W ARSZAW IE. —•
Z W a rsz a w y  d o n o sz ą : W czo ra j o godzin ie  10 w ie ­
czo rem  p rz e c h o d n ie  b y li św ia d k a m i k rw a w e j ro z­
p ra w y  nożow ej, ja k a  się  ro zeg ra ła  p rz y  u lic y  W ro ­
n ie j p rzed  d o m em  n r . 25. W  p e w n y m  m om enciej 
p rz e d  b ra m ą  tego dom u p a d l zb ro czo n y  k rw ią  m ło ­
d z ien iec , n ie  d a ją c y  j u t  ż a d n y c h  o z n ak  ży c ia , ai 
je d n o c z e śn ie  w  g łąb  u lic y  u c ie k a ł in n y  m ę ż c z y z n a .

P rz e c h o d n ie  i z a a la rm o w a n i p o lic jan c i p u śc ili  
s ię  w  pogoń za  r a tu ją c y m  się  u c ie c z k ą  o so b n ik ie m , 
k tó rego  u d a ło  s ię  z a trz y m a ć . P o d a ł siię. on za  M ar­
celego P o n k a lsk lb g o , ro b o tn ik a , la t  17, zam . W ro ­
n ia  36. Ś la d y  o k rw a w ie n ia  n a  rę k a c h  i jego ubra-j 
n iu  dow o d zą  n iezb iteg o  jego u d z ia łu  w  m o rd e r­
s tw ie . W k ró tce  p o tem  u s ta lo n o , że z a b ity m , ugo­
d z o n y m  n o żem  w  serce , je s t  W ilh e lm  P ro s t, la ł  22- 
za.m. T a rc z y ń sk a  15.

S p ra w c a  m o rd u , a re sz to w a n y , o d m a w ia  u d z ie le ­
nia. jak ic h k o lw ie k  z e z n a ń  i do n iczego  się  n ie  p rz y ­
z n a je . N a jp raw d o p o d n ie j zab ó js tw o  je s t ep ilog ie tri 
p o ra c h u n k ó w  o so b is ty ch .

ZBOROW ICE W OŁAJĄ O POMOC! Od p rz e ­
sz ło  m ie s ią c a  t rw a ją c a  p o su c h a  z n is z c z y ła  w  Zbo- 
ro w ic a c h , pow . G rybów , p lo n y  w  zb o żu  i okopo- 
w iz n a c h . N ajw ięce j je d n a k  u c ie rp ia ło  b y d ło , gdyż 
p o su c h a  z n is z c z y ła  z u p e łn ie  p a s tw isk a , d rug ie  
s ia n o , k o n ic z y n y . J e s t  w ięc  b ra k  p a s z y . N a d o ­
m ia r  k lęsk i. Z borow ice  n a w ie d z o n e  z o s ta ły  k lęsk ą  
g rad o b ic ia . D w ie  g o d z in y  trw a ją c y  h u ra g a n  la m a l
i w y ry w a ł d rz e w a  z k o rz e n ia m i, z ry w a ł d a c h y  
p rz e w ra c a ł k o p y  ze zb o żem , a g rad  w ie lk o śc i 
o rzech ó w  la sk o w y c h  m łó c ił zboże  zn a jd u ją c e  się  
n a  p o k ło sa ch , ta k  że  za le d w ie  je d n a  p ią ta  część 
z ia rn a  ocala lp . G rad  n ie  o szczęd z ił i o k o p o w izn y  
Z k a p u s ty  p o z o s ta ły  ty lk o  g łąb ie , z ie m n ia k i, bób 
groch, fa so la  m a ją  w yg ląd  śc ie rn isk a . W w leu  d o ­
m ach  sz y b y  z o s ta ły  p o w y b ijan e , w  la s a c h  o lb rz y ­
m ie  szkody .

L u d n o ść  n aw ie d z o n e j g rad o b ic iem  m iejscow ości 
z w ró c iła  s ię  z p e ty c ją  do p osłów  a b y  ci spow o d o ­
wali ja k  najszybszą poom c w ła d z .

ZB tW U M L
(Jol) ZJAZD PIERW SZYCH SKAUTÓW W  AN- 

GLJL Z 25 osób. k tó re  z e b ra ły  się  p rz e d  21 la ty  
a ż e b y  z a ło ży ć  p ie rw sz y  z a w ią z e k  s to w a rz y s z e n ia  
sk a u t ow akiego, p o zo s ta ło  ty lk o  12, k tó re  się  z je ­
c h a ły  w  re z y d e n c ji n a c z e ln ik a  sk a u tó w  s ir  Ro­
b e r ta  B a d en -P o w ella . Ze w sz y s tk ic h  s tro n  n a d e ­
s z ły  te le g ra m y  i u p o m in k i d la  n acze ln e g o  sk a u ­
ta . G oście o f ia ro w a li m u  n ie p rz e m a k a ln y  skau tów * 
sk i p ła szcz .

(Jol) DOM MARKA TWAINA ZAMIENIONY NA 
BIBLIOTEKĘ. W  k o lach  lite ra c k ic h  S t Z jedno­
c z o n y c h  p o w s ta ł p ro jek t ażeb y  zak u p ić  s ta ry  do m  
M a rk a  T w aina,, z n a jd u ją c y  s ię  w m tojscow oiści 
H a-rtfort. D om  ten  z o s ta łb y  z a m ie n io n y  n a . b i-  
b ljo te k ę  d la  dz iec i, a  o ta c z a ją c e  go g ru n ta  n a  
w ie lk i p a rk  n a z w a n y  im ien iem  sły n n e g o  h u m o ­
ry s ty . D om  te n  zacz ę to  b u d o w ać  w roku  1874, 
a  Ma.rk T w a in  sa m  d o k o ń czy ł jego b u d o w y . 
P rz y jm o w a ł w  n im  gości z całego  św ia ta , a  n a j­
w ięcej c zasu  p rz e b y w a ł w  pokoju  b ila rd o w y m , 
gdyż g ra  w  b ila rd  b y ła  jego u lu b io n a  m zry w k ą*

(Jol) W IELKI FESTIYAL CHŁOPSKI W  W S - 
NECJL W  n a jb liż sz y m  c zas ie  b ę d z ie  p ię k n a  W e ­
n e c ja  sz czeg ó ln ą  a tr a k c ją  d la  tu ry s tó w . M iano­
w ic ie  odb ęd z ie  s ię  tam  o lb rz y m i fe s tiv a ł w ie ­
śn ia c z y , w  k tó ry m  w eźm ie  u d z ia ł p rz e sz ło  6 ty ­
s ię cy  ch ło p ó w  z ro z m a ity c h  s tro n  I ta l ji .  F e s t i -  
v a l  ten  ro zp o czn ie  się  19 s ie rp n ia  ż y w y m i o b ra ­
z a m i n a  pl. św . M arka  ,w  W en ec ji, p rz y c z e n i 
w sz y sc y  c h ło p i w y s tą p ią  w  b a rw n y c h  n a ro d o ­
w y c h  s tro ja c h . F es 'tiva l ten  je s t z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  i ta lsk ie  s to w a rz y s z e n ia  d la  p o p ie ra n ia  
fo lk lo ru  o raz  fa sz y s to w sk ie  o rg a n iz a c je  ro ln ic ze .

(Jol) STR Ó J LETNI MUSSOLINIEGO. II D u ce  
s tw o rz y ł na_ la to  n o w y  srtó j. k tó ry  z p e w n o śc ią  
z n a jd z ie  n a ś la d o w n ic tw o  u  w s z y s tk ic h  fa sz y s tó w . 
Co p ra w d a  n ie  m o ż n a  im  się  b ę d z ie  d z iw ić , g d y *  
stró j ten  n a d e r  je s t e leg an ck i. A w ięc  p rzedeti
wszys,Łldem k a p e lu sz  s ło m k o w y  z p ió ra m i k o g u t
c iern i z a tk n ię te m i z a  w s tą ż k ę  (? !) . P o tem  je d w a u  
h n a  k o sz u la  i p o p ie la ty  k ra w a t, p a s  sk ó rz a n y  z a ^  
m ia s t sze lek , g ra n a to w e  sp o d n ie  i b ia łe  z a m s z u , 
w e b u c ik i. M ussoLkii liczy  ju ż  w p ra w d z ie  45 1 r-fo 
a le  w  ty m  s tro ju  w y g lą d a  zu p e łn ie  jak  m ło d z ie ' 
n iec .

(Jo l)  DOOKOŁA EUROPY NA ROWERACĄ,
Do P a ry ż a  p rz y b y to  3 m ło d y ch  s tu d e n tó w  n ieu
m iec.k ich: D aw id  K reu tze l, H an s  M uller i - t
B urger, k tó rz y  w y ru sz y li  n*L ,'R w6r?,c  iu d z ie w y 
bursa w  d n iu  17 lip ca  br. M łodzi ci l u t o e  w y
ru s z a ja  za  5 d n i dalej,
d ró ż  n ao k o ło  św ia ta  w  ce lach  tak
ja k  i  n au k o w y c h .
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roku
delikatną skórę dziecka pielęgnować należy łagodnem 
i czystem

m y d łe m N I V F ADZIECI V
Mniej łagodne mydlą
m ogą n arazić  delika tny  
naskórek ! zaszkodaić 
mu na  zawsze. Mydło 
d la  dzieci N ivea w yra 
biane je s t w edług prze 
pisów lekarsk ich , »pe 
e ja ln ie  dla delikatnego 
dziecięcego c ia ła . M ięk­
ka jego ja k  jedw ab pia 
n« winika w pory  skóry, 
czyści ją  i um ożliw ia 
lej należy te  o-djdychatnae.

Cena zŁ 1.50.

Opalisz sięw
je ś li  p rzed  k ą p ie lą  p o w ie trzn ą  czy  sło n e cz n ą , p rz ę d  w yjazd 

i w ycieczką n a c ie ra ć  się  będ z iesz   \  r i n n  a

K B E M E M  N W £ 4
K re m  te n  p o tę g u je  d z ia ła n ie  p ro m ie n i  s ło n e c z n y c h  
a  z a ra z e m  z m n ie js z a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  b o le s n e j  

o g -o rze lizny . K re m  N iv e a  j e d y n i e  Z0" ' t k  6 Le c źn iez rów nany  d o  p ie lę g n o w a n ia  n a sk ó rk a . Lecz 
su ch em  w inno b y ć  tw e c ia ło ;  k ied y  J e st k_ *• 
n i e w o  1 n  o  j e  w y staw iać  n a  p ro m ie n ia  s łoneczne

Pudelka po zt C.40, 0 .75 , 1.40 t 2.60 
Tubki po z t Ł35 i 2.25 297Ą

(zo) ZGON ZNAKOMITEGO MALARZA PAUL 
CRODELA. W  M onach ium  zmairl w 66 roku  życaa 
je d e n  z  n a jw y b itn ie jsz y c h  cz łonków  m o n a c h ij­
sk ie j Secesji, a r ty s ta  m a la rz  Pawi O rodel, O grom - 
n e m  pow odzen iem  c ie szy ły  s ię  sp e c ja ln ie  n a s tro ­
jow e k ra jo b raz y  G rodela, p e łn e  ogrom nego odczu­
c ia  p ię k n a  n a tu ry .

SZPITAL TEOZOFICZNY. W  H adze o tw arto  teo-
zo ficzn y  sz p ita l, m ogący  p om ieśc ić  43 osób. L e ­
czen ie  w in s ty tu c ji  tej o d b y w a  się  w edług  teo rji 
R u d o lfa  S te in e ra  i  po lega  g łów nie  n a  łagodnej 
sug g esiji i  h y p n o ty zm ie . P okoje  d la  ch o ry ch , ce­
lem  w y w o ły w a n ia  odpow iedniego n a s tro ju  w  p a ­
c je n ta c h , są  p o m alo w an e  w  n a jro z m a itsz e  kolory .

(U) W  STANIE ZDROW IA KRÓLOWEJ 
SZW EDZKIEJ NASTĄPIŁO POGORSZENIE. O d 
c z a su  p o w ro tu  z p o łu d n ia , k ró lo w a  z a p a d ła  n a  
zd ro w iu  z pow odu k a m ie n i w  n e rk a c h .

(Jol) CÓRKA RASPUTINA —  TANCERKA. Cór­
k a  R a sp u tin a , k tó ra  w y w o ła ła  n ie d a w n o  sen sac ję  
w y to czen iem  p rocesu  ks. Ju ssu p o w o w i, z o s ta ła  z a ­
a n g a ż o w a n a  jak o  ta n c e rk a  do jednego z w iększych  
tea tró w  b e rliń sk ich .

(U) MISTRZ ŚWIATA TUNNEY PORZUCA ZA­
WÓD BOKSERA- „N ev Y ork H e ra ld "  d o n o si, że 
m is trz  św ia ta  w  b o ksie  T u n n e y  z a m ie rz a  w  n a j ­
b liż sz y m  czasie  w y jech ać  do P a ry ż a  i rozpocząć 
s tu d ja  w  S orbon ie . N osi s ię  o n  z  z a m ia re m  p o rz u ­
c e n ia  zaw o d u  b o k se ra .

TRAGICZNY WYPADEK NAD DUNAJEM W  
W IEDNIU. W czoraj u to n ą ł w  o czach  ż o n y  i tro j­
ga  dziec i J o h a n  T re ib n e r, u legając  p raw dopodobn ie  
a ta k o w i se rca . T re ib n e r  u ch o d z ił z a  doskona łego  
p ły w ak a- Ż o n a  i  dz iec i n ie szczęś liw e g o  u leg ły  a ta ­
k o w i nerw o w em u  i m u s ia n o  oddać  ic h  do sz p ita la .

(j.) BRAK WODY W  PARYŻU. T egoroczna d łu ­
g o trw a ła  p o su c h a  w y w o łu je  w szęd z ie  b ra k  w ody  
n a  ca łe j p rz e s trz e n i E u ropy . I ta k : w  P a ry ż u  —  
ja k  d o n o sz ą  tam te jsze  d z ie n n ik i —  z a o p a try w a n ie  
p rzed m ieść  w  w odę s ta je  się  co raz  tru d n ie jsze . 
P o ło żo n e  w ysoko  p rzed m ieśc ie  M ontrouge zosta ło  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o zb aw io n e  zu p e łn ie  w ody , gdyż 
c iśn ie n ie  w  w odociągu n ie  w ysta rcza ., ażeb y  w odę 
d o p ro w ad zić  ch o ćb y  do su te re n . P re fek t S ek w an y  
z a rz ą d z ił  m o b ilizac ję  beczkow ozów , k tó re  dow o­
ż ą  w odę do M ontrouge. R ó w n o cześn ie  pod jęto  ro­
b o ty  około p o łączen ia  tego p rzed m ieśc ia  z w ielk im  
w odociąg iem  w  A vre, a  podobne z a rz ą d z e n ia  w y ­
d a n o  co do in n y c h  p rzed m ieść , c ie rp iący ch  n a  b ra k  
w o d y . W  sa li o b rad  p a ry sk ie j R ad y  m iejsk ie j od ­
b y ła  się  k o n fe re n c ja  138 m erów  gm in podm iej­
sk ic h  w  sp raw ie  z a o p a try w a n ia  ludnośc i w wodę 
do  p ic ia .

(Ch) HYDROPLAN W PADŁ DO MORZA. Z Oslo
d o n o sz ą : W  p o n ied z ia łek  o godzin ie  10 przed  p o łu ­
d n ie m  hydiroplan w ojskow y, k tó ry m  jechało  dw u o- 
fice ró w , sp a d ł z w yso k o śc i 200 m etró w  do m o rza  i 
u to n ą ł . M im o n a ty ch m ias to w eg o  ra tu n k u , a p a ra tu  
n ie  zn a lez io n o . Po p ew n y m  czasie  zn a lez io n o  n a  
w o d z ie  jednego oficera  z c iężk ą  ra n ą  n a  g łow ie 
i  p rzew iez io n o  go w s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  do sz p i­
ta la . D rugi lo tn ik  z a to n ą ł razem  z a p a ra tem .
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PRZY CIERPIENIACH PĘCHERZYKA ŻÓŁCIO­
WEGO I WĄTROBY, kam ien iach  żó łc iow ych  i żó ł­
taczce , n a tu r a ln a  w oda go rzka „ F ra n c isz k a  Józefa" 
z n a k o m ic ie  u ła tw ia  tra w ie n ie . D o św iad czen ia  k li­
n ic z n e  s tw ie rd z a ją , że  dom ow a k u rac ja  p ic ia  w ody 
Franciszka • Józefa d z ia ła  zw ła sz c z a  sk u te czn ie , 
je ś li s ię  jej u ż y w a  ra n o  n acze zo  z d o d an iem  go rą­
cej w ody. Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i d iog . 3578k

 ( 1 ------------

„W Ł O SK IE  M ADONNY". Pod powyższym  ty tu łem  
now a se rja  poenji J a n a  P ie tray sk ieg o  u k azała  s ię  w 
ozdobnem  w ydan iu , z p iękną M adonną B etlin iego na 
okładce, nak ładem  k rakow sk ie j k sięgarn i S. A. Krzy- 
tam uwskiego.

Gzeos uiymaoa ludztii orisnizm!
S łońce je s t n a jw ięk szy m  d o b ro czy ń cą  ludzkości. 

To też z u tę sk n ie n ie m  o czek u jem y  p ie rw sz y c h  po ­
godnych  d n i w io se n n y c h , p ie rw sz y c h  c ie p ły c h  p ro ­
m ien i sło n e czn y ch . L ecz w k ró tce  n a d c h o d z i la to , 
a  w raz  z n im  u p a ln e  d n i, w y cze rp u jące  n a sz  o r­
gan izm  i n ie  da jące  c h w ili w y p o czy n k u . U m ysł 
n a sz  sta je  s ię  o c ięża ły m , a  n a jm n ie jsz y  n a w e t 
w ysiłek  w ym aga w zm ożonej energ ji. S zu k am y  
w ów czas środków  o rzeźw ia jący ch , k tó re  m og łyby  
n a m  zapew nić dobre sam opoczucie , u ła tw ić  p racę  

a^ V c h  p łuc i pokrzepić n a sz y  sy s te m  n e rw o w y , 
w ;  i )U u oddaje n a m  w ów czas w ie lk ie

: f ’ ecz b id z ie  o n a  n ieo cen io n ą , jeś li do n ie j
S A PnPT N m 1' ' 0® 1, 150 ,ś ro d k a  ..SA PO PIN O L", —  

i'odlowv i myciieiJ1- k tó re  z a w ie ra  e x tra k t
ta trz a ń sk ie j Tp 1%  7  zapach  k o so d rzew in yta trz a ń sk ie j. Je s t to środek, k tó ry  u d a ło  sie  w v
tw o rzy ć  dzięk i d ług im  poszuk iw an iom , a  k ić™  
s ia ł Się w prost n ieodzow ny  podczas u p a łó w  K ą­
p ie l sapopanołow a odśw ieża  n a s  w  ty m  storm iu 
że czu jem y się  po n iej, jak  po zb aw ienne j w yciecz 
ce  w  góry  pośród  jodeł i kosodrzew in , k ied y  to 
n asz e  p łu ca  w c h ła n ia ją  w sieb ie  górskie pow ietrze 
p o zw a la jąc e  z  u lg ą  o ddychać  i m ieć pogodny 
u m y sł.

„SA PO PIN O L " n ie ty lk o  p rz y p o m in a  zapachem  
sw y m  la sy  jodłow e, lecz p o sia d a  ró w n ież  ich  w ła ­
śc iw o śc i leczn icze . K om u za tem  n ie  jest d an e  być  
w g ó rach , p o w in ien  s ta le  u ży w ać  tego ro d za ju  k ą ­
p ie li, po k tó re j czuć  s ię  b ędzie  pokrzep iony , d o zn a  
w zm o żo n e j energ ji i b y s tro ść  u m y słu . Je d n o raz o w a  
n a w e t p ró b a  p rzek o n a  każdego o n ieo czek iw an y ch  
sk u tk a c h  „SA PO PIN O LU "

Ż ąd ać  w y ra ź n ie  „SA PO PIN O L " z g a lązk u  k o ­
so d rzew in y

f m y  J. i S. Stempniewic*. Pozna*.
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T o w a rz y s tw o  Zaliczkow e urzędn ików  pocztow ych  w e Lw owie, n a j s ta r s z a  s p ó łd z ie ln ia  k r e ­
d y to w a  p o o z tó w c ó w , o b c h o d z iła  50-letni jub ileusz. Z a ło ż o n a  12 m a.rca  1878 p rz e z  g ro n o  u r z ę ­
d n ik ó w  p o c z to w y c h , r o z w i ja ła  s ię  p o m y ś ln ie  z k a ż d y m  ro k ie m . W o jn a  ś w ia to w a  p rz e z  d e w a lu a ­
c ję  p o z b a w iła  to w a rz y s tw o  p r a w ie  c a łe g o  d łu g o le tn ie g o  d o ro b k u , k tó r e  j e d n a k  p r z e t r z y m a ło  
k r y ty c z n y  c z a s  i  w  r o k u  1925 ro z p o c z ę ło  p o m y ś ln ie  n o w ą  p r a c ę .  W  lic z n e m  g r o n ie  p o c z to w c ó w  
c ie s z y  s ię  s y m p a t ją  i z a u fa n ie m  i  p rz y c h o d z i  im  z p o m o c ą , u d z ie la ją c  d ro b n e g o  k r e d y tu ,  b e z  
k tó r e g o  l ic h o  p ł a tn y  i  z u b o ż a ły  u r z ę d n ik  d z iś  n ie s te ty  n ie  m o ż e  s ię  o b e jś ć . N a  f o to g r a f j i  w i­
d z im y  o b e c n y c h  i  b y ły c h  c z ło n k ó w  R a d y  n a d  z o ro ze j i d y r e k c j i  to w a r z y s tw a , o ra z  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  s to w a rz y s z e ń  p o c z to w y c h . P o ś r o d k u  s ie d z ą :  Ludw ik P ikor  (x ) ,  b y ły  p r e z e s  i K arol K8h- 
ler (x x ), o b e c n y  p re z e s  R a d y  n a d z o rc z e j .  U  d o łu  p o r t r e t  ś . p . K azim ierza Łaskiego, d łu g o le tn ie ­

g o  i b a rd z o  z a s łu ż o n e g o  p re z e s a  R a d y  n a d z o r c z e j .

Królowe piękności i ich losy.
S za t konkursów  p iękności w  A m eryce .

Kraków, 1 s ie rp n ia .
(Jo l .)  P o d c z a s  g d y  m a n j a  u r z ą d z a n i a  k o n ­

k u r s ó w  p ię k n o ś c i  p r z e n io s ł a  s ię  z  A m e r y k i  d o  
E u ro p y ,  p o  t a m te j  s t r o n i e  o c e a n u , p u b l ic z n o ś ć  
o c h łó d ła  ju ż  n ie c o  w  s to s u n k u  d o  te g o  r o d z a ­
ju  im p re z -  A le  t e ż  r z e c z y w iś c ie  o s t a tn im i  c z a ­
s y  n i e  b y ło  ju ż  w  A m eryce m ia s ta  a n i m ias­
teczka , k tó reb y  n ie  m iało  sw ojej „królow ej 
p iękności” . N ie k tó re  d z ie n n ik i  a m e r y k a ń s k i e  
w y stąp iły  p rzeciw ko tem u , u w aża jąc  podobne 
k o n k u rsy  za  n iem ora lne . R ó w n ie ż  i p r z e w o ­
d n ic z ą c e  w ie lu  k o b ie c y c h  z r z e s z e ń  z a o p o n o ­
w a ł y  p r z e c iw k o  t a k ie m u  w c ią ż  w z r a s t a ją c e m u  
fcuM ow i p ię k n o ś c i  f iz y c z n e j .  N ie w ia d o m o  c z y  
f a k t ,  ż e  te  p a n ie  z n a jd u ją  s ię  ju ż  w  w ie k u ,  n ie  
p o z w a la ją c y m  im  b r a ć  u d z i a łu  w  te g o  r o d z a ­
ju  k o n k u r e n c j a c h ,  n i e  p r z y c z y n i ł  s ię  do  z a ję ­
te g o  p r z e z  n i c h  s t a n o w is k a .  N ie  u l e g a  j e d n a k  
w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  berło  p iękności p rzew raca  
m łodym  dziew czętom  w  głow ie, i n ie ra z  go­
ln ie  im  bardzo  p rzy k ry  los.

P r z y k ła d e m  te g o  je s t  m is s  C harlo tte  N ash  
z S t . L o u is  k tó r a  p r z e d  k i lk u  l a ty  o t r z y m a ł a  
c h w a l e b n y  t y t u ł  „ m is s  A m e r y k i" .  S z c z ę ś c ie  
to  z a w d z ię c z a ł a  g łó w n ie  d w o m  z a c h w y c a j ą ­
c y m  d o łe c z ik o m  w  p o l ic z k a c h ,  k tó r e  s a m a  c e ­
n i ł a  t a k  w y s o k o , że  je  u bezp ieczy ła  n a  cenę
100.000 do larów . W  k o m ite c ie  k o n k u r s o w y m ,  
k tó r y  m ia ł  r o z s t r z y g n ą ć  o  w y b o r z e  z n a jd o w a ł  
s ię  m ło d y  m i l io n e r  z F ill-adelfjj, n a z w is k ie m  
F red  N ixon-N jrd linger. T e n  zak o ch a ł się bez 
p am ięci w  ow ych do łeczkach , t a k ,  ż e  b e z  n a ­
m y s łu  ożenił się z ich  w łaśc ic ie lk ą  i w y j e c h a ł  
z n i ą  w  p o d ró ż  p o ś lu b n ą .  A le  w k r ó tc e  p o te m  
m is s  N a s h  p o w r ó c i ła  s a m a  z E u r o p y ,  g d y ż  
d o w ie d z i a ł a  s ię ,  że jest żoną  N r. 3- a  poprzed­
n ie  2 m ałżonk i p. N ird lingera  a n i n ie  n m a rły  
a n i n ie  o trzy m ały  rozw odu.

P o d o b n y  lo s  sp o tik a ł m is  Iw e ttę  B oy, k t ó r a  
p o  a w a n s o w a n i u  n a  „ m is s  A m e r y k ę "  z o s t a ł a  
p o ś lu b io n a  p r z e z  p e w n e g o  d y r e k t o r a  t e a t r u .

o k a z a ło  s ię  p ó ź n ie j ,  ż e  p a n  ten  rów n ież  zapo­
m n ia ł rozw ieść się ze sw oją pop rzedn ią  żoną.

J e s z c z e  g o rz e j  s k o ń c z y ł  s ię  r o m a n s  m i?  S a ­
ry  G iUespie p ię k n o ś c i  z p o łu d n io w y c h  S t a ­
n ó w . T a  o s t a t n i a  z r e z y g n o w a ł a  z a r ó w n o  z  m i­
l io n e r ó w , ja k  i z  s u k c e s ó w  t e a t r a l n y c h  i w ’* 
s z ła  z a m ą ż  z a  z w y c z a jn e g o  m ło d e g o  c z ło w ń -  
k a .  M ło d a  p a r a  m o g ła b y  b y ć  z u p e łn i e  sz czę ­
ś liw ą ,, g d y b y  n ie  ó w  t y t u ł  „ m is  A m e r y ł i " ,  
k t ó r y  p r z y z w y c z a i ł  p i ę k n ą  p a n i ą  S a r ę  d o  ń ą -  
g ły c h  z a b a w  i u c z ę s z c z a n i a  d o  lo k a l i  ro z ry w ­
k o w y c h .  Środki jej m ęża  n ie  pozw alał?  n a  
to, s tąd  c iąg łe  n iep o ro zu m ien ia , po tem  jakieś 
sk an d a le  i o szustw a , w reszc ie  rozw ód.

D u ż o  k ło p o tu  m i a ł a  r ó w n ie ż  l a u r e a t k i  k o n ­
k u r s u  p ię k n o ś c i ,  p i ę k n a  t e l e f o n i s tk a  E unice  
Geiger. P o  o g ło s z e n iu  je j  „ k r ó lo w ą " ,  o r z y m a -  
ł a  ty le  i n t e r p e l a c j i  t e l e f o n ic z n y c h ,  ż e  m ai n ie  
p opad ła  w  c iężką chorobę n e rw o w ą . M u s ia n o  
j ą  n a  k i l k a  m ie s ię c y  z a w ie s i ć  w  u r z ę d o w a n iu  
d o p ó k i  s z a ł  je j  w ie lb i c i e l i  n ie  p r z e r ż n ie .

P o n ie w a ż  o  t y t u ł  „ m is s  A rrife ry k i’ m o g ą  s ię  
u b ie g a ć  ty lk o  m ło d e  d z i e w c z ę t a ,  ja n i  E steli a 
Kosoff z  C h ic a g o  z a ta iła  p rzed  k ^ i te te m ,  iż  
jes t z am ę żn a  i w  t a j e m n i c y  p r z e d  m ę ż e m  s t a ­
n ę ł a  dio k o n k u r s u -  A le  z a z d ro s n a  w s p ó łz a w o ­
d n i c z k i  z d r a d z i ły  je j  t a j e m n i c ę  ra  s k u te k  c z e ­
go  odebrano  jej o trzy m an ą  napodę. N ie  b y ł a  
t o  je j j e d y n a  s t r a t a ,  g d y ż  m ąż ej ta k  się  roz­
gn iew ał jej postępkiem , iż natychm iast podał 
się o rozw ód. P o d o b n ie  z d a r -y ło  s ię  r ó w n ie ż  
p i ę k n e j  m is  D orocie K nap-, k t ó r a  w z i ę ł a  
u d z i a ł  w  k o n k u r s i e  p ię k n o ś i  W b re w  w o l i  
sw e g o  n a r z e c z o n e g o  i m u s i  l a  z a r a z  p o te m  
s z u k a ć  s o b ie  in n e g o .  C o  p r iw d a  n ie  s p r a w i ło  
je j to  z b y t  w ie lk ie j  t ru d m o c i.  J e d n a k ż e  z a ­
m ias t w y jść  z a m ą ż  w sąp iła  do k a b a re tu , 
g d z ie  j a k  w ia d o m o  lą d u j s  z a z w y c z a j  w s z y s t ­
k i e  n a j ł a d n i e j s z e  k a n d y d a tk i  z  k o n k u r s ó w  
p ię k n o ś c i .

K u v v e v

Z jazd y  adm in istracyjne
podczas Powszechnej Wystawy Kraj.
Z in ic ja ty w y  p ro feso rów  p o lsk ich  i  ru m u ń sk ic h  

po w sta ł M iędzynarodowy In sty tu t Nank A dm ini­
s tra c y jn y c h , k tó ry  ob ją ł ju ż  P o lskę , R u m u n ję , 
C zechosłow ację , A u strję , W ęgry , Ju p g s ław ję  i E sto - 
n ję. S e k re ta rz a m i g e n e ra ln y m i tego In s ty tu tu  są : 
prof. P aw eł lleg u le sc u  (B u k aresz t) i p rof. T adeusz  
H n arew icz  (W arszaw a ). P ie rw sz y  z jazd  p rz e d s ta ­
w icieli grup z poszczegó lnych  p a ń s tw  p ro je k to w a ­
n y  jes t w P oznania  podczas Pow szechnej W y sta ­
w y  Krajowej w r. 1929.

J f w n oeześn ie  p rzygo tow uje  s ię  ta k ż e  n a  rok  
1.1-.9 podczas P o w szechnej W y s ta w y  K rajow ej w 
P o z n a n iu , Polski K ongres N auk  A d m in is tra c y jn y c h  
m ający  sk u p ić  teo re tyków  i p rak ty k ó w  a d m in i­
strac ji.

P re zese m  k o m ite tu  o ia n iz a c y jn e g o  tego k o n ­
g resu  je s t p re z e s  N a jw y jzeg o  T ry b u n a łu  A d m in i­
s tracy jn eg o  p . J a n  K o p zy ń sk i, s e k re ta rz e m -k ie ro ­
w n ik ie m  b iu ra  p rof. f ila ro w icz , p rzew o d n iczą - 
czy m  sek cy j: adm inist& cji p ań s tw o w e j w o jew oda 
w a rsz a w sk i, p. S ta n . w a rd o ; a d m in is tra c ji  sa m o ­
rząd o w ej prof. d r. A. b lig o w sk i; a d m in is tra c ji  sk a r  
bow ej w ic e m in is te r  Karbu d r. T ad eu sz  G ro d y ń - 
sk i;  są d o w n ic tw a  a* u in istracy jn eg o  d r. J a n  M o­
raw sk i, sę d z ia  N . T A . ;  sp ra w  u rz ę d n ic z y c h  d y ­
rek to r  d ep a rtam en h -M in . W yz.n. R ei. i O św . P ub l. 
M ieczy sław  Szerer.

in s ty tu c je  o ra z  o so b y  p ry w a tn e , b y  życzliw ie się 
do te j a k c ji  o d n io s ły  i w  te n  sposób  przyczyniły  
się  do p ro p a g a n d y  w ie lk iego  d z ie ła , jak iem  jest 
P o w sz e c h n a  W y s ta w a  K ra jo w a .

GIEŁDA W ARSZAW SKA:
W arszawa, 31 lipca. ( A W)  Dewizy: N ew y Jo rk  8.M, 

L ondyn  43.30, P a ry ż  34.93, P ra g a  26.42, W łochy 46.67(4, 
B e lg ia  124.11, S zw ajcaria  171.66, d o la r p ry w at. 8.88

P a p ie ry  p rocentow e: 5% d o larów ka 86—86.50, 5% po- 
życz-ka kom w ersyjna 67, 5% pożycaka kolejow a 61.90, 
10% pożycmka kolejow a 104.

A k cje : B ank  P o lsk i 180, B a n k  Przem ysłow y 110,
B ank  Zachodni 33, S iła  i Ś w iatło  I I  em . 133, Cukier 68, 
W ęgiel 97.75, L ilpop 41—41.50-41.25, O strow ieckie U5, 
I I  em . se r ii  B, M odrzejów  43.50—43, Starachowice
54,50—54—ot.50, Z aw iercie 26.50—26.35, H aherbueoh 210, 
K lucze 710. T endencja  m ocniejsza.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
W iedeń , 31 lipca. ( AW)  A kcje : B ank  M ałopolski 0.29,

B ank  H ipo teczny  94.50, Alpimy 41.05, S iersza Górnicza 
10.70, Z ie len iew sli 101.60, K ru p p  10.75, P o rtlan d  Ce­
m en t 73.75, Skoda 249.75, B im a  129.10, A pollo 175, K ar­
p a ty  27 G alicja 69.50, N a f ta  34, Goleszów 176, Losy 
turedkiie 33, W iedeński B an k  Zw iązkow y 26.30, Bo- 
dem erediitanstalt 111."5, M e rk u ry  22.80.

GIEŁDA ZURTCHSKJL
Zurych, 31 Kpca. ( A W)  W arszaw a 58.22%, Nowy Jork

5.19.32%, Lonćyn 25.22%, P a ry ż  20.33%, W iedeń 73.2P /4, 
P ra g a  15.38% W iochy  27.17%, B e lg ja  72.30, Budapeszt 
90.53%, H elsing fo rs 13.08%, Sof ja  375, H olam dja 206’ ls,

ZIEM IOPŁODY.
K rak ó w , sl lip ca . ( A W)  G iełda zbożowa: Pszenica

k ra j .  72/73 54—55, targo-wa 52—53, ży to  targow e 39—40, 
w ęgiersk ie  nowe 72/73 42—43, ow ies dw orski 46—47, ta r­
gow y 44—<5, jęczm ień n a  k ru p y  40—42, kukurudza ru­
m uńska 44.50—49.50, g roch  zw yk ły  po lny  do siewu 62— 
63, w yka dosiewu 50—52, łu b in  żó łty  29—30, luban żół­
ty  do s jw u  31—32, łu b in  n ieb ie sk i zwykły 26—26.50, 
łu b in  niebieski do siew u 27—27.50, m akuchy  ln iane  52— 
53, m akrchy  słonecznikow e 48% b ia łk a  i tłuszczu 48—i 
50, siaro słodk ie 26-28, ś red n ie  22—24 kwaśne 16-18, 
konioz-na pas tew n a  36-32, m ak n ieb iesk i 100-120, 
k  m inet h o lendersk i 230—235, m ąk a  pszenna okr. krak , 
45% 86-87, 50% 84—85, chlebow a 70—71, g rysikow ą 87— 
88, z m łynów kongresow ych  m ąk a  pszenna 0000 90—01, 
grysikow a 85—86, m ąk a  ż y tn ia  okr. k ra k . 65% 62—63, 
m ała  ż y tn ia  okr. poza. w ym iału  65% 63—64, razów ka 
żytnia 52—53, G raham  pszenny  64—65, o tręby  żytn ie  
30jO—31, pszenne 28.50—29, g ry s ik  kukm rudz. 61—62, 
m ika czerw ona 35—36. pęcak fab ry c zn y  60—61, s ie -  
Tamka jeozm. I-m a fab ry c zn a  60—61, kasza  ja g la f ta  
Jrajow a 86—87, zgrn iczn  90—91, ry ż  ca ły  B a rtn a  I I  81— 
<3, k rakow ski ty p  614 80, łam an y  t r a k .  ty p . N r. 610 W. 
T endencja w yczeku jąca, ob ro ty  m ałe.

W arszaw a. ( AW)  Żyto ko n g res. 681 (116) 42.50—43.50. 
pszen ica 55—56, Jecmmień b ro w arn y  45—46, n a  kaszę
42—43, zim ow y now y 40—41, ow ies jed n o lity  49—50, m ą­
ka pszenna w arsz., lubelska  i kresow a 0900 A 88—90, 
m ąka pszenna 80—82, m ąka ży tn ia  65% 65 66.

Lwów. ( AW)  P szen ica zbiorow a 47.50—48.50, jęczmień 
przem iałow y 37.50—37.75, k n k u ru d za  ru m u ń sk a  43.50— 
44, pszenica dw orska  49.25—50.25, ży to  m ałopolskie
37.25—38.25. 1 .

K atow ice. ( AW)  P szen ica k ra jo w a  48—49, żyto kra­
jow e 43—45. ow ies k ra jo w y  45—46, eksportow y 47 48, 
jęczm ień zim ow y 38—10.

P oznań . ( AW)  Żyto s ta re  38.50—40. pszenica 49—51 
jęczm ień zim ow y 33.50—35.50. ow ies 42.75 44.75, mąka 
ż y tn ia  65% łączn. w w orkach  s ta n d . 60, 70% tączn. w 
w orkach s ta n d . 58, p szenna 65% łączn . w work. 69—73.

G dańsk. ( AW)  P szen ica 14.25—14.50, żyto 12.75-13. 
jęczm ień zim ow y 11.75, ow ies 14.50. Dowóz m ały.

W T c n l h r t

Ś. P. EC I.ESŁA W  JAROSZEW SKI, urzędnik
k ra k o w sk ie j K a sy  C h o ry c h , se k re ta rz  za rząd u  głów­
nego  ro b o tn ik ó w  d rz e w n y c h , ra d c a  m iejsk i, prze­
ż y w s z y  ła t  52, z m a r ł  w K rak o w ie  30 lipca. Po­
g rzeb  od b ęd z ie  s ię  w e c z w a rte k  2 bm . o godz. 5-30 
po jro łu d n iu  z  k a p lic y  n a  c m e n ta rz u  rakow ickim .

W m w i G S T P  r o e r ? © w y .

N A JB L IŻ SZE  M ECZE LIG O W E. W najb liżs-ą  nie-
dzielę, d n ia  5 bm. odbędą się nast. rozgryw ki 
w K ra.kow ie T. K. S. — W isła , w Ło-d/zii polonia — Ta* 
ryśe i, w K ról. H ncie C raoovia — ^ ląsk . w W a rsz a ^ 0 
T. F . O. — Legną i we Lwowie W arszaw ianka—OzaTWU 
oraz R nch — Hae>monea.

M ECZ PŁY W A C K I K RA KÓW —ŚLĄ SK  w Cieszy^ 0 
odbędzie a.ie dn ia  5 s ie rp n ia  br. „

ZAWODY LEK K O A TLETY C ZN E „CRAOOVII • 
W niedzielę , d n ia  5 s ie rp n ia  o god?. 10 ran o  i 4 popoł. 
o rg a n iz u je  K. S. „C raoov ia“ na w łasnej biofcni pierw­
sze zaw ody le.kkoatletye®ne part i panów . Zawody te 
z ap o w iad a ją  się doskonale ze wz-grlędn na licwńy jj' 
dz ia ł tiajlopłbiTch sił G. Ś laeka  k ló ry  grennjalme o - 
sy ła  te. zaw ody. T ak  siln a  k o n k u ren c ja  pań i panów 
spow oduje n iew ątp liw ie  w ysoki poziom zawodów 
wytwotr/.y rywaMzae>.ię ty  eh ta k  pow ażnych dwu okrę­
gów lekikoatletyezpych . Zaw ody więc te  będą najpn- 
w a ż n ie ^ z a  im prezą  spo rtow ą le tn iego  sezonu. 

N A JB L IŻ SZE  M ECZE LEKKOATLETYCZNE ^
K R A JU . We w rześniu  czeka ją  Po lskę  dwa mecze lek-

Apel Powszeflnei Wystawy Krajowej 
v Poznaniu.

Ja k  to  ju ż  s-ego cza su  d o n o siliśm y , D yrek c ja  
P. W . K. p rz y ^ p u ją c  w d n ia c h  n a jb liż sz y c h  do 
rozm ieszczen ia- dużego p la k a tu  w ystaw ow ego , 
p ro si z a  n&sztfl p o śred n ic tw em  w sz y s tk ie  u rzęd y ,

kojntletyozine, a m ianow icie  mecz kobiecy z Austria 
W iediniu (9.01, oraz: mecz 7 Ozechofdowacią w Pracza 
(15 i 16.9). W sie rp n iu  18 i 19 odbędzie się w 
w ie mecr' lek k o a tle ty czn y  z K tim unją. —

( PAT)  SA W ARYN (POGOŃ* ZWYCTEZCA W BDJ* 
GU O PTJHAR KRYNTCY. W t ed/delę o *odz. 11 °*1'  
by ł się w K ry n icy  p ierw szy  b iee  na przelał na tr* ' 
sie 4 km . o p n h a r  K ry n iey . P ierw szy przybył do' 
ty  w eizasie 14 m in 19 sek. S aw aryn  (Pospó), 2) Za '  
s ław  M otyka (AZS K raków ). 3) Won- el 
W zaw odach b ra ło  o dzia ł przeszło 30 zawodnikó • 
Zaw ody urządzone zosta ły  przea koło Beskid 0 * 
Tow. Tat.p/aóekiejro 

V I. T U R N IE J TEN ISO W Y  W JA ŚL E  o mistrzostwo 
Zaehodniojr i Z agłębia N aftow ego i nasrrode wędro 
w ną — p u b a r  sreb rn y  (memoTSał W ład Stein ha u / 
u rząd za  A utonom iczna Sekcja  Tenisow a J .  K- S. U®8 ' 
P i w J a ś le  w dn iach  -d 2 do 5 s ie rp n ia  na własnTc 
k o rtach  ziem nych . Zam knięcie lifity zarło^zeń dnia
s ie rp n ia . *od*. 18 We wK/yBtkich konknrenciach na-
(rrody w m edalach, orn^ <*enne dary  honorowe. Zapo* 
wdedizia.ny je s t liczny udzi ł jrr^cizy lwowskich, kra*
kow akich i w ileńskich .
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Zm iany w  dyp lom acji.

A*, fo t. ..Ś w iatow ida" n a  p Jy ta eh  k ra j . ..A lfa " .

Btafflowisko p o s ła  P o l s k i  w  B u d a p e s z c ie ,  p .  Ml- 
płudowskiego, m a , w e d le  d o n ie s ie ń ,  z a ją ć  p łk .  

M atuszewski, k t ó r e g o  p o r t r e t  d a je m y .

Peisii mm mmiMiis a Besttie,
_ n l e t j ł  l « € B t f < E s i r o f i i@ .

Porucznik Szałas zabity — reszta załogi lekko ranna.

P .P r e z s i te i  zw iedził zM erg  
fundacji lir. Zamegshicii.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Poznań. SI l ip c a . (S z )  W  d n iu  w c z o ra js z y m  
p. P rezyden t R z p lte j u d a ł  s ię  r a n o  w ra z  ze  św itą  
ifo K órnika, gdzie  zw ie d z ił  d o k ła d n ie  zam ek  i  zbio­
ry historyczne fundacji h r. Z am oyskich . W K ó r­
niku z ab aw ił p. P re z y d e n t  t r z y  g o d z in y , p o czem  
p godz. 1-ej p o w ró c ił do P o z n a n ia .  P o  p o łu d n iu  
B godiz. 4 -tej p. P re z y d e n t u d a ł  s ię  n a  s tr z e ln ic ę  
Bractwa k u rk o w eg o  do S z e lą g a , gdz ie  oddał s trz a ł 
do specjalnej ta rczy  pam iątkow ej. P o  w p isa n iu  się  
do księgi p a m ią tk o w e j, p o w ró c ił n a  z a m e k . O go­
dzinie 5 -tej po  p o łu d n iu  u d a i s ię  p . P re z y d e n t  n a  
polowanie n a  ro g acza , do  la só w  p a ń s tw o w y c h  w 
Krzyżowcu.

Min. Składkowski wyjechał do Francji
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 31 lipca . (W r z ) .  D z iś  o godz. 9.50, 
w ieczór, m inister Składkow ski od jechał do P a ry ża . 
O djeżdżającego m in is tra  żeg n a ło  n a  d w o rcu  liczne 
grono osób z m in. Św italsk im  i dyr. Paciorkow - 
«kim, oraz Zabierzowskim  n a  czele. Z P a r y ż a  m in . 
Składkow ski u d a je  s ię  w ra z  z m a łż o n k ą  na  urlop 
wypoczynkowy.

W aszem u k o re sp o n d e n to w i p . m in is te r ośw iad­
czył w ciągu rozm ow y n a  dworcu, że w róci do 
Warszawy 1 w rześn ia  i tegoż dn ia  obejm ie u rzę ­
dowanie.

Min. Moraczewski zastępuje premiera.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 31 l ip c a . (W r z ) .  Dziś o b ją ł u rz ę d o ­
wanie w  c h a ra k te rz e  z a s tę p c y  p re z e sa  R a d y  m in i­
strów m inister robót p u b licznych  lęd rze j M ora­
czewski po zd an iu  m n fnnkcji p rzez  m in. spraw  
wewnętrznych S ław oj-Skladkow skiego, k tó ry  z a ­
stępowa] p rem jera  do dn ia  dzisiejszego.

Podróż inspekcyjna 
ministra inż. Kiihna.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 31 lipca. Minister komunikacji, 

inż. K fihn  udaje się jutro, t. j. dn. 1 sierpnia 
na kilkudniową inspekcję dyrekcji kolejowej 
katowickiej i k rak o w sk ie j.

P. minister dokona przy tej sposobności prze­
sądu całej linij od Warszawy do Katowic, 
w szczególności zaś objektów, będących w bu­
dowie.

Na terenie d y rek c ji k rak o w sk ie j i katowic­
kiej minister zw iedz i m . in . w a rsz ta ty  k o le ­
jowe w T arn o w ie  i N ow ym  S ączu .

Podróż inspekcyjna związana jest z szere­
giem projektowanych prac kolejowych.

Bagdad. (PAT) Specjalna służba P. 
A. T. Lot polski z Warszawy do Bag­
dadu zakończył sią tragedją.

Już o godzinie 2.30 mieszkańcy Bag­
dadu usłyszeli łoskot motoru.

Lotnisko w Hinanidi było oświetlo­
ne ze względu na ewentualność trudne­
go lądowania. Lotnicy jednak postano­
wili widocznie odłożyć lądowanie do 
świtu i tymczasem krążyli nad mia­
stem.

Na krótko przed godziną 5-tą, opa­
dający na letnisko apairat, spadł na 
niewielkie wzniesienie, które służy 
zwykle jako ocb.rotna przed powodzią. 
Aparat przewrócił sią do góry kolami. 
Lotnicy z królewskiej floty powietrz­
nej Andj i pospieszyli z  natychmiasto­
wą pomocą.

Porucznik Szałas jednak, który do- 
•znał pęknięcia kości skroniowej, zmarł

w chwilę potem.
Pozostali lotnicy polscy doznali je­

dynie lekkich obrażeń. Udzielono im 
pomocy w miejscowym szpitalu lotni­
czym angielskim.

Tragedia po świetnym sukcesie.
B agdad . (P A T )  N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  

p r z y  l ą d o w a n i u  p o ls k ie g o  a p a r a t u ,  a m ia n o w i ­
c ie  śm ie rć  p o ru czn ik a  S z a ła sa , w y w a r ł a  w  
B a g d a d z ie ,  w ie lk ie  w rażen ie .

O pin ja  p u b liczn a , p o d k r e ś l a j ą c  n iezw y k ły  
su k ces lo tn ików  po lsk ich , ż y w o  k o m e n tu je  
f ą k t ,  ż e  n ie  b y ło  s ą d z o n e m  z w y c ię ś c o m  d o ­
t r z e ć  d o  c e lu  w  p e ł n i  c h w a ł y .

Zmarły ś. p. p o m n i k  Szałas 
fednym z  najlepszych lotników świata.

W a rs z a w a . (P A T )  Z m a r ł y  t r a g i c z n i e  p o d ­
c z a s  w y p a d k u  s a m o lo to w e g o  w  B a g d a d z ie  por. 
K az im ie rz  S za ła s , liczy ] la t 28. W  r o k u  1 9 1 8  
w s tą p i ł  d o  w ojsk fo rm acy j lo tn iczy ch  po lsk ich  
w  R osji.

P o  r o z b r o j e n iu  p r z e d a r ł  s ię  d o  k r a j u ,  n a s t ę p ­

n i e  w stąp ił do a rm ji polskiej, jako  radjotelegra* 
lis ta  lo tn iczy  i u k o ń c z y ł  s z k o łę  s p e c j a ln ą .

W  r. 1920 d o w o d z i ł  o d d z i a ł e m  ra d jo te le g ra - -  
f i c z n y m  i r a d io t e l e f o n ic z n y m ,  P o  u k o ń c z e n iu  
s z k o ły  o b s e r w a to r ó w  w  T o r u n iu ,  odkom ende­
ro w a n y  zo sta ł do d ep a rta m e n tu  lo tn ic tw a . W  
r. 1923 u z y s k a ł  ty tu ł  p ilo ta  i p r z e c h o d z i ł  w y ż ­
szy  k u rs  p ilo taży  w  G ru d z iąd zu . S p e c ja l iz o ­
w a ł  s ię  w  lo tach  no cn y ch .

P i e r w s z y  n a  ś w i e c i e  w r. 
1925 d o k o n a ł  z d j ę ć  l o t n i ­
c z y c h  n o c n y c h ,  z a s t o s o w y -  
w u j ą c  w ł a s n y  w y n a l a z e k .

W  w o ln y c h  c h w i l a c h  p r z e p r o w a d z a ł  s tu d ja  
tech n iczn e , oddając  a rm ji po lskiej szereg  u lep ­
szeń  o r a z  d w a  w ł a s n e  w y n a l a z k i :  sp ad o ch ro n  
m e ldunkow y  o r a z  su w a k i do ob liczan ia  n azw .

Ś . p . S z a ła s  o d z n a c z o n y  z o s t a ł  szereg iem  
odznak  lo tn iczy ch  i b y ł  j e d n y m  z  n a j ś w i e t n i e j ­
s z y c h  p i lo tó w  ś w ia to w y c h .

W drodze -  przed katastrofą.
A ngora. (P A T )  S a m o lo t  p o l s k i  „F okker“  

p rze lec ia ł w czo ra j n a d  A ngorą o  g o d z in ie  17, 
a  n a d  K o n y a ‘ą  o  g o d z in ie  1 9 - te j ,  k i e r u j ą c  s ię  
n a  p o łudn iow y  w schód .

Ogromne możliwości rozwoju
przedsiębiorstw prywatnych w Polsce.
0 usunięcie trudności umieszczania pożyczek polskich w Ameryce.

B e rlin , 31 l i p c a  (AW ). K o n f e r e n c j a ,  k t ó r a  
o d b y ł a  s ię  tu  m ię d z y  g e n e r a l n y m  a g e n te m  r e -  
p a r a c y j n y m  P a rk e re m  G ilbertem , a  d o r a d c ą  
f i n a n s o w y m  w  P o ls c e  p. D eveyem , d o ty c z y ła  
m ię d z y  i n n e m i  u su n ię c ia  tru d n o śc i, jak ie  P o l­
sk a  m a p rzy  u m ie szczan iu  sw o ich  pożyczek  n a

ry n k u  am e ry k a ń sk im . N a  k o n f e r e n c j i  w z ię to  
p o d  u w a g ę  dysproporc ję  m iędzy  ogrom ną m ożli 
w ością  rozw oju  p rzedsięb io rstw  p ry w a tn y c h  
w  P o lsce , a  n iew ie lk iem i su m am i pożyczko- 
w em i, k tó re  P o lsk a  zd o ła ła  u zy sk ać .

S z c z e g ó ło w e  w y n i k i  n a r a d  n ie  s ą  z n a n e .

Anglia w Warszawie, a Polska w Londynie
faądą miały am basadorów.

A r e s z to w a n ie  w ijw r o to w c & w  
w  Częstochowie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Częstochowa, 31 lip ca . (jb ) W  n o cy  z 30 n a  31 

l ip c a  w y d z ia ł ś le d czy  p rz y  p o w ia to w e j k o m e n d z ie  
p o lic ji C zęsto ch o w y  d o k o n a ł sz e re g u  re w iz y j w  
śró d m ie śc iu  u  tu te js z y c h  d z ia ła c z y  k o m u n is ty c z ­
n y c h . A aresztow ano 8 osób, członków tutejszego 
okręgowego kom itetu , działającego n a  te ren ie  Czę­
stochow y i pow ia tu  częstochowskiego. P o m ię d z y  
a re sz to w a n y m i z n a jd u ją  się  w ybitn i dzia łacze ko­
m u n is ty czn i: Paw łow icz, Kochani i in n i. W  c z a s ie  
rew iz ji z n a le z io n o  olbrzym ią ilość b ibu ły  kom u­
n istyczn i, okólników, in strnkcy j itd- 
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W a rs z a w a , 31 l i p c a  (A W ). W e d le  i n f o r m a ­
c j i  z  k ó ł  d y p l o m a t y c z n y c h  p r o j e k t o w a n a  o d  
d łu ż s z e g o  c z a s u  z m ia n a  po se ls tw a  an g ie lsk ie ­
go w  P o lsce  n a  a m b a sa d ę  n a s tą p ić  m a  n a  po­
czą tk u  jes ien i. O b e c n y  p o s e ł  W ie lk ie j  B r y t a n i i

w Polsce otrzyma tytuł ambasadora. Jed n o cze ­
śn ie  po lsk ie  poselstw o w  L o n d y n ie  p rzem ian o ­
w a n e  b y ło b y  n a  am b asad ę . Uważa 9ię to za 
nowe uznanie m ocarstw ow ego  stanowiska 
Polski.

Skład polskiej delegacji 
na kongres Unji międzyparlamentarnej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 31 l ip c a . ( W ir ) .  K o n g res u n ji m ię- 

^ p a r la m e n ta rn e j z w o ła n y  je s t  w  b. r. do B erlina
i rozpocznie s ię  dnda 23 s ie rp n ia .

Delegacja polska u d a ją c a  s ię  n a  te n  ko n g res, 
składa się z n a s tę p u ją c y c h  o só b : p rof. D em biński 
Prezes delegacji, m a rsz . T iąm p czy ń sk i, p rof. W i­
niarski, prezes se jm o w ej k o m is ji  sp ra w  z a g ra n ic z ­
nych Ja n u sz  ks. R adziw iłł, p o s. p u łk . A dam  Koc, 
P°s. W ład y sław  B yrka, p o s. W ł. K osydarski, po­
słanka Iren a  Kosm owska, pos. Z y g m u n t G raliński, 
•ricemarsz. S ejm u  Ja n  D ąbski, w ic e m a rsz a łe k  S ej­
mu Jan Dębski, poe. L eon  Reich, pos. N aum an, 
Pos. D ym itr Lewicki, i S t. C zosnow ski, jak o  se k re ­
tarz delegacji.

Oprócz tej o f ic ja ln e j d e leg ac ji, m ającej p raw a 
Biosu, w ybiera się  do B e r lin a  k ilkudziesięciu  posłów 
1 senatorów przew ażnie  z  k lubów  ukraińskiego i

Stare teoryjki i cyniczne kpiny.
Odpowiedź Sowietów na protest polski w sprawie mowy Bncbarlna.

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego).

Oleckiego.
'arlam en ta rz y sfo m  n ie  p rzysługu je  praw o głosu , 

mogą on i zab ierać  głos w debacie.
- Polaków zg łosili sw ó j u d z ia ł  poza śc isłą  dele- 
ią pp. Sołański, Ja ru ze lsk i, K autzki, ięd rze- 
dcz, prof. K om arnicki.
In ia 2 s ie rp n ia  p rz e d p o łu d n ie m  o d b ęd z ie  s ię  w 
•nie zebranie delegatów  dła om ów ienia, prac kon
*a. Na z e b ra n ie  to p rz y b y w a  z P o z n a n ia  p re- 
! N e g a c ji  prof. D e m b iń sk i.

M oskw a, 31 lipca. W rozmowie z posłem 
polskim w Moskwie, P a łk iem , który protesto­
wał p rzec iw  z n a n e j m ow ie  B u c h a r in a , o- 
świadczył K a ra c h a n , że rząd sowiecki stwier­
dza powtórnie, iż K o m in te rn , c zy li m ięd zy n a ­
ro d ó w k a  k o m u n is ty c z n a  n ie  je s t o rg an izac ją  
p a ń s tw o w ą (I) , lecz prywatną, utworzoną przez 
p a rtje  k o m u n is ty c z n e , działające w wielu pań­
stwach legalnie. Karachan dodał, że is tn ie ją  
ta k ty  p rz e sz k a d z a ją c e  z b liż e n iu  się  m iędzy  
S o w ie tam i a  P o lsk ą  i  wymienił zamordowa­
nie posła Wojkowa(I), zamach na L iza rew a , 
o raz  m ó w ił o „p o b łaż liw e j p o lity ce  u p ra w ia ­
n e j p rzez  w ła d z e  p o lsk ie  w zg lędem  b ia ły c h  e- 
m ig ran tó w , których celem jest rzeczywiście 
m ie sz a n ie  się  do w e w n ę trz n y c h  sp ra w  p a ń ­
s tw a  S ow ietów “ (!I).

Karachan oświadczył wkońcu, że demarche 
posła P a tk a  uważa za nowy dow ód zaczep li- 
w o śc i po lsk ie j p o lity k i w obec U nji S o w ie tó w (?). 

♦  ♦  ♦

T y le  depesza, pochodząca z rosy jsk iego  źró­
dła. Odpowiedź Rosji na protest polski omówi­
my dokładniej, gdy znane będą wszystkie jej 
szczegóły. Ale już to, co podaje streszczenie 
tej odpowiedzi zawarte w  powyższej depe­
szy —  wystarczy najzupełniej, a b y  ocenić  ją  
jako  n ie s ły c h a n y  w  s to su n k a c h  m ięd zy n a ro ­
d o w y ch  a k t cy n izm u .

P. Karachan powraca do s ta re j teo ry jk i so­
w ieck ie j o różnicy między rz ąd em  S ow ietów , 
a  K o m in te rn em . Teorję tę znamy dobrze. Za­
pytujemy jednak: czy B u c h a m  w  sw ojej e- 
n u n c ja c ji m ó w iąc  o e w e n tu a ln e j wojnie pol­
sko-rosyjskiej nie o św iadczy ł w y ra ź n ie , że w 
tej wojnie k o m u n iśc i po lscy  b ęd ą  n a js iln ie j­
szym  n a rzęd z iem  an ty p o lsk iem  w  rę k a c h  Ko­
m in  te rn u ?  C z y  p r z e z  to p o w ie d z e n ie  n ie s tw ie r  
dz ił n a jw y ra ź n ie j, że  w o jn a  R osji sow ieck iej 
z P o lsk ą  będzie w ojną  K o m in tem n  z  P o lsk ą ?  
Przecież nie o co innego, jak o tę  m ow ę Bu­
c h a r i n a ,  s t w i e r d z a j ą c ą  id en ty czn o ść  rz ą d u  so­
w ieckiego z  K o m in te rn em  —  wystosowaliśmy 
nasz protestl

Argumenty o W ojkow ie, L iza rew ie  i t. d. —  
po oficjalnem stwierdzeniu przez Bucharina, 
że M oskw a o rg an izu je  i po d trzy m u je  a n ty p a ń ­
s tw o w ą  o rg an izac ję  k o m u n is ty czn ą  w  Pol­
sce  —  są  rzeczywiście ro zb ra ja jące .

A więc Rosji w olno  u trz y m y w a ć  i  op łacać  
k o m u n istó w  w  P o lsce , przyznając równocze­
śnie, że ci k o m u n iśc i b ęd ą  b ro n ią  w  w ojn ie  
p rzec iw  P o lsce  i... wszystko jest w porządku? 
Natomiast zb ro d n ię  p o p e łn ia  P o lsk a , że nie... 
p rz e w id z ia ła  z  gó ry , iż  jak iś  e m ig ra n t ro sy jsk i 
z a s trz e li W ojkow a, czy dokona zamachu na 
Lizarewa? Polska ukarała zabójcę Wojkowa 
d łngo le tn iem  c iężk iem  w ięz ie n iem , u w ię z iła  
sp raw cę  z a m a c h u  n a  L iz a re w a  —- zrobiła 
więc w szystko , co z ro b ić  m og ła.

Co do tolerowania „ b ia łe j e m ig ra c ji"  to  wie­
my tylko tyle iż ro zw iązan o  jej s to w arzy sze ­
n ia  i  w y dalono  m n ó stw o  jej d z ia łaczó w  z  P o l­
sk i. Natomiast wiemy, że w R osji sow ieck iej 
n ie  ro zw iązan o  a n i jed n e j o rg an izac ji po lsk ich  
k o m n n istó w , m ó w iący c h  g łośno i  w y ra ź n ie  o 
k on iecznośc i w y w o ła n ia  rew o lu c ji w  Polsce. 
Natomiast wiemy, że te o rg an izac je  na tere­
nie rosyjskim są h o n o ro w an e  przez rząd so­
wiecki, są u trz y m y w a n e  p rzez  rz ą d  sow iecki, 
i że w y b itn ie jszy m  zd ra jco m , którzy jawnie 
przygotowują przewrót bolszewicki w Polsce, 
a więc „mieszają się chyba w wewnętrzne 
sprawy Polski" —  Rosja nadaje wysokie go­
dności i  o rdery .

Odpowiedź rosyjska pozostanie w historji 
stosunków dyplomatycznych dokumentem cy ­
n icznego  z a k ła m a n ia  i  d rw in  ze  zdrow ego 
ro zsąd k u .

„Homlntera** przyjmuje sprawozdanie 
Bncbarlna.

M oskwa. (P A T )  .A g en c ja  T a a s"  p o d a je . K o n ­
g res K om intem n p rzy ją ł jednogłośnie rezolucję,
a p ro b u ją c ą  sp ra w o z d a n ie  B u c h a r in a  o sy tu a c ji  
m ię d z y n a ro d ó w k i o ra z  o p ra c a c h  K o m in te m n . 
B u c h a rin  o św ia d c z a  w  p rz e m ó w ie n iu  końcow em  
m . in ., że n iem ożliw ą jest rzeczą usta lić  chw ilę, 
w  k tó re j ,,w ybuchnie p rzyszła  w ojna", n ieodzow - 
n e m  jes t je d n a k  w sk a z a ć  n a  fa k ty  p rzy g o to w y w a­
n ia  w o jn y  p rzec iw k o  Z w iązk o w i Sow ieck iej R e ­
p u b lik i R a d  p rzez  im p e r ia lis tó w , n a  w z ra s ta ją c e  
ró żn ice  p o m ię d z y  Ja p o n ią  a  S ta n a m i Z jednoczo- 
n e m i o raz  n a  w o jn ę , k tó ra  w y n ik n ie  w z w ią z k u  
z z a g a d n ie n ie m  D alek iego  W schodu . P a r t ja  k o ­
m u n is ty c z n a  w in n a  zu ży ć  m o m e n t pokojow ego 
o d p o czy n k u  n a  zm o b ilizo w an ie  ma.s ro b o tn ic z y c h  
w łaśn ie  w a lk i p rzec iw k o  n ie b e z p ie c z e ń s tw u  
w ojny .

Co przyniesie posiedzenie 
sejmy śląskiego?

(Telefonem od naszego korespondentat).
Katowice, 31 lip c a . (H ) Ju trz e js z e  p o s ie d z e n ia  

se jm u  ś lą sk ieg o  z a p o w ia d a  się  n ie z w y k le  cieką*  
w ie . P rz e d e w sz y s tk ie m  o cz e k iw a n e  je s t  z w ie l­
k iem  n a p rę ż a n ie m  przem ów ienie wojewody Gra­
żyńskiego, w  k tó rem  p o ru sz y  sz ere g  n a ja k tu a ln ie j*  
sz y ch  sp ra w  i p ro b lem ó w  G. Ś lą sk a  i rozpraw i się 
z  zarzu tam i, s taw ian em i p rzez p rasę  n iem iecką 
ś ląsk iem u urzędow i wojew ódzkiem u. P o sło w ie  C h. 
D ., p o z o s ta ją c y  pod  k o m e n d ą  p o sła  K o rfan teg o  1 
p rz y  p o p a rc iu  N iem có w , m a ją  p o s ta w ić  n a g ły  
w n io se k  w  sp ra w ie  u c h w a le n ia  n o w e j o rd y n a c ji  
w y b o rcze j do S e jm u , ro z w ią z a n ia  go i ro z p is a n ia  
n o w y ch  w y b o ró w . J e s t  to dem onstracją  po lityczną 
k lubu  posła  Korfantego i k lu b u  niem ieckiego.

Nowy klub Cli. D. w sejmie śląskim.
(Telefonem od naszego korespondenta).

K atowice, 31 lip ca . (H ) W  se jm ie  ślą sk im  u* 
tw o rz y ł się  now y klub  poselski z pos. Jan ick im  
n a  czele . D o k lu b u  tego n a le ż ą  posłowie z Ch. 
D., k tó rzy  w yzw olili się z pod kom endy posła  
K orfantego, a  w ięc pos. Jan ick i, R a k o w sk i, Foj- 
tis , Szem kow iaków na, a  n a d to  dw óch  d z ik ich  po ­
słó w  p rz y ję to  n a  h o sp ita a tó w .

„Zespół Pracy “  uwolnił sie od Niemców
(Telefonem od naszego korespondenta).

Katowice, 31 lip ca . (H) Ja k  s ię  d o w ia d u je m y , 
t. zw . Zespół P racy  u su n ą ł ze swego grona n ie ­
m ieckie w olne zw iązki, k ie ro w a n e  p rz e z  p. Ze* 
p e m ik a . W  m ie jsc e  ty c h  n ie m ie c k ic h  w o ln y c h  
z w ią z k ó w  pizy ję to  do Zespołu P racy  cen tra ln a  
zawodow e zw iązki polskie, u tw o rz o n e  z  P . P . S , 
(g ru p a  p o s ła  B in isz k ie w ic z a ).

s p o r  z a r o D H o i i /  w  p r z e m y ś l e  g ó r n i c z y m  
n a  G ó r n y m  S ia s H u  -  t r w a .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 31 lip c a . (H) D z is ia j po  p o łu d n iu  w  

s a l i  se jm u  ś lą sk ieg o  o d b y ło  s ię  posiedzen ie  kom isji 
arbitrażow o-pojednaw czej, ce lem  z lik w id o w a n ia  
sp o ru  zarobkow ego  w p rz e m y śle  g ó rn iczy m . P rz e ­
w o d n iczy ł in ż . Km ita. S ta n o w isk o  p ra c o d a w c ó w  
u z a s a d n ia ł  inż. Tarnow ski, górn ik ó w  s e n a to r  G ra­
jek. Kom isja odrzuciła  żąd an ia  górników o 30 proc. 
podw yżkę zarobków . P rz e w o d n ic z ą c y  in ż . K m ita  
z ap ro p o n o w a ł dla  obu stro n  podw yżkę 5.5 proc. 
Zarów no przedstaw iciele pracodaw ców , jak  i gór­
ników  propozycję tę  odrzucili, w o bec tego  k o m i­
s ja  żadnego  orzeczenia w ydać n ie m ogła.

S pór z a ła tw i specjalna  kom isja , k tó ra  b ę d z ie  
p o w o ła n a  p rz e z  m in is te r s tw o  ro b ó t p u b lic z n y c h  
n a  w n io se k  k o m isa rz a  d e m o b iliz a c y jn e g o .

Poseł Przeździecki w  Beriinie.
(Telegram własny „11. Kuryera C o d zien n eg o ).

B erlin , 31 lip c a . (H I)  N o w o ip ia n o w a n y  poseł 
R z p lte j w R z y m ie  h r . S te fa n  P rz eźd z ieck i, P 
c a ły  d z ie ń  w c z o ra js z y  b a w ił w U n ik ie m
b y l d łuższą  k o n fe re n c je  ze  sw 0 “ “ ^ s jem  R z p lte j 
na  placów ce rz y m sk ie j, o b ecn y m  P° 
w  B e rlin ie  p. K ro lle m . _ . ^ kip£ro w y d a l mini*
s t e ^ K n o l l  o b i a d 8  W ie c z o re m  p. P r z e ż d z ie c k i  w y ­

je c h a ł w p ro s t  do R zym u-
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M e n  z tyci!, co ósma opinie poishi
zagran icą.

{T elegram  w łasny  „11 Kuryera C ')dziennego).
B erlin , 31 lip ca , (HI) W czora j wieczorem a re ­

sz to w a ła  po lic ja  b e r liń sk a  n ie jak ieg o  Leona Hor- 
nera, pochodzącego  z R z eszo w a z M ałopolsk i, za 
p o p e łn ie n ie  szeregu oszustw  i w yłudzeń.

P rz y  p rz e s łu c h a n iu  n a  policji, H om er p o d a ł, że 
je s t „dzienn ikarzem " polskim , k o re sp o n d e n te m  po­
lity c z n y m  dw óch  p ism  w a rsz a w sk ic h , a to ..Ku­
rjera  Porannego" i „R obotnika".

L e g ity m o w a ł się  on kartą  w stępu na trybunę  
prasow ą do R eichstagu. P o lic ja  s tw ie rd z iła , że Hor- 
n e r w ostatn ich  czasach, nie m ając stałego m iej­
sca zam ieszkania, nocow ał n a  sa li posiedzeń 
R eichstagu, w łócząc się  s ta le  po o p u s to sz a ły c h  w 
c z a s ie  fery j k u lu a ra c h .

W  toku d a lsz y c h  d o ch o d zeń  s tw ie rd zo n o , że H or- 
n e r  w ciągu d w u m ies ię czn eg o  p o b y tu  w B e rlin ie  
k ilk a k ro tn ie  zm ien iał m ieszkanie , z a  k tó re  n ie ­
ty lk o  nie płacił czynszu, a le  p o n ad to  p o zo s taw ia ł 
sw o im  g o spoda rzom  olbrzym ie n ie  zapłacone r a ­
chunki telefoniczne za rozm ow y m iędzym iastow e, 
p ro w a d z o n e  z w y że j w y m ie n io n e m i red ak c jam i 
w a rsz a w sk ie m i.

W te j b a rd z o  p rzy k re j d la  opinji polskiego dzien­
n ik ars tw a  sp ra w ie , p o ru szo n e j ju ż  o b ecn ie  p rzez  
p rasę  niem iecką, s tw ie rd z ić  n a le ż y  co n a s tę p u ję :

N a działalność rzekom o dziennikarską  H om era, 
będącego  z re sz tą  półanalfabetą , ju ż  od d łuższeg o  
c z a su  zw ró c ił u w agę tu te jszy  syndykat dz ien n i­
karzy  polskich. P o s tw ie rd z e n iu , że H orner n ie ­
praw nie  p o daje  s ię  za  k o re sp o n d e n ta  „K uriera Po­
rannego" i „R obotnika", k tó re  to redakcje  od c z a ­
su do czasu  a larm uje  telefonicznie z B erlina, 
zw ró co n o  się  do w ład z  n iem ieck ich  o raz  p o se lstw a  
i  k o n su la tu  po lsk iego  w B e rlin ie  z w y ja śn ie n ie m .

W ład ze  n iem ieck ie  o d e b ra ły  H om erow i prawo 
pobytu  w Niemczech, n a to m ia s t  in terw encja  

w  poselstw ie i konsulacie polskim  nio odniosła 
n ieste ty  żadnego skutku i Hom er, o trzym aw szy 
n iepraw nie  paszport konsu larny , k o rz y s ta ł p o n ad to  
z  ró ż n y c h  zas iłk ó w .

M oże w ypadek  p o w y ższy  będzie  n a  p rzy sz ło ść  
ostrzeżeniem  dla w ładz polskich, ażeb y  p rzy  u- 
d ż ie la n iu  poparc ia  osobom  p rz p d s ta w ’a iąo y m  sie  
w  c h a ra k te rz e  d z ie n n ik a rz y  z as ięg a ły  n a jp rz ó d  
d o k ła d n y c h  in fonm acyj.

-O

Cs® w
o wybuchu w fabryce chemicznej.
Ł ódź, (P A T )  W  zw iązk u  z k a ta s tro fa  w y b u ch u  

w sk ła d ach  p ro d u k tó w  ch em iczn y ch  H a d rja n a  w 
Ł o d z i, p ism a  d z is ie jsze  zaroies-zćzaią w y w iad  z 
E m ilem  H adrjanem , w łaśc ic ie lem  ty ch  sk ładów . 
P. H ad rjan  w yklucza m ożliwość sam ozapalen ia  się 
m aterjałów , z n a jd u ją c y c h  się  w jego sk ła d ach . W  
so b o tę  o godz. 5 po poł. sk ła d y  z o s ta ły  zam k n ię te . 
S tró ż  n o cn y , k tó ry  s trzeg ł sk ład ó w , ze z n a ł, że o k o ­
ło  godz 12 w nocy  dostrzegł ogień, w ydobyw ający 
się  w w ąskiem  przejściu, oddzielającem  3kłady 
H adrianą od m agazynu pap ieru  firm y Ostrowski. 
S tró ż  pobiegł do w oźn icy , ab y  go z a a la rm o w a ć , lecz 
w  ty m  m o m en cie  n a s tą p ił  w y b u ch  i w o źn ica  zo ­
s ta ł  ra n n y  sp a d a ją c ą  b e lk ą  tak , że łeży  o b ecn ie  
w  sz p ita lu . Z daniem  H adrjana, pożar m usia ł po­
w stać  w  m agazynach papierń . R ó w n ie ż  ośw iadczy ! 
H a J r ia n , że w sk ła d a c h  n ie  bv!o  b e n z y n y  Pół b e ­
c z k i b e n z y n y , z n a jd u jące j s ię  w sk ła d a c h , zo s ta ło  
u ra to w a n e , u b ezp iecz o n e  b y ły  n a  20.000 do la ró w  
W a r to ść  m a te r ia łó w , z n a jd u ją c y c h  się  w sk ła d ach  
w y n o s i 70.000 zł.

W śród  lu d n o śc i zn iszczo n e j d z ie ln ic y  p a n u je  s i l ­
n e  ro zg o rą czk o w an ie , gdyż tow arzystw a asek u ra ­
cyjne odm ówią praw dopodobnie w ypłat susa  ubez­
pieczonych, p o n iew aż  w p o lisac h  u b ez p ie c z e n io ­
w y ch  fig u ru je  w y ra ź n ie  z a s trz e ż e n ie , że  kafastoo- 
fa  w y b u c h u  z w a ln ia  to w a rz y s tw o  od o dpow iedzia ł- 
nośc i. S tra ty  p o n ie ś li p rz e w a ż n ie  lo k a to rz y  ca łe j 
d z ie ln ic y . Ogólne s tra ty  spow odowane w ybuchem , 
przekroczą jeden m ilion złotych.

Brus! pożar aa terenie eksplozji
w  Łod zi.

(Telefonem od naszego korespondenta').
Łćdż, 31 lip ca . (W ) W c z o ra j o godz 10 'a n o  

s tr a ż  ogn io w a z a w e z w a n a  z o s ta ła  n a  ul. Cegiel- 
n ia n ą  81, gdzie  na teren ie  sobotniej ka tastro falne j 
eksplozji, w ybuchł ponow nie pożar. Z a p a liły  sie 
bele  pap ieru , k tó re  u ra to w a n e  z o s ta ły  p o d czas 
so b o tn ieg o  o gn ia . Od so b o ty  n a  z a g ro żo n y m  te ­
re n y ' p e łn i w  d a ls z y m  ciąg u  d y ż u r  o d d z ia ł s tra ż y .

K o m isja  ś le d cza , p o w o ła n a  do u s ta le n ia  p rz y ­
u c z m y  w y b u c h u , u k o ń c z y ła  d z is ia j sw oje p race , 

k tó ry c h  w y n ik i trz y m a n e  sa  je d n a k  n a  ra-zie w
■ ta je m n ic y .

- a -

Zarąbał żor^ę siekierą.
(Telefonem od naszego korespondenta").

Częstochowa, 31 lip c a . (jb ) W czo ra j p go d z in ie
8 -e j w ieczór do k o m isa r ia tu  policji w bieg ł s ta rs z y  
m ężczy z n a  z o z n a k a m i s iln eg o  w z b u rz e n ia  n e rw o ­
wego. p rz y o d z ia n y  w p o p la m io n e  k rw ią  u b ra n ie  
i z d y sz a n rm  głosem  o św ia d c z y ł, że p rz e d  c h w ilą  
zarąbał siekierą w łasną żonę. S e n sa c y jn e  to  sam o - 
c s k a r ie n ie  o k aza ło  sie  p raw d z iw e . W  d ro d ze  d o ­
chodzeń -s ta lo n o , że z g ła sza iacy m  s ię  je s t  45- 
k ,,-1 ,Yszard Rusinek, u rz ę d n ik  p rz e d s ię b io rs tw a  

ow ianego, ojciec trojga dorosłych dzieci, z a- 
nr a V ,  P rzy  ul. D obrej w C ze­

c z o to  dn ? L  io n ą  * m ężem  dochodziło
zadał ±  Z ™ . Pochwycił siekierę i
zadał nią trzy straszliw e 0 1 0 .7  V  g o  we sw oje
f o m o ? ' ° b l ma br0CT  k rw i* ' T »"la  to m n a  n a  podłogę, a  R u s in ek , u jrzaw sz y  sk u tk i
sw ego czy n u , pobiegł do k o m isa ria tu , a b y  oddać

2 ?  WhCt  ,Ci?żk0 ™  *une o dw ieziono
do sz p ita la , a  zbrodniczego  m ęża a resz to w an o .

Zastrzelił kochanką.
Równe, 31 lip ca . (Wf ) .  Dom poste runkow ego  

P . P. R om ana Andziaką, s ta l  s ię  w  dn iu  d z is ie j­
szym  w godzinach w ieczornych w idow nią k rw a­
wego d iam atn . A n d ziak  od pew nego  oza.su n ie  żył 
z  żoną, a n a to m ia s t  n a w ią z a ł  s to su n ek  m iło sn y  
ze służącą, 20-Ietnią Anną C zarną. P o d e jrzew ając , 
że k o c h a n k a  go z d ra d z a , w padł w m elancholijny  
nastró j, a  gdy d o w ied z ia ł się  niezbicie o w in ie  ko­
chanki, strzelił do niej z rew olw eru, ra n ią c  ją  b a r ­
dzo  c iężk o . N a s tę p n ie  celnym  strzałem  w pierś po­
zbaw ił się życia. C z a rn ą  w  beznadznejszym  s ta n ie  
owieziono do szp ita la . Z aznaczyć należy , że An- 
daiak  pozostaw ił dwoje d ro b n y c h  dzieci.

■ ’ ■ . . . .

B B W B s  ?f \ w « i

i M M  L i*  ‘u i i  l ? ;  - > -

D nia  29 l ip c a  p rz y b y li d o  B ydgoszczy: P rezydent R zp lite j, m in is te r  N iezdbytow ski, m in is te r  k o ­
m u n ik a c j i  inż. Kiihn, g e n e r a ln y  k o m isa rz  R z p l i t e j  w G d a ń s k u  Strassburger, j e n e r a ł  dr. Górec­
k i  i t .  p. P o w ita n ie  p. P re z y d e n ta , o d b y ło  s ię  p rz e d  g m a c h e m  g im n . w  B y d g o s z e y . R y c in a  
p r z e d s ta w ia  p . P r e z y d e n ta  (x ). p rz e c h o d z ą c e g o  p rz e d  f ro n te m  k o m p a n j i  h o n o ro w e j  61 p. p . _w to ­
w a rz y s tw ie  w o je w o d y  p o z n a ń s k ie g o  hr. Dunin- Borkow skiego  (1), je n .  d y w . Thom ego(2) i m a­

j o r a  C zuruka  (3).

S e *  o w i  m ew ! e fiM  Paniła
S©5isacyin© doniesieni©  „Chic8go«Trlbune“

(Telegram własny „U. Kuryera Codziennego).
B erlin , 31 l ip c a .  (H I) Ja .k  d o n o s i  „C hicago 

T rib u n s“ z W a s z y n g to n u ,  s e k r e t a r z  s t a n u  K ś l-  
log, k tó r y  z a p o w ie d z ia ł  p o p r z e d n io  s w ó j  p r z y ­
ja z d  n a  p o d p is a n ie  p a k t u  a n ty w o je n n e g o  d o  
P a r y ż a ,  p ostanow ił obecnie w strzy m ać  się od 
p rzy jazd u  do E uropy .

P r z y c z y n ą  te j  n i e s p o d z ie w a n e j  d e c y z j i  K e l-  
lo g a  m a  b y ć  w e d le  „ C h ic a g o  T r i b u n e "  f a k t ,  że  
p ew n e  k o ła  p o lityczne  u s iło w a ły  p rzy jazd  
am ery k ań sk ieg o  se k re ta rz a  s ta n u  do P a ry ż a  
w y zy sk ać  d la  p o ru szen ia  p rob lem u rep a racy j-  
nego oraz sp raw y  ew ak u ac ji N ad ren ii.

T y le  „C hicago T r iln iie " . N a le ż y  z a u w a ż y ć ,  
ż e  m o w a  tu  o n iem ieck ich  ko łach  o  M itycznych, 
k tó r e  w e  w ła ś c i w y  so b ie  s p o s ó b , z a p o m o c ą  
s z e ro k ie j  k a m p a n i i  p r a s o w e j ,  u s i ł o w a ły  w y ­
jazd  m in . S trsse sn a a n a  do P a ry ż a  zw iązać  z 
iak tem  rów noczesnego  p rzy jazd u  ta m  KeHoga 
o r a z  rew izję  p la n u  D avesa  z e  s p r a w ą  e w a k u a ­
cji N ad ren ji. T a  n i e w y b r e d n a  k a m p a n i a  p r a ­
s y  n ie m ie c k ie j  w y w o ła ła  u  K elloga s iln ą  re ­
zerw ą t a k ,  ż e  n a w e t  p r z e d  k i lk u  d n i a m i  b y ł  
o n  zm uszony  do og łoszen ia  ostrego demon.ii.

C z y  o b e c n ie  d o n ie s ie n ie  „C hicago T rib u n e "  
o co fn ięc iu  zapow iedzianego  p rz e ja z d u  K słlo- 
ga do P a ry ż a  o d p o w ia d a  p r a w d z ie ,  tru d n o  
p rzew idzieć .

J a k  w ia d o m o  b o w ie m , „C hicago T rib u n e " , 
z e  w z g lę d ó w  p o l i t y c z n y c h  w e w n ę t r z n o - a m e -  
r y k a ń s k i c h .  p r o w a d z i  k a m p a n j ę  p rzeciw ko  
p ak to w i a n ty w o jen n e m u .

Stresemann odpowie w b. tygodniu.
B erlin , 31 lip ca . (PA D-  W ed łu g  in fo rm a c y j 

B e rlin e r  T ag eb la tt,,, o d p o w ied ź  n ie m ie c k a  n a  z a ­
p ro sz e n ie  rz ą d u  fra n c u sk ie g o  w y s ła n e  do m in . 
S b esem an n a , ce lem  s k ło n ie n ia  go do w z ię c ia  u - 
d z ia lu  w  u ro c z y s to śc i podp isan ia  p ak tn  an tyw o­
jennego w P a ry ż u , w y  s ła n a  zostan ie  praw dopodo­
bn ie  jeszcze w ciągn b. tygodnia. O dpow iedź z a ­
w ie ra ć  b ęd z ie  zgodę n a  w y ja z d  m in , S tre s e m a n n a  
do P a ry ż a , o ile ty lk o  s ta n  jego z d ro w ia  n a  to p o ­
z w o li. P o d o b n e  z a p ro sz e n ie  o trz y m a li d o ty c h c z a s  
m in is tro w ie  spra-w zag r Anglji, Am eryki, W łoch, 
Polski, Belgii, Czechosłowacji, JaponjL  W sz y sc y  
z a p ro sz e n i m in is tro w ie  p rz y b ę d ą  n a  u ro c z y s to ść  
do P a ry ż a  z w y ją tk ie m  M usso lin iego , k tó ry  w y ś le  
sw ego zas tęp cę .

Komuniści t a m y — na żołdzie Moskwy.
W iedeń . (P A T )  „ N e u e s  W ie n e r  A b e n d b la t t "  

d o n o s i  z  P a r y ż a ,  ż e  za ło ży c ie l Z w iązk u  k om u­
n is tycznego  m łodzieży , b y ł y  c z ło n e k  p r e z y ­

d iu m  p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j  L ap o rte , k tó r y  

p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  w y stąp ił z  p a r tji ko ­
m u n is ty czn e j, z a m ie ś c i ł  n a  ł a m a c h  d z i e n n i ­

k a  „ M a t in "  s e n s a c y j n e  r e w e la c j e ,  d o ty c z ą c e  

d z ia ła ln o śc i ow ej p a r tji  n a  te re n ie  F ran c ji.

L ap o rte  t w ie r d z i ,  ż e  ro czn y  bu d że t w y d a t­
ków  p a rtji k o m u n is ty czn e j w e F ra n c ji p r z e ­
k r a c z a  10 m ilj. i ż e  z  te j  s u m y  8  m ilj .  p rz y ­
chodzi z  M oskw y drogą n a  B erlin . S o w ie ty  

u t r z y m u j ą  w e  F r a n c j i  c a ł y  s z e r e g  s z p ie g ó w .

-O -

Tgslenls Komunizmu m  M z e c n .
(W łasny radjotelegram „11. Kuryera Codz.").

R zy m , 3 1  l ip c a .  W  R z y m ie  o d b y ł  s ię  p o ­

n o w n y  p r o c e s  k o m u n i s t y c z n y  p r z e c iw k o  3 2  
k o m u n is to m . Z  p o ś ró d  o s k a r ż o n y c h  skazano

28 n a  k a rę  w ięz ie n ia  od 1—-15 la t , a  uwołnio 
no 6 oskarżonych.

Bolszewicy przeciw... wywłaszczeniu.
W arszaw a, 31 lip ca . (B s)  C eiczerin  w y s to so w a ł 

do ru m u ń sk ie g o  m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  no­
tę, p ro testu jącą  p rzec iw k o  d o k o n a n e j p rz e z  rsąd  
ru m u ń sk i sprzedaży  w G alaczn m ają tku , pozosta­
wionego w  czasie  odw rotu arm ii rosyjskie] z R u- 
m n n ji w roku  1916.

N o ta  s tw ie rd z a  k a te g o ry c z n ie , że m a ją te k  te n , w 
szczeg ó ln o śc i z a ś  sp rz e d a n e  200 okrętów  R ęczn y ch  
jest w łasnośc ią  bądź p ań stw a  rosyjskiego, bądź ro­
syjskiego to w arzy stw a  żeglugi n a  D unaju .

R z ą d  Z. S . S. R . c z y n i rząd  ru m u ń sk i o d p o w ie ­
d z ia ln y m  z a  k o n f isk a tę  m a ją tk u  p a ń s tw a  so w ie ­
ckiego . p o z o s ta w io n e g o  n a  te ry to r iu m  ru m u ń -  
sk ie m .

(T rzeb a  p o d z iw iać  c y n iz m  b o lsz ew ik ó w . P o d czas  
re w o lu c ji  w y w ła sz c z a li  w sz y s tk ie  rzeo zy  ru c h o m e  i 
n ie ru c h o m e , rząd o w e , b ez  w zg lęd u  n a  n a ro d o w o ść  
i p ry w a tn e ...  a  te ra z  „ p ro te s tu ją "  p rz e c iw  sp rz e ­
d a ż y  m a ją tk u , n a leżąc eg o  rzek o m o  do... a rm ji  c a r ­
sk ie j. N a leży  je sz c z e  p o d k reś lić , że  rz ą d  so w ie ck i 
z a w sz e  z a s trz e g a  s ię , iż  n ie  j e s t  n a s tę p c ą  rz ą d ó w
c arsk ich ... o  ile  m a  p ła c ić  d łu g i rz ą d u  c a rsk ieg o . __
R ed.).

Talemniczy wybuch amunicji na Litwie.
W przeddzień  p rzybycia  p rezyd enta Sm eto n y I rząd u . 

Z am ach  kom unistyczny.
(Telegram własny „II.

K ow no, 3 1  l ip c a .  (H r)  D o  O i i ty  n a d  N ie m ­
n e m  z w o ł a n y  z o s t a ł  w ie lk i z jaz d  ro ln ików  n a  
d z i e ń  31  l i p c a  b . r .  Z a p o w ie d z i a n y  b y ł  p r z y ­
j a z d  o k o ło  50 ty s . ro ln ików .

W  u r o c z y s to ś c i  m i a ł  w z i ą ć  u d z i a ł  p r e z y ­
d e n t  R z p l te j  S m e to n a  i w ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w

Kuryera Codziennego).
r z ą d u .  W  p r z e d d z ie ń  z j a z d u  w  t a j e m n i c z y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  n a s t ą p i ł  w y b u ch  a m u n ic ji w  
sk ład ach  obozu w arow nego  O lity . W sk u te k  
w y b u c h u  trz e c h  żo łn ie rzy  je s t zab ity ch  i trz e c h  
ra n n y c h . Is tn ie je  p rzy p u szczen ie , i e  z a m a c h a  
dokonali kom un iśc i.

Zemsta za wtargnięcie uzbrojonej policji
« l€ ft l& € & Ś C i« B ta H .

K ow no, 31 u p c a .  (H r)  w  M u ś n ik a c h  d n ia  
2 9  u p c a  p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  w  m ie j s c o w y m  
k o ś c ie le  u s i ł o w a ł  u k r y ć  s ię  ś c ig a n y  p r z e z  p o ­
licję przestępca. P olic ja  w p ad ła  z a  n im  nzbro-

(Telegram własny „11 Kuryera Codziennego).
jona  do kościo ła  i z a c z ę ł a  p r z e s t ę p c ę  z  p o ś r ó d  
t ł u m u  w y c ią g a ć .  M o d lą c y  s ię  o b u r z e n i  p r o ­
f a n a c j ą  ś w ią t y n i  p o d c z a s  m s z y  ś w ię t e j ,  z a ­
p ro te sto w a li p rzec iw  w ta rg n ię c ia  po lic ji i  r u ­

s z y li n a  p o s te ru n e k  policji, gdzie doszło da 
s ta rc ia  m ięd zy  p o lic ją  a  tlnm em . K o m e n d a n t 
p o s t e r u n k u  r o z k a z a ł  u ż y ć  b r o n i .  N a sk u te k  
s t r z a ł ó w  p o l ic j i ,  je d e n  z  w ło śc ia n  zosta ł zabi. 
ty , k ilk n  r a n n y c h .  R o z w ś c ie c z o n y  t łu m  rz u c ił 
s ię  n a  k o m e n d a n t a  p o s t e r u n k u ,  którego ka- 
m ien iam i, p a łk a m i ciężko poran iono . Innych 
p o lic jan tó w  rozb ro jono . Z a w e z w a n y  n a  pom oc 
o d d z i a ł  k a w a l e r j i  w  l i c z b i e  5 0  p r z y b y ł  ju ż  po 
z l i k w i d o w a n i u  z a j ś c i a .

 O-----

LGRdpn zaniepoKojofly zatargiem
p o lsk o - lite w sk im ?

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego),
L o n d y n , 31  l ip c a .  D y p l o m a t y c z n y  k o re sp o n ­

d e n t  „ D a i ly  T e l e g r a p h "  d o w ia d u je  s ię , jako­
b y  k o ła  d y p lo m a ty c z n e  b y ły  ponow nie  poważ- 
n ie  zan ie p o k o jo n e  z  pow odu konflik tu  polaka-
litew sk iego .

D z i e n n i k  p i s z e  m . In  „ R z ą d  l i te w s k i  za­
p e w n i a .  ż e  w  t w i e r d z e n i a c h  s w y c h  je s t  pop ie , 
r a n y  p r z e z  k i l k a  m o c a r s t w .  W a r s z a w a  z a p rz e , 
c z a .  j a k o b y  s ię  o d b y w a ł a  k o n c e n t r a c j a  w o jsk  
n a  'g r a n i c y .  C z ę ś ć  p r a s y  p o ls k ie j  m o ż e  p rz y . 
p u s z c z a ć ,  ż e  P o l s k a  o t r z y m a  n a  n a jb liż sz e j  
w r z e ś n i o w e j  s e s j i  L ig i  N a r o d ó w  w o ln ą  ręk ę  
w z g lę d e m  L i t w y .  N i e ; j e s t  j e d n a k  d o  pom y­
ś l e n i a ,  b y  R a d a  L ig i  z g o d z i ł a  s ię  n a  to  jedno* 
g ło ś n i e " .

D z ie n n ik  d o d a je  w r e s z c i e ,  iż  p ie r w s z y  ra*  
j e s t  L o n d y n  z a n ie p o k o jo n y  s k u t k a m i  p rob le­
m u  w i le ń s k ie g o .  i

dokowania litewsko-niemiedds
ze rw a n e .

(Telegram własny „11. Kuryera Codziennego>

B erlin , 31 lip c a , (H I). D z iś  p apoŁ  pose ł litew ski 
w  B e rlin ie  S id ik au sk as p rzy b y ł do niemieckiego u- 
rzędu  zagranicznego i o d b y ł d łu ższą  konferencję t  
kierow nik iem  w y d z ia łu  w schodniego, dy r. m in iste­
r ia ln y m  D irksenem . B e z p o śre d n io  p o tem  pojaw ił 
s ię  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t  p ra so w y , d onoszący , że 
te rm in  p o d p is a n ia  go tow ego  ju ż  w  zu p e łn o śc i trąk- 
tat.u h a n d lo w e g o  n iem ięck o -liie w sfc ieg o , odroczony 
zes ta l n a  2 tygodnie  aż  do czasu  pow rotu  * urlopu 
tajnego rad cy  E izen lo h ra , p rzew o d n iczące g o  nie-i 
m ie c k ie j de leg ac ji do ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  z Li­
tw ą .

W e d łu g  in fo rm a c ji  W aszeg o  k o re sp o n n d e n ta  po- 
c h o d z ą c y c h  ze  ź ró d ła  na jb ardzie j w iarygodnego  w 
rz e c z y w is to śc i, w d n iu  d z is ie js z y m  sfin a lizo w an e  
ju ż  ro k o w a n ia  h a n d lo w e  n ie m ie c k o -lite w sk ie , zo. 
s ta ły  rozb ite . P rz y c z y n ą  tego s ą  w zględy natury 
politycznej, a  w  sz c z e g ó ln o śc i stanow isko, jakie za­
jęły  N iem cy wobec L itw y  w konflikcie polsko-li­
tew skim . W  c z a s ie  d z is ie jsz e j k o n fe re n c ji  w  n ie­
m ieck im . u rz ę d z ie  z a g ra n ic z n y m , S id ik a u sk a s  dal 
w y ra ź n ie  do z ro z u m ie n ia , że L itw a zaniepokojona 
z powodu p rzy łączen ia  się N iem iec do akcji mo­
carstw  w Kownie, wo!i w strzym ać się z podpisa­
niem  trak ta tn  handlow ego z  Niem cam i, aż  do cza­
su, k iedy  n a  sesji w rześniow ej R ady Ligi N arodów 
u jaw ni się  w znpslnośc i stanow isko Niem iec wobo 
problem u polsko-litewskiego.

Litwa tworzy — marynarkę wojenną.
(Telegram  tdasn y „II Kuryera CodziennegoJl

Kowno, 31 lip c a . (HI). L ite w sk ie  m in is te rs tw a  
o b ro n y  k ra ju  p o s ta n o w iło  p r z y s tą p ić  do budowy 
m ary n a rk i w ojenne. D o ty c h c z a s  L itw a  po siad a  w 
p o rc ie  k la jp e d z k im  ty lk o  jedna  m otorów kę policyj­
ną , n o sz ą c ą  d u m n e  m ia n o  „Prezyden t Smetona", 
L ite w sk i m in is te r  w o jn y  D aiu k an tas w y je c h a ł przed 
k ilk u  d n ia m i n a  Ł o tw ę , a b y  ta m  z a p o z n a ć  się do­
k ład n ie  ze s łu żb ą  m ary n a rk i wojennej.

Dramat w Warszawie.
( Telefonem od naszego korespondenta

W arszaw a , 31 l ip c a . (B s). D z iś  o godz. 19-tej 
w porcie lo tn iczym  n a  M ckotowie w ydarzył si 
d ram at n a  tle  ero tycznem . N ie jak i Józef Szczepań 
ski, l ic z ą c y  la t  24. z a k o c h a ł s ię  w żonie sierżant 
S tefan ji Jan n u s ik , la t  24, z a m ie s z k a łe j p rzy  lotni 
eku  m o k o to w sk ie m . W  diniu d z is ie jsz y m  Szczepań 
sk i zaw iedziony  w  sw ych  uczuciach , postanowi 
się. z e m śc ić  i p rz y b y w s z y  do Ja rm u s ik o w e j, staże 
lił do n iej z  rew olw eru , ran iąc  ją w  k latkę  piersie 
w ą . D rug i s t r z a ł  sk ie ro w a ł do s ie b ie  i postrzelił si 
w lew y bark . J a rm u s ik o w ą  w sta n ie  ciężkim  prze 
w ie z io n o  do szp ita la  U jazdow skiego, Szczepańskie 
go z a ś  w  s ta n ie  n iegroźnym  do szp ita la  Dzieciątki 
Jezus.

N ow y am b asad o r angielski 
w  P aryżu .

(W łasny radjotelegram „U. Kuryera Codz"l
■ Paryż , 3 1  U p c a . N o w y  a m b a s a d o r  an g ie lsk  

T y rre l p r z y b y ł  d o  P a r y ż a  w  p o n ie d z ia łe k  wie 
c z o r e m  i z ło ż y  d n i a  3  s i e r p n i a  p re z y d e n tó w  
r e p u b l i k i  l i s t y  u w i e r z y t e l n i a j ą c e .

T y r r e l ,  k t ó r y  j e s z c z e  p r z e d  w o jn ą  o d z n a c z a  
n y  b y ł  k o m a n d o r i ą  le g j i  h o n o r o w e j ,  je s t  uw a 
ż a n y  p r z e z  p r a s ę  f r a n c u s k ą  ja k o  p rzek o n an i 
z w o l e n n i k  e n t e n t e  c o r d i a l e  i w y p ró b o w a n i 
p r z y j a c i e l  F r a n c j i .  „ P e t i t  P a r i s i e n “  s tw ie rd za  
ż e  T y r r e l  b y ł  e n e r g i c z n y m  o b r o ń c ą  F ra n c j i  pot 
c z a s  o k u p a c j i  R u h r y ,  k i e d y  w  A n g lji  w ieli 
l u d z i  n a w e t  w  ło n ie  r z ą d u  F r a n c j ę  publicZ' 
n ie  g a n i ło .

Wi«5 <£> x  ib i®» iemi®
w Umie ga&inetu ongldsftlego.
(W łasny radjotelegram „11. Kuryera Codz.")

L o n d y n . 31  l ip c a .  S o b o t n i a  m o w a  ang ie l­
s k ie g o  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  który 
w  p r z e c i w i e ń s tw ie  d o  k o le g ó w  m in is te r ia ln y c h  
w y p o w i e d z i a ł  s ię  z a  w prow adzen iem  cel o* 
c h ro n n y c h , d l a  p r z e m y s ł u  ż e la z n e g o  i s ta ło 1 
w e g o , w y w o ł a ł a  w  ło n ie  rz ąd n  takie  ttieporo* 
zu m ien ie , ż e  n a  środę  zapow iedziano  naunwy
c z a jn e  posiedzeń! eg ab in e tn .
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Halina Konopacka.

Bolszew icy thtą spłacić Anglii
p rzed w o jen n e  długi.

Londyn, 31 lip c a . (U). W e d łu g  in fo rm a c ji z k ó ł 
C ity , rz ą d  so w ie ck i polecił oddziałom  bankow ym  
w Londynie au to ryzow anym  przez rząd  sow iecki 
p o czy n ien ie  w stęp n y ch  kroków  inform acyjnych  co 
do e w e n tu a ln y c h  widoków w spraw ie  uregulow a­
n ia  p rzedw ojennych długów rosy jsk ich  w Anglii. 
W  k o ła c h  f in a n so w y c h  L o n d y n u , w ia d o m o ść  ta  

' w y w o ła ła  dużą sensację. P a n u je  tu  w ra ż e n ie , że 
rząd  sow ieck i d a jąc  in ic ja ty w ę  ze sw e] s tro n y  do 
w d ro żen ia  ta k ic h  ro k o w a ń , jes t sk łonny  do daleko 
idących ustępstw .

- 0 -

Stan zdrowia Radicza 
nada! pcm ainy.

Bt_ Wiedeń, {PAT). W ed le- d o n ie s ie ń  d z ie n n ik ó w  
Z agrzeb ia , s ta n  zdrow ia S te fan a  R adicza je s t c ią ­

gle jeszcze pow ażny.
T e m p e ra tu ra  w y n o s i 38 Btopni, a  u d e rz e ń  pulsn  

na  se k u n d ę  obliczono 130.
Prihicevicz o trzy m a! — ja.k w iad o m o  w  o s ta t­

n ich  c z a sa c h  w ie lk ą  ilość listów  z pogróżkami. —
Z tego też  pow odu w id z ia ły  się  w ła d z e  p o licy jn e  
zm u sz o n e  do p o w z ię c ia  sp e c ja ln y c h  z a rz ą d z e ń , ce- 
lem. o c h ro n y  jego osoby .

Halina Konopacka, chlubą sportu polskiego.
Zdobyła na Oiisnpjadzie I. m iejsce i pobiła rekord światowy.

A m sterdam , 31 lipca.. (H l). W  równie dy ­
sk iem  d la  p a ń  zd o b y ła  dziś p ierw sze  m iejsce 
zaw o d n iczk a  po lska  K onopacka, osiągając 
równocześnie n o w y  rekord  św ia to w y  39.62 m .

Drugie miejsce z a ję ła  C oppeland (St. Zj.)
37.08, trz ec ie  m iejsce Sw edborg (Szwecja) 
35.92.

IV . D zie ń  ig rzy sk  olim pijskich.
{Telegram własny „11 Kuryera Codziennego).

A m sterdam , 31 lip ca . tro ) . C z w arty  d z ień  O lim ­
p iady , do w ió d ł p o n o w n ie  ogromnego postępu od 
c z a su  o s ta tn ic h  zaw odów  o lim p ijsk ich  lekkoatle­
tów  w szystk ich  krajów , zw ła sz c z a  w biegach. — 
D zień  d z is ie jsz y  b y ł szczegó ln ie  sz częś liw y , o s ią ­
g n ię to  b o w iem  szereg rekordów  św iatow ych i olim ­
pijsk ich . D z is ie jsz y  d z ień  m o ż n a  śm ia ło  n a z w a ć  
w ielkim  dniem  sportu  lekkoatletycznego. N ow e re ­
k o rd y  św ia to w e  p a d ły  w  k o n k u re n c ja c h  k o b iecy ch : 
w dysku, w k tórym  uzyskała  Polka Konopacka i 
w biegu na  100 m. osiągnięty przez p an ią  R obin­
son  z  K aiftdy  w czasie 12,2 sekund.

N iem niejszą sensacją by ł bieg na  5.000 m., w któ 
rym  „król szybkobiegaczy" N urm i p rzybył na  
esw aitem  m iejscu. Z a z n a c z y ć  n a le ż y  n a le ż y , że 
b ieg  te n  b y l dop iero  przodbiegiem, n ie  n a le ż y  w ięc 
w y c ią g a ć  z b y t p e sy m is ty c z n y c h  w n io sk ó w  o u p a d ­
k u  w ielk iego  m is trz a . B yło  zu p e łn ie  w id o czn em , 
że N urm i oszczędzał się i p rzyby ł jak o  czw arty, 
uzysku jąc  i tak  tem sam em  w ejście do finału .

W ie lk ic h  em ocji d o s ta rc z y ł w id zo m  ró w n ież  bieg 
n a  800 m., w k tó iym  Anglik Lowe, zw ycięsca p a ­
rysk iej O lim piady, uzyskał ponow nie pierw sze

{Telegram własny „II Kuryera Codziennego).
miejsce, po lep sza jąc  sw ój w ła sn y  rek o rd  o lim p ij­
sk i i zb liż a ją c  się  do rek o rd u  św ia tow ego  d r. P e l- 
■tzera o dw ie  d z ie s ią te  se k u n d y . N iesp o d z ian k ę  sp ra  
w ił ogólny faw o ry t Lloyd H ahn, k tóry  przyszedł 
dopiero n a  p iąłem  miejscu.

S zczeg ó ło w e  w yniki.
Am sterdam , 31 lip ca . ( S p ec ja ln a  s łu ż b a  PAT). 

D ziś, jako  w 4 d n iu  ig rzy sk  o lim p ijsk ich  o d b y ły  s ię  
n a s tę p u ją c e  k o n k u ren c je  lek k o a tle ty c z n e : W  rzu ­
cie dyskiem  pań, nasza  rodaczka p. Konopacka już 
w przedbojach osiągnęła w ynik 39,17 m tr., czyli 
zaledw ie o 1 cm. gorszy od rekordu światowego. 
W  rzu tach  finałow ych p. Konopacka osiągnęła 
39.62 m tr., b ijąc swój w łasny  rekord św iatow y o 
44 cm., drug ie  m iejsce  z a ję ła  Copeland (USA) z 
w y n ik ie m  37,08, Syedboig (Szw ecja) 35,72, Reuter 
(N iem cy) 35,86, H euhlein (N iem cy) 35,46, Perkaus 
fA ustrio) 33.54, a  8 m iejsce zajęła  druga Polka p. 
K cbieiska, o sią g a jąc  32.72. (S ta rto w a ło  25 za w o d n i­
czek.

Przedhiegi 110 m tr. z p ło tkam i: o dbyło  się  9 
pnzedbiegów , w  k tó ry c h  k o le jn o  w y g ra li  n a s tę p u ­
ją c y  zaw o d n icy : 1) Sem pe (F ran c ja ) w czas ie  15 
sek ., K ing (USA) 15, W eig h tam  ,połud. A fryka)
14,8, A db erso n  (USA) 15, D ye (USA) 15, L u cas  (A r­
g e n ty n a ) 15,4, C o llier (USA) 15. W  p rzedb iegu  8 
za ję li ko lejno  m ie jsca : 1) G aby (A nglia) 15,2, d rugi 
P e tte rse n  (S zw ecja), trzec i W a ttso n  (A nglja), 
czw arty  Polak Trojanow ski w  czasie 16 sek., 5 -ty  
G rek M icopulos i G-ty Szw ed  L u n g reen , w reszc ie  w
9 -ty m  p rzed b ieg u  W ygrał N ik i (Jap o n ja ) w  czas ie  
15,4.

F inał biegu na  800 m tr.: 1) Lowe (A nglja) w  c z a ­
s ie  1,51,8 rekord o lim pijski; 2) B ilen  (S zw ec ja ); 3)

B ngelhardit (N iem cy).
Przedhiegi na  200 m tr. d a ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:  

ł )  p rzedb ieg  w y g ra ł re k o rd z is ta  św ia to w y  Padock 
(USA) w  czas ie  22.2; d rugi pnzedbieg w y g ry w a  
Szolz (USA) w c zas ie  22,2; tnzeci p rzed b ieg : W il­
liam s (K anada) 22.6.

F inały  w skoku w dal: 1) Ham m  (USA) 7-73, re­
kord olim pijski, 2) C a tor (F rancja) 7.58, trzec i Va- 
tes (USA) 7.40. H uhbard rekordzista  św iatow y nie 
doszedł naw eł do finału. .

W  biegu 100 m. dla kobiet z w y c ięż y ła  w  fin a le  
R obinson (K anada) w  czas ie  12.2. Rekord świato*
wy.

W  biegu 500 m tr. o d b y ły  s ię  pnzedbiegi i  w  p ie r­
w szym  w y g ra ł L e ro m o n t (S t. Ż jedn . 15,02,6; w d ru  
g im  E cklof (Szw ecja) 15,07,4; w tnzecim  S m ith  (St, 
Z jedn.) 15.04.

Chorągiew Rzplte] na maszcie głównym 
w Amsterdamie.

Am sterdam , 31 lipca . (PAT). D yrek to r p a ń s tw , 
u rz ę d u  w y ch . fizyoz.i pnzysip. w ojsk . pu łk . U lry ch  
p rz e s ia ł n a  ręca p. P rezydenta  Rzplitej następu ją­
cą depeszę:

„M elduję p o słu szn ie  p. P re zy d en to w i, że w dniu  
dzisiejszym , t. j. 31 lipca 1928, przy  20.000 rzeszy  
publiczności na  igrzyskach olim pijskich podniesio­
no na m aszcie głównym  chorągiew Rzeczypospoli­
tej Polskiej i odegrano polski hym n narodow y, a  to  
n a  sk u tek  zw ycięstw a w rzucie dyskiem  przez p. 
Halinę Konopacką, k tó ra  jednocześn ie  u s ta n o w iła  
rekord olim pijski i pobiła rekord św iatow y",

Poznań, 31 lipca. (PAT). W  odpow iedzi n a  de- 
pesizę pu łk . U lry ch a , p. P rezydent Rzplitej prze­
sła ł pnlk. Ulrychowi depeszę gratulacyjną.

K i l B c r a  s a m i o l o i ó w  w y l e c i  
n o  p o d b ó f  A i l o n i g h u

T ylko  sam oloty polskiego wśród nich nie będzie.
{Telegram własny „11. Kuryera Codziennego).

P a ry ż , 31 lipca. (Hl). Niezwykle sp rz y ja ją ­
ca  pogoda n a d  oceanem  A n tlan ty ck im  spowo­
dowała, iż w bież. tygodniu ma nastąpić sze­
reg  s ta rtó w  do lo tów  tra n sa tla n ty c k ic h . Pier­
wszy wyleci światowej sławy pilot francuski 
Gostes na aeroplanie typu „B reg u e t" , opa­
trzony m otorem  „H isp an o " . Dalej mają lecieć 
D ro n h in  i  L eb rix , którzy n k o y czy li ju ż  w  z u ­
p e łn o śc i sw oje p rzy go tow an ia . Jutro Drouhin 
i Lebrix odbędą  o s ta tn i w ie lk i lo t p róbny .
. .'JSTą to m ia § L  o. m a jo rze  K u b a li i  Id z ik o w ­
sk im  —  n ic  n ie  s ły ch ać .

GrliMi -  pilotem cywllum.
W arszaw a, 31 lip c a  (Bs). K a p ita n -p ilo t Bolesław 

Orliński, b o h a te r  ra id n  W arszaw a-T okio-W arsza-

wa, o p u śc ił sze reg i w o jsk a  po lsk iego  i w  d n iu  d z i­
s ie jsz y m  rozpoczyna pracę w fra n c u sk ie m  to w a ­
rz y s tw ie  ło tn iczem  w  c h a ra k te rz e  pilota kom unika­
cyjnego n a  od c in k u  W arszaw a—Praga czeska.

Zawidf lotnicze Malej Intenty.
(T e le fo n em  od nasze on  /.•■» s •>■,!> lenta).

W arszaw a, 31 lip ca . (Bs) W  d n iu  d z is ie jszy m  
opuściło W arszaw ę 8 m aszyn  lo tniczych, u d a ją ­
cy ch  się  do K rak o w a, sk ą d  od lecą  do Pragi, celem  
.w zięcia udziału  w zaw odach lo tn iczych Małej En-
te n ty . ' *■ '.r. . . . . . . . . .

D n ia  2 s ie rp n ia  w P ra d z e  czesk ie j ro zp o czn ą  się  
te  zaw o d y  od lo tu  n a  p rz e s trz e n i 5 km , ce lem  w y­
próbow ania szybkości. P iloci p o lscy  lecą  n a  m a ­
s z y n a c h  ty p u  „Potez 25", o ra z  dwóch m aszynach  
czysto polskiej konstrukcji „B 8 I. Z a lesk i" .

W y n ik i  „ ś l e d z t w a i f

li!
M eksyk, 31 łipea. Ogłoszono u rzęd o w e  w y n ik i 

„ ś le d z tw a "  w  sp ra w ie  zam o rd o w an ia  O bregona.
Komunikat powiada, że „wychowany ściśle po 
katolicku sprawca mordu dokonał m orderstw a  
z pobudek fa n a ty c z n o -re lig ijn y c k “ (D . Morderca 
był członkiem katolickiej organizacji, znanej 
pod nazwą ligi orony wolności religijnej. Był 
on zaprzyjaźniony ze straconym sprawcą nie- 
udałego zamachu na Obregona i przekonany 
o konieczności usunięcia Obregona i Callesa.

Komunikat mówi dalej; D alszy m i w in n y m i 
s ą :  s io s tra  z a k o n n a  C encepc iona  Ceredo Oraz 
M anuel T re jo  i  C arlo s  C astro , którzy zaopa­
trzyli mordercę w broń i amunicję. Obaj osta­
tni są również sp ra w c a m i eksp loz ji bom by  _w 
p a rlam en c ie  meksykańskim w maju b. r. S io­
stra  z a k o n n a  p rz y z n a ła  s ię  do w in y  (1) i po­
dała, że p la n  z a m a c h u  om ów iono w  k lasz to ­
rze (?), że sama wskazała przed kilku mie­
siącami w kole zaufanych na konieczność 
gwałtownej śmierci Obregona i Callesa.

W rozmowie z pewnym korespondentem 
prasowym oświadczył sprawca zamachu, że 
żałuje, iż nie były mu wiadome przed zama­
chem usiłowania Callesa w sprawie zlikwido­
wania zatargu religijnego. Czynu dokonał sa­
modzielnie, a b y  w y ra to w a ć  kośció ł i  duszę 
O bregona. , ,

Na zapytanie tego korespondenta, • czy do
spisku  b y ł w m i e s z a n y  M oronez, o d p o w ie d z ia ł ;

— Łatwo mi jest w mojem położeniu obec- 
nem obwiniać innych ludzi, lecz jako dobry 
katolik nie chcę obwiniać ludzi niewinnych,
nawet wrogów religji. .
. Śledztwo policyjne zostało ukończone Ogó­

łem  a resz to w an o  i p rzek azan o  sądow i 23 oso-
by. Proces odbędzie się w tempie przyspieszo-
nem.

* m m
c oficjalny komunikat rządu Calle- 
msimy stwierdzić, że jest to próba
,n:a __  zapomocą tendencyjnego
cienia faktów — nieuświadomionej o- 
-ec,iw katolikom meksykańskim.

f f l i B r a w F z i e r a i w O i i i i s .
m  W łasny J l  K u ry e ra  C odziennego ). 

Jo rk , 31 lipca. W C oguim bo w Chile 
ieisce s tra sz n e  trz ę s ie n ie  ziem i, które  
o o lb rzy m ią  p an ik ę  lu d n o śc i miejsco- 
isto leży  w  flruzach.

15 osft zabitych. 35 cipko raonych
w fetisireilc M cjow cj pod raonactiluin.

{Telegram własny J l .
M onachium , 31 lipca. (V)  Pod D inkels- 

scherbesn wydarzyła się, znow u k a ta s tro fa  ko­
lejow a. Na linji tej pospieszny1 pociąg oso­
bow y w jech a ł n a  pociąg tow arow y.

Według dotychczasowych doniesień jest 15 
z ab ity ch , 35 ciężko ra n n y c h  i w ie lka  liczba  
lżej ra n n y c h . Zarząd kolei jednak nie daje wy­
jaśnień o  rozmiarach i przyczynie katastrofy.

Kuryera Codziennego).

W ykolejenie pociągu  
Budapeszt—B ukareszt.
B ndapeszt, 31 lip c a  (ch) Pod Tapioszelo w y­

k o le iły  s ię  w e w to rek  p rzed  p o łu d n iem  trzy  o- 
s ta tn ie  wagony pociągu pospiesznego Bndapeszt- 
Bnk areszt.

P o d ró żn i, jad ący  w ty c h  w ag o n ach , o d n ie ś li 
cięższe lnb lżejsze obrażenia. Z a b ity c h  n ie  było . 
P ociąg  o d jech a ł z godz in n em  o p ó źn ien iem . R uch  
o d b y w a  się  ty lk o  n a  jed n y m  to r ze.

Olbrzymia powódź w Rosji sowieckiej.
{Telegram własny J l  Kuryera Codziennego).

M oskw a, 31 lipca. (U) Według doniesień, 
obszary A snuru zo s ta ł naw ied zo n e  w ie lką  k lę ­
sk ą  pow odzi. Wieś Blagoweszynsk została' zu­
pełnie zmyta z powierzchni fałami.

L in  je kolejow e na wielkiej przestrzeni stoją

Z ostatnio!- chwl88.

ilu t l i  zostawia Polsce wolno rękę
w ® i t e c  U £ w n .

pod w odą. Z biory  zn iszczone.
10.000 lu d z i p o zbaw ionych  zostało  dachu

n a d  g łow ą. Rząd sowiecki wyasygnował na 
tymczasową pomoc doraźną jeden miljón 
rubli.

V

(Oryginalny telegram
L ondyn , 31 lipca. Jak; się dowiaduję, Lon­

dyn w y su w a  dw ie koncepcje ro z w ią z a n ia  kon­
flik tu  polsko-litew skiego. W Genewie omawia­
ny jest mianowicie plan po zostaw ien ia  P o l­
sce w olnej rę k i do d z ia łan ia , albo w y w arc ia

J©n. Mobile Jest dzielnym
i szlachetnym człow iekiem .

T a k  w y k r z y k n ą *  k a p .  L u n d b e r g h .

Sztokholm , (PAT). Członkowie ekspedycji ra ­
tunkow ych zo s ta li p rzy jęc i p rzez  króla Gustawa.

Kapitan: FornboTg z ło ży ł k ró low i ra p o rt o prze­
biegu akcji ratunkow ej. K ap itan  Lundbonrg p rze ­
m a w ia ł w czora j w obec licznie zebranej publiczno­
ści, opow iadając o przeżyciach  n a  Spitzbeirgu. O­

„II Kuryera Codz."4).
przez  w ie lk ie  m o carstw a  p res ji ekonom icznej 
n a  K ow no. Mówi się o blokadzie  ekonom icz­
nej L itw y , któraby w  na jk ró tszy m  czasie  zm u ­
s iła  Kowno do k ap itu lac ji i  zm ian y  k u rsu  po­
lity k i w obec P o lsk i. Leon Charap.

św ia d czy ł on, iż  nie jest pow ołany do orzekania,
czy  gen. N obile  zo rg an izo w ał sw o ją  ekspedycję  w 
sposób isto tn ie  naukow y, w iem  jed n ak  n ap ew n o , 
w y k rz y k n ą ł  k a p ita n  L u n d borgh , że gen. Nobile jest 
dzielnym  i sz lachetnym  człowiekiem.

W śró d  a u d y to r ju m  z n a jd o w a ła  s ię  m atka M alm- 
greena, p rezes R a d y  m inistrów  Beckm an, cz ło n k o ­
w ie rząd u , m in is te r  pe łn o m o cn y  W ioch , o raz  z n a ­
c z n a  liczb a  n a jw y b itn ie jsz y c h  p rz e d sta w ic ie li m ie j­
scowego społeczeństw a.

Mobil© p rsfb y ł do Rzym u
Rzym, 31 lip ca . (U). O d p o n ied z ia łk u  pnzedpol. 

jen . Nobile i jego tow arzysze znajdu ją  się jnż n a  
ziem i włoskiej. M ussolin i po lecił b u rm is trz o w i m ia ­
s ta  B olzano  powitać jen. Nobile w jego im ieniu  n a  
g ran icy  W łoch . W  W ero n ie  p o w ita li jen . N obile  
zastępca adm irała  S irian i i  sekretarz m in istra  m a­
rynark i.

N a w szy stk ich  d w orcach  jen . N obile  i jego to w ar 
rz y sz e  byli owacyjnie w itan i przez tłum nie  zgro­
m adzoną ludność. W  T ry eśc ie  z jaw ił się  n a  dw or­
c u  bra t m echanika P o m elli, zmarłego tragicznie w 
czasie katastro fy  „Ita lji" , k tó ry  ze łz a m i uściskał 
i ucałow ał jen. Nobile.

D ziś w ieczó r jen . N obile  p rz y b y ł n a  dw orzec  
rzy m sk i, gdzie zebrały się w szystkie organizacje 
faszystow skie.

P o  zam knięciu Etronihi.
(PAT) MSGR. CHIARLO U OJCA ŚW . O jciec 

św ię ty  p rz y ją ł  w czoraj iM srg. G hiarlo , a u d y to ra  
n u n c ja tu ry  ap o sto lsk ie j w  W arsz aw ie .

Z POBYTU WYCIECZKI GEOGRAFÓW ROŚLIN 
W  KRAKOWIE. W y ciecz k a  m ięd zy n a ro d o w a  gen . 
g rafów  ro ś lin , z w ied z iła  to rfow isko  p o d  N ow ym  
T arg iem , gdzie b y ła  p o d e jm o w an a  p rzez  m ia s ta  
N ow y T arg , poczem  u d a ła  się  w  P ie n in y  i  w  re ­
s z tk i  p ie rw o tn y c h  lasów  h r . A dam a S tad n ick ieg o  
w  S ąd eck iem . W  K rakow ie, po z w ie d z e n iu  m ia s ta , 
p rz e d m io te m  stu d jó w  w ycieczk i b y ła  f lo ra  dylu-: 
w ia ln a  w  L u d w in o w ie  i f lo ra  I II . rzęd o w a w W ie i 
liczce; w  p o łu d n ie  w ycieczk ę  p o w ita ł rek to r  U n i­
w e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  M arch lew sk i w  A uli, po ­
czem  zw iedzono  zb io ry  n au k o w e A kadem ji U m ieję­
tn o śc i, gdzie w y cieczk ę  w ita ł re k to r  K ostaneok i. 
W ieczo rem  w y cieczk a  zw ied zan i Ogród B o tan icz n y  
U niw . Ja g ie łl.; d z iś  o p u sz cza  K raków  i uda je  się  
p rz e z  Ojców w  góry Ś w ięto k rzy sk ie .

(PAT) SENATOR KIERGZYŃSKI ZMARŁ. 
W czo ra j n m arl w  P o z n a n iu  w  53 ro k u  ży c ia  ś. p, 
J a n  K ierczy ń sk i, b . s e n a to r  N . P . R .

(U) D ZIELN Y  PŁY W A K . Z n a n y  p ły w a k  O tto  
K em m erioh  p rz e p ły n ą !  w czoraj p rz e s trz e ń  m ięd zy  
M isdroy a  S w in em u n d e  p rz y  w ysokie j fa li. W  c z a ­
sie  p ły w a n ia , k tó re  trw a ło  8 godzin, K e m m e r id h . 
p o słu g iw a ł się  ty lk o  flag ą  sy g n a ło w ą  i k om pasem , 
a  c a łą  dragę odbył bez  to w a rz y s tw a  łodzi. N a wy-, 
b rn eżu  o czek iw a ły  p ły w a k a  ty s ią c z n e  tłu m y  publik  
ozności.

Ktffsłaa hr. lelonoisKi
syn  Józefa i Marii z  h r. Colonna-

Walewskich
u ro d ź , w W a rsz a w ie  w roku  1860, 
z m a rł w  P a ry ż u  30 lip ca  b. r. Po 
p rz e w ie z ie n iu  zw łok , p og rzeb  od b ę­

dzie  się  w K rak o w ie .

ZOIISIAW MIODEK
właściciel dóbr, b. długoletni prezes 
Rady powiat, bocheńskiej, b. poseł na 
Sejm kraj. 1 b. poseł do Rady państwa,
urodzony w roku  1852, po d łu g ie j  a 
ciężkiej chorobie, o patrzony  św. S ak ra  
men tam i .zasnął w P an u  dn ia  30 lipea 

1928 r. w K rakow ie. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

p rzy  zw łokach .odpraw ione zostanie we 
czw artek , dn ia  2 s ie rp n ia  o godzinie 
10 ran o  w k o śc ie le  św. F lo r ia n a ,  poczem 
nastąp i ek sp o rtae ja  na  cm enta.r% rw _  
wtoki, g d z ie  zw ło k i zo stan ą  tn g
tym czasow ym  grobow cu. N a ^ “ u S i  
obrzędy s t ro s k a n a  4? nau J ? y ja o ió ł i Zńa- 
zap rasza ją  K i e 3588k

Z a k ła d  pogTZ. „C o n c o rd ia  J -  W o nego-
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f H a  p g ł c z f f ó w c e .

K ochany K uryerku!
C ią g le  c z y ta m  w  d z ie n n ik u  o s p ra w n o ś c i  i d o ­

g o d n o ś c i  p o łą c z e ń  k o le jo w y c h ;  w  ż y c iu  eodziem - 
n e m  j e d n a k  in a c z e j  s ię  to  p rz e d s ta w ia . O b ecn ie  
d o je ż d ż a m  z C h rz a n o w a  c o d z ie n n ie  d o  K a to w ic  
p o c ią g ie m  N r. 420, k tó r y  m a  z T rz e b in i  o d e jś ć  
8 ‘13, a  ty m c z a se m  od k ilk u  tygodni s ta le  sp ó ­
ź n ia  o d  15— 25 m in u t .  A  oo b ę d z ie  w  z im ie ?  T a k  
sa m o  p o c ią g  z P o z n a n ia  d o  K ra k o w a , k t ó r y  w y ­
je ż d ż a  z K a to w ic  o 18, p r z y je ż d ż a  d o  T rz e b in i  
o 19T 2, z a ś  p o c ią g  z K r a k o w a  d o  C h rz a n o w a , 
o d c h o d z i  z T rz e b in i  18‘59, c z y li  r ó ż n ic a  k i lk u -  
n a s łu m in u to w a . P o d ró ż n i  m u s z ą  o z e k a ć  p ó ź n ie j  
D a p o łą c z e n ie  p a r ę  g o d z in .

N .
*  *  *

J a k  p o d o b a  c i się  t a k i  n a p is ,  j a k i  z n a leź liśm y ' 
W r e s ta u r a c j i  p . B r i ih la  w  Z aw o i.

„D o  p u b lic z n o ś c i!
O  s p o k ó j  w te j  j a d a ln i  ró w n ie rz  p r z y  b r a n iu  

p o s i łe k ,  g d y  je d y n ie  w  ty m  r a z ie  z d o b re g o  
s m a k u  p o t r a f  ła s k a w i g o śc ie  ( ty c z ą c y c h  s ię  t e j  
p r o ś b y )  p r z e k o n a ć  s ię  m o g ą , a  o b s łu g a  s a m a  d ła  
s ie b ie , b ę d z ie  z ty m  p o w o d e m  u ła tw io n a  i m o- 
ż e b n a .

Adm inistracja  lolealna
P o n ie w a ż  w ie m y , że  tę p is z  „ K u r y e r k u ‘‘ ta k ie  

„ k w ia tk i  w y m o w y  p o ls k ie j" ,  s p e c ja ln ie  d la  c ie ­
b ie  p r z e p is a l iś m y  g o  i  p r z e s y ła m y .

T uryści z  Babiej Góry.
W  lip cu , 1928 r.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 212. Czwartek 2 sierpnia 1928 n

P r o g r a m  s l a c i j j  r o H l o f o n ł c z n o c h :
n a  czw artek , d n ia  2 s ie rp n ia  1928 r .

K raków  (566) Godz. 13—13.10: T ranem , sy g n a łu  cza­
su , h e jn a łu  i  w ieży M ariack ie j, kom . lo tn .-m eteor., 
godz. 15—15.20: T ransm . kom. m eteor, i go&ppd., godz.
17—17.25: K oncert p ły t  gram of., go-diz. 17.25—17.50: Po­
g a d a n k a  d la  pań : p. B e ttinger-Z ubrzyoka: „P race  ko­
b ie ty  w gospodarstw ie w iejsk iem  za g ra n ic ą " , godz.
18—19: T ransm . z W ilna, godz. 19—19.20:' "Rozmaitości, 
godz. 19.30—19.5S- O dczyt ,,Nad staw em  i rz e k ą "  — 
w yg ł. J a n  M arch lew ski, godz. 19.55—20.05: T ransm . 
kom . rolniczego, godiz. 20.05—20.15: K om unikaty , godz. 
20.15: T ransm . z W arszaw y, godz. 22.30—23.30: T ranem , 
m uzyk i z re s ta u ra c ji  „P ay ilk m "  w w ykonan iu  ork. 
pod  dyr. A dolfa  G órzyńskiego.

W arszaw a (1111) Godz. 13—13.10: S ygnał czasu , h e jn a ł 
z  w ieży M arjaó k te j w K rakow ie, kom . lot.n.-meteoT., 
godz. 13.1015: P rzerw a , godz. 1»— I5ył0: Kom. m eteor., 
gospod. i nad p ro g ram , godz. 15.10—17: P rzerw a , godz. 
17—17.25: O dczyt „D rużyny  O brony P rzeciw gazow ej" , 
w ygł. d r B ohdan Za.kliński, godz. 17.25—17.50: P o g a­
d an k a  „M ężczyźni now ocześni" — w ygł. M a rja  Am- 
kiew iczow a godz. 17.50—18: P rzerw a , godz. 18—19: 
T ransm . z W ilna, godz. 19—19.20: R ozm aitości, godz. 
19.20—17.20: P rzerw a, godz. 19.30—19.55: O dczyt „P rz e ­
tw órstw o  owocowe i w arzyw ne w Polsce" — w ygł. 
red . A ugust Iw ańsk i, godz. 19.55—20.05: Kom. ro ln iczy , 
godz. 20.05—20.15: N adprogram  i kom un., godz. 20.15: 
K o n cert o rk ie s try  F ilham n. W arsz. W p ro g ram ie  mu* 
c y k a  Skandynaw ska. W przerw ie b iu le ty n  „M essager 
P o lo n a is"  w  jęz. franc ., godz. 22—22.05: S ygnał czasu, 
kom . lo tn .-m eteor., godz. 22.05—22.20: Kom. PA T, g. 
32—22.30: Kom. p o licy jny , spo rtow y  i n ad p ro g ra m , 
godz. 22.30—23.30: M uzyka taneczna .

Poznań (344.8) Godz. 7—7.15: G im nastyka p o ranna — 
przeprow adzi p. W arn iam i, godz. 13—14: S ygnał czasu, 
m u zy k a  g ram of., godz, 14—14.15: N otow ania g iełdy  
p ien ., godz. 14.15—14.30: K om un. PAT, godz. 18—19: 
T ransm . z W ilna , godz. 19—19.25: Odczyt „Znaczenie 
k o o rd y n a c ji w now oczesnych system ach  naukow ej o r­
g a n iz a c ji — w ygł. p. M. Tułacz, godz. 19.30—19.55: 
T ransm . z W arszaw y , z W arszaw y, godz. 20—20.20: 
K om . gosp., godz. 20.30—21: R ec ita l organow y p ro f. 
F e lik sa  N ow ow iejskiego. W p ro g ram ie  m uzyka po l­
sk a , godz. 21—22: K oncert w ieczorny. U dział b io rą: 
N ad z ie ja  P ad lew ska (fo rtep ian ), G ab rie la  K ry g ie r-  
B ernaoka (sopran). Ja d w ig a  K om orow ska (aikomp.). 
godz. 22—23.20: S y g n a ł czasu, kom . m eteor., PA T  i Z. 
.0 . K. Z., godz. 22.20—22.40: N adprogram .

K atow ice  (422) Godz. 16.40—17: Kom. Polsk . Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. SI.,godz. 17—17.25: L e k tu ra  w języku  ang. 
godz. 17.25—17.50: S k rzy n k a  pocztow a, godz. 17.50—18: 
P rz e rw a , godz. 18—19: T ransm . z W ilna, godz. 19—19.20: 
R ozm aitości, godz. 19.20—19.30: P rz erw a , godz. 19.30— 
19.55: O dczyt z cy k lu  „Szkice z Niwy P olsk ie j Ś ląska", 
■wygł. w iz y ta to r  dT F a rn ik , godz. 19.55—20.05: Kom. z 
W arszaw y , godz. 20.05—20.15: P rzerw a , godz. 20.15—28: 
K o n c e r t w ieczorny, godz. 22—22.30: S y g n a ł czasu, 
kom . lo tn .-m eteor. I PA T, godz. 22.30—23.30: T ransm . 
m u zy k i tan eczn e j.

W ilno (435) Godz. 13: T ransm . z W arszaw y, godiz.
17—17,15: Kom. h a rc e rsk i, godz. 17.,15—17.30: C hw ilka 
litew ska , godz. 17.30—17.55: „O konkordacie  Potoki ze 
Sto licą A posto lską" — w ygł. W ik to r  'Piotrow icz, g.
18—'19: T ransm . mupylki z ogrodu c u k ie rn i B. S z tra lla  
w W iln ie , o rk ie s tr a  pod d y r. M ik o ła ja  Saln iokiego, 
godiz. 19—19.25: P ogad an k a  radjofechm  iczma, godz. 
19.25—19.50: M uzyka z p ły t. g ram of., godz. 19.50: Kom u 
u tk a ły , godz. 20.15—22: T ransm . z W arszaw y, godz. 
22—28.30: T ransm . « W arszaw y, godz. 22.30—23.30: 
T ran sm isja  muizyki taneczne j.

Odpowiedzi Redokcfi.
W  .F . K raków . M a rja  Rodziitewic^ównia nMies^ka H rn- 

sztowa, pocrata H orodsiec obok K obry  n ia , Polesie.
W . R, N iepołom ice. A utobus t  K rak o w a do N. S ą­

cza i K ry n icy  za trzy m u je  sie w N iepołom icach, a w y­
chodki z K rakow a o godiz. 5 popoł. z p lacu  św. D ueha.

„ P re n u m e ra to r  stały** Jo rdanów . T estam en t m ożna 
tmierważnió w dtrod/ze procesu  sądow ego. Oazywiśc-ie 
sp raw ę należy  oddać adw okatow i, a  k tó rem u — pozo­
s taw iam y  wolny wybófr.

„ A n k a“ K raków . W kaleaKlanzroi słow iańskim  zmad- 
cłzie Patii i i-mię Ja n u sz  21 paździ-eirnaika.

„  A nton  jnsz** Źrenica. Ig n a c y  P ad erew sk i Moirges 
(Sziwadca r..ia).

A .D. P rzew o rrk , Poniew aż pojaw iło  się wiele f a ł ­
szyw ych jednotdolarówek k an ad y jsk ich , rząd  ta m te j­
szy powoli je  w ycofu je . F a lsy f ik a ty  ła tw o je s t po+tnać 
po niedołężmenn w ykonan iu .

Składki złożone w Administracji:
N a „O łta rz  P o lsk i w Nazarecie**: zeb rane  n a  k u r ­

sie try k o ta rs tw a  ręcznego w K rakow ie  zl. 20‘—; D r. 
M otyka — K raków  zł. 10*—; S. M a rja  A m atysow a, 
Z akład  Leczniczy w Ojcowie zł. 50*—.

„N a „ P rz y tu lisk o  w eteranów  z 63 r .“ : Bognsław ow - 
stw o S te inhausow ie  — zam iast w ieńca  n a  tru m n ę  
ś. p. E dm undy  z M ajew skich  Śm iałow skej zł. 20—.

Na „B udow ę B u rsy  d ia  M iodz. szkól średn . k a t. 
Zw. Pol.**: N. N. zł 60*—.

D la „B iednej wdowy**: K am ila  R udzka i K azim ie­
r a  W ierzb icka  zł, 1*—.

D la „Sparalżowanej**: W . K alm an  — Żyw iec zl. 
10*—; Z. W . zl. 2*—.

D la  „Nędzy**: G m ina V II . k la sy  „ a “ K atow ick ie j 
Szkoły P o lsk ie j W ydziałow ej Żeńskiej z.l 10*20.

N a „O biady  d la  uczniów  S. Samuel!**: D r. Zdzisław  
S k ib ińsk i zł. 10*—.

D la „ S ta ru sz k i 70-letniej“ : Z. W . zł. 2‘—.
D la „W spom óżcie b liźn ich " : Z. W . zł. 2‘—.
SPR O STO W A N IE. W N rze 207 m y ln ie  w y d ru k o ­

w ano sk ładkę n a  „R odzinę Sierocą** złożone 40.— zł. 
przez pp. L. i M. M., zam ias t w ieńca aa tru m n ę  
ś. p. E d w ard a  R e ichera , k tó re  ma brzm ieć: Z. i M. M. 
zam ias t w ieńca n a  tru m n ę  ś. p E dw arda  R e ich era  na  
„R odzinę Sierocą** zł. 40.—, o raz  ponow nie n ad e ­
słan e  zł. 3.— n a  R k  „Biednych**.

K u r C S P M M i i
p o lsk o -n iem ieck i, te c h n ic z n o -h a n d lo w y . sa m o d z ie l­
n y , p o sz u k iw a n y  n a ty c h m ia s t.  Z g ło sz e n ia  do 

NITSCHE i Ska, Poznań , ni. Kolejowa 1— 3.

HOLANDJA P a  J .  B . P A S K E
_________________ I m p o r t  d r z e w a
A M I E M  C S IO L Ł A M © ) 51985 

rsaw l® £®  s t o s u n k u  z  i a r t a k a i w i  i e k s ­
p o r t e r a m i  «Sia b i e l ą c e j  d o s t a w y .

Opras'0 się o oferty na SZaldlłłlHf, P8dSl?SltSi I RfHSp.

€ € | l ę  m a s i u n o w n
i z w y c z a jn ą  p o n iże j ce n  k a r te lo w y c h , n a  dogo­
d n y c h  w a ru n k a c h  sp rz e d a je  Cegielnia W . Esnile- 
w icza —  Kraków - Podgórze, ni. Krasickiego 17, 

telefon 2855. 704g

Z n a c z n a

Angielskie
maszyny do pisania 

o  z a m ie n n y c h  
k a r e tk a c h

K a ż d ą  m a łą  m a s z y n ę  B a r  L o c k  m o ż n a  p r z e ­
k s z ta łc ić  n a  m a s z y n ę . d u ż ą  i  v ic e  v e r s a .

50% oszczędności!
Angielski maierjaf, angielska solidność!

Ż ą d a jc ie  p r o s p e k tó w  g r a t i s  i  f ra n c o .

Edward Teiatycki, Łódź, Piotrkowska 48.
O dpow iedzialnym  fachow com  pow ierzą zastępstw a.

PRODUKTY Z SOU NATURALNYCH
pochodzących i  Wód

% V I C H Y
Ź ró d e ł R z ą d u  F ra n c u s k ie g o

dla pnrgotowaola samemu 3  
wody ułatwiającej trawienie. L’

po posiłku utat- 
ląją trawienie, y

Iffl

PaslyEki wy-Elal 
'  isprais tey-Elai dla przygotowania 

wody alkaliczna 
gazowej."

Ż ądajc ie  m a rk i V IC H Y -S T A T

Obniżka ceyi
n a  53<44k

P a n 3 o H e  g  O p a l e  
P a l s r ^ n j r  |  1  K re S o s n F  
P ła s z c z ®  , o  1  S s f i r p  
K o s l j u m y  |  1  J e d w a b i e  
S p o d e n k i  “ 1  S ie n n i k i  
P e ń t i o c h y  p  K o c e  
B ie l iz n ®  i  K o ł d r y  
W a l i z y  v  S u k n ie
O b u w i e  ©  W ełnę kilim.
P ł ó t n a  w s z e l k .  r o d z a j u  Ltd. 

p o le c a

e o n !  T o w a r o w o  o s z s e ż o w y

jppsuizaeiaiasr
Krakdui, ulica Floriańska L. 2S. 
Bardzo dogodny kredyt.

P r z e t a r g  
na roboty stolarski©

ś lu s a rsk ie  i  s z k la rs k ie  d la  b u d o w y  g a ra ż u  n a  
P rz e p a d k u . —  B liż sze  szczeg ó ły  w  „O ręd o w n ik u  
U rzędow ym  s to łec zn eg o  m ia s ta  P o z n a n ia . 5352k

lla sanacji nasi
dosta rczam y :

P ra sy  m echaniczne i  h y d rau liczn e  do 
w yrobu p ły t chodnikow ych . — Komple 
tne  u rząd zen ia  do w yrobu  m aszynow ego 
albo  ręcznego ceg ieł, pustaków  i dach ó ­
wek cem entow ych. — P ra sy  I szlifierki 

, do p ły tek  posadzkow ych. — Form y i m a­
szyny do u b ija n ia  r u r  k an a lizacy jn y c h . 

! K om pletne szutrów nie, n rząd zen ia  do 
m ycia p iasku  i w szelk ie m aszyny  do roz- 
d ra b ia n ia . do so rto w an ia , do tra n sp o r tu  
o raz pom ocnicze m aszyny  ł p rzy b o ry . — 

F a b r . M aszyn D r. G asp a ry  e t  Co„ 
M a rk ra n s ta d t p rzy  L ipsku .

Z astępca  n a  P o lską:
B IU R O  TECH N .

In* . J Ó IE M  W E IN O ittK l, MRUKÓW 
P la e  G roble  17. T el. 2145. 

K oszto rysy  i p o rady  Inżyn ier, bezpłatne.
P rzedstaw icie l na  P o lsk i Ś ląsk : 

D ypl. Inż. O scar F rie d ric h . B eu then  0 (8 , 
G a r te n s tr . 20. 2573k

WIELKIE PRZEDSIĘBIORSTWO MECHANICZNE
poszukuje

samodzielnych inżynierów
lub  techn ików  • konstru k to ró w  d la  d z ia łu  budowy 
m a s z y n  i  a p a ra tó w  d la  p rz e m y s łu  chem icznego. 
P o sz u k iw a n e  s ą  s i ły  p ie rw sz o rz ę d n e  z  dłuższą 
p ra k ty k ą  w  ty m  d z ia le . —  Z g ło s z e n ia  z podaniem  
ż ą d a n e g o  w y n a g ro d z e n ia  i ż y c io ry se m  oraz odpi­
s a m i św ia d e c tw  n a le ż y  k ie ro w a ć  pod  „A paraty" 
do B iu ra  R e k i. „ P r a s a " ,  K ra k ó w , K a rm e lic k a  L. 16. 
P o sa d y  s ą  n a ty c h m ia s t  -do o b jęc ia . —  Zgłoszenia 
n ie u w z g lę d n io n e  p o z o s ta n ą  b e z  o dpow iedzi. 5347k

I O K A I
n a  b iu ro  p rz e z  p o w a ż n e  p rzedsięb io rstw o  
p o szu k iw an y  w  śródm ieściu , ty lk o  parter,
3— i  p o k o i, od  1-go w rz e ś n ia  lu b  1-go paź­
d z ie rn ik a . W a ru n k i  do  u m o w y . —  O ferty: 
„E . D. N . 706“ do  A d m in . K u rje ra . 706g

D yrekcja p ryw . S em in a riu m  naucz , żeńsk. w Ja.
śle  o g ła sz a , że  s ą  w  Z a k ła d z ie

do o b jęc ie  posady
do n a u c z a n ia  jęz . p o lsk ieg o , h is to r i i ,  geografji, m a­
te m a ty k i,  b io lo g ii i  p r a k ty k i  p ed ag o g iczn e j. —  W y­
n a g ro d z e n ie  ta k ie , ja k  w  Z a k ła d a c h  p aństw ow ych  
+  10— 15%  d o d a tk u . —  W y m a g a n y  fachow y egza­
m in . Z g ło sz e n ia  do 10 sie rp n ia . 5346k

KONKURS
na p o sad y  nauczycielskie

W  p ry w . s e m in a r ju m  n a u c z , ż e ń sk ie m , z pra­
w am i p a ń s tw o w e m i, w  T a rn o b rz e g u , s ą  do objęcia 
od 1 w rz e ś n ia  b . r. p o sa d y  n a u c z y c ie ls k ie :  ćwi- 
czsń  c ie lesnych , ry sunków  i robót ręcznych. — 
P la c e  ja k  w  sz k o ła c h  p a ń s tw o w y c h , p rz y te m  Z a­
k ła d  p rz y jm u je  n a  s ie b ie  o b o w ią z e k  u b e zp iecz en ia  
e m e ry ta ln e g o . S to s u n k i m ie sz k a n o w e  i k o m u n ik a ­
cy jn e  dobre . Z g ło sz e n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n ie z w ło ­
c z n ie  p o d  a d re se m : D yrekcja se m in a r iu m  naucz, 
żeńskiego w T arnobrzegu. —  M o żn a  te ż  zg ła sz a ć  
s ię  o so b iśc ie . 5345k

O f e r u j e m y
bez zobow iązan ia  loco rzeźn ia  m iejska 

K atow ice: 
so loną słon inę  p e r  kg . z l. 2 ‘80 
solone sadło  p e r kg. z l .  3 ‘00 * 
szm alec p e r kg. z l  3 ‘20

Tow ar krajow y. 
„SILESIEBACON" — RZEŹNIA MIEJSKA 

KATOWICE. 6333k

' ' V

IfiTY! 00 5 Zł.
w y sy ła m y  d o  k a ż d e j m ie jsc o w o śc i u b r a n ia  gotowe, 
p ła sz c z e , k a m g a m y , b o s to n y , r y p s y , jedwabi®) 
p łó tn a , b ie liz n ę , k o łd ry  w a to w e , b ie liz n ę  poście­
lo w ą , k a p y , ko ce  itd . W s z y s tk o  w  na jlep szy ch  
g a tu n k a c h . —  C ennik  w y sy łam y  bezpłatnie. 
ŁÓDZKI EKSPORT W ŁÓKIENNICZY — Łódź 1. 
S k rz y n k a  p o c z to w a  361. 5095k

NOELLE ROGER. 72

CzMek przyszłości.
Autoryzowany przekład K. B.

'W pierwszej cłiwili profesor nie mógł niczego roz­
różnić w półmroku, niedługo jednak zobaczył swego 
ucznia leżącego nieruchomo na sofie w drugim po­
koju. Flecheyre zrobił kilka kroków. Herve zdawał 
6ię spać z szeroko otwartemi oczyma.

—- Herve! — rzekł cicho Flecheyre, — Herve!
Sik ririeuN drgnął lekko. Poruszył głową, wzrok 

jego pobiegł za wzrokiem profesora.
, °ry^' ~  P°wtói'zył ten ostatni, nie mogąc wy­

mowie więcej ani słowa.
S t a r t * *  me poruszy! się, „ie „ a p o ^  A J  nto. 

Flecheyre czytać w jego „osach niemy
,”Ty7- m°j mój przyjaciel.., mój

gość! Tys mole wydal, zdradził... tyś zastawił na 
mnie pułapkę. Oceń moje poniżenie... to więzienie 
te  rygle... te kraty... ci dozorcy.., Zgotowałeś mi naj­
hardziej bolesne rozczarowanie... mnie... mnie...“

— Herve! — szepnął jeszcze raz Flecheyre. 
Wśród nieznośnego milczenia dźwięczały słowa

w okół profesora. Aby je uciszyć, zdobył się na wy­
siłek ’i przemówił. 

— Czy wiesz, że wniesiono przeciwko tobie skar­

gę? Opieczętowano twe papiery, twą pracownię, 
wieżę w Puybronide. Zaczęło się śledztwo. Gdyby 
nam nie była przyszła zbawienna myśl, ukryć cię 
tutaj... znalazłbyś się może w więzieniu...

Silenrieux wzruszył niezn acznie ćramionami i nie 
odpowiedział.

— Rozpisano listy gończe za twoim asystentem  
Mirbelem. Tutaj... przynajmniej...

Przerwał zmrożony spojrzeniem pełnem ironji, ja­
kie mu rzucił Silenrieux.

— Słuchaj mnie, Herve! Za jakiś czas, gdy uciszy 
się z tą sprawą w Puybronde... kiedy śledztwo nie 
znajdzie żadnych dowodów winy, co nastąpi z ko­
nieczności, gdyż niema żadnych poszlak, wtedy za­
bierzesz się z powrotem do swych poszukiwań... pod-

. porządkowując się prawom swego państwa. A  ten 
okres wypoczynku uspokoi twój system nerwowy 
zbyt nadwątlony... Pomyśl, jak twój mózg pracuje 
bez przerwy!

Umilkł i czekał chwilę. Herve zwrócił uwagę tylko 
na te trzy słowa: „Żadnych dowodów w iny!“

I wybuchnął śmiechem.
— Bardzo przepraszam pana profesora! Wyobra­

żam sobie miny tych wszystkich idjotów wobec mo­
jej bazgraniny, moich notatek, mojej specjalnej ste­
nograf ji... Niech próbują dowiedzieć się czego! 
/-resztą... proszę się uspokoić. Wszystkie rzeczy 
ważne znajdują się w bezpieczmem ukryciu...

Dźwięk jego głosu oczyścił nieco atmbsferę: ten

sam akcent serdeczny oo dawniej... Doktor stał da­
lej ze zwieszoną głową, czekając, na wymówki. Ale 
jedyna skarga, jaka wydarła się z ust młodego czło­
wieka, była tylko ta:

Ob! panie profesorze, cały ten czas poszedł na 
marne.

Hervó  ̂zdawał się budzić z jakiegoś okropnego 
snu. Uniósł się na sofie, spojrzał na profesora, jakby 
dopiero teraz zauważył jego obecność. I  zerwawszy 
się jednym skokiem, zawołał:

Proszę mi wybaczyć! Pan był łaskaw przyjść 
do mnie w odwiedziny, a ja nawfet nie proszę pana 
usiąść! Proszę, tutaj na sofie... Prawda, tutaj będzie 
wygodnie? Muszę panu tyle opowiedzieć...

Zaczął przechadzać się po pokoju, rzucajac ury­
wane zdania.

Naturalnie... pan me może sobie w y o b r a z i ć — 

Ale zaraz pan zrozumie... W Puybronde nie powie- 
oziałem panu wszystkiego... Proszę posłuchać!

Na twarzy jego pojawił się dawny zapał. Stanął 
przed profesorem i uśmiechnął się:

Panie profesorze, — odkryłem nowy pierwia­
stek, hyperuranium, numer 93. Jest to ciało bardzo 
niestałe,^ które się rozkłada wydzielając ze siebie 
promienie o wiele krótsze i bardziej przenikające 
aniżeli promienie gamma  radjum.

— Ach! — szepnął Flecheyre zdumiony, — pro­
mienie..

C. d. n.
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W A L IZ Y  Z O RYG IN A LN EJ F IB R Y ,

ARTYKUŁY PODRÓŻNE
f3 2k polecają Zakłady Przemysłowe

Bronisław Grabski
Z a k ą in a  61 . — Telefon  38-53.

Zabudowania Fabryczne w Katowicach
P o lsk i G órny Ś lą sk  (jedna minuta od dworea kolejowego)

IG *  do sprzedania lub wynajęcia.
H ale  fa b ry c z n e  sk le p io n e  m e tra  w y so k ie  o po w ierzch n i 3000 m tr , kw ., 2 k o tły  parow e, 
1 m a s z y n a  p a ro w a . W in d y  osobow e i to w arow e, tra n sm is je  e tc . P o m ieszczen ia  zn a jd u ją  się  n a  
k ilk u  p ię tra c h . M ogą b y ć  o d n a ję te  w  całości, oddzie lne  p ię tra , w zględn ie części p ię ter. —  O ferty  
su b : „W K . 358" k ie ro w ać  do Tow . R eki. M iędzynarodow ej, jen . re p r. R udo lf M osse, K atow ice,

M ickiew icza 4  5;iiik

N r, dz. IN /50171/1928 . ‘

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ro z ­
pisuje

Przem Diiiczmi.
c a  d o s ta w ę  w  o k re s ie  to c z n y m i  )

7.000 kg. bieli szarej w proszku,1
10.000 kg. czerni kostnej w proszku.

T erm in  sk ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  d n ia  16. V III. 
1928 r . o go d z in ie  12 -te j w  p o łu d n ie . P u b lic z n e  
o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  d n ia  17. V III. o  go d z in ie  
10-tej.

P rz y  s k ła d a n iu  o fe rt n a le ż y  z ło ży ć  o b o w iązk o ­
wo p o ręczn e  (w ad ju m ) w  w y so k o śc i 6 %  w a rto śc i 
o fero w an e j d o s ta w y .

W  ra z ie  o tr z y m a n ia  d o s ta w y , s k ła d a  o fe re n t o- 
bow iązkow o  k a u c ję  w  w y so k o śc i od  5 -c iu  do 10-oiu 
jśfoeent w a r to śc i  o trz y m a n e j d o s ta w y , z a le ż n ie  od 
u z n a n ia  D y rek c ji.

W ad ju m  i kaucję m o ż n a  s k ła d a ć  tylko w  gotów­
ce, w  akcjach B a n k u  Polskiego, w  państwowych 
papierach wartościowych, lub w  innych papie­
rach pupilamych.

B liższe  szczeg ó ły  p rz e ta rg u , ja k  ró w n ie ż  sz cze ­
gółowe w a ru n k i  d o s ta w y  i  w a ru n k i  te c h n ic z n e , 
o trzy m ać  m o ż n a , z a  o so b iś te m  zg ło sz e n ie m  w  Wy­
dziale  Z aso b ó w  D y re k c ji K ole i P a ń s tw o w y c h : w  
K rakow ie po w p ła c e n iu  w  K asie  G łów nej D y rek c ji 
kw oty  1 Z ł. z a  fo rm u la rz e , lu b  p ó cz tą , po  n a d e ­
s ła n iu  p o w y ż sz e j k w o ty  i zn a c z k ó w  p o cz to w y ch  
n a  porto,, ■ • 1

Dyrekcja Kolei Państwowych 
5339k w Krakowie.

Haszynu m łyńshic
W alce , K asp ry , K a m ie n ie , Ja g ie ln ik i, T ry je ry , 
T u rb in y , M otory  ro p n e , D iesle , G azow e —■ ■ 
T ran sm is je , P a sy , G u rty , G azę , S ia tk i, P o m ­
p y , P ra s y  do d ach ó w e k , O le ja rn ie , M a szy n y  

ro ln ic z e  —  poleca  n a  d ogodne sp ła ty :  
„PILOT" — LW ÓW , UL. BATOREGO L. i .  
Rok zaloż . 1910. 5331k  T e le fo n  1-79.

Ogłoszenie. |

M a M a p i B i i j a o W B i i S i e B i .
(ho) Zakłady 

plenne „Zagórze" ek­
sploatują wapiennik, 
istniejący od 1910 ro­
ku. Zakłady posiadają 
d u ży  p iec p ie rśc ien io ­
w y  22-kom orow y, ma­
jący zdolność produk­
cyjną do 2000 to n  wa­
p n a  m iesięczn ie  i za­
trudniają średnio 150 
robo tn ików . Wapno 
wypala się z  wysoko­
procentowego wapienia 
dewońskiego o zaw ar- 
to śc i w ęg lan u  w ap n ia  
(Ca Co”) ponad  9 9% , 

Prócz dodatniej ana­
lizy stanowi wydaj-

m
Fragment s ogólnego widoku fabryki.

nośó wapna przy laso­
waniu czynnik decy­
dujący o jego wartości 
technicznej. — Wapno 
Zakładów Wapiennych 
„Zagórze** • posiada tę 
zaletę w wysokim sto­
pniu, bo z 15 ton  w a ­
p n a  niegaszonego wy­
daje ponad  40 m 3 cia­
sta wapiennego, a więc 
xmaimum tego, co prze 
widuje teorja.

Ta jego właściwość 
jakoteż i kolor biały o- 
trzymywanego ciasta 
tłómaczy bardzo duży 
popyt na wapno „Za­
górza",

CHEMIKA
(inżyniera lub doktora chemji)

obznajom ionego  z  k ie ro w n ic tw em  lab o ra to riu m  
chem icznego  i m etalog raficznego , z p łaca  650— 700

zl. m iesięczn ie .

K O N STR U K TO R A
(inżyniera lnb wawelbertczyka z ła t 1910 1916, 
albo technika z kw alifikacjam i równotzędnem i) do 
ftonstrnkcyj różnych, s  płacą 575— 650 zł. m ie- 

sięcznie.

LABORANTA METALOGRAFA
z płacą 350— 400 zł, m iesięcznie.

KREŚLARZA TECHNICZNEGO
z płacą 250— 300 zl. m iesięcznie.

x € 2 « a i E ^ c i f a i f e
Komenda Centralnej Szkoły Strzelniczej w Tornniu.

R e flek tan c i w in n i z łożyć  p o d an ie  z za łącz en iem : 
fo tografji, ży c io ry su , św ia d ec tw a  m o ralności, _ od ­
pisy  św ia d ec tw : o b y w a te ls tw a  polsk iego, u k o ń cze­
n ia  slud jów  i  o dby te j p racy  fachow ej. W ysokość  
■gaży z a leżn ie  od kw alifik ac ji w g ran icach  p o d a ­
ny ch . P rz y  rów n y ch  k w a lif ik a c ja c h  p ie rw sz e ń ­
s tw o  m a ją  o ficerow ie i podoficerow ie rezerw y  o raz  
Ś&walidzi. P o d a n ia  n ieuw zględnienie z w racan e  n ie
feędą. 5205l£

K w a te rm is trz  C. S . S .;
(—) Akatoff kpt.

Z dniem  1. X. b. i. rozpoczyna się  dw uletn i 
kurs w Szkole T echnicznej Telegr. i  Telef. przy 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w W arszaw ie, d la 
kandydatów  n a  urzędników  technicznych.

R e fle k tu ją c y  n a  p rzy jęc ie  ma k u rs  w in n i  p o s ia i 
dać  w y k s z ta łc e n ie  n a jm n ie j 6  k la s  sz k o ły  śred n ie j 
lub  jej ró w n o rzę d n e j.

M ie szk an ie  b e z p ła tn e  w  W a rsz a w ie  zap ew n io n e , 
p rz y c z e m  k a n d y d a c i  w  c zas ie  t rw a n ia  k u rsu  o- 
trz y m y w a ć  b ę d ą  w y n a g ro d z e n ie  w ed łu g  X II. s t, 
służb , u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

T e rm in  w n o s z e n ia  p o d a ń  n a le ż y c ie  u d o k u m e n ­
to w a n y c h :

1) m e try k ę  u ro d z e n ia , 1
2) św ia d e c tw e m  sz k ó ln e m ,
3) św ia d e c tw e m  m o ra ln o śc i,
4) p o św ia d c z e n ie m  o b y w a te ls tw a  polskiego,
5) św ia d e c tw e m  z d ro w ia  le k a rz a  rządow ego , 

U pływ a z  d n ie m  31. V III . 1928 r.
B liż szy ch  in fo rm a c ji  w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  n a  

k u rs , u d z ie la  D y re k c ja  Pooz.t i  T elegrafów  Oddz. 
T ech n iczn y  w  K rak o w ie , u l .  B a sz to w a  L. 22.

Z a  P re z e sa :
- "• M usiał

N a c z e ln ik  W y d z ia łu .

507 l k Widok kamieniołomów.

53381ę

P I E G I
usuwa radykalnie; wybiela 1 wydelikaca 
skórą, nadaje nawet zniszczonej cerze 
knlododaną świeżość znany od 40 lat

IDEALNY KREM TOALETOWY

m i i Dra STINZLA
I  ŻADAC W APTEKACH I PERfllMEBM

/  s  G łów ny  sk ład  w ysy łk o w y ;

APTEKA MARIACKA WC LWOWle
Plac Plorjachl a.

N r. in s , 19/28, 1
HALA LICYTACYJNA SĄDU POWIATOWEGO CY- 
WILNEGO W  KRAKOWIE, UL. ŚW . JANA 22 —
w  czw a rte k  d n ia  2 s ie rp n ia  1928 i w  dn ie  n a ­
s tę p n e  o godzin ie  9 -łej ramo b ęd ą  sp rz e d a w a n e : 
K asa  o g n io trw a ła , fo rtep ian , zegarek  z lo ty , ła ń ­
cuszek , p a s y  do m a sz y n y , m a s z y n a  do p isa n ia , 
szyó ia , k o rk o w an ia  flaszek , g ab lo tk a  o szk lo n a , u -  
rz ą d z e n ie  k in a , obuw ie, k o szu le  m ęsk ie , sp rzę ty  
dom ow e, kaiw alki m o siężn e , fu tro , s ta re  m o n e ty  
s reb rn e , zęby  sz tu czn e  (now e). B liższe  szczegóły  
n a  ta b lic y  p rzed  H a lą  u m ieszczono .

K raków , d n ia  31 lip ca  1928. 5349k

Ważne dla P.T. Budowniczych
-oraz interesowanych! «oiłfc

ftPCftl T“ Przedsighiorsiuio rohdt asfaltowo- 
„łfulTłLI izolacyjnych I hrycie dachdui
A. UNGER, Kraków, Kraszewskiego 13
p o le c a  s ię  d o  p ie rw sz o rz ę d n e g o  w y k o n a m a  p o ­
w y ż sz y c h  r o b ó t  w  m ie js c u  o ra z  n a  c a ły m  o b sz a rz e  
R zp lte j P o lsk i . K o s z to ry s y  ta a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie

BUCHALTER BILANSISTA
la t  34, z w ykształceniem  akadem ickiem , kap i­
ta n  rez. W . P ., energiczny, sam odzielny, r u ty ­
now any pracow nik , w)ad. językiem  polskim  i 

niem ieckim  5336k

zmieni posadę od 1. XI. 1928.
P rim a  św iadectw a i poważne refe ren c je . Ł a­
skaw e zgłoszenia pod „Solidną 8 iła “ do To* 
w arzystw a R eklam y M iędzynarodow ej J©1** 
R epr, R udolf Mosse, K raków , Z yblik łe wiozą lb.

W  „M onitorze Polskim " i „D zienniku W oje­
wódzkim  W ojewództwa Poznańskiego" ogłasza się 
równocześnie

Przetarg publiczny
n a  dzień 13 sierpnia 1928 na prace ciesielskie, 
kowalskie, ślusarskie, kam ieniarskie do Chemii 
U. P. na  dekarskie, rem ont dachu ceglanego do 
kościoła Bernardyńskiego w Poznaniu, n a  w szelk ie  
prace budow lane (pod klucz) dla Zakładu techno­
logii rolniczej w Solaczu.
; d z ięn  l i  s ie rp n ia  192.8 do bu d o w y  A nato p iji: 
h a  p ra c e  „s to la rsk ie , ś lu są rsk .o -taw ftlsk ie , in s ta la c ja  
jwody, gazu , k a n a liz a c ji, sz k la rsk ie , s to p n ie  dębow e 
j k am ien n e , b lach a rsk ie .

P o d k ład k i su b m isy jn e  za  o p ła tą  5.—  z l, - o trz y ­
m ać  m o ż n a  w  b iu rze  podpisanego  U rzędu, gdzie 
u d z ie li sie  w sze lk ich  in fo rm ac ji i gdzie n a le ż y  z ło ­
żyć  o fertę  w  w yżej w y m ien io n y ch  d n ia c h  do godz. 
10*45.

Państw ow ą Inspekcja Budowlana 
Poznań —■ Miasto

6348k W a ły  K ościuszki S (su te ry n y ).

600 zł. miesięcznic
i w ięcej m ogą z a ro b ić  p an o w ie  i p a n ie  bez facho­
w ej zn ajom ości sp rzed a żą  n aszego  a r ty k u łu  p ry -  
w a tn . K to  w idzi, je s t zach w y co n y  i kupu je . P ro ­
sp ek ty  i w zory  w y sy ła m y  po o trz y m a n iu  d o k ła ­
dnego  ad re su . —  Dom W ysyłkow y „MERKURY", 

Łódź, A 1 Skrzynka Pocztowa 487. 5098k

3474>k

r z y j d ź  o s o b i ś c i e

^ane°jhMĄ 3 ° S i l;jk 1 m iesiąc u rodzen ia . k a W łe r . 
w dow iec ilośó osób najb liższej

■, a o trz y m a sz  szczegółow a

w in i
r V y n t g o P mednj u V aM ne E v ig n y  - b e z o m  
l  i L  „ a  pok rycie  kosztów ogłoszeń, w y  

pocztow ych 1 k a n c e la ry jn y c h  dołączyć zł. 2. 
w znaczkach pocztow ych). O sobiście p rz  1 

12—7. P ro to k ó ły , odezwy,

O głoszenie załączyć do lis tu . 469Sk

OKAZJA! Najtańsza składnica książek „ H E L I O S "
p o leca  po cen ac h  n a d e r  n isk ic h  d la  m ło d z ieży  i s ta rsz y c h  n a s tę p u ją c e  k s ią żk i:

‘ “  Robtnzon Kruzoe, czyli przygody m ło­
dzieńca angielsk iego na dalekim  św ię­
cie, 878 strop ie  d ruku  z licznym i o» 
brazkam i, mocno opraw . . Cena 3.— 

Kat z E lb ląg a , powieść h isto ryczna z 
czasów krzyżackich . K siążka opraw na 
z kolor, ok ładką, 40 st, dr, Cena —.80 

Czefad, Loango, k rw aw y mściciel m u­
rzyńsk i, K siążka ładn ie  opr., z kolor, 
okładką, 08 s tr . d ruku . Cena 1.— 

Z k ra in y  Lwów. P rzygody a fry k ań sk ie  
Z  w ypraw y na  lw y. 68 stron^dniku .

Nad brzegami złotodajnej rzeki, piękna 
powieść na  tle  przygód poszukiwaczy 
zło ta , w pieknej, kolorow ej okładce, 
op raw na . , . , . • . .  Cena 1.20

W ycieczki w św ia t da lek i. Ciekawe opo­
w iadan ia  europejsk ich  myśliwców, po­
lu jących  W k ra jach  zam orskich . 96
stron  d ruku  . , . . . . .  Cena 1.28

Przez śniegi I pożogę, czyli przygody
dzieci polskich w drodze do k ra ju . Po-

L ekarz  dom owy, niezbędny poradn ik  
zdrow ia w każdym  dom n, zaw iera jący  
sposoby leczenia wszelkich chorób. 
214 stron  d ruku . 30 ilu s tra c y j o raz spis 
h e rb a t leczniczych • . . .  C ena 2.5*

N auka gotowania — zawierająca prze­
pisy  go tow ania w szelkich po traw , ma­
rynow an ia , pieczenia itd. N adzw yczaj 
cenna książka d la  każdej gospodyni.
K siążka 88 s t r o n ................... Cena 1.5*

C h a ta  W nja  Tomasza. Powieść z tycia  
m urzynów  w opracow aniu  d la  m ło­
dzieży. — 420 ztron  d rukn , z łicznem l 
ryc in am i, m ocno opraw na. Cena 3.—- 

Pogrom ca zwierząt. Powieść dla m ło­
dzieży, 112 stro n  d ru k n  . . Cena 1.2* 

D zieje narodu polskiego, 21 ilu str . w 
pięknie kol. okł. mocno opr. Cena 1.50 

S ta ra  Baśń (J . I. K raszew skiego). Po­
wieść h isto ry czn a  z początków dzie­
jów  Polski K siążka ma 220 e tr. d ru ­
ku na dobrym  papierze opr. i zaw ie. 
ra  22 ilu s tr . słynnego ilu s tra to ra  E.
A n d r i o l l e g o ...................................C ena S.—

W ieczory pod Lipą, czyli h is to rja  N aro­
du Polskiego od n a js ta rszy ch  do n a j­
nowszych czasów z harw nem i ry c in a ­
mi o raz ozdobną okładką. 400 stron ic
d ru k n  . - *  Cena 3.—

Młodzi niew olnicy, śliczna powieść i  d a ­
lekiego wschodu na  tle  przygód z m u­
rzynam i. K siążka z licznemi i lu s tr a ­
cjam i. je s t opraw na . Cena ty lk o  1.2*

Jów Polaki K śiążka ma 240 e tr. urn- w ieAć z czasów w ojen osta tn ich  108 str
t u  na dobrym  papierze opr. i. zaw ie . d rukn  ozdobn. I ilu s tr . . . Cena 2.5*

W k ra ju  m ężnych burów , czyli przygody 
młodych Polaków  w T ransw alln . po­
d ług  powieści B arfussa, z, licznemi 
obrazkam i, 142 stron  d rukn Cena 1.5* 

K lechdy, sta ro ży tn e  podania t powieści 
judowe. N adzw yczaj , ozdobnie w yko­
nane. bogato Ilustrow ane przez słyn ­
nego a r ty s tę  m alarzą K. Górskiego, o. 
praw ne, 192 str. d rukn . cztery  obrazki 
kolorowe, 30 obrazków  ilu str ., piękna,

 __________________    kolor, ok ładka . . . . .  Cena 2.5*
K siążki w ysy ła się z» pobraniem  pocztowem lnb za poprzedniera nadesłaniem  na
leży tości przekazem  pocztowym. Na polecenie i opakow anie dołączyć zł. 2.—, Na 

zam ów ienie ponad 10 zl dołączyć na porto 8 żł.
Mniej an iżeli 3 książk i nie w ysyła s ią . 41011;

Adres: „HolSos**, G ru d z iąd z , M ałogrob low a 10/12

, Dbajcie o swoje Me!
Szwajcarskie Gorzkie Z ola"

z m ark ą  „K  o g  n t  są
stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
o b stru k c ji, kam ieniach  

żółciowych. 
„Szw ajcarsk ie  Gorzkie Z ioła", z n a ­
tu ra ln y m  łagodnym  środkiem  prze­
czyszczającym , u ła tw ia jącym  funk 
cje organów  traw ien ia  i d z ia ła ją ­
cym przeciwko otyłości. „S zw ajca r­
skie Gorzkie Zioła ‘ pobudzają ape­
ty t. S przedają  aptek i i sk łady ap ­
teczne po zł. 1 51) zą pudełko, Sktad 

g łów ny;
Apteka A. Gąseckicgo w Warszawie 

ul. Leszno 41, 2161k

W Ie IS * i s i  «B sj acoarolselc  
mca Sis«aS«s»B ^ a sw lrn d

poszukujemy akwizytora
celem zb ie ran ia  zam ówień na książkę, ja k ą  na.be* 

■18ci -i ciebie każdy kupiec, p rzem ysłow iec i rze ­
m ieślnik. Na w ysyłkę wzorów n iezbędnych d la p ro ­
pagandy  należy nadesłać 0 zł., k tóre zw raca gie 
w płacającem u w raz ie  zw rotu  wzorów. Zgłoszeni a, 
uprasza  Kię w ysy łać tfo I lu strow anego  K u ry e ra  pod: 
„D obry zarobek" N r. 5298. 5285k

►.; -y* 4 , ,1

ZAW IADOM IENIE.
BIURO PLAKATOWANIA
K A T A R Z Y N Y  TARNAWSKIEJ W ZAKOPANEM
p rzy jm u je  w yłącznie jd a k a ty ^ w e z e lW ę g o ^ ^ '' tJ,lk0
rozfephmita > „ ^ “nó /nego ' z‘ P. Szy

w łasną r «k<!’ " /“ " ‘“ Tarnaw skim * . ‘  . . .na
"  , ,.,ic P T K Jijentów  o łaskaw e

U prasza przeto  ' ,,j p a ło w a n ia  ty lk o  do
zw racanie  sto W * .  , 5J42k
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f)oda!e&  do 5Vi?m 212~go „ćtlusłrowanego Kuryera Codziennego** as dniu 2"go sierpnia 1928 roku.

J e d n a  z  n a j m ł o d s z y c h . Produkcja filmowo w Punranji.

V

J O A M  ^  %  W
C D A W E O D D -  W ®

J e a n  C raw ford, w schodząca gw iazda F irs t  N a tio n a lu  
Wata 1 111 "■     Trr=

Jak zostać brutalem?
' N apisał George B ancioft, gw iazda Param ountu .

P rz e z  -d łu ż sz y  czas niie .w iedaiałeim , że w  gnun- 
fcie rzeczy  je s te m  bardzo podejrzanym  osobnikiem  
o  najgorszych instynk tach . D o p iero  film . b y ł  tyim 
c z y n n ik ie m , kitóry w y d o b y ł n a  jaw  m o ją  m a łą  
w a r to ść  m o ra ln a  i  d a ł m i o k az ję  w ykorzystan ia  
ty ch  ujem nych zalet.

W y o b ra ż a łe m  so b ie  zaw sze  —  m ie rz ą c  s ię  rn ia -  
r ą  pojęć p rz e c ię tn y c h , lo d z i —  że ja s łe m  taik z w a ­
n y m  „przyzw oitym  człow iekiem ". N ie p r z e z n a ­
c z a łe m  b o w iem  n o c y  n a  to , a b y  k ry ć  s ię  w  t a ­
je m n ic z y c h  z a u łk a c h  i  n ie w in n y c h  p rz e c h o d n ió w  
p g ra b ia ć  pod  g ro z ą  śm ie rc i. N igdy  n ie  z d a rz y ło  
oni s ię  rozbić kasy  ogniotrw ałej, a b y  z a g a rn ą ć  
b e z p ra w n ie  se tk i ty s ię c y  św ie c ą c y c h  d o la ró w . N ie  
m o rd o w a łem  i  n ie  b i le m  i  gdy r a z  p o d czas  p a r ­
ty jk i  p rzy jac ie lsk ieg o  boiksiu nadw yręży łem  m em u 

p artnerow i szczękę, d o z n a w a łe m  p ra w d z iw y c h  
w yrzu itów  su m ie n ia . M oje jak o b y  ż y ją c e  w e  m n ie  
k rw io ż e rc z e  in s ty n k ty  p o le g a ły  je d y n ie  n a  zam i­
łow an iu  do po low ania  i rybołów stw a, a le  n ie  
p rz y p u sz c z a łe m  n ig d y , że  - u p ra w ia n ie  tego ro d z a ­
ju  ■ sp o rtó w , r z u c a  ja k ik o lw ie k  c ie ń  p o d e jrz e ń  n a  
char,ak to r ry b a k ó w  i  m y ś liw y c h .

F ilm  i  p rz e n ik liw y  w z ro k  re ż y se ró w  f ilm o w y c h  
d o p a trz y ły  s ię  p o z a  m o im  d o b ro d u sz n y m  w y g lą ­
d e m  g łębi mego prawdziwego charak teru . M usiM i 
ta m  o d k ry ć  rz e c z y  n ie z n a n e  m i, a  c iek aw e , p o ­
n ie w a ż  za a n g a ż o w a n o  m n ie  p ra w ie  w y łą c z n ie  do 
cdigryW ańia ró l przestępców , b ru ta li i podejrza­
n y c h  egzem plarzy wszelkiego au to ram en tu . J a , 
k tó ry  z aw sze  s ta ra łe m  siię b y ć  ła g o d n y m  i  u ch o ­
d z ić  z a  d o b ro d u szn eg o  u leg łem  sy s te m a ty c z n e m u  
w y c h o w a n iu  n a  b ru ta la .  P o n ie w a ż  f ilm y , w  kó- 
fycfa o d g ry w a łe m  togo  ro d z a ju  n ie s y m p a ty c z n e  
p o s ta c ie  sp o d o b a ły  się  p u b lic z n o śc i, u z n a n o  p o ­
w s z e c h n ie , że  w ła ś n ie  tego ro d z a ju  p o s ta c ie  „le- 
* ą “ w  m o im  c h a ra k te rz e  i d la teg o  te ż  p o d czas  
m eg o  p o b y tu  w  a te l ie r  f ilm o w e m  s ta le  je s te m  
p rzestęp ca  cięższej, lub też lżejszej wagi.

J e s te m  d o p ra w d y  b a rd z o  c iek aw , ja k i  b ęd z ie  
■ bu lek  tego sta łe g o  p rz y z w y c z a ja n ia  s ię  do sp o ­
so b u  ż y c ia  i  m y ś le n ia  p rz e s tę p c y . G zy to  w ycho­
w an ie  n a  b ru ta la  n ie  p o c iąg n ie  za  so b ą  ja k ic h ś  
po tw ornych  w prost skutków ? M oje ży c ie  p r y ­
w atn ie  je s t  ja k  d o tą d  n ie z a ra ż o n e  ż y c ie m  fik cy j-  
Bem-f,iim oiwem , jeszcze  c iąg le  u c h o d z ę  z a  n ie z b y t 
ftiebezpiiBoamego i  n ie n a g a n n ie  s ię  p ro w ad ząceg o  
c z ło w ie k a . N ie  w ie m  je d n a k , cz y  n ie  n a s ta n ie  
d z ie ń , a  r a c z e j . n o c , g d y  w y c h y lę  s ię  n a g le  z z a  
ja k ie g o ś  z a u łk a , aby okraść z zegarka mego ko­
leg ę  ak to ra  —  b a , in o że  sam ego  re ż y se ra , k tó ry  
d o p a tr z y ł  s ię  w e  m n ie  ty c h  m iły c h  in s ty n k tó w ?

A le n ie  sąd zę , b y  to  m ogło  n a s tą p ić . R eżyser 
film ow y jest zaiste  człow iekiem  pełnym  sza tań - 
■kich pom ysłów . N ie ty lk o , że  w y d o b y ł o n  ze  
m n ie  w sz e lk ie  n a jn iż s z e  in s ty n k ty ,  a le  w z ią ł  so ­
b ie  z a  z a d a n ie  k arać  m nie  w każdym  film ie. J a  
je s te m  ty m  b ie d a k ie m , k tó re m u  n ie  n a le ż y  s ię  
f tigdy  „h ap p y  end“, k tó ry  w  o s ta tn ic h  50 m e tra c h  
llfarau b y w a  zawisize sk ru s z o n y  i  p o n iż o n y .

Z aczyniam  s ię  d o p ra w d y  o b a w ia ć , że  sk u te k  
w y c h o w a n ia  m n ie  n a  b ru ta la  ■ b ęd z ie  w p ro s t  p rz e ­
c iw n y  i  ja  że  zw y k łeg o  c z ło w ie k a  o p rz e c ię tn e j 
, (p rzyzw oito śc i"  s ta n ę  s ię  c h a ra k te re m  o  w z n io ­
s łe m  p oczuciu  p ra w a  i  h o n o ru .

K r c n i h a  F i J m c w a .

W YTW ÓRNIA n m u S S A  zaangażow ała M agdę 
. ,  kMomamaa głów nej roili w f ik n ie  „T a jem n i­

c e , hotelowe .

ivI lrtH RA , L A TP L t ? rTE W  s p o d N IA C H . U rocza a r-
“  w ystępu jąca  w obrazie  p . t. 

„ Jed y n aczk a  p u łk u "  w ro li re k ru ta , m a n a  sobie 
spodm e, k tó re n iezupełnie pew nie się je j trz y m a ją  
pow odując rozm aite trag ikom iczne sy tuacje . F i t o  ten  
rea lizow any  przez znanego reży se ra  W esley R ug 
K iesa  m a być najlepszą  kom edją w bieżącym  se- 
jiO m e.

F IL M  EGZOTYCZNY U N IV ER S ALU. D y rek to r  od- 
d z ia łu  U niiyersalu w Nowej Z eland ii 'koaminiikuje, że 
a n a n y  badacz naukow y A leksander Maukey ukończył 
w  P o lin ez ji n ak ręcan ie  fiillmm egzotycznego d la  Uni- 
Y ersalu . O braz ten  będzie m ia ł ty tu ł  „Taranga** 
(D zieci słońca) i został już  zadem onstrow any g u b er­
n a to ro w i Nowej Z eland ji. T reść jego  zaw iera jąca  nie- 
e n an e  do tąd  szczegóły z życia  szczepu Maorde za in ­
te re so w a ła  szerok ie  s fe ry  in te lig e n c ji  am ery k ań sk ie j. 
P re m je ra  odbędzie się w San F ran c isco .

R EX  BELL, m łody i p ięk n y  cow boy, now y a r ty s ta  
Tól se n sacy jn y ch  F ox a , ukończy ł już  sw oje dw a 
p ie rw sze  f ilm y : „W ild  W est R om ance" i  „Cowboy 
K id “ .

N A TY CH M IA ST po ukończeniu  film u „C zterech  
D iab łów " m istrz  reżyserów. W . F.j M uriiau  p rz y s tą ­
p ił  d<> z rea lizow an ia  obraził „ O iir  D aily  B read "  — 
*ŁC hleba naszego pow szedniego d a j nam , Panie"*

K raków , w lipcu .
Mówiiąo ściśle, n iem a jeszcze do tychczas zo rg an i­

zow anej p ro d u k c ji film ów  k in em a to g ra ficz n y ch  w 
R u m u n ji. W praw dzie w ypuszczono ju ż  n a  ry n e k  r u ­
m uńsk i kiilkadiziieisiąt obrazów  k ra jo w eg o  w yrobu , to 
b y ły  jed n ak  ty lk o  te  f ilm y  p ro d u k tam i am ato rsk ie- 
m i i, w każdym  razie., posiad a ły  ty lk o  znaczenie 
lokalne. Żaden obraz  ru m u ń sk i n ie  p rzek roczy ł je ­
szcze .gramie swego rodzim ego k ra ju . N a tu ra ln ie , 
m ow a tu  ty lk o  o o b razach  a rtystycznych ,, gdyż, jeśli 
c h o d z i'o  o b razy  k ra joznaw cze i o t . zw. ak tualności, 
to  ‘istn iegą w Ruinuinji o p e ra to rz y , k tó rzy  p ra c u ją  
d la  w ie lk ich  zag ran iczn y ch  f irm  i  d o s ta rc z a ją  im 
co pewiein czas zdjęć, dokonanych  n a  te ry to rju m  
k ró la  M ichała. Do rzędu  n a jzd o ln ie jszy ch  opera to ­
rów  zdjęć a k tu a ln y c h  za licza ją  s ię  przedew szystk iem  
C onstan tin  Iv an o v ic i, T udor P o s tm a n tir  i  A u re l P e- 
trescu , k tó rzy  p ra c u ją  d la  f irm  P a ra m o u n t, P a th ć  i 
In te rn a tio n a l  News.

W ra c a ją c  do film ów  a r ty s ty c z n y c h , n a leży  zazn a­
czyć, że n iek tó re  z n ich  b y ły b y  zu p e łn ie  godne eks­
p ortu , tem b ard z ie j, że k in e m a to g ra f  iści ru m u ń scy  
s ta ra li  Się dobrać do sw oich zespołów a r ty s ty czn y ch  
ak torów  zag ran iczn y ch  i zaangażow ali kolejno  a r ­
tystów , cieszących się  w  E urop ie  popu larnością , jak  
L illy  F lo h r, R udo lph  K lein -R ogge, G rit H a id  1 VI- 
v ia n  Gibson.

R um uinja je s t  w  podobnem  położeniu w  św iecie f i l ­
mów em* co P o lsk a  — w podobnem , lecz tnie ddentycz- 
mem ,gdyż porów nanie  ty ch  dwóch k ra jó w  m usi w y­
paść z ■ w y raźn ą  korzyścią  d la  P o lsk i. N a czem je ­
dnak  p o lega  to  podobieństw o? R um un  j a  po siad a  n a  
św iecie znanych  i cen ionych  a r ty s tó w , ja k  Em m y 
L ynn , G enica M issirlo , G roza-W esko |  M ire lla  M ar- 
ci-V ici w e F ra n c ji , E liza  La P o rta , M arce l de Sano, 
L upu  P ick , M ady C h ris tia n s  w N iem czech, M a ria  
F o re scu  w A n g lji i  D in a  D u m b ray a  we W łoszech, a  
u  siebie; n ie  może stw orzyć  godneigo te j nazw y p rze ­
m ysłu  film ow ego. B ra k  k a p ita lis tó w , b ra k  z a in te re ­
sow ania, a  przedew szystk iem  b ra k  w ia ry  w siebie .

P ie rw szy  narodow y o b raz  ru m u ń sk i zo s ta ł n a k rę ­
cony w  ro k u  1912 przez „o jca  M inem atogm fji ru m u ń ­
skiej** Leona Popeseu, p rz y  pom ocy francusk iego  
w yb itnego  o p e ra to ra  D an ian -Jo h n sto n a . T reść  tego 
film u , za ty tu łow anego  „W alk a  o N iepodległość", s ta ­
now ił d ram aty czn y  epizod z w ojny  ru m uńsko-rosy j- 
sko -tu reok ie j z ro k u  1877.

Po w ojnie św ia tow ej, w cdągu k ilk u  la t, nakręcono

k ilk ad z ie s ią t film ów  ,z k tó ry ch  w y m ien im y : „C h atę  
r e ż y se rji  H alm a, „S zał K le o p a try "  r e ż y se rji  J o n a  
S a h ig h ian a , inseem izator a  T e a tru  N arodow ego w B u­
kareszcie, „L egendę o dwóch k rzy żach " , reż . E . Va- 
silescu  i ob raz  fran c u sk o -ru m u ń sk i „D rogę p rzeb a­
czen ia"  re ż y se ra  G ab rie la  Rosca.

D nia  15 m a ja  1927 ro k u  rozpoczął re a liz a c ję  p ie rw ­
szego n a  szerszą  ska lę  zak ro jonego  ru m u ń sk ieg o  f i l­
m u, n a jzd o ln ie jsz y  z k ra jo w y ch  reżyserów , J e a n  Mi- 
h a il. S cen arju sz  tego o b razu  p . t. „ L ia "  n ap isa ł 
M ircea F ilo tfi. S p ro w ad zo n o , z N iem iec o p e ra to ra  
Jo se fa  B erto k a  i do g łów nej roli,, p o p u la rn ą  śp ie ­
w aczkę i  ak to rk ę  L illy  F lo tr . P ozosta łe  ro le  k reo ­
w ali ru m u ń scy  ak to rzy  G eorge V racca  i C o n s tan tin  
D ucas. W p ierw szych  m iesiącach  1923 ro k u  m ożna 
było zauw ażyć wzm ożony ru ch  w p ro d u k o w an iu  o- 
bnazów, k tó ry  jed n ak  p rędko  u sta ł. W y tw ó rn ie  F . A. 
R .-film , R o m an ia-film  i N a tio n a l-film  w ypuściły  no­
we p rodukcje . W yróżn ia  się „ M ajo r M ura", reży se ­
r j i  ło n a  T i m usu.

R eżyser E . V asllescu  d a ł dw a o b razy  „ N a p a s ta "  
i  „A n d ru sy  z K a ra b u sz u " . Zespół a k to rsk i obu  f i l­
mów był popraw ny, lecz sp e c ja ln ie  zw raca li na  s ie ­
bie uw agę a r ty s tk a  T e a tru  N arodow ego p. N itu lescu - 
S a h ig h ia n  w  „N a p a sta " , a  D an  D em ctrescu  w „A n- 
d ru su ch " .

N ajw iększą p la g ą  k in a  w  R u m u n ji, ju k  i  z resz tą  
w Polsce, s tanow ią  „szkoły  film ow e", p rzew ażn ie 
p row adzone przez osobników ,, k tó rzy  sw o ją  k a r  je r  ę 
a r ty s ty c z n ą  kończą w k ry m in a le . Niei&tety, na iw ność  
lu dzka je s t jeszcze ta k  potężna, że n ic  a  n ic  nile po­
m a g a ją  o strzeżen ia  ludzi dobre j w oli. Żaden k ra j 
jeszcze n ie  zdołał się osw obodzić od ty ch  mętów, 
k tó re  d z ia ła ją  n a  szkodę spo łeczeństw a całego, a  
przedew szystk iem  k ina .

N a zakończenie n in ie jszego  szkicu, n a leży  jeszcze 
stw ierdzić , że jed y n y m  środk iem  do ru sz e n ia  z m a r­
tw ego  p u n k tu  d la k in em ato g ra f  ji  ru m u ń sk ie j je s t 
p rodukow anie  film ów  m iędzynarodow ych , p rzy  w spół 
p ra c y  obcych państw . A poniew aż i Po lsce p rzy d a ­
łoby  się to, dobrze by łoby  w spólnem i s ilam i polsko- 
rum u ń sk iem i stw orzyć jeden  o b raz  n a  p róbę. A 
w iem  napew no, że R um un i są  do tego  sk łonni, po­
n iew aż n aw et je d n a  z po lsk ich  f irm  o trzy m ała  od 
jed n e j z bukaresz teń sk ich  w y tw ó rn i podobną p ro ­
pozycję, p rzyczem  R u m u n i p roponow ali tę  tra n z a k - 
c ję  n a  bardzo  dogodnych w aru n k ach .

K arol F .

T rag iczn a  s ie lan ka .

Grefia G arbo i Jo h n  G ilb ert stw o rzy li wspanteib? k re a c je  w film ie  „Am na K a re n in a " , op racow anym
podług  sły n n e j pow ieści T o łsto ja .

Listy do gwiazd.
(Trochę s ta ty s ty k i) .

Ilość  n ad sy łan e j do Łos A ngeles ko respondenc ji 
przew yższa ty s ią c k ro tn ie  ilość listów  nadchodzących  
do New Y orku  i  L ondynu  raizem. J e s t  rzeczą zro­
zum iałą , że g ros te j poczty  przeznaczone je s t d la 
licznych  w y tw ó rn i film ow ych, z n a jd u jący ch  sdę w 
tem  miieścię, a le  ilość listów  handlow ych , nadeho- 
diząca do ty c h  w y tw órn i, je s t zn ikom a w porów na­
n iu  do ilości listów , nadchodzących  do gw iazd  f i l­
m ow ych.

Ilo ść  poczty  je s t  zarów no d la  sam ych  gw iazd, 
ja k  i d la  w y tw ó rn i, d la  k tó ry c h  p ra c u ją , rod za jem  
b a ro m e tru , w skazu jącego  czy popu la rn o ść  dan e j a r ­
ty s tk i ,  lu b  a r ty s ty  w zrasta , ozy też m ale je . W ed ług  
te j  ko resp o n d en c ji m ogą się  w y tw ó rn ie  o rien to w ać  
rów nież, czy d an y  rodzaj film u, w k tó ry m  się  o s ta ­
tn io  laiktor ukazy w a ł publiczności,, podoba się  czy 
też  n ie  i  stosow nie do tego  u k ła d a ć  dalszy  re p e r ­
tu a r .

„ B a ro m e tr"  te n  za  n b ieg ly  m iesiąc  w y k aza ł n a ­
s tę p u ją ce  pozycje:

C la ra  Bow 
C h arles  R ogers
Richiard D is  
Bebe D an ie ls 
M ary  B ria n  
E s th e r  R a lston  
R ich a rd  A rlen  
G ary  Cooper 
Ja m es H a ll 
Louise B rooks 
R u th  T ay lo r 
C live B rook 
E v e ly n  B re n t 
F a y  W ray  
N ancy  C aroll

M usim y podkreślić , że gw iazda kobieca, d o sta ją ca  
w H ollyw ood najw iększą  pocztę po C larze Bow (bez
^ ? lęd^ ' na  Y tW« £ l ię’ d la  k tó re -i ^ a ) ,  o trzy m u je  ty lk o  50% poczty, k tó rą  nadsy ła  ją  rudow łosej gw iazd- 
ce je j  w ielb iciele i w ie lb ic ie lk i.

35.349 listów
20.121 M

około 12.000 m

99 11.500 W*
99 11.000 • t

• •» 8.000 9*

M 6.300 *
fet 6.000 *

5.000 U

»» 4.700 H
3.300 M

M 2.500 Mi
2.000 n

•fc 1.000 M

M 1.000 M

G w iazdy m ęsk ie j, c ieszącej się  rów nem  pow odze­
niem , co R ogers, do tychczas n iem a. A k to r  o trz y ­
m u jący  n a jw ięk szą  po n im  pocztę, może się  pochw a­
lić  m as im u m  15.000 listów  m iesięcznie . W y sta rcz y  
c h y b a  zaznaczyć, że V a len tin o  u  szczy tu  k a r  je ry  o- 
trzy m y w ał m a rim u m  12.500 listów  m iesięcznie.

P rzez  w zgląd  n a  b ezp rzy k ład n ą  w p ro st ilość l i ­
stów, przeznaczonych  d la  C la ry  Bow, je s t ona so r­
to w an a  w pociągach , ta k  ja k  g d y b y  przeznaczona 
d la  określonego  m ia s ta  i d o sta rcza n a  do H ollyw ood 
ju ż  w go tow ych  paczkach . L is ty  te  d o sta rcza n e  są  
M iss Bow codziennie do je j p ry w a tn eg o  b iu ra , gdzie 
ca ły  szereg  se k re ta rz y  o tw ie ra  je  i czy ta .

N ie je s t  ta k  ła tw o  być g w iazdą film ow ą. K to  im  
zazdrości, n iech  sobie up rzy to m n i, co to  znaczy co­
dzienn ie o trzym yw ać ty s ią c e  listów , n a  k tó re  trz e b a  
odpow iedzieć. W arto  się je d n a k  pocieszyć tem , że 
n ie  w szystk ie  gw iazdy  o trzy m u ją , ja k  C la ra  Bow, 
pow yżej ty s ią c a  listów  dzienn ie. O na je d n a  m a 
szczęście być  n ieszczęśliw ą, p rzez  odp isyw anie na  
l is ty , J e r r y .
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Ile ważyć powinna elegancka k o b ie ta?
(zo) O d d łu ższeg o  ju ż  c z a su  z  n a k a z u  s a m o w ła ­

d n e j m o n a rc h a n i M ody u trz y m u je  s ię  c iąg le  s m u k łą  
l in ja . W  z w ią z k u  z  „ id e a łe m  s iń u k ło śc i"  k o b ie ty  
d z is ie jsz e  p o d d a ją  s ię , ja k  w iad o m o , n a jro z m a it ­
sz y m  k u ra c jo m , iśc ie  „ k o ń sk im " , ró ż n y m  „ r e ż i­
m o m  o d tłu sz c z a ją c y m "  i  w sz e la k im  m o ż liw y m  z a ­
b ieg o m , k tó re  m a ją  im  z a p e w n ić  m o d n ą , s m u k łą  
p o sta ć .

J a k i  m a  b y ć  w ła śc iw ie  id e a ł sm u k ło śc i?  O to p y ­
ta n ie , k tó re  em o cjo n u je  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  
p rz e d s ta w ic ie lk i p łc i p ięk n e j. M ia ro d a jn y  w y ro k  
w  te j sp ra w ie  m o że  poch o d z ić  p rz e d e w sz y s tk ie m  
od a r ty s te k  film o w y c h , k tó re  d z iś  w  c a ły m  św ie ­
c ie  tr z y m a ją  p ry m  w  d z ie d z in ie  m o d y  i e leg an c ij.

J a k ą  m a  b y ć  przecię tna w aga gw iazdy film ow ej? 
Oto jak  d o n o sz ą  z  H o llyw ood  m a ona w ync-ić  
1 0 f unt a  a  w ięc  521/ ,  kg. T a k i je s t  p rz y n a j-  i

m n ie j  w y n ik  „n a u k o w e g o  s ta ty s ty c z n e g o  badania"- 
p rz e p ro w a d z o n e g o  w  s to lic y  film o w ej. Dr. Harry 
A n d e rso n , le k a rz  k o n c e rn u  M etro-G oldw yn-M ayer 
z a w y ro k o w a ł, iż  t a  w ła ś n ie  w a g a  m a  być ideałem 
d la  m ło d e j, ś re d n ie g o  w z ro s tu , a r ty s tk i  film ow ej. 
W ag ę  tę  g w ia z d y  f ilm o w e  u trz y m u ją  stosunkow o 
ła tw ie j, n iż  in n e  k o b ie ty . Z a w d z ię c z a ją  to regular­
n e m u  try b o w i ż y c ia , śc iś le  p rz e s trz e g a n e j djecie 
i  u p ra w ia n iu  sp o rtó w .

Ze zn an y ch  gw iazd film ow ych w aży m ała Renśe 
Adoree rów no 97 fun tów , M a rio n  D av ies waży 
106 fu n tó w , gdy  N o rm a  S h e a re r , A u leen  Pringle 
i M a rc e lin a  D ay  m a j ą . „ id e a ln ą  w agę przepisow ą" 
tj. 104 fu n ty . J o a n  C ra w fo rd , z w a n a  pow szechnie 
„ W e n u s  f ilm o w ą "  d z ię k i u p ra w ia n y m  z zapałem  
sp o r to m  u tr z y m u je  s ię  w  w a d z e  90 fu n tó w . Greta 
G arbo , k tó ra  je s t b a rd z o  w y so k ie g o  w zro stu , wagą 
sw o ją  w y n o s z ą c ą  112 i % f u n ta  u c h o d z i już za 
k o b ie tę  b a rd z o  „ o ty łą "
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M a ł y  f e l j e f c n .

D z ie ń  w y p ł a t ! ! , fio łe m  frw o d l.
N a jb a rd z ie j p o żądanym , a  za razem  najw ięcej oba­

w ę budzącym  w śród  rzeszy  ak to ró w  i innych pra­
cow ników  film ow ych , dn iem  w H ollyw ood jes t dzień 
w y p ła ty  gaży . W y p ła ta  g aży  przez  różne wytwór­
n ie  k in e m a to g ra fic z n e  w ty m  „ r a ju  filmowym** od­
by w a się oo ty g o d n ia , a  su m a ogó lna  wypłaeama 
idzie  oczyw iście  w  m iljo n y . Je d n o  z tow arzystw  wy­
p ła c a  150 do 200 ty s ię c y  do larów , k ilk a  innych  po 
150 ty sięc y . WTogóle b io rąc , su m y  w yp łacan e  przez 
w iększość poszczególnych  p rzed sięb io rs tw  przenoszą 
100 ty s ięc y  dolarów  tygodn iow o .

R ozum ie się, że n ie w szy stk ie  te  p ien iąd ze  idą  wy­
łączn ie  na  o p ła tę  a r ty s tó w , część ich stanow i gażę 
d y rek to ró w , p e rso n a łu  tech n iczn eg o  i innych  pra­
cow ników , z a ję ty c h  w w y tw ó rn ia c h . D la w iększej wy­
gody i d la  u n ik n ię c ia  pom yłek  gaże  te  w yp łaca  się 
p rzy  pom ocy a sy g n a t, a „g w iazd y "  m a ją  naw et przy­
w ile j, że a sy g n a ty  na  gażę  doręcza się im  do domu. 
Część je d n a k  a r ty s tó w  i p e rso n a lu , zw łaszcza tych 
b ezk o n trak to w y ch  i chw ilow o zaan g ażow anych , po­
b ie ra  g ażę  bezpośredn io  p rzy  kas ie .

P ła c e  a r ty s te k  czy a r ty s tó w  p ierw szo rzędnych  prze­
noszą p ięć  ty s ięc y  dolarów  tyg o d n io w o , n iew ielu  je­
d n ak  z n ich  może ro zp o rz ąd zać  p o b ran em i pieniądz- 
m i w dn iu , w k tó ry m  n a s tę p u je  ich  w y p ła ta . Nau­
czeni sm u tn em  dośw iadczen iem  ty c h  ak to rów , któ­
rz y  w y rz u c a ją  p ien iąd ze  g d y  je  p o sia d a ją , a  p rzy ­
m ie ra ją  głodem , g d y  im  ich  b ra k u je , w ie lu  z niich 
m a  dziś sw oich a d m in is tra to ró w . Ci k ie ru ją  gażą^ 
w y d a ją c  z n ie j a r ty śc ie  ty le , ile  m u p o trzeb a  na  ży­
c ie  i w y d a tk i n iep rzew id z ian e , a  re sz tę  s k ła d a ją  do 
b a n k u  lu b  p ien iąd żm i tem i sp e k u lu ją .

Gaże ty g odn iow e a r ty s tó w , u rzęd n ik ó w  ł robo tn i­
ków  w a h a ją  się od 15-tu dolarów , a  dochodzą do 
ikwoty p isa n e j p rzez  p ięć  c y f r l  P ięd ćz ie s ią t dolarów 
je s t  ś re d n ią  p łacą  u rzędn ików  we w szystk ich  praw ie 
p rzed sięb io rs tw a ch  film ow ych . W iększą  n ieco gażę 
p o b ie ra ją  e lek tro te c h n ic y , cieśle , k o rek to rzy  i uk ła - 
dacze różno języ czn y ch  nap isów  d la  film ów . lu n ą  
p rz e c ię tn ą  gażę około 35-ciu do larów  p o b ie ra ją  s te ­
no g rafo w ie , d a k ty lo g ra fk i i se k re ta rz e  o b o jga  płci*

Gdy n adchodzi dz ień  w y p ła ty , d a je  się  zau w aży ć  w 
św ia tk u  k in em ato g ra ficz n y m  p ew ien  n iep o k ó j, zwła-i 
szcza w śród pracow ników  n ieko-n trak tow ych . N igdy 
s ię  tam  n ie  w ie, czy p rz y p a d k ie m  w „g ó rze"  n ie  po­
w ia ł w ia tr  oszczędnościow y i czy m iecz D am oklesa 
n ie  sp ad n ie  n a  ich  g łow y. W n ie k tó ry c h  przedsię­
b io rs tw ach  je s t  zw yczaj w y  powita d a n ia  m ie jsca  p ra­
cow nikom  n a  t r z y  dn i p rzed  zw oln ien iem , lecz po 
w iększej części lis tę  ty c h  „ z red u k o w an y ch "  oznajm ia 
dop iero  k a s je r  w chw ili w ręczan ia  k o p e r ty  z gażą. 
S tą d  pochodzi ów s tra c h  w  dn iu  w y p ła ty , a  zwłaszr 
cza w chw ili, g d y  z b liż a ją  się do Okienka kasy . — 
C hw ili te j  n ie  b o ją  się je d y n ie  cd a r ty ś c i ,  k tó rzy  są 
zw iązan i z p rzed sięb io rstw e m  k o n tra k te m . Czy jest 
p ra c a , czy n ie , oni gażę  zaw sze p o b ie ra ją . Sposób 
te n  w ręczan ia  g aży  w y k o rz y s tu ją  n iek ied y  artyścd 
d la ... ro zw iązan ia  n iew y g o d n eg o  k o n tra k tu . Jeden 
z d y rek to ró w  n. p. o trzy m aw szy  lepszą  o fe rtę  z in­
nego p rzed sięb io rstw a , w y k o rz y sta ł d la  rozw iązania 
daw nego  k o n tra k tu  tę  okoliczność, że asy g n a tę  na 
gażę  w ręczono m u p o po łudn iu , zam ias t rano .

Je d n a  znow u z a k to re k  od n ied aw n a  „gwiazda** 
sk a rż y ła  się , że m usi się u d aw ać  z jednego  budynku 
do d ru g ieg o , ab y  o trzy m ać  sw oje... ty s ią c  dolarólf 
ty g o d n io w ej g aży .

W idocznie zap o m n ia ła  ona, że b y ł dzień, kiedy” I  
trw o g ą  oczek iw ała  ca łem i godzinam i n a  zjaw ienie sfy 
k a s  je ra -w id m a , a b y  o trzy m ać  sw oje... 35 dolarów.

Y.

S k & z y n k a  p e e r f e w a .

P o r . S z k la rsk i, Iw ien iec . Ż ądane a d resy : 1) Unl* 
v e rsa l S tud ios, U n iv e rsa l C ity , C a lif. 2) Metro-Gold- 
v y n  S tu d io s C u ly er C ity , C a lifo rn ia . 3) F irs t  Ni! 
to n a l S tu d io s, B u rb a n k , C a lifo rn ia ,

D onna In ez : Jó z e f W ęg rzy n  liczy  45 la t  wieku.
A rg . P o la  N eg ri ks. M divan i baw i obecnie w De*H 

v ille , H o te l N o rm and ie .

N a jp ię k n ie jsz a  M eksykanfca.

•Test c z a ru jąca  L up ę  V elez. uowe 
D oug lasa  F a irb u n k sa .

irtnerM



S p r z e d a ł
ZNOWU n adeszły  -wdellkie 
ilości _ n a jp ię k n ie jsz y c h  
krawatów, n«j,mo,dniejiś7,e 
■wzory — o grom ny  w ybór, 
eony b ezk o n k u ren cy jn e , 
przyjdźcie obejrzeć! _  
BPool“ p łac  M a rja c k i i

________   4329k
Ot o m a n y , k a n a p y , p 0_
duszki, ro7,klH(laiLki — n a j  
turniej n tapicera:  S z p ita l­
na 24. 3138k

KOM PLETNE u rządzen ie  
dla sk lepu ko lon ia lnego , 
do sprzedan ia . B irn e r  — 
K arm elicka 42. 4626Ł

HARLEY - David>son — z 
jórzyczepką w doskonałym  
etanie na  now ych  b a lo ­
nach zaraz  do sp rzed a n ia .
■Wiadomość Z akopane _
skry tka  pocztow a 32. —

9014g

SYPIALNIE, ja d a ln ie  po 
łeca S półka S to la rz y  K ra  
ków, św . T om asza L . 31.

W ZBĄSZYNIU H ote l In  
te rn a tio n a l do sp rz e d a ­
nia. Bliższe w a ru n k i J6  
zef B uchw ald , S ta raw ieś. 
poozta Brzozów , M ato poi.

Pozostałe po sezonie

Leżahi
pierw szej jak o śc i w y . 
sprzedaje  po zl. 17.— 
za sz tukę  p raco w n ia  
ta p ło e rs to  d e k o ra c y jn a  
K raków , n l. Szew ska 21 

A lfons W aw rzcck l

5350k

„K R Y N IC A ". H otel-pen- 
sjpnat, dobrze p ro sp e ru ją  
cy do sp rzed a n ia . K o n ie ­
czna gotów ka 25.000 do la­
rów, re sz ta  d łu g  b anko­
wy. B iuro  N eubaueira — 
K rynica, nap rzec iw  dw or 
ea kolejow ego, T ele f. 35.

4G00k

MIÓD deserow y — czysto 
pszczelny, p ierw szorzę­
dnej jakości, w b ańkach  
i beczułkach 5 kg . Zł. 15, 
10 kg. zł. 28 w y sy ła  za za ­
liczką S k ład n ica  K ółek 
ro ln iczych, T a rn o p o l, R y ­
nek 31. 4534k

MAPY sztabow e, autom o 
bitowe, k siążk i szkolne — 
podręczniki dla szoferów, 
w szelkich gałęzi sportów ,

Soleea K s ię g a rn ia  Po lska, 
‘raków , S ław kow ska. — 
D osta rcza  szybko wszel­
k ie  gdziekolw iek ogłasza­

ne w ydaw nictw a, nu ty . —

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 212. Czwartek 2  sfierpnla 1928 r. 15

535Ck NA RATY!
W ysp rzed aż p osezonow a 257„ taniej!
J. I S PMfMBD K roków , F lo rja ń sk a  4 3 , 

H & m S B P l f ^ I C K  (front). T e le fo n  Nr. 4211.
Ubiory męskie, O krycia damskie, Futra, Suknie, Materiały biel­
skie i angielskie, — Płótno, Bielizna oraz Obuwie krajowe i zagr.

K A L K A  m aszynow a, k a r  
bon od 6.50, ta śm a  P e lik an  
4.— p a p ie ry  k a n c e la ry j­
ne, m aszynow e, p rzeb itk o  
we, cyelosty low e — n a j ta  
n ie j sp rzed a je  Z iem bicki, 
K raków , p lac  M arjack i 2, 
B aczność ad res! 3258k

STU D EN C K IE paski, h a f  
'tow aue num era , l ite ry , do 

*<«btlti do czapek, p rzybory  
■"Wojskowe, S trażackie, g ó r­

nicze, w szelkie m edale i 
krzyże w ojskow e „M ars" , 
K raków , M arka  23. 4706k

MOTORY rop n e  D ies la  — 
oraz  m o to ry  ssąeo-gazow e
po k o n k u re n c y jn y c h  ce­
n ach  i na  bardzo  dogod­
ny ch  w aru n k ach , sp rzeda  
ja  f irm a : „ P e z e tk a "  — 
Lwów, u l. S łow ackiego 2.

4609k

K S a W A TY  -  b ie lizn a  -  
)y ja iay  — kapelusze b a j­
a n ie  j:  „A u  Bon M arche, 
K raków , T om asza 20. —

9171 g
K S IĘ G I handlow e w szel­
kich system ów  — skoro 
szyty — se g reg a to ry  — te 
ki ak tow e C raco y ia  — do 
s ta rcza  n a jta n ie j  Z iembie 
k l K raków , plao M arjacki 
2. — Z ap am ię ta jc ie  adres.

3257 k

M A JĄ T E K  16 m ó rg  zie­
mi koło P rz em y śla  w K n 
nikow cach —• do sp rzed a ­
n ia  za 4.500 dolarów . J ó ­
zef Rzuoidło w Ł ańcucie .

9041 g

LUSTRA b e lg ijsk ie , szy
by sz lifow ane — poleca 
n a jta n ie j sz lif ie rn ia  szkła 
K azim ierz W oron ieck l — 
pl. S zczepański 7. 41I0k

BRON 1 am u n ic ję  zak u p u ­
je się n a jta n ie j  1 n a jk o ­
rzy stn ie j we fa b ry c e  b ro ­
ni T. Ja n isz e w sk i — Po­
znań, W oźna 6, T el 
Cenniki na  ż 
łam  bezpłatn ie ,

   8266.
Cenniki na  ż ąd an ie  w ysy- 

4252k

O K A Z Y JN IE  do sp rzed a­
n ia  około 2.000 m . kw . po 
sadz ki deszczułkow ej po­
znańskiej loco w agon  Roz 
wadów. Z g łoszen ia  pod 
„ I . k la sa"  do „ R u c h a "  — 
K raków , S z czep a ń sk a .^  —

N A JL E P SZ E  p re z e rw a ty  
wy tu z in  z ło ty ch  8.80 ■wy­
sy łka  d y sk re tn a . P e r tu -  
m erja  „M ars"  — K rak ó w  
M arka 23.__________  4111k

ZARZĄD ogrodów  w Mi- 
iyńcn  m a n a  sp rzedaż  k il 
ka w agonów  buraków  
ćw ikłow ych. 4il»k

AUTO A a s tro  D a im ie r  60 
H P. lim uzyna, w bardzo 
dobrym  s ta n ie , gotów  do 
każdej 'tufryś cen ie  1800 
doi spi-zeda n& dogod n y ch  
w aru n k ach  ‘Z arząd  
L ub la  p. F ry s z ta k  n ad  Wi 
słokiein. 4<0ok

Siła a tra M a  kalW) i jej powodzenie n mężczyzn
zależną jest w dużym stopniu od umie­
jętności w doborze subtelnych perfum.

„ H A L K A ” dia Pań
„L1 LA S ” dla Panów

„D A J-G G ”  dla W szystk ich
Oto najmodniejsze subtelne perfumy fabryki H E N R Y K  Ż A K

4466k

K U C H A R K A  - gospodyni 
z dobrem i polecen iam i — 
p o trzebna do dw oru. Zgło 
szenia: M arszow iec-dw or,
p. Z ielonki. 9175g

OSOBA z dzieckiem  i do­
brem ! św iadectw am i, po­
szuku je  m iejsca do wezyst 
kiego — z gotow aniem  za 
samo życie. G ołębia 8, I. 
p. o fic. u  p. Suski — dla 
F . S. 9176g

M ASZYNĘ try  k o la rsk a  o- 
kazyjm ie sprzedam  z n au ­
czeniem . D ługa 58, p a r te r .

9177g

K IO S K  eleganck i, d rew ­
n ian y , sześcioboki p ó łto ra  
m etrow e, m ożna rozebrać . 
C ena 600 zł. Częstochowa, 
A le ja  21, „R enom a". — 

4765k

DO SPR Z E D A N IA  w illa . 
W ola Ju s ta w sk a  kolo K ra  
kow a, 7 pokoji z kom for­
tem  340 sążni gruinlu — 
m ieszkalnie w olne — do
»p
K arm elicki 
fa.

15 U fotoigra- 
0208g

SAMOCHÓD „B u iok" p ra
wiie now y do sprzedania , 
W iadom ość: K arm elick a
15, u fo to g ra fa . 9309g

AUTO oeobowe 6-cio sie­
dzeniow e markil Nesseis- 
dorf, św ia tło  e lek tryczne 
B oscha, n a  chodzie — ta ­
nio sprzedam . W iadom ość 
Kairol Laskow ski K rosno

Z A K O PA N E. O kazja! — 
B iu ro  „P A N T A " M iśkie- 
wicz, sp rzeda  p en sjo n a t 
inurow boy o 25, u b ik a ­
c jach , cen tra ln eg o  Ogrze­
walnie, b ieżąca  w oda — za 
'200.000 z jo tych . . 9129g

ZA K O PA N E b iuro  „PA N - 
T A “ M iśkiew icz — sp rze­
da w illę  w cen trum , drew 
n ianą , ty n k o w an ą  11 ub i­
kac ji, n a d a ją c ą  się d la le ­
k arza  lub adw okata  — za 
5.500 dolarów . 9130g

ZA K O PA N E b iu ro  „P A N ­
T A " M iśkiew icz — sp rze­
da w illę 7 pokoji k u ch n ia  

25.000 zl. 9131gza

SZKŁO apteczne , p e rfu ­
m ery jn e , zn anej dobroci, 
poleca: B e rn a rd  R oth-
blum , K raków , K ościu­
szki 19, — T elefon  4244. — 

•»-«886°K !■»»» '■   w-----—--------
PAKtj) 1* <Mi* wy Jaiz4oW ych

rząd  dóbr 
ków. : ,, / ,

Olsza
Za- 

p. K ra- 
.' S186g

DYNAMO AFG 1X235, 14 
KW ., 130 obrotów , m ało u  
żywwńą sprzeda Inż. B in­
der K raków , G e rtru d y . 23.

9197g

SAMOCHÓD czteroosobo­
wy, z e lek trycznością , — 
s ta n  doskonały, — tan io  
sprzedam  — ew entualn ie  
zam ienię  za a r ty k u ły  
techniczne, albo  drzewo 
ko p aln iane . — W iadom ość 
pod „S am ochód". J ,  H law  
ski, Sosnowiec. 4742k

DOM EK z og ródkiem  za­
raz  sprzedam . P okój kuch 
n ia  w olny . Cena 6.000. Za­
krzów ek, D w orska 12. —
od 3—6. 9147g

BOGATE w łaścicielki m a 
jatków  ziem skich i gospo 
dars>tvT ro lnych  na wsi — 
w łaścicielki domów i in te  
resów  handlow ych w m ię­
s e k  oraz bardzo wiele pa 
u!en, wdówek i rozwódek, 
posiadających  znaczny po 
sag  w gotowce, p rag n ą  je 
szwae W ity m  roku  w yjść 
zam ąż. Pow ażnie m yślący 
panow ie zechcą podać 
swój adre« i  w ym agania  
do A d m in istrac ji „M atry- 
m onjum " W arszaw a, J a ­
sna  13/15. Ścisła d y sk re­
c ja  zagw aran tow ana . Wy 
bór o lbrzym i. 4641k

PO SZU K U JE  pokoju, c i­
chego otoczenia — od 15 
s ie rp n ia  — słonecznego z 
całmn u trzym aniem , nie- 
k rępu jącem  W ejściem — 
ty lko  bez m ebli — sta rszy  
sam otny u rzędn ik  pań ­
stwowy. Zgłoszenia: K u ­
r j e r  — pod „C ichy  k

M IŁA , in te lig o n łaa , sa ­
m odzielna Małopolamlka— 
pozna pana  n a  stanow isku 
o n iep rzecię tnym  in te le k ­
cie. Ł askaw e zgłoszenia 
do K u r je ra  pod „B ez­
w zględne ziMoumiieniie". — 

918 4g

Lokale
M IE SZK A N IA  sk ła d a ją , 
oego się z 2 do 3 pokoji z 
ku ch n ią  i przynależnością  
mi — poszukuję zaraz za 
czynszem  z góry . Zgłoszę 
n ia  do A dm in istrac ji K u ­
r je ra  pod „G otów ka z gó 
ry " . 2070k

M IE SZ K A N IE  2 pokoje, 
p iękne z kuchn ią , wolne 
od 1-go sie rp n ia  do w yna

Górne
9034g

Zglo
cowa, M yślenice, 
przedm ieście.

PO SZU K U JE  do w y n a ję ­
c ia  m ieszkan ia z 2 pokoji 

odi kuchn i w prost w ła­
śc iciela, z;a czynszem  z 

óry . Zgłoszenia do Adm. 
lu rje ira  pod „M. Z. 1000" 

2209k

SPO K O JN E  m ałżeństw o 
z jednem  dzieckiem  poszu 
k u je  pokoju  z k u ch n ią  —
lub w iększy pokój z p ie­
cem. Czynsz z góry  na 
ro k  lub dwa. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji K u rje ra  
pod „C zynsz z góry  419Y 

4198k

PO K O JU  elegancko um e­
blow anego z w ejściem  z 
p rzedpokoju  — poszukuje 
dobrze sy tuow ana u rzędni 
czka. O ferty  K u r je r  pod 
„U m eblow any". 9172g

DO W Y N A JĘ C IA  fron to  
w y pokój um eblow any. — 
A rja ń sk a  17, I I .  drzwi 1.

9173g

kącik"
9205g

PO K Ó J skrom ny um eblo­
w any, okolica p a rk u  K ra ­
kow skiego — poazukiwa- 
ny. Zgłoszenia „M ajste r 
fab ry czn y "  A d m in istra ­
c ja . 92l5g

DW A P O K O JE  elegancko 
um eblow ane, m ożliw ie z 
telefonem  na  b iuro  — za 
czynszem  m iesięcznym  w 
przyzw oitej kam ien icy  — 
poszukuję zaraz. D zieln i­
ca  obo jętna. Zgłoszenia 
Gawalewilcz, Łobzowska 48 

9231g

NOWY KATALOG N r. 21
w ydaw nictw a „Pom oc 
Szkolna" znacznie uzupeł 
ńiiony, w yszedł z d ruku . 
Na żądanie w ysy ła  w y­
d a w n ic tw  k ata log  — oraz  
okazową książkę grabi®.— 
(Pierw szeństw o czy te l­
niom ). A dres: W ydaw nic­
two „Pomoo Szkolna" H. 
W aj nera, W arszaw a, B ie­
lańska  5/25. 4665g

POLONISTA może o trz y ­
m ać lekcje  w gim n. mę- 
skiem  w W arszaw ie (k la ­
sy wyższe). Pożądane lecz 
niekonieczne p raw o n a u ­
czan ia  ła c in s . W arunki 
dobre. O ferty  naucz, dy­
plom ow anych, z conaj- 
m niej 3 -letn ią p rak ty k ą , 
w raz z re fe rencjam i p rzyj 
m uje B iuro  Ogl. E izenber- 
ga  w W arszaw ie. N alew ­
k i 13, pod „P o lo n ista" . — 

4702k

ELEG A N CK I, in te lig en t­
ny m edyk (żyd) — poszu­
ku je  na  pew ien czas po­
życzki 600 zł. — Łaskaw e 
zgłoszenia pod „M edyk", 
do B iu ra  ogłoszeń. Ja g ie l­
lońska, 7. 9195g

SZUKAM pożyczki 3 tys. 
złotych na  I  h ipotekę w 
W ieliczce. Zgłoszenia pod 
,, W ieliczka" do A dm in i­
s tra c ji  K u rje ra . 9150g

DO WSPÓLNYCH i m i­
łych  w ycieczek poszukuję 
sym patycznej tow arzyszki 
— m ałżeństw o w ykluczam . 
O ferty  pod „Zakopanie"— 
do K u rje ra . . i 9152g

PO SZU K U JE dzierżaw y 
fo lw arku  2504-500 m órg— 
kw alifikow any . agronom  
w Poznańskietn,- n a  .P o­
m orzu lub we W schodniej 
M ałopolsce, —  Zgłoszenia 
pod „K resy" -do A dm in i­
s tra c ji  K u rje ra . 9158g

ZŁOTY ZEG A R EK  zgu­
biono na  szosie K raków - 
Bronowdce. Łaskaw y zna­
lazca raczy  zwrócić za 
w ynagrodzeniem . Ekspo­
z y tu ra  P a tro n a tu , R ynek 
6, I I . p. 9162g

FRY ZJERZY ! W Bieżano 
wie p rzy  s ta c ji kolejow ej 
jes t do w ydzierżaw ienia 
zakład  fry z je rsk i. 9149g

S Y F O N
S O iliH llETA

do wyroiśu w ody 
sodów ei w dom u.

poleca firm a:
A. ŁO PU SZA Ń SK I 

i  T. SAUCZEY 
L w ów , pl. M arjack i 8. 
N a ż ą d a n ie  w y sy ła ­

m y  cdnnik : -ł3B5k

MON h ien  — aame. N‘aie 
pas peur, to u t e®t en 
regle. Doimner mm tou t de 
su itę  son adrresse. K raków  
poste re s ta n te . 9229g

ZGUBIONY dokum ent
wojskow y, na  nazw isko 
Fraawjiszek Sokołowski — 
u r. w N iepołom icach — 
uniew ażniam . 9207g

W PISY  do 3-le łn ie j P ań ­
stw ow ej Szkoły S to la r­
sk ie j w K a lw a rjl Z ebrzy­
dow skie; trw a ją  do 23-go 
s ie rp n ia  b r. 4761 k

A N TY K I sprzedam  o k a­
z y jn ie . S ław kow ska 21, I. 
p ię tro ,  r;-. *; 9148g

SSS&Ć&rZ zrtuńyfeh--M ala­
rzy polskich w „S alonie 
D zieł S z tu k i"  W ojcie­
chow skiego, K raków . Św. 
J a n a  3. W ybór ogrom ny. 
Ceny p rzy stęp n e! :9156g

MOTOR D IE SL A  Leobens
d orfsk iej fa b ry k i m aszyn 
50/55 koni, 185 obrptów  do 
popędu e lek trycznego  i 
przem ysłow ego, kom plet­
ny, m ało używ any , sp rze­
da tan io  inż. B inder K ra  
ków, G ertru d y  23. 9198g

ZA K O PA N E b iuro  „PA N - 
T A " M iśkiew icz — sp rze­
da  w illę  18 pokoji ku ch ­
n ia , łaz ienka, za 10.000 do 
larów . 9127g

W SZ EL K IE  p rzy b o ry  
szkolne n a jta n ie j sprzeda 
je Z iem bicki — Kraków-— 
plac  Marjaofci 2. — Nie 
m y lc ie  ad resu . 4746k

B IL ET Y  w izytow e — sto 
od 3.—, zaw iadom ien ia
ślubne etc. w yk o n u je  n a j ­
p u n k tu a ln ie j. taniio, Ziem  
b loki, . K raków , p lac  M a­
r ia c k i  2. Z apam ięta jc ie
ad res, 4747-k

OBRAZY : m ala rzy  i pol-i 
sk ich  •— o ry g in a ln e , o- 
p raw n e  już  od 30.—. snrze 
da je  Ziembicikii — K raków  
plao M arjaicki 2. B acz­
ność a d re s1 4748k

FO LW A R K  pod K ra k o ­
wom K olo T yn ieck ie"  do 
sp rzedan ia . F u slec k a  — 
D łu g a  45. 9160g

ZA K O PA N E. — P a rce la  
4.600 m etrów , w  prześlicz- 
nem położeniu, n a d a ją c a  
się  n a  dom zdrow ia z nie 
w ykończonym  budynkiem , 
11 u h ik acy j, o k azy jn ie  do 
sp rzedan ia . Zgłoszenia A- 
je n c ja  Sienliainowsikiiego.— 

472ók

ZBOŻOWY In terek  ■ przy 
R ynku  B ydgoszczy — za 
p row adzony 2 w ła sn ą  sie 
cżk arn ią  - r  śro  t-ownią 
e lek tr . zapędem  — mo­
to r 14 E P i, d u ż e . podwó 
rze, zajazd , s ta jn ie  dla 
koni, szopy,, n a d a ją c e  »:ę 
n-a skład- o p a lu , m a te r ia ­
łów budow lanych  — ma 
szyn ro ln iczych , — na 
sprzedaż lub  do w ydaier- 
żaw ienia. G otów ka po 
trzeb a*  10.000 zł. Zgłosze­
n ia  In te re s  Zbożowy 
Bydgoszcz, Nowy

Z A K O PA N E  b iu ro  „P A N ­
TA*" M lśttew iicz — sp rze­
d a  p arce lę  W hajńiekmSęj- 
szej dzie ln icy  1.700 m e­
tró w  za 22.000 zł. 3132g

D RZEW O opałow e w ago­
nowo dostarcza  k o rzyst­
n ie  „A rb o r"  W ronki — 
W lkp. 4592-k

O K A Z Y JN IE  sprzedam  pa 
rę  doberm anów . W iado­
m ość: Kochmiflńskl — K ra  
ków, M a te jk i 3, I I I .  p. — 

9134g

ZA K O PA N E b iuro  „P A N ­
T A " M iśkiew icz — sp rze ­
da w illę  16 P oko ji, ku ch ­
nia, - 'łaz ienka, za 8.500 do­
larów . 9128g

P O K O JE  słoneczno z n- 
trzym am em  — p ensjonat 
K ujaw tianka K raków . So­
bieskiego 5. 918.7g

P IĘ K N E  2 pokoje um e­
blow ano dla panów. G er­
tru d y  24, I I I .  lewo. — 

9188g

M IE SZ K A N IE  sk ładające  
się z dwóch pokoji,. k u ch ­
n i, łazienk i. pTzedpflkPjib 
ga'Z, w odsjj -ag i
wynaJptdA' od r  SlePfiliia. 
Czynsz zft dmta lh ta  z gó­
ry , W iadom ość sklep  g a ­
la n te ry jn y , ul. D ługa 34.

918»g

PO SZU K U JE  większego 
lub 2 m niejsze pokoje na 
biuro. Zgłoszenia do K u­
r je ra  pod „W ygodny". — 

' 9191g

PO K Ó J zatrat, u trzy m a­
nie od WTz-emi.la — In teli­
gen tnym  kafoliikom. Smo­
leńska 23, pierws*e.* 0l9(»g

DO SPR ZED A N IA  gospo 
darst>vo rolno, sk ładające  
się z 12 moirgów dobrej 
g leby  (czarao-ziem ) w  tem  
3 m orgi I . kl. lak i, b u ­
dynki, dom o 4 ub. budo­
w lany w dobrym  stanie , 
stodoła, s ta jn ie  nowe,, o- 
gr6d owocowy. Konceisja 
sz y nkarska , tr a f ik a  — z 
dowodu wyjaizdu zaraz  do 
sprzedaiuHa. Cen.a 40.000 zL 
od s ta c ji kolejow ej 15 k i­
lom etrów . Zgłoszenia do 
Admiimstraicji pod „ J .  B .“ 

9225g
ROW ER n-owy — o k a z y j­
n ie  sprzedam . S ław k o w sk i 
23 Sta/rk. O glądać od 4—7.

9228g

K O L E JK A  liuow a ko-mpl. 
z żelazuem i podporaimi — 
2650 m. długości., n a ty c h ­
m iast loco P o lsk i Górny 
Ś ląsk bardzo  tan io  do 
sp rzedan ia . — Zgłoszenia 
pod 4770“ do A d m in istra ­
c ji K u r je ra , 4770k

PR O FESO R  g im n az ja ln y  
ze W schodniej Małoipoitski 
la t  48, kaw aler, poizma 
pannę w w ieku do la t 28, 
bez przeszłości, p rzy sto j­
n ą , szczupłą i  Wysoką — 
goisipodaamą o aailetnoh du 
choWyoh. Zgłosztimia z fo 
to g ra f ją  pod p rof. Józef 
M ar — Lwów, f i l ja  Kn- 
r j e r a  Codz. u l. Koipenniika 

9224,g

MIÓD Q uatem ala  le&żni! 
czy, h e rb a tę  Ceyl.cn ery* 
g in ą ln ą  kaw ę św ieżo pa­
loną poleca T eofil N ikiel, 
K raków , S u k ienn ice  | | . g —

SER W ET K I pap ierow e -  
sto ud —.35; p ap ie ry  per 
gam inowe chem icznie  czy­
szczone,' b lbd ly  f iltru ją c e , 
pap iery  toa le tow e, n a jle ­
p iej -d o s ta rc z a . Z iem bicki,
K raków , p lao  M a r j ą c - ^ ^

P O S Z U K U JE M Y

energicznego S M a r a  B M
ze znafom ością korespondencji francuskiej 
i polskiej, piszącego biegle na maszynie. 
W szechstronna znajomość bankowości pożą­
dana. — Oferty z podaniem wym aganego  
w ynagrodzenia pod „Skrytka pocztowa 306, 
5337k Katowice.

PO SZU K U JĘ pokoju i 
kuchni lub dużego poko­
ju . D elekta, D ębniki Kon 
federacka  25. 9135g

W Y N A JM Ę eleganck i po­
kój — sierp ień , wrzesień, 
Osobny wchód. Duży po­
kój dwom panom, u trz y ­
m anie — B atorego  22, p a r  
te r. 9139g

TRZY pa nii en ki zam iejsco 
we, -  poszukują sta łego  i 
tan iego  m ieszkania. Zgło­
szen ia , fab ry k a  tryk o taży  
B erka Joselow ieża 19. —

9142g

P O K Ó J. i k u ch n ia  do w y ­
n a jęc ia  zdraz w B ieżąno­
wie obok s ta c ji kolejow ej 
Kr. 247. 915lg

K W A R TA L N IE  niem iec­
ki ego, korespomdemeji, ste 
n og ra f ji  polsko-u i emi ec-
k ie j w yucza tamto peda 
gog zawodowy. Pawia. 8, 
I I .  oficyny . 9226g

R ó ż n e
SZKOŁA ogrodnicża w 
W niee K ap itań sk ie j, poes 
ta  Z am arstynów  — obk 
Lwowa, p rzy jm u je  wpisy 
na rok szkolny 1928/9. — 
Zgłaszać się do D yrekcji 
szkoły, 4543k

D bający o tw oje  zdrowie 
żądajcie  4 prezerw atyw y 
z cennik iem  za 2 zl. w 
znaczkach pocztowych. — 
NOWOŚĆ! Błony meksyk, 
tnz. zl. A 6, 9 ! 12 w ysyła 
zupełnie d y sk re tn ie . 4803k 
P e rfu m eria  FED ERA  — 
LWÓW. SYKSTUSKA 1. 

dom w łasny.

3 - o s i o w a  lo K o m o iy w H a
600 mm. w yw rotk i i Inne 
n ia te rja ty  kolo B rodnicy, 
na Pom orzu, sprzeda O. 
H artw ig  8. A. Oddż 
K atow ice. 7C

ZGUBIONO portfe l z r a ­
chunkam i i leg ity m acją  
dnia 30/7, idąc  u licam i: 
K opern ika, Okopy, W ały , 
Topolowa, R akow icka — 
Lubicz, Platnty i S ienua. 
Uczciwego znalazcę p ro ­
szę o zw rot do A d m in istra  
cji K u r je ra  u In fo rm a to ­
ra , 47G2k

mtes. 18*— zl., 
wplata 36*— zł.

KR0MCZYNSKI
POZNAŃ

Al. Marcinkowskiego L. 5.
K7KU

T A P IC E R S K IE  robo ty  — 
w szelkiego rodzaju , jśko- 
też p reerćbk i — n a jta n ie j 
Tom asza 4. 3137k
OPRAW A OBRAZOWY.. 1

f liib n e r ,'V y u e k  glfjwny l i  
41l3k

PIERW SZO RZĘD N A  -
tlobr-ze w prow adzona fa ­
b ry k a  - W yrobów papieru 
wych — poszukuje za 
stepey na  M alopolske Za 
chodnią  — począwszy od 
Bochni do Przem yśla., Za 
bezpieczeuie za delerede- 
re  i Inkaso w ym agane. — 
P ierw szeństw o m a ją  fa 
chowcy branży  pa,pieri>- 
wej. L isty  z podaniem  re 
fe ren c ji do A dm in istrac ji 
p ism a O ddział we Lwo­
wie pod „Iiep rezen tacy i 
n y " . 4730k

N A S Z E  
ZD R O JO W ISK A  

i LETNISKA
„K R Y N IU A ". Do w yna­
jęc ia  w nowym gm achu, 
cen trum  zdrojow iska, lo 
kale: na  ap tekę  (drogę 
r ję ), dla lekarza, na fry- 
zjernip, na bar itp . B iu­
ro N eubauera, naprzeciw  
dw orca kolejowego, Tele 
fon  35. 4601k

SAD i 24 morgów, owoce 
gatunkow e, przew ażnie zi 
mowę do w ynajęc ia  — p. 
P otok Złoty, kol. Bnczacz 
Zarząd dóbr Snowidów.— 

9223g
ZDOLNOŚCI! N apisz i- 
mie,, nazw isko, miesi ąo u- 
rodzenia, o trzym asz da.r- 
mo  b roszurę — określen ie  
c h a ra k te ru , — zdolności, 
p rzeznaczenia. — Poznasz 
kim  jesteś, kim  być m o­
żesz. A dresu j: W arszaw a, 
R ed ak c ja  „W iedza T ajem  
r.a". S k rzy n k a  pocztowa 
371. Z ąłączyć n jn le jsae  o- 
ghiszcuie — znaczek pocz­
tow y na  przesyłkę. 3139k

M IE SZ K A N IA  2 pokojo­
wego, kuchnia, przedpo­
kój, kom fort, 'słoneczne. — 
może być 3 pokoje m n ie j­
sze, poszukuję za czyn­
szem roeiznytn, wprost, od 
w łaściciela domin. Zgłoszę 
niia do A d m in istrac ji K u­
r je r a  pod „W , B ." 9153g

Z A M IEN IĘ  2,-pofcaje kuch 
ńiię, balkon, pierw sze p ię­
tro , f ro n t W K rakow ie — 
na 3 • -J pokoje w Z akopa­
nem lub P rzem yślu . Zgło­
szenia pod „Kireay" do 
Adm. I lu s łr . K u rie ra . — 

9159g

DO -W YNAJĘCIA raaitych
m iast pokój um eblow any, 
słoneczny, ź e lek try k ą . —* 
O glądać m ożna m iędzy 
1—i godz. popoł. Topalo­
w a 33, I . n a ' praw o. 920Sg

UNIEW A ŻN IA M  zgubio­
n ą  książkę inw alidzką — 
na nazw isko Pow roźnik 
Ja n , K rhków . 9146g

M AR JA N  m ą lis t pod po­
danym  adresem . 9179g

DENTYSTYCZNY zak ład  
koncesjonow any, p rosperu  
jący  wiele la t  na  prow in­
cji, bez k onkurencji, w y­
dzierżaw ię z powodu cho­
roby. O ferty  pod „400“ do 
A d m in istrac ji. M83g

SY LW ESTER S tefan , za­
m ieszkały  w tu to rze  De­
bilny, gm ina  Choa-ów — u- 
n iew ażn ia zgubioną książ 
kę wojskow ą, — w ydaną 
przez PK U . Równe i  za­
św iadczenie w ojskow e — 
w ydane przez K om isje  l i ­
k w id acy jn ą  w W arsza­
wie. 9241g

ZA K O PA N E. O kazjal Do
w ynajęc ia  p iętro  w illi 
d rew nianej, trym kow anej, 
3 pokoje, przedpokój, we 
ran d a  — k u ch n ia  — (bez 
m ebli) e lek try k a , wodo­
ciąg  od 15 październ ika  b. 
r ,  n a  la t  trz y  tem u, kto 
zap łaci półtoraroczno
czynsz z góry . W iadom oś” 
u adw okata  K ow alski ego, 
Z akopane. 9246g

L ETN ISK O  podkarpack ie  
Jureczków  a D olna P* K ro 
śeienko ad Chyrów, pole­
ca na  s ie rp ień  pokoje ź 
5 razow em  w ykw intnem  u 
trzy m an iem  po 8 zł. dzień 
nie. 9242g

ZA K O PA N E . K asp rusie  
38a — w ilia  „H ajduczek", 
w pięknem  położeniu, z 
w idokiem  n a  góry , słonecz 
ne, ładne pokoje do w y­
n a jęc ia  za um iarkow aną 
cenę, 9239g

Vf ZARYTEM  — Jadw i- 
nówce wolne na  sierp ień  
jeszcze dwa pokoje z n- 
irzymanieim. Na w rzesień 
ceny znacznie zniżone. —

R A B K A . P ensjona t „ J a ­
goda" poleca na  sierp ień , 
w rzesień pokoje. P rz y jm u  . 
je rów nież dzieci od la t 
trzech, da jąc  s ta ra n n ą  o- 
piekę. Ogród dó zabaw .— 
Zgłoszenia na sezon zi ino- 
wy p rzy jm u je  Tomaszew­
ska. 9170g

„ORŁOW O". Na sie rp ień  
poleca pokoje z u trzy m a­
niem  zarząd  willi d ra  Mo 
rełbw skiego, tuż nad lńo- 
rzem , poczta K ack M ały.

9233g,

NAD MORZEM pensjonat
F. Sienkiewiiozowej w H al 
lerow ie, poozta W ieika- 
W ieś. 9214g

ZAKOPANE „Poznan.ian- 
lia", u l. Ogrodowa, blisko 
poczty, pensjo n a t W andy 
R ychlick iej. Pokoje _ ład ­
ne, słoneczne w cenie 10 
do 12.50 na  sierp ień , a 8.50. 
lub 9 zl. na  WTzesień. — 

4687k

KRY NICA. — P ensjo n a t
„L eśna P o lana", n iedale­
ko now ych łazienek, elek 
tryczność, kanalizacja . —■ 
W ysyła fo to g ra fję  wiH^L

K RY NICA. — Peinsj ornat 
„ Ja śm in "  m a jeszcze wal­
ne pokoje na  sie rp ień  — 
w rzesień. K uchnia  w y­
kw intna, ceny u m iar k owa 
ne. 9233g

SWOSZOWICE
OBOK KRAKOWA 

Najsilniejsze zdroje siarczane, radioaktyw ne, bardzo 
skuteczne dla chorych n a  reum atyzm , artre tyzm , 
ischias, następstw a po uszkodzeniach kości i m ię 

śn i i t. p.
Z akład kąpielow y urządzony wedle now oczesnych 

w ym agań higienicznych 
Fołączenie z Krakowem  au tobusam i i pociągam i 

kolejowym i k ilka razy  dziennie. 707g 
B liższych tn fo rn iacy j udziela Z arząd zdrojow y.

Jak zachować świelą i piękną csręT
N ow oczesna  k o sm ety k a  dąży  do tego, aby  p osiąść  ta je m n ic ę  w ieczn ie  
m icdej i p ięknej tw arzy  o cu d o w n ie  św ieżej cerze , n ie  zam ie n ia ją c e j 

s ię  poc w pływ em  pogody, try sk a ją c e j zd ro w iem  i m łodością .
o s ta tn i tego rodzaju  w y n a laze k  w d z ie d z in ie  kosm ety k i 

u su w a po k ró tk iem  użyciu  w szelk ie  n ieczy s to śc i skó ry  i n a d a je  lej
c » v w c .i™ t k w itn ący  i m ło d o c ian y  w ygląd . 
r t iż N -a lM I  u su w a  zm arszc zk i, w ągry , fa łd y  i n ie n a tu ra ln e  zacz e r­
w ien ien ie  skóry , u ła tw ia  cy rk u la c je  krw i, u su w a  z u ż y te  soki i po­
w oduje w zm ożony  d o p ły w  śwież.ej lim fy  z g łębszych  *kanek

p o d sk ó rn y ch . ,.~ r .
PŁY N -SIM I n a d a je  Soczystości su c h e j cerze  i o d tłu szc za  cerę »nją_ ■ 
przyczem  je s t a b so lu tn ie  n ie sz k o d liw y , jak  to s tw ie rd z ili

sp ec ja liśc i.   . „ t
Do nabycia W aptekach, drogeriach  1 per n • ^

P rS edstaw fcie lśittO  na P o lsk ę : „P ro to n " , W arsz aw a , św. S tan
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N A JS Z Y B C IE J I  N A JL E P IE J  W YUCZAJĄ
fachu szoferskiego

M I S Y  S A M O C H O D O W E
Z. Józefow icza, K raków , F lo riań sk a  *8, tel. 1416.
N ajw iększe szkolne w arsz ta ty  i g a raże  Rakow icka 
L. 33, tel. 1359. N ajw yb itn ie jsi w Polsce m stru k  
torzy . N auka jazdy na nowoczesuycb sam oeho 
dach. W olne m ieszkania zam iejscow ym . — W pisy 

codziennie. — Piszcie o p rospek ty . •#340i<

DO LISTÓW (ofert, prze­
sy ła n y ch  na ogłoszenia), 
prosim y we w łasnym  in ­
te re s ie  n ie załączać ory
g in a ln y ch  św iadectw  i do­
kum entów , lecz ty lk o  od­
pisy . Za zw rot w szelkich 
dokum entów  A d m in is tra ­
c ja  nie bierze żadnej od­
pow iedzialności.

POM O CNIK FOTOGRAFA 
I  K O PISTA  potrzebny n a ­
ty c h m ia st. Z g łes/en ia  pod 
adresem : G arzyński, K ry ­
n ica  P ensjo n a t „ C IS 4.

4741k
FR Y Z JE R S K IE G O  mę
6kiego starszego pomocni 
ka  rz. kat., dobrze obzna 
jom ionego w strzyżen iu  
pań  — przy jm ie na do­
b rych  w arunkach  od za 
ra z  Mil Łach O tton, ż y ­
w iec. 4666g

RY SO W N IK  z p rak ty k a  
pom iarow ą, k a ta s tra ln a — 
znajdzie  zaraz  sta łe  za 
tru d n ie n ie  za w y n ag ro ­
dzeniem  procentow em  z 
u trzy m an iem . Inż. W in łar 
eki, W adowice. 9095g

T A PIC E R S K IC H  czeladzi 
za raz  potrzeba. Zgłoszę 
n ia  natychm iastow e ..Za 
k o p an e“, K rupów ki 51. — 

890f>g

HNtlUILM HS1AZEK
C zyte ln ia  
naukow a 1 

b e le trystyczna  
KRAKÓW 

ul. św. J a n a  2. 
posiada sta le  w szelkie 
nowości powieściowe 
B pgaty dział naukow y 
i dla młodzieży. Mie 
sipezniki. W ysyłka na 
prow incję  w p rak tycz  
nych, lekkich skrzyne 
ezkach. W arunki p rzy ­
stępne. Olgi dla P. T. 
Urzędników państwow. 
akadem ików  1 studen 
tów. — K ata log  2 złote

2935 k

CHŁOPCÓW do p rak ty k i 
in s ta la c y jn e  b lach arsk ie j, 

p o trzeb a . K raków . D lnga 
88. 90<V(>g

PO DW ÓJNA kierow nica 
n a  sam ochodach szkol 
nych  kursów  H. P ry liń  
eki ego — W arszaw a. Je ro  
raolimska 27. 3757k

PO SA D Ę otrzym aw szy, o- 
p la  cacie Szkołę Sam ocho­
dow ą In ży n ie ra  F rom a ~  
W arszaw a, ul. Hoża 35. — 
B ezrobotnym  ustępstwa..

4253k

R E STA U R A C JA  Ziem iań 
eka  w Brzesku Słot w i na, 
poszukuje z k a u c ją  bufę 
Ib  w ca bufetow a lub k e l­
n e ra  kelnerkę. 9116g

UCZNIA z 6-ma klasam i 
g im n az ja ln em i lub z rów 
noznaezuern tem uż w y­
k sz ta łcen iem  p rzy jm ie  na 
tychm ia.»t. P ro g e rja  Mr. 
P io tr  S as W isłocki, D ro­
hobycz, u l. S try jsk a . —■ 

4740>k

PR A K T Y K A N T A  z 4 tą
k la są  g im n a z ja ln ą  p rzy j 
m ie K s ię g a rn ia  Polska, 
K rak ó w , S ław kow ska. — 

8881g

ZDOLNYCH zastępców  cę
Jem sprzedaży o b ligacji 
państw ow ych  n a  r a ty  (do 
larów ek  i premiiówek) pod 
zm akom item i w arunkam i 
p o szu k u je  M ałopolska Ka 
sa K redytow a, Spółdz. we 
Lw ow ie, ul. M ałeckiego 
L. 2. — M iesięczny z a ro ­
bek 500 do 1000 z ło tych!!

8820g

PO SZU K U JĘ  b ieg le j ste- 
n o ty p istk i. S ten o g raf ja  w 
języku  polskim  i n iem iec­
kim  w ym agana. Zgłosze­
n ia  pod „Biegła*4 do A d­
m in is tra c ji. 9167g

PO SZU K U JE  się paniny.—
Z głoszenia: C u k ie rn ia  — 
K raków , S ta ro w iśln a  L. 1.

9136g

ZD O LN EJ ©ki&pedjentki z 
działu  cukiern iczego  pos<zu 
ku ję  od zaraz . W iadom ość 
A le ja  K ró lew ska L . 37. — 

9141g

P R Z Y JM Ę  2 czeladników  
ślu sarsk ich  m łodszych u- 
zdolnionych w okuciu  sto 
la r  skini i w ślu sarce  bu­
dow lanej o raz  k ilk u  ucz­
niów m iejscow ych — do 
p ra k ty k i. Zgłoszenia K ra ­
ków, ul. K rólow ej J a d w i­
gi 9. 9154g

S TE N O T Y PIST K Ę  lub  ste
n o ty p istę  ze znajom ością  
stenograj;j:i polskiej i n ie­
m ieckiej, ty lk o  p ierw szo­
rzędną, ru ty n o w a n ą  siłę, 
p rzy jm ie  zaraz  pow ażne 
p rzedsięb io rstw o m etalow e 
Z głoszenia do K u jre ra  — 
pod „M ontona". 91G3g
CHŁOPCÓW  d o , p ra k ty k i 
poszukuje w y tw ó rn ia  w y­
robów  a rty s ty c z n y c h  — z 
b roozu. J .  K. Sobik, u lica  
Na G ródku 2a. 9165g

K U C H A R K A  zdolna — po 
trzeb n a  n a ty ch m ias t. — 
W ierzbicki, r e s ta u ra c ja  w 
Skolem . 4743k

T E C H N IK  den tystyczny , 
d rug i zdolny — potrzebny 
K onin, w oj. łódzkie, le ­
k arz  d en ty s ta  M. Ś w ider­
sk i. 9182g

PR A K T Y K A N T  zam ie j­
scowy, w ieku la t  13—14 — 
znajdzie  um ieszczenie w 
h an d lu  k o rzennym  delika  
tesów, w in J a n a  Ł ojeży­
ka w M ielcu. 4756k

K U C H A R K A  lub  k u ch arz
u m iejąca  (y) w ykw in tn ie  
gotow ać, w szechstronn ie 
w sw ojim  fach u  w y k sz ta ł­
cona (y) z n a jd ą  posadę od 
1 lis to p ad a  we dworze. — 
O dpisy św iadectw  o raz  po 
dan ie  w arunków  w ym aga 
ne. A dresow ać: B aronow a 
L arisch  Bulow ice, poczta 
K ęty . 4757k

POM O CNIK f ry z je rsk i —
znajdzie  za raz  posadę. — 
Zgłoszenia: J a n  Piskonfr—
M ała D ąbrów ka, G. Ś l ą ^
B ytom ska 2.

M ŁO D ZIEN IEC la t  18, pi
szący po polsku, n iem iec­
ku, zn ający  ste n o g ra f  ję
polską, ra c h u n k i k up iec­
kie, p isan ie  na m aszy­
nach, księgow ość — poszu 
k u je  jak ie jk o lw iek  posa­
dy. P ierw szy  m iesiąc bez­
p ła tn ie . — Zgłoszenia pod 
„ P ra k ty k a n t44 — K u r je r  
K rak . K atow ice, T e a tra l­
na. 4759>k

A K W IZY TO R A  zdolnego 
z b ranży  m aszynow ej i e- 
lek tro techn icznej poszu­
ku je  poważne b iu ro  te c h ­
niczne i sk ład  m aszyn. — 
Zgłoszenia pod „B iu ro  
techniczne 277" do B iu ra  
ogłoszeń „ P ra sa "  K raków  
K arm elicka  16. 4686k

Nowy typ ulicznych składów benzyny. SZO FER EM -FA C H O W CEfó
zo s tan ie  każdy  po nkończenlu 

L w ow skich  K ursów  Sanochodow ych 
INŻ. A LEK SA N D R A  JU H REG O  

LW ÓW , K O P E R N IK A  54.
Szkoła m ieści się  p rzy  n a jw iększych  warszta- 
tacb  i g a ra ż a c h  sam ochodow ych w Malopolsce. 
D ok ładna 1 szy b k a  n au k a . — O p ła ta  ratam i. _  
ODieka  i m ieszkan ie  d la  p rzy jezdnych . Wpisy 

codzienn ie . — P iszc ie  o p rospek ty . 5192k

P o n ie w a ż  p u b lic z n o ś ć  a n g ie ls k a  żaliła, s ię  n a  n ie e s te ty c z n y  w y g lą d  u lic z n y c h  s k ła d ó w _ b e n z y n y  
d la  sa m o c h o d ó w ,, w y b u d o w a ły  p r z e d s ię b io r s tw a , s p r z e d a ją c e  b e n z y n ę , n o w e . b a rd z o  p ię k n e  k o ­
lu m n y , s łu ż ą c e  te m u  sa m e m u  c e lo w i. F o to g r a t j a  n a s z a  p r z e d s ta w ia  n o w e  k o lu m n y  k o ło  d w o rc a

STA N G R E T  z d o b re m i 
ś w ia d e c tw a m i — p o s z u k u ­
je  p o s a d y  n a  o r d y n a r j ę  — 
lu b  in n e g o  z a ję c ia .  Z ona 
m oże s ię  z a ją ć  p ra n ie m  
b ie liz n y , u/m i 0 te ż  d o b rz e  
g o to w a ć . Z g ło sz e n ia  do  p a  
n a  S ta n is ła w a  K u b a s ie w i­
c za  — d la  s t a n g r e t a ,  u l .  
S tr a s z e w s k ie g o  L. 5. K r a ­
k ó w . 9 1 « *

C EN TR A LN Y  Z w iązek Za 
w odow y ogrodn ików  i po­
m ocników  c h rześc ija n - 
sk lch  w Polsce , z siedziba  
w  K rak o w ie , u l. J a g ie l lo n  
sk a  L. 9, I I .  P- — poleca  
s w y c  h oz łonk ów z a  w ©do - 
w ych  og rodn ików  i pomoc 
u ików  n a  posady , p rz y j­
m u je  na  członków  ty chże  
P rz y jm u je  zg łoszen ia  na  
w ak u jące  posady , w y k o ­
n u je  w szelk ie p race  w za ­
k re s  o g ro d n ic tw a  w chodzą 
ce. G odziny urzędow e co­
d zienn ie  od 11—1 popol. — 

914og

RZĄDCA ekonom  — go- 
b ieszy n iak  — poszukuje 
posady  od zaraz lub póź­
n ie j, z 20-le tn ią  praktyką. 
O fe rty  do Adm. K urjera 
pod „E k o n o m ". 4696k

E M E R Y T , pułkownik ja­
zdy, w sile wieku, ener­
g iczn y  z rodziny ziemiań­
sk ie j, M ałopolanin, znaw­
ca koni — po-szukuje po­
sady  zarząd cy  m ajątku  — 
in sp e k to ra  i przy stadni­
n ie. P ierw szorzędne refe­
re n c je . Zgłoszenia pod
„ K a w a le rz y s ta " )  Admini­
s t r a c ja  K u r je ra  Kraków.

9174g

k o le jo w e g o  w  Catford. B y ło b y  b a r d z o  w s k a z a n e ,  b y  m a g is t r a t  m . K r a k o w a  z e c h c ia ł  p o m y ś le ć  
o  z m ia n ie  o b e c n y c h  o b rz y d l iw y c h  „ k o lu m n " , z w ła sz c z a , o ile  c h o d z i o R y n e k  i  ś ró d m ie ś c ie .

SAM O DZIELNA korespon 
d en tka  i s te n o ty p is tk a  — 
polsko - niem iecka, zn a­
ją c a  b u ch a lte rię , z dobre 
mi św iadectw am i i d łuż­
szą  p ra k ty k ą , poszukiw a­
na  do w iększego przedsię 
b io rstw a handlow ego. — 
Zgłoszenia pisem ne w ję ­
zyku  polskim  i n iem iec­
kim  z odpisam i św ia ­
dectw  pod „N atychm iasi;"  
do B iu ra  ogłoszeń F e­
lik sa  S ta tte ra , R ynek  8.

9168g
PO TR ZEBN Y  su b je k t do 
p iek arn i cuk iern icze j (na 
sam ego) do cukie/rni Teo­
d ora B ekm ana w Ję d rz e ­
jow ie, (w oj. k ieleckie) — 
o.d 1 s ie rp n ia  b r. 9221g

PO TR ZEBN I chłopcy g a ­
rażow i. Z głoszenia. Czy­
s ta  5. 9227g
K U Ś N IE R S K I p rzykra-
wacz sam odzielny  p ie rw ­
szej k lasy  — potrzebny  do 
pracow ni po lsk ie j w Lu 
i/Linie. Zgłoszenia*. Olszow 
ski K raków , p lac M atejk i 
2. 921fig

POM O CNIK gospodarski, 
kawaler*' ty lk o  z dobram i 
re fe ren c jam i po trzebny  za 
raz. N ieuw zględnień  o bez 
odpow iedzi. O lszanica ko­
ło U strzyk . 9244g

STA ŁA  posadę k a s je rk i 
b iurow ej w W arszaw ie z 
p ensją  300 zł. m iesięcznie, 
o raz pokojem  um eblow a
nym  — o trzy m a pani k a ­
to liczka, k tó ra  pożyczy

RETU SZERA  - o p e ra to ra
sam odzielnego p racow ni­
ka poszukuje Zakład  fo­
to g ra ficzn y  E . Ja n u sz  w 
Rzeszowie. 8582g

PODRÓŻUJĄCEGO obzna 
jom ionego także  z buchał 
t e r ją  — poszukuje w ięk­
sza fa b ry k a  w yrobów  spo 
żyw ozyeh. Z głoszenia z 0- 
p isem  p rzeb iegu  ży c ia  — 
oraz  rc fre n c ja m i d-o Adm. 
K u r ie ra  pod „W o jaże r“ .

4745k

P R Z E D S T A W IC IE L I z
k au c ją , w zględnie dobre 
re fe ren c je , k a u c ja  nie 
pożądana, albo  p rzedsta  
w ic ie la  do ca łkow ite j eks 
ploatac.il u b rań  op a ten to ­
w anych , w m iejscow o­
ściach  fab rycznych , po 
szukuje Pom orska F ab ry  
k a  B ielizny i Konfeke.il, 
Bydgoszcz, Zduny 17. —

4615k

FR Y Z JE R  K reczm er — 
K roi. H uta, W olności 38, 
p rzy jm ie  zaraz lub póź­
n ie j zdolnego pomocnika, 
m ożliwie z ondulacją  —
/na procen t lub pensję _

4760k

CH ŁO PCA  do p ra k ty k i — 
p rzy jm ie  h andel g a la n te ­
r y jn y  H irscb b e rg . Zw ie­
rz y n ie c k a  23. 9192g

PANÓW  in te lig e n tn y c h  — 
w ym ow nych, z dobrą  r e ­
p re z e n ta c ją  — poszu k u je ­
m y n a ty c h m ia s t do po­
dróżow ania. Z arobek  m ie­
sięczny  800 zl. i w ięcej. — 
Z głoszenia  z d okum en ta­
mi d n ia  1 s ie rp n ia  i 2-go
s ie rp n ia  od go d z . 10—12 i 
14—17, Kraków’, Pędmichów
15, I I . P. 9193g

PR A K T Y K A N T A  o raz
parnię sk lepow ą do h a n ­
dlu kolomjalinego p rzy jm ę. 
Zglosizenia Beekmam, L u­
bicz 19, m iędzy 2—3. —

9l94g

OPONY I DĘTKI
Flsk , P ire lli, G oodyear i Mlchelln

ŁOlYSMA K W I K O W E  D . W . f.

n a ty ch m ias t 2.000 zł. na  
trzy  m iesiące. T y lko  po­
w ażne zgłoszenia z fo to­
g ra f  ją  do b io rą  „ P ra sa " , 
K raków , K arm elick a  16 — 
pod „Z araz  do o b jęc ia44. — 

4769k

MIMO PODWYŻKI C Ł A
c e n u  z e g a r k ó w
S chaff hausen , Movado 
Z enith  Omega. I^ongines.

n i e  z m ie n io n e . 
A. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka 1.

MŁODEGO w o lo n ta riu sza
Z ukończoną w yższą szko­
łą  hand low ą, ze znajom o­
śc ią  śte n o g r a f  j i polsko- 
niem/i eokiej i pi sarnia na  
m aszynie —  poszukuje po­
w ażna f irm a  handlow o- 
p rzem ysłow a w K rakow ie . 
Z głoszenia do Admiimiskra 
c ji  I lu stro w an eg o  K u r je ­
r a  pod „ M e ta l44. 9211g

K u rsa  Sam ochodowe 
165 ZŁOTYCH

Całość aa  ra ty , na 
najlepszych  K ursach

Sam ochodow ych 
J .  B A IT LIN G ER A
Lwów, Kopernika 16.
Z am iejscow ym  m ie 
szkania. P iszcie o In 

fo rm acje. 
P oczątek  kursu I-go 
s ie rp n ia . 5187k

PO SZU K U JE  się p anny  
zn a jące j księgow ość i u- 
m ie jącą  p isać na m aszy­
nie. Z głoszenia K raków  — 
ul. S zp ita ln a  26. M aga­
zyn M ebli. 9203g

SPÓ ŁD ZIELN IA  2 p u łku  
strzelców  podha lań sk ich  w 
Sanoku  — poszukuje  sa­
m odzielnego „bufe tow ca" 
z k a u c ją  1000 zł. w gotów ­
ce łub p ap ie rach  g w a ra n ­
cy jn y ch . P osad a  do ob ję­
c ia  od 1 w rześn ia  1928. O- 
fe r ty  z życiorysem , odipi- 
samii św iadectw  i zapoda­
n iem  w arunków  kierow ać 
do Z arządu  Spółdzieln i 2 
p. s. p. w  Sanoku. N ieu­
wagi ędnione bez odpow ie­
dzi. 4768k

GOSPODYNIĘ dośw iadczę 
ną  i sam odzielną z d ob rą  
zn ajom ością  k u ch n i f r a n ­
cusk ie j lub w iedeńsk ie j — 
poszukuje  sam otny  cudzo­
ziem iec w  W arszaw ie . — 
M ieszkanie: 4 pokojow e — 
ku ch n ia , łaz ien k a , 2 s łu ż ­
bowe. Pokojów ka je s t. Po 
żąd an a  znajom ość języ k a  
fran c u sk ieg o , auigti eLskiie- 
go lub  n iem ieck iego . O fer 
ty  sub „ F re d w a lt"  do b iu  
r a  ogłoszeń T eo til P ie t r a ­
szek, Warszawa*, M arsza ł­
k ow ska 115. 4764k

P O SZ U K U JĘ  pan ien k i do 
tam  boro w an ia . B au m in g er 
K raków , Miodowa 6. —

9204g

AGENTÓW  - tek  p o rtre to  
w ych za w ysoką p row izją  
i  p en s ją  — p rzy jm ie  f i r ­
m a „S ieczkow ski44 w T ar 
nowie. P o rto  załączyć. — 

9218g

.ZAJM Ę się dom em  u s ta r  
szej k u ltu ra ln e j osoby — 
po trzeb u jące j o p iek i i to ­
w arzystw a . Z głoszenia do 
A d m in is tra c ji pod „D o­
b ry  cłom44. 9026g

U R Z Ę D N IK  hand low y  — 
uczciw y z k a u c ją  1000 do 
larów  — p oszuku je  z a ję ­
cia. Z głoszenia  do I lu s t ro ­
w anego K u r je ra  C odzien­
nego pod „ K a u c ja  36‘4. — 

9133g

P O S Z U K U JĘ  posady w e 
dw orze za  fo rn a la . P o s ia ­
dam  znajom ość ję z y k a  n ie  
miieckiego i po lsk iego . — 
Z głoszenia do Ad m in is tra  
c ji K u r je ra  pod „U czci­
w y44. 915og

FA C H O W IE C  re s ta u ra c y j 
ny, in te lig e n tn y , en e rg i cz
ny — p rz y jm ie  posadę k ie  
ro w n ik a  # w w iększem  
p rzed sięb io rstw ie  re s ta u -  
ra c y jn e m . Z g łoszen ia  pod 
„U czciw y44 B iu ro  ogłoszę”  
S ien n a  12. K rak ó w . 9157g

SZU K A M  posady ogrodni 
czk-i. M ogę być zarazem 
dozorczyndą domu. Zgło­
sz en ia  do A dm inistracji 
K u r je ra  pod „L ato  11544.

9178g

PA N N A  w ład a jąca  per- 
fec t f ra n c u sk im  (sześcio­
le tn i p o b y t za granicą) —i 
p rz y jm ie  posadę sekretar­
ki, k o resp o n d en tk i — naj­
c h ę tn ie j n a  w yjazd za 
g ra n ic ę . — Zgłoszenia do 
A d m in is tra c ji  Ilustrow a­
nego  K u r je ra  „Zagranica 
29". 9180g

KOW AL dobry , powozo­
wy, podkuw acz koni w 
je d n e j osobie — po trzeb n y  
zaraz . P ra co w n ia  powo­
zów K ra siń sk i w S try ju .

9237g

Posad poszukują
MŁODY pom ocnik ba/ndlo 
wy z działu  kolonialnego , 
poszukuje posady w sk le­
pie albo  m ag azy n ie ra . — 
M iejscowość obo ję tna . — 
Z głoszenia K u r je r  Codz. 
pod „H and low iec  W . G.“ 

9190g

SPEN SJO M A N Y  dozorca 
górn iczy  la t  49, z dobrem i 
św iadectw am i, sum ienny , 
uczciw y — poszukuje po­
sady dozorcy, woźnego 
lub p o rt je ra  w m ieśc ie — 
lub  do dw oru za sk rom ­
ne m w ynagrodzeniem . Ł a ­
skaw e o fe rty  do A dm in i­
s tra c ji  K u r je ra  pod „Su 
mieńmy dozorca", 9140g

N A S I E N I E 6225k

rzepy ścierniskow ej b ia łe j, o k rą g łe j, n a s ie n ie  
rzep y  d łu g ie j an g . ( tu rn ip s )  ob ie  tego rocznego  

zb io ru  98%  s. k. —  p o leca :.
Dom Roln. H andl. EDW ARD NIZIENIEGEI 

S p. z o . o. d a w n ie j E rn e s t  B a h ls e n  
Kraków — R ynek 6 ł.  46, I. p iętr.

K u m o r  i satyra.
D E K R E T  P R A SO W Y .

ZA K ŁA D  fry z je rsk i M. 
.Gleissa* w* C zortkow ie — 
poszrakuje od dn ia  10-go 
s ie rp n ia  1928 dam/skiej m  
ty p o w an e j o n d u ia to rk i a  
zarazem  maniiiknirizyst.k;i w  
jed n e j osobie. P o sad a  s ta ­
ła . W iadom ość Ozwrtków, 
M. G leiss, n i. M iekiew i- 
eza. 47S6k

F R Y Z JE R S K IE G O  pornoo
m ika p rzy jm ę n a ty c h ­
m iast. Ig n a c y  Klelinniun®,
K raków , Jó z e fa  '28 . 9232g

d o starcza  Sam ochód, K raków , Szew ska 4
N r. T e le fo n u  2 9 5 5 .4654 k

M ŁODZI imżyud-etrowic — 
lub  tecbniicy z  k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą  kcnistTukcyjuą 
w dziale maiazynowym — 
poszukiiwami. O ferty  sk ła ­
dać: C hrzanów , f a b ry k a
lokoaniotyw. 4767k

KTÓRY z łask aw y ch  p a ­
nów w łaścicieli dopomoże 
m łodej wdov ie z synk iem  
do w y szukan ia  m ieszkan ia  
pojedynczego  — może z 
p racą  lub  stróżo-słwo. Zgło 
szen ia  do A d m in is tra c ji 
K u r je ra  pod „N ędza mie 
szkuaiow a". 9137g

MŁODY, u ta le n to w a n y  li­
te ra t, d z ien n ik a rz  z w y ­
k sz ta łcen iem  w yższem , b. 
d y re k to r  f irm y  o raz  gene 
ra lń y  re p re z e n ta u t fa b ry k  
o ficer rezerw y  — p rz y s to j 
ny, zdrow y — poszu k u je  
posady : za rząd cy  peusjo- 
n a tu , za s tęp stw a  fa b ry k — 
se k re ta rz a  osob istego  lu b  
innego  odpow iedniego  z a ­
jęc ia . Może być n a  w y ­
jazd . Ł askaw e zg łoszen ia  
K u jr e r  Oodziienrny K ra ­
ków pod „D żen te lm en 44. — 

9161g

M O NTER w odociągow y — 
poszukuje posady. Zgłoszę 
n ia  pod „M o n ter44 do A d­
m in is tra c ji  K urjeira . — 

9138g

ŁAZIERKI
u m yw aln ia , k lozety , u rz ą ­
dzen ia  w odociągow e i g a ­

zowe — poleca:

Z ak ład  in s ta la c y jn y  
K rak ó w , K arm e lick a  L. 3.

Telefoin 163. 
R E P E R A C JE  W YKONU­
J E  SZYBKO I  TA N IO . — 

1709k

ZDOLNA pan/na w kra- 
w ieezyźuie — poszukuje  
sz y c ia  w dom ach p ry w a t­
ny ch . Ł askaw e zgłoszenia 
do A d m in is tra c ji K u rje ra  
pod „S zy k " . 9185g

K IE R O W N IK  TA R TA K U
ze sk rzyń  k a rp ią , s to la rn ią  
m echan iczną , w y tw ó rn ią  
zbiorników , kadra! — o raz  
ek sp lo a tac ji lasów , ad m i­
n is t r a to r  m ły n a  w alcow e­
go, handlow ego, p o sia d a ­
jący  p rak ty k ę  w p rzed ­
sięb io rs tw ie  budow y 1 
m ontażu  m łynów  i t a r t a ­
ków, o ra z  p ra k ty k ę  w fa ­
bry ce  b udow y  kotłów  p a ­
row ych , m aszyn  ł  tu rb in , 
zdo lny  techno log  1 kom er 
sa n t, u trz y m u ją c y  sto sun  
k i z z a g ra n ic ą , w y b itn y  
o rg a n iz a to r, b ieg ły  kal- 
k u la n t i b u c h a lte r  bilan- 
s is ta  z ch lu b n em i św ia ­
dectw am i i pi erwsaoirzęd- 
nem i re fe re n c ja m i — po­
sz u k u je  odpow iedniej po­
sa d y  na sk rom nych  w a­
ru n k a c h . Z g łoszen ia  Ge­
n e ra ln a  E k sp ed y c ja  Ogło 
sżeń Lwów, Legjonów  1, 
d la  •W łodzim ierza ' Z ag ó r­
sk iego . 4732k

M ŁY N A R Z z m łynów
han d lo w y ch  i  ha/ndlowo- 
gospodarczyoh  w iększych 
i  m n ie jszych , obznajom io 
n y  z s itam i p łask ie m t — 
p o sz u k u je  posady  od I-go 
sie rp n ia . Z głoszenia  do 
A d m in is tra c ji  K u rjeT a  — 
pod

P rn ie -red a M o fze ,^  po lic jan t, przy-W oźny:  
szedł.

—  Po mnie?..'.
—  N ie  —  z  w ierszem -do -druku .

W DOW A bezdzie tna  — z 
dobrem i św iadectw am i,, w 
śred n im  w ieku  — posizu 
k u je  stróżostw a, może 
być ż p racą  lnb  z dopła 
tą .  W iadom ość pod „S tró  
żostw o". —- K u r je r . 9069g

SA M O D ZIELN A  kores-
po n d en tk a  polsko - n ie ­
m iecka i b n c h a lte rk a  — 
b ieg ła  s te n o ty p is tk a  — po 
sz u k n je  za jęc ia  n a  2 go 
dżiny dzienn ie. Z głoszenia 
pod „ T u c h tig "  do Adm. 
K n r je ra . 9164g

K O R ESPO N D EN T polsko-
niem ieck i ze znajom ością  
b u c b a lte r ji  1 s te n o g ra f ii
polskiej* poszu k u je  posa­
dy jak o  p o czą tk u jąca  s i­
ta  b iu row a. — Zgłoszenia
pod „S k ro m n e  w y m ag a­
n ia "  do B iu ra  ogłoszeń — 
S ta t te ra , R y n e k  8. 9169g

O G R O D N IK  eg zam inow a­
ny  ż o n a ty  p*rzyjmie posa­
dę n a ty c h m ia s t. Sadów 
ski Tom asz, S chodn iea  ad 
B orysław  w oj. Lw ow skie.

90S2g

PO M O C N IK  k e ln er -  po­
sz u k u je  posady za sfcrom- 
nem  w ynagrodzen iem . Zna 
się  n a  bufecie. Zgłoszenia 
B iu ro  ogłoszeń Sienna 12, 
pod „ P iln y " . 9217g

B U FE T O W IE C  młodsza 
siła , zdo lny  i p racow ity  — 
poszu k u je  p ra c y  — najr 
c h ę tn ie j s ta łe j. Zgłosze­
n ia : pod „Z dolna siła"  — 
Biu.ro ogłoszeń S ienna 12.

9202g

A SY STEN T fa rm a c ji -  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  i 
bardzo  dobrem i refe ren ­
cjam i — poszukuje posa­
dy od 15 s ie rp n ia . Zgłoszę 
n ia  z podan iem  w arun­
ków pod „ F a rm a c ja "  do' 
A d m in is tra c ji. 9213g

SZO FE R  in te lig e n tn y  —• 
poszukuje  posady . Wiado-i 
mość W arszaw a, G rzybów  
ska  30. P e n th e r . 4763k

K O M ER C J A L IST  A, Po­
lak  zm ieni posadę. K w a 
lif ik a c je : ukończone wyż 
sze s tu d ja  p raw n icze  ! 

hand low e, d łuższa w szech 
s tro n n a  p ra k ty k a  na  sa ­
m odzielnych  stanow i 
skach . J ę z y k i: n iem ieck i, 
fra n e n sk i, a n g ie lsk i, iak  
n a jd o k ła d n ie jsz a  zn a jo  
mość księgow ości — b i­
lansow an ia , koresponden  
c ji, o raz  w szelk ich  czyn 
ności h an d lo w y ch  i M o­
ro w y ch . Ł askaw e w yczer 
p o jące  zg łoszen ia  do B in 
r a  „ R u c h "  K rak ó w , nl. 
Szczepańska  snb „ F .  G ."

8675g

PO M O R ZA N IN  k a w a le r , 
ła t  25, k a to lik , zaw odu  kn 
p iec, 12 l a t  p r a k ty k u  w ła  
da języ k iem  po lsk im  1 n ie  
m ieokim  w słow ie i p i ­
śm ie  — p o sz u k u ją  s ta łe j 
posady  k ie ro w n ik a  ln b  in 
n e j od z a ra z . Z g łoszen ia
do A d m in is tra c ji  K n r je ra  

9055gpod „ F . L .

RUTY N O W A N Y  h an d lo ­
w iec, d z ia ł k o lon ja lno -de  
U k a te80w y, sp e c ja l is ta  w 
dzia le  b u fe tow ym , zm ie­
ni posadę z a raz . U p rz e j­
mo zg ło szen ia  do A dm lnl 
s tr a c j i  K u r je ra  Lw ów  — 
K o p e rn ik a  pod „E p erg lo z  
n y " . 4612k

D EN TY STY CZN Y  te c h ­
n ik  m łody, zdo lny , uczci­
w y, p ra c u ją c y  w ' o p e ra ty  
w je i  ( tec h n ic e , może o-
b jąó  k ie ro w n ic tw o  z a k ła ­
du — p o szu k u je  posady . 
Z g łoszen ia  do A d/m in istra  
cjii K u r je r a  pod „P ie rw - 
szo rzęd n y ,‘. 9181_

P A N IE N K A  zdo lna  — p i­
sząca  na* m aszyn ie  po: p o l­
sk u  i - n iem iecku  — p rz y j­
m ie , p ra k ty k ę  1 b iu row ą. 
Ł askaw e o fe rty  do K u r je ­
Ta Codz.- pod ..„P rak ty  k a " .

9143g

POSZUKUJE po sad y  ku 
c h a rk a  z dob rem i św ia ­
dectw am i, z n a ją c a  się  n a  
g o sp o d a rs tw ie  od 15 s ie r­
pn ia . W a ru n k i lis to w n e .— 
A n n a  H a lito w a  — D ębica 

■i 9219g

F R Y Z JE R S K I pom ocnik 
poszu k u je  posady . Zgło­
szen ia  pod „ P o sa d a "  do 
B iu ra  og łoszeń  W achsa , 
Rzeszów . 4519k

F R Y Z JE R  dam sk i 1 mę­
ska — poszu k u je  posady 
na  s ta łe . Zdolny w strzy­
żen iu  pań. S. B aum w oll— 
Tom aszów  L ub. — Rynek 
34. 9245g

ZA K Ł. DENTYSTYCZNY
D ra  L a n g b e rg a  w Droho­

byczu

poszukuje
PIERW SZORZĘD NEGO!!

te c h n ik a . W a ru n k i bar­
dzo dobre . 708g

PO M O C N IK  handlow y -  
dz ia ł korzen-no-śniadanko- 
wy — z dobrem i polece­
n iam i, uczciw y — poszu­
k u je  posady  od zaraz. — 
Ł askaw e zgłoszenia pod 
M ichał H a w ry la k , Dębica 

9243g

EK ONOM  la t  36, kawaler 
z 9 le tn ią  p rak ty k ą , po­
sz u k u je  od zaraz  posady 
n a  w ik t. — W ym agania 
sk rom ne. Zgłoszenia pod 
„ I .“ poczta  Ł ętow nia ko­
ło  Jo rd an o w a . 9234g

92342

K u p n
SPÓ ŁK A  zło tn icza  Rajska 
4, k u p u je  zęby sztuczne, 
złoto, s reb ro , k a rtk i za­
staw n icze  — płacd pełna 
w arto ść . 411«k

K U P IĘ  gospodarstw o roi 
ne do 50 m orgów  w Za­
ch o d n ie j Malopolsce. Zgło 
szen ia  pod adresem  „Rol­
n ik "  do A dm in istrac ji. — 

9117g

K U P IĘ  m oto r 6—9 KM. 
benzynow y lub naftowy. 
wyirówmafrkę do drzewa — 
używ ane lecz w_ dobry® 
s ta n ie . Zgłoszenia pilne. 
W. K o ście ln iak , stolarz— 
S ta ry  Żywiec, p. Żywiec.

4/55'K

F O L W Ą R K  re ln y  lub lą- 
sow y kupię. Zgłos^ńia 
do A d m in is trac ji Krą*■ 
K u r je ra  I lu s tr . pod „Kup 
no  p rzy stęp n e" .

K U P IĘ  dom -willę w olna- 
ogród , sad, Zachodnia 
topo lska . Jabłow eka — 
pŁnika koło Biecza. 9 8

Ceny ogloszeA w dniach powszednich:
ka 1 m m  w 1 szp. przed  tekstem  lub w śród a r ty k u łu  w stępnego ,

ft H w kron ice  .  • «
„ ,, w na destanem  * •

„  w oglosz. zw. po tekście   .......................   . .
D robne za słowo . . , .

„ treśc i m atrym on ia lna !
„  d la  poszukujących  p -acy

K ażd e  ogłoszenie d robne w dzień pow szedni, n a jm n ie j > < a •

a |
aa)

zł. 2.60 fs tr . i.V-łamowa, 
zł. 2.— (s tr . *IV-łamowa 
zl. 1.30 (str. lV -łam ow a. 
zl. 0.40 (s tr . V I.i-ła m o w a ' 
zł. 0.25 (s tr . V III- ła m o w a  
zł. 0.30 fstr. V I I I  łam ow a 
®L 0.10 (s tr . V III-lam ow a, 
zł. 2.50

Cnny ogłoszeh w nlndzlnln I dnin iwiątcczno:
za  1 mm w 1 szp. p rzed  tek stem  ln b -w ś ró d -a r ty k u łu  w stępnego

•• „  w k ron ice  . .............................................. .....
„  .. w n adesłanem  , . . . . . .
„  „  w oglosz. zw. po tek śc ie  .

D robne za  słow o . . . . , •
tre śc i m a try m o n ia ln e j 
d la  poszuku jących_  »; „  u ia  puszuK ująeyci; p racy

. . .  .  .    K ażde og łoszenie d robne w n iedzie lę  i dn ie  św ią teczne , n a jm n ie j  .  .  { w
N ekro log i do 60 mm. 507. ta n ie j. O głoszenia  zw yczajne m M ^ d r a b n ^  50%< M  n kJad  koIorow y ^  ^  ^  nmJ,

ii. 3.89
zł. ż-50
zl. 1.70 
zł. 0-50 
zł 0.32 
zł 0.40 
d  0.12 
zł 3.20

Redaktot aaczelpy i wydawca  ̂ M aijaa DąbiowsJti. Redakto odpowiedztalay* Jan Stankiewicz. — Zakłady graiiczu* „Ilustc, Kuryera Codz." zarzeka faliks ŁoiczyAski.
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F aw cett  18 Jahre im s i idam erikanischen Urwald m it  Forsch u n g s r e i s e n  

z u g e b r a ch t  und g e h o r te  s i c h e r l i c h  su den b e s t e n  Kennern Sudameri-  

k a s . S e i n e  l e t z t e  R e i s e ,  d ie  er  i n  B e g l e i t u n g  s e i n e s  damals 21-  

j a h r i g e n  Sohnes Jack und des jungen E nglanders  Ral e i g h  Rimmel l  

ant  r a t ,  f u h r t e  ihn  u r s p r im g l ic h  nach dem Tal des H a l u e n e - F l u s s e s . 

E r war d er  merkwiirdigen Ueberzeugung, d a ss  man i n  d i e s e r  Gegend 

das verschwunderse A t l a n t i s  und d ie  "Wiege der  „ s o u l i c M n  Kultur"  

zu suchen  h a t t e .

In den l e t z t e n  s i e b e n  Jahren haben mehrere R e t tu n g se x p e -

d i t i o n e n  i n  den Urwaldern von Matto Grosso nach Pawcett  und s e in e n

B e g l e i t e m  g e s u c h t .  1927 su ch te  der  e n g l i s c h a  Oberst  A l f r e d

M.M orris  das G eb ie t  des A r a g u a y a -F lu sse s  nach ihm a b .  Unterwegs

b e g e g n e te  er  dem b e r i i c h t i g t e n  b r a s i l i a n i s c h e n  B an d i ten  "Łęgtpeao*1.

den d i e  Behorden b i s  auf den h e u t i g e n  Tag n i c h t  u n sc h a d l ic h  ma-

chen konnten* und b e i  d i e s e r  G e le g e n h e i t  sah er im B e s i t z  des 
B an d i ten  e in e n  Kompass u n d ,e in e n  R e v o l v e r ,  i n  d ie  der  NamP "P.H. 
Fawcett" e i n g r a v i e r t  war. Lampeao w e i g e r t e  s i c h ,  etwas liber d ie  
H erkunft  d i e s e r  Gegenstande auszusagen*

1928 o r g a n i s i e r t e  dann Hauptmann George M.D yott  e in e  
R e t t u n g s e x p e d i t i o n ,  d i e  aber b a ld  z u r i ick k eh r te , da.  s i e  aus v e r -  
m e i n t l i c h  z u v e r l a s s i g e n  Q ue l len  d ie  ^ a c h r ic h t  e r h i e l t ,  dass  
Faw cett  und s e i n e  B e g l e i t e r  ron In d ian ern  ermordet worden s e i e n .

Bach e i n e r  Pause  von Jahren i s t  es dann R a t t i n  gew esen ,  
der d i e  e r s t e  K ach r ich t  uber Fawcett  aus dem Urwald b r a c h t e .  Er  
h a t t e  s i c h  im Yergangenen Gktober im Urwald y e r i r r t  und t r a f  auf  
d ie  H ie d e r la s s u n g  der M u r c i e g a l o s - I n d i a n e r , wo er  m i t  einem wei s -  
sen,""der v e r m u t l i c h  Fawcett  war,  e i n e  Unterredung h a t t e ,  b i s  der  
Caciąue (H a u p t l in g )  des Stammes e r s c h i e n  und d i e  b e i d e n  t r e n n t e ,  
Ber  Mann s o l i  s i c h  R a t t i n  gegeniiber Fa w c e t t  g e n a n n t ,  s o l i  E i n z e l  
h e i t e n  vom Tod s e i n e r  B e g l e i t e r  e r z a h l t  und urn se in e  Rettung g e -  
b e t e n  haben .

Wir h o f f e n ,  d a ss  w ir  noch vor Ende des Monats Biamantino  
e r r e i c h e n  und von dort  w e i t e r  i n  den Urwald vcrd r ingen  konnen.
Fach R o t t i n s  Schatzungen w ird  es v i e r  Monate in  Anspruch nehmen, 
b i s  w ir  den g e su c h te n  I n d i a n e r s t  amm e r r e i c h e n  und w ieder  in  d ie  
z i v i l i B i e r t e  Welt  zuriickkehren konnen. Auf jed en  P a l l  & alt  e s  
R a t t i n  f u r  e m p fe h le n sw e r t , noch vor  Beginn der Regenperiode im 
Friihjahr zuriickzukehren.
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